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Nowy zapach dla mężczyzn adidas CZJOCECELTNAKZJICE 


STYCZEŃ 


ANYM? CZY O TYM WŁAŚNIE DUMA MICHAŁ ŻEBROWSKI JAKO WIEDŹMIN? 





PREMIERY 
42, Weiser. Którego nie była | 
46. Granice wytrzymałości, 

czyli wszystka pęka 
48. Czerwona planeta. osnk AS? 
Kręci (się) w lewo? DOBRZE NAKRĘCONY MAGAZYN 
49. Gdzie serce twoje. 
Zawodowiec jeden wie 
50. Gra o miłość. Martwy 
(zwłaszcza mąż) przegrywa 
, Pieniądze to nie wszystko. 
Zwłaszcza dla milionerów 
(żywych) 
„ Tylko razem. Taka ortografia 
|, Cast Away. Poza światem. 
Rączki, rączki, Hanks (Tom) 
. Stracone dusze. SOS. 
. Ślepy tor. Z życia PKP? 
|, Mordercze lato 
i będzie coraz cieplej 
|, -ty dzień. Koniec tygodnia 
przestępnego? 
, Siostra Betty. Brata niet, niestety 
|. 102 dalmatyńczyki i dziecinne 
akcętki (inna ortografia) 
| Sezaniina leszcza. Anna Przybylska w „Sezonie na leszcza” 











| na inne zwierzątka jeszcze 


"BEkmki=wa SEZON NA DRESZCZA 


według Machulskiego 
i Marczewskiego 

72. Helen Hunt. 
(OENNEZENICECHH 

74. Dennis Farina - z dwóch stron 
przekrętu 

76. Winona Ryder ma dość Hollywood 

78. Janusz Kamiński 
- wyznania żółtodzioba 

BO. Nieśmiertelni: Anne Bancroft 


Początek roku, początek wieku, początek tysiąclecia... Od tych począt- 
ków to aż ciarki po plecach chodzo, jakby powiedział Kaziuk z „Konopielki”, 
i spać nie dajo (też Kaziuk)”. Istny sezon na... dreszcza. W Hollywood niby to 
iedzą,ale tylko u nasto czują. Stąd w Hollywood jakieś tam stracone dusze, 
piekielne lata, ślepe tory, krótkie tygodnie i coraz liczniejsze hordy dalmatyń- 
czyków, a u nas — prawdziwe dreszczowisko. U Lindy — psy, leszcze i dreszcze 
egzystencjalne, u Machulskiego — dreszcz esencjonalny (po spożyciu wina 
Platon), a u Marczewskiego, wiadomo... dreszcze to jego specjalność. 

Wymienieni panowie trzej zrobili trzy calkiem ciekawe filmy. Nie 
żeby zaraz arcydzieła, ale wstydzić się nie mają czego, a i pokłócić jest się 
060. To, jeśli chodzi o kina domowe, zupełnie niezle otwarcie nowej tysiąc 
latki. A w kolejce przecież już czeka „Przedwiośnie”, „W pustyni i w pusz- 
biezętcjet ważne czy”, „Quo vadis” i „Wiedźmin”. Może się więc okazać, że w rokiutys, 
82. Na lane riki HIT o którym kiedyś mówić będą jako o roku owym, Hollywood będzie nam 
Slókota wotejkerga Arete mogło — tu przepraszam za zwrot nieparlamentarny (czy dzisiaj aby nie po- 
od'aeżokiycić Bizóniał O AREGóci winno się przepraszać za zwroty... parlamentarne?) — nagwizdać. Nawet 
Welałecha: Mortzewckiego gdyby to miała być wersja gwizdana „Dreszczowej piosenki” w wykonaniu 

pisza rzysztd KIDROŁO WA doktora Hannibala Lectera, Czego Państwu i sobie w Nowym Roku życzę 


|. Festiwal w Salonikach 


Słymne powiedzonka i dialogi filmowe 
|, Najsłynniejsze filmy: Ojciec chrzestny 


NYSY 
. Półprzewodnik a prewa 7 


Redaktor naczelny 




















*A Telimena mówi, i mówi uczenie, że to nie ciarki są, ale że... mrówienie. 
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KONKURS NA TREATMENT 
Muszę przyznać, iż jestem zażenowana podej: 
ściem państwa do sprawy konkursu na treat- 
ment. Jak można byle razy przekładać termin 
i nawet nie przeprosić czytelników, a przede 
wszystkim autorów? Należę do tej pierwszej gru- 
py i czuję się złekceważona, a co dopiero ci dru- 
dzy? Liważam, że redakcja winna jest wyjaśnie- 
nie i przynajmniej informację, ile prac zostało 
zgłoszonych, a nie tyłko jakieś śmieszne notatki 
o niewyobrażalnych ilościach tychże. Poza tym 
wydaje się, że organizatorzy nie cenią wystarcza- 
jąco konkursu, jeżeli pozwalają na takie rozciąganie terminu nadsyła- 
nia prac, który o ile mnie pamięć nie myli upłynął w lipcu, Byłam od 
lat wierną czytelniczką „Filmu”, ale chyba zmienię zdanie o tym piśmie, 
a na pewno, jeżeli w styczniowym numerze nie ukaże się rozwiązanie. 
Agnieszka Rosatowska, Gdańsk 


"OD REDAKCJI; Droga pani Jest akurat odwrotnie, niż pani sugeruje. To właśnie 
diatego, że tak cenimy wysiiek autorów nadesłanych na nasz konkurs treatmentów, 
„pozwalamy sobie" na opóźnianie jego rozstrzygnięcia (nie chodzi u bowiem 

o przesiwanie terminu nadsyłania projektów). Chcemy po prostu wszystkie prace 
przeczytać i wybrać rzeczywiście najlepsze. | to jest dla nas najważniejsze. Nie 
chcemy się zdawać na pośpiech, pobieżną lekturę | przypadek. Fakt, może przli 
czyłiśmy się z siłami, bo prac przyszło więcej, niż się spodziewaliśmy - ok. 1500 po 
kika | kilkanaście stron każda. Są one czytane niezależnie przez rzy gremia, które 
będą usalały werdykt - Agencję Filmową TVR Agencję Scenariuszową i naszą re- 
akcję. Wyniki naszego konkursu planujemy ogłosić w numerze marcowym „Fi 
mu” wraz z rozstrzygnięciem eby na Złote Kaczki. Wszystkich autorów nade- 
słanych na nasz konkurs prac i Czytelników przepraszamy za wysawienie przez 
nas ich cierpliwości na tak dlugą próbę. Liczymy jednak na wyrozumiałość. W tym 


CHCE) 


filmowego 





również pani. pani Agnieszko. 





GEST OLBRYCHSKIEGO 
Chcemy. aby p. Olbrychski wiedział, iż 
w Krakowie również są osoby — po- 
niekąd związane z kinem — które bę- 
dąc wielbicielami jego talentu, całko- 
wicie się z nim solidaryzują. W przeci- 
wieństwie do p. Uklańskiego, artysty 
[?!I), o którym mało kto słyszał, 

a który bnierdzi, iż p. Daniel niszcząc 
swój i swych kolegów wizerunek, zro- 
bil to, by „jako zapomniany aktor sce- 
niczny” (cytat: za TVN], zwrócić na sie- 
bie uwagę — zapomina, iż p. Olbrych- 
ski jest wybitnym aktorem filmowym, 
a jego R. Butler na „francuskich de- 
skach teatralnych” był rewelacją. Po- 
nadto, jeśli padają stwierdzenia, że 
aktor jest na sprzedaż, to wystarczy 
do tegoż aktora zadzwonić i zapytać 
o zgodę. Jest również zasadnicza 
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Tych zdjęć Piotr Uklański nie wykorzy: 
A tyle jeszcze byłoby do wycięcia. 


różnica między napisem „Naziści, 
a aktorzy, (ektor] występujący w rali 
nazistów. Podoba nam się również, iż 
inni polscy aktarzy, których twarze 20- 
stały wykorzystane, solidaryzują się 
z p. Danielem. Pani Rottenberg, 
twierdząc, że wystawa będzie udo- 
stępniona m. in. bez zdjęcia Belmon- 
da, bo zostało zniszozone — myi się — 
to Belmondo napisał ist do p. Danie- 
la, nie życząc sobie figurować na wy- 
stawie. Panie Danielu! My kochamy 
tyko prawdziwych artystów i prawdzi: 
wą sztukę, a prawdziwym artystom 
wybacza się wszystko, ponieważ są 
„wybrańcami Bogów". 
Justyna Koczwara oraz pracownicy kina 
Kijów: Krystyna Rożek, Anna Królikow= 
ska, Krystyna Pini, Kraków 


CO Z BILETAMI DO KINA? 

Pozdrawiam serdeczni z Łodzi. Jako wieloletnia, wier- 

na czytelniczka dołączam swoje rozgoryczenie i żal 

z powodu braku „zaproszenia” do kina. Miałam (ja 

i wiele koleżanek nauczycielek) gwarancję bycia raz 

w miesiącu na premierze. Nie zabierajcie tego! 
Krystyna Róg, Łódź 


OD REDAKCJI: Nie zabieramy, ale organizacja „biletu do kina” nie 
zależy tylko od nas. Zrobimy jednak wszysto, by „bilet” pojawia! 
się u nas jak najczęściej, 


SIEMANKO 


Po pierwsze — prima — nie zga: 


ROMEK NIE TOMEK 
Niezmiernie przykro mi stwierdzić, że 
macie poważną lukę intelektualną, po- 
nieważ nie czytaliście „Tytusa”. Dlate- 
go wasz dowcipny przypis do ....An- 
dronikusa” brzmi „Bez Tomka i Atom- 
ka”, gdy tymczasem każdy, kto czytał, 
wie o „Tytusie, Romku i Atomku"! 
Oczekuję poprawy. 

„Agnieszka Kledzik, Warszawa 


zam się z wypowiedzą p. Kar 
czeskiej co do „Nowjarskiega 
mugleksu „zamieszczoną w „Por 





w grudniowym numerze 
Gięboka poważam p, Klopozowskie 
go za świeżość postrzegania zja 
wsk zachodzących w kie amery 


kański ie dopuszczam 
ańskim. Nidy nia dopuszczam 60 p REDAKCJI: Poprawę obiecujemy, a Rom- 


tego, by głos krytyka decydował |. ka przepraszamy. Czytelników również. 


a mam wyborze filmu, muszę się 


jednak przyznać z pewną nutą nie- 


Jestem stałym czytelnikiem 





nie brzmi wiarygodnie. Jestem mu 
odana sercem Po drugie — primo 
- parę uwag co do wyboru pozycji 
zamieszczonych w „Ten pierwszy 
raz. Nie czepiam się i być może 
tma brak itelektueine, w związku 
2 czym arzyszło mi do głowy, że 
brakuje w zestawieniu „Przygody na 
Mariensztacie” jek pierwszego 
polskiego „kolorowanego" fiu po 
wojennego. Ale być może mam 
miażdżycą. A co do „Sensu życia 
Manty Pythona, ta bylam święcie 
przekonana, żenie czekolada 

2 opłatek miętowy spowodował lek 
ką niestrawność sympztycznego 
grubaska. Jednego jestem pewna 
- tyko kaberet Potem dorównuje 
poziomem absurdlności i bez 
względnej wali z rozstrcjonym wi 
czem — klanowi Monty Pythona. Po 
trzecie — primo — nie słyszałam tak 
fantastycznego dubbingu ek 

w „Usiekających kurczekach. Re 


Tak trzymać 





„Fiimu” od września 1994 roku 
i obserwuję zmiany, jakie nastę- 
pują regularnie w waszym pi- 
śmie. Dotychczas: zazwyczaj ja 
pochwalalem, jednak teraz mu- 
szę to napisać: nie przesadzaj. 
cie z tymi unowocześnieniami! 
Co się stało z „dopiskami” do ty- 
tułów na pierwszej stronie!? Za- 
zwyczaj pokładałem się przy nich 
ze śmiechu, a teraz?... Dlacze- 
go nie drukujecie już druczków 
do prenumeraty? Jeden z kon- | 
kursów KLAPS był na poziomie | 
szkoły. podstawowej, przecież 


śmiałości, ża w. pan bezepełacy 
| 
| 


czytają was głównie ludzie z za- | 
awansowaną wiedzą filmową. 
Maciej Chichłowski 
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OTO LISTA POLSKICH 
WOLA ZIAY NAJ 
PREMIERI 


W 2000 ROKU 

















| znów nadeszła ta chwila. Czas na nasz doroczny plebiscyt, do udziału | gaylaND, reż Kerry Dsdera, 
WEWUCENESEZNWZSCNEZENCZENIEWEZEATECE muz. Jan Ka! Skrzek 
SPOEFEPMEAWEENE SEO WECEWEPENESENUEAJENECEH CHŁOPAKI [NIE PŁACZĄ, 
MESOLENEZWEWZECEWZIEEWEKEGENWEREO NANA reż. Of Lubszenko. muz. Lroy 
FEETOMEWCZYEFESTWAEMIWOEEEESMNECW ZATEM NSZZ 


reż. Marta Mószóros, 

muz. Jen Kanty Pawluśkiewicz 

ę WIELOMA 

mogą traktować jako potężny glos sympatii publiczności kinowej klei mzl Nena loro 

A zatem skarzystajcie z naszego zaproszenia do Wysokiego Jury. DUŻE ZWIERZĘ, reż. Jerzy Stuhr, 

muz. Abel Korzeniowski 

4W 1, reż Wenenty Nosi. 

ENDURO BOJZ, reż. Piotr Starzak, 

WASZE 

KALAFIOR, reż. Jaczk Borcuch, 

UASZJCJ 

ENKACZA 

muz; Krzesimie Dębski 

UZEWMOW 

|CEUMESCZEWNEJ 
ODWRÓCONA GÓRA, 

DACSCNJ 

4, mu r Posioszik 

EJSNNNIN 

reż. Wojciech 

Wójcik, muz. Grzegocz Skawiński 

LEWEZANIEWA 

reż. Waldemar Dziki. 

muz. Grzegorz Deroń 

PRAWO OJCA, reż, Marek Kondrat, 

smuz. Marcin Pospieszalski 

PRYMAS, TRZY LATA Z TYSIĄCA, 

reż, Teresa Kotlarczyk, muz, Zygruni 

konieczny 

ŚWIĄTECZNA PRZYGODA, 

reż. Darusz Zawlsk, muz. * 

MECZE" 

ski muz. Hemn Seroka i Dżem 

70 WY, reż, Waldemar Szorek, 

muz. Bartek Giniak 

ZWANA 

Kamarowiski, muz. Henryk Kuźniak 

WSZYSCY MOI BLISCY, reż, Matej 

Minac, muz. Janusz Stoktosa 





OPEEGNEWZENEZ 
JESWAEWEYWAEYKOWNZECZ ECH 


które zamykały 





ze choć twórcy 





U MEWNEENEJECHENCEH 

























Przypominamy, że plebiscyt obejmuje 
DOC CEEN NE WEJ 
w 2000 roku. 


ZWYCIĘZCÓW 


MAdZIJZ AKA 
MAJLA=JISJ 

LU cj=lL = H 
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DNEESZ EET 
ZEJESZZYSJESKIU 


DOJESZYSSESENEW IZY 

* Najlepszy film zagraniczny 
WEWELEMAEN NET 
ekranach. 

Możecie też głosować tyko 

w wybranych kategoriach. 

W tym roku głosujemy, wykorzystując 

zamieszczony poniżej kupon. Czekamy 

WCZNYKODNZENC 

pod adresem: 

„FILM, ul. Pruszkowska 17, 

L-SENOSZWI 


NEMZETI IEZESNCZZJH 
atrakcyjne nagrody 
zestaw kina domowego 
DAV-S300 Sony, 

20 rocznych prenumerat „Filmu”, płyty DVD z filmami, 





kasety wideo, pyty z muzyką filmową i bluzy firmowe. ZAKOGHANI, reż Pate Woreśnik, 
muz. Michał Lorenc 
na a m R AWA W O A ZYCIE JAKO ŚMIERTELNA 
" SONY DYD 


CHOROBA, PRZENOSZONA DRO. 

GĄ PŁCIOWĄ, reż. Krzysztoł Zanussi, 

muz. Wojciech klar 

* Nie podajemy nazwiska autora muzyki, 
ponieważ tra spór o to, kto ma prawo. 
występować w tym charakterze 


ALSN=ASJIEIM 
* Najlepszy polski aktor mizzA| 
OS m 
Ewe 


na polskich ekranech. 





TU: WYDARZENIA 





ŻABY WĘDRUJĄ PE, 


(operator I aktor 





Międzynarodowy Festiwal Sztuki Operatorskiej Camerimage odbył się już po raz ósmy, ale po raz pierwszy — po „Milion Dollar 
wał 5 Hotel") wręczają 
siedmiu toruńskich edycjach — w Łodzi. Jak zwykle organizatorzy postawili na niespodzianki. Hucznie zapowiadani na długo Za anie. 
przed rozpoczęciem festiwalu goście, tacy jak Oliver Stone czy FE Coppola, do Łodzi nie przybyli. Nie było tam też do reżyser-operator 
ostatniej chwili oczekiwanego Wima Wendersa. Na pół dnia wpadł Ed Harris, by zapromować swój biorący udział w aoi 
konkursie debiut reżyserski (niestety, obiecany wcześniej „Filmowi” wywiad z gwiazdą na temat jego „Pollocka” nie odbył się. iakaŃ 


- to jedna z kolejnych niespodzianek zaserwowanych nam przez organizatorów). 

Jury pod przewodnictwem Michaela Cimino postanowiło najwidoczniej zakasować wszystkich pozostałych w 
konkurencji wprawiania w osłupienie i przyznało Złotą Żabę miernemu meksykańskiemu filmowi „Amores perros”. Na sam 
koniec dyrektor festiwalu, Marek Żydowicz, ogłosił, że przyszłoroczny Camerimage odbędzie się... nie wiadomo gdzie. No 
cóż, większym zaskoczeniem moglaby być dla nas już tylko wiadomość, że Michael Cimino po przebytej operacji stał się. 
kobiet 








W następnym numerze „Filmu” — więcej o festiwalu i, na deser, wywiad z Davidem Lynchem, który, choć nikt już w 
to nie wierzył, do Łodzi przyjechał i z nami porozmawiał. MCH. 


CAMERIMAGE - WERDYKT 

«Złota Żaba — Rodrigo Prieto za „Amores perros” (reż. Alejandro Gonzales Inarritu, Meksyk] 
*Srebrna Żaba — Robert Fraisse za „Vatel” (reż. Roland Joffó, Francja] 

«Brązowa Żaba — Philip Ogaard za „Aberdeen” (reż. Hans Petter Moland, Norwegia-Wlk Brytania] 
«Nagroda za Całokształt Twórczości — Billy Wiliams 

«Nagroda Specjalna dla Reżysera za Szczególną Wrażliwość Wizualną — David Lynch 
»Nagroda Specjalna dla Duetu Reżyser-Operator — David Lynch, Frederic Elmes 

*Nagroda Specjalna dla Polskiego Duetu Reżyser-Operator — Andrzej Wajda, Witold Sobociński 
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NASI GÓRĄ DO KINA CZY 
"Małgorzata Szumowska, reży- DO KOŚCIOŁA? 


serka „Szczęśliwego czlowie- Przypomnij sobie, obok kogo 
ka') otrzymała Nagrodę Spe- | siedziałeś ostatnim razem 
cjalną za osiągnięcia wizualne w kinie. Najprawdopodobniej 
na 41. Festiwalu Filmowym była to dobrze syluowana 
w Salonikach. Nagroda główna —_ dwudziestoparoletnia studentka. 
przypadła Pawłowi Pawikow- Mieszkała w dużym mieście, 
skiemu, polskimu reżyserowi miala prawicowe poglądy 
pracującernu w Wielkiej Bryta- i. nie lubita chodzić do kościo- 
ni. Otrzymał ją za film „Last ta. Wedlug badań CBOS (1999) 
Resort" (patrz s. 100) takie osoby chodzą do 

kina najczęściej, 
«Dokument „Ikar” Mirosława Z 1085 dorosłych Polaków ba: 


Dembińskiego otrzymał kolej. danych przez CBOS, 33 % 
ną nagrodę — tym razem jestto _ zapewniło, że w 1998 r. było 


Grand Pix Festiwalu Fimów —- wkinie. Flm jest rozrywką ludzi 
Górskich w Gratzu, w Austrii _ młodych, aż 3/4 chodzących 
4 kina to ludzie poniżej 25 
"Operator Adam Różański roku życia. Tę formę rozrywki 
otrzymał pierwszą nagrodę, In- wybierają przecie wszystkim 
teralional Steadicam Award osoby wybsztalcone (63 %) 
w konkursie dla operatorów i zamożne (57 %). Najchętniej 
Steadicamu, który odbyl się kino odwiedzają menedżerowie 
w Rzymie. Polsk został nagro- I przedstawiciele inteligencji 
| dzonyza pracę przy „Wiemo- (72%). a najrzadziej rolnicy 
ści” Andrzeja Żuławskiego. (6%). Więcej kinomanów znaj 
Jan Jakub Kolski zostal dziemy wóróc osób o poglą- 


dach prawicowych (39 %) 
niż lewicowych (82%). Okazuje 
się, że miłość do kina nie idzie 
ź w parze z religjnością. Im 
częściej baciani bywają w kinie, 
tym rzadziej chodzą do 
kościoła. Czyżby kino była sza- 


KATARZYNA FIGURA s c 
FUNDUJE 4. al cłeniókm Euepaj Na podstawa: orurkaiu 


skiej Akademii Filmowej. Poza _ z badań: jaki byl rok 1988, jaki 








W grudniu rozpoczęła działalność Fundacja Artistic Vitamin, założona przez nim w Akademii są mn. bądzie 2000", CBOS '99 
Katarzynę Figurę i jej męża, producenta filmowego, Kaia Schoenhalsa. Fundacja ma Agnieszka Holland, Andrzej opr. J.H. 
promować w Polsce twórczość naszych rodaków mieszkających za granicą Wajda i Lew Rywin. 

Artistic Vitamin to pomysł Katarzyny Figury i jej przyjaciół z Los Angeles, ma- POPRAWIAMY SIĘ: 
larki Danuty Rotschild oraz kompozytora i poety Janna Castora Rucińskiego. To wła- +Wojaczek” Lecha Majew- - W numerze 11/2000 biędnie po- 
śnie oni byli bohaterami pierwszej prezentacji „Inspiracje”. - Chcemy pokazać sztukę sklego otrzymał statuetkę Don _ daliśmy nazwisko autora scena 
mającą korzenie w Polsce, ale inspirowaną obcymi kulturami — powiedziała „Filmowi” Kichota, czyli nagrodę dla naj- _ grafi da „Requiem" Wiolda 
aktorka. — Pragniemy zaznaczyć obecność Polski w światowym dorobku kulturalnym lepszego filmu Festiwalu Kina Leszczyńskiego. Jest to Bogu 

Poza wystawami Fundacja organizuje pomoc dla młodych utalentowanych Niezależnego w Barcelonie. sław Nobeł-Nobielski 8 
artystów. Już w 2001 r. do renomowanej amerykańskiej szkoły plastycznej pojadą 
pierwsi stypendyści Artistic Vitamin. BIAŁA KOBRA... 


Katarzyna Figura, która sama zajmuje 


Grand Prix X Festiwalu Mediów „Człowiek w zagroże- 
ę szukaniem sponsorów, by zapewnić Funda- 


niu” w Łodzi przypadła Piotrowi Kielarowi za film do- 
kumentalny „Tor”. Jest to utrzymana w klimacie kla- 
sycznych „karabaszowskich” dokumentów opowieść 
o konduktorze kolejki wąskotorowej. Obok znanych 
i nagradzanych prac Pawła Łozińskiego, Mirosława 
Dembińskiego czy Marcina Koszałki wśród 44 fil 
sj - rmów festiwalu dominowały jednak pośpiesznie realizo- 
wane produkcje w stylu telewizyjnych reportaży. 


my Piotr Kielar z Białą Kobrą 





cji finansowe oparcie, mówi, że Źle czuje się 
w roli osoby przedsiębiorczej, a świat biznesu ją 
przeraża. Dodaje, że praca na rzecz Fundacji nie 
wpłynie na jej artystyczne plany 
dobnie już wiosną ukaże się jej płyta „Figury za- 
kazane” i książka „Szalona autobiografia”. Po- 
nadto aktorka przymierza się do kolejnych fil- 
mów i... spektakli (w warszawskim Nowym) 

Fundacja Artistic Vitamin, ul. Forteczna 
11, 01-540 Warszawa, tel. 0 601 366 767, e-mail: 
kaiGiopendoorkai. com 





prawdopo- 
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IMAX EXPERIENCE" 









|KSEUSSSANZZCEZNWKI 
|MWESGINYZKZWESZNYUE 
ZMZYCKGEZYCENAFUNESNEE 





Panasonic 4 
l 47 29,4 ODC kam LINA 


Warszawa WARE ELSŻED 





LWWILNETLCNYC OLO EWIOWANCTAWUCHCKA CAN CUTIEENCZCHUKEJEK) 
EONWENYJOFO FIO WACHEEKEKYAE KK) 





TU: TAKIE PLANY 


WITKACY NA TAŚMIE 


Wiktor Grodecki, polski reżyser, który opuścił kraj po ukończeniu Filmówki w 
latach 80., przymierza się do realizacji filmu na podstawie „Nienasycenia" 
Stanisława lgnacego Witkiewicza. Wśród odtwórców głównych ról znajdą się 
najprawdopodobniej: Katarzyna Figura, Cezary Pazura i Wojciech Pszoniak. 





POLSKI 
SPAGHETT-WESTERN 


„Eukaliptus” to tytuł powstającego właśnie debiutu fabularnego Marcina 
Krzyształowicza, reżysera nagradzanego w kraju i za granicą krótkiego „Coś mi zabra- 
no”. „Eukaliptus” to pastisz westernu, a właściwie jego włoskiego wydania. Klasyczne 
elementy gatunku są wykorzystane w paradoksalnych zestawieniach i zaskakujących 
proporcjach. Reżyser i jednoczeście scenarzysta przyznaje, że film ma być prowokacją 
-ito nie tylko dlatego, że jest nakręcony po angielsku. — W Polsce trudno zaistnieć ka- 
meralnym, osobistym projektem - mówi Krzyształowicz. — Natomiast kiedy proponu- 
je się scenariusz kontrowersyjny obyczajowo, łatwiej zebrać pieniądze. Dla mnie mi- 
tyczny Dziki Zachód jest doskonałą metaforą naszych zdemoralizowanych czasów. 
W entourage'u westernowym można opowiedzieć historię o nas. Moim „Eukaliptu- 
sem” będę chciał przekonać średnie pokolenie reżyserów, że nie ma ono monopolu na 








publiczność ani na artystyczne racje. 

Autorem zdjęć do filmu jest Adam Sikora, scenografii Marek Birkenmayer, ko- 
stiumów Jolanta Bachanek. Muzykę do „Eukaliptusa” skomponował Michał Wożniak. 
W głównych rolach zobaczymy: Dorotę Stalińską, Adama Ferencego, Renatę Dance- 
wicz, Leszka Zdybała, Krzysztofa Globisza, Jana Peszka i Jerzego Nowaka. Film produ- 
kuje Adam Leda, współprodukuje Krzysztof Ptak. 
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CANAL+ PLANUJE 

Telewizja Canal + przygołowuje 

w 2001 kika realizacj 

fimowych (zamierza wydać na 

nie 20 min z), wśrói których 

znalazł się min 

+Tam i z powrotem” w reży 

seri Wojciecha Wójcika (sce 
mariusz: Anna Płażewska 





Wojciech Pszoniak 


womira Kryńskiego. 
Ma to być opowieść o milości, 
samotności i zdradzie. 
Początek zdjęć zaplanowano 
na styczeń, w filmie zagrają 
min: Magdalena Cielecka, Jan 
Peszek, Gustaw 

Holoubek. 





Kinga Preis. 
1 Maciej Świerkocki), historia 
dwojga młodych ludzi, którzy 
po udanym napadzie na bank 
zamierzają rozpocząć nowe 
zycie. Zdjęcia rozpoczynają 
się już na początku lutego. 


+„Listy milosne” w reżyserii 
i na podstawie scenariusza Sla- 


Magdalena Cielecka. 





*„Wtorek' w reżyserii na pod. 
stawie scenariusza Witolda 
„Adamka — kontynuacja „Ponie- 
działku”. Grani przez Kukiza 

1 Bolca bohaterowie postana- 
wiają zostać porządnymi ludź. 
mi. Poza muzykami w firmie wy- 
stąpią: Kinga Preis... Jerzy 
Pilch. Początek zdjęć w lutym. 





WICZJAGIEŃCJA GAZETA 





Hi 





JRZY GUMOWSKI, MATEUSZ HALAWE, MACII 








M , 


powstała w 1999 roku. 
Jej celem jest wapieranie talentów 


AZĄIA 





Ookryj to, co wewnątrz. 














Polscy archeolodzy odkrywają ślady cywilizacji sprzed 5 tysięcy lat 


wnych kultur 





EOTOWZNEONEJ 





Grupa polskich archeologów z Uniwer 
potamii. finansując zakup specjalistycznego sprzętu 





Fundacja Ballantine's wspiera ich ekspedy. 


MOGOENONOINONIUGOOENONINELINTEYSZYTO TEZY OTW AMA TZCGZNYNAKYJECJZYJĄ 


Mateusz Werner 


TU: RZUT NA TAŚMĘ 


NOWE IDZIE 


ARTYŚCI ZAMIAST RZEŹBIĆ | MALOWAĆ, WOLĄ WYPYCHAĆ TROCINAMI I WSADZAĆ DO FORMALINY, 


NIE TYLE TWORZYĆ WŁASNĄ WERSJĘ ŚWIATA, CO KONSERWOWAĆ ZASTANĄ. 





złowiek chce wiedzieć (i widzieć), jak 
( jest. Dlatego od czasów jaskiniowych 

podnieca go podrabianie rzeczywi- 
słości. Malowidła naskalne z Lascaux i naj- 
nowsze filmy Zbigniewa Rybczyńskiego 
ożywia ta sama arcyludzka potrzeba idealne- 
go odwzorowania świata, które swą złudną 
intensywnością mogłoby dorównać faktycz- 
nie istniejącemu, To jest ródło sztuki. Idlate- 
go, by odpowiadać na żądzę, jaka ją do życia 
powołała - sztuka 
musi być sztuczna, tj 
wtórna wobec rzeczy- 
wistości, z którą rywa- 
lizuje, O tym zapew- 
ne myślał Laurence 
Olivier, z. przekąsem 
pytając Dustina Hoff- 
mana, czy próbował 
kiedyś grać. Hoffman, 
aktor nowego typu, 
gdy miał wypowie- 
dzieć przed kamerą 
tekst z zadyszką, bieg 
po prostu kilkaset me- 
trów i uzyskiwał za- 
dyszkę, jak się patrzy, 
zapewne bardziej 
przekonującą niż wszystkie teatralne triki 
Oliviera. Ale właśnie dlatego, w oczach swe- 
go kolegi - nie był artystą. Dziś, oczywiście, 











ro stał się światowym standardem. Artyści 
zamiast rzeźbić i malować, wolą wypychać 
śrocinami i wsadzać do formaliny, a więc nie 
tyle tworzyć własną wersję świata, co kon- 
serwować zastaną. Dzięki temu efekt inten- 
sywności, jakim promieniują ich dzieła — jest 
piorunujący. Taki jest „trynd”, a nawet, jak 
twierdzą niektórzy, konieczność dziejowa. 
Tryumialny pochód wkraczającego 
wlaśnie do Polski serialu „Big Brother” jest, 
jak przypuszczam, nowym i zupełnie prze- 
łomowym etapem w historii pokazywania 
sobie „jak jest”. Z tego „oglądackiego” spek- 
taklu, jak nazywa to Jacek Santorski (wynaję- 
ty przez producentów do legitymizacji 
swym autorytetem całego przedsięwzięcia), 
wyłania się szansa na widowisko, którego si- 
ła oddziaływania na nasze zmysły i emocje 
nie da się porównać z czymkolwiek, co było 
możliwe do tej pory. Szansa ta wynika z no- 
wego typu bohatera, o jakim kino w prze- 
szłości mogło tylko marzyć. Bohatera, które- 
gonie gra aktor ani kaskader, ale wzięty z uli- 
cy człowiek, niczego nieudający, bo wszyst- 
ko, co mu się przytrafi - wydarzy się na- 
prawdę! Podpisał przecież kontrakt i ponosi 
ryzyko (na pewno znajdzie się autorytet, 
który nam to ładnie uzasadni). Możemy si 
domyślać, że w horrorze albo filmie katastro- 
ficznym ryzyko będzie większe niż w dra- 
macie obyczajowym. Ale honorarium za- 





MATEUSZ WERNER 


żeby to zobaczyć. Brzmi to dziś jak bajka, ale 
kto wierzył dwadzieścia lat temu w klono- 
wanie ludzi? Swoją drogą, kino również mo- 
że skorzystać na osiągnięciach genetyki. Czy 
nie chcielibyście zobaczyć filmu samurajskie- 
go, w którym armia sklonowanych Schwa- 
rzeneggerów obcina sobie naprawdę głowy? 
To się może zdarzyć. Idzie nowe. , 








nikt już by się z Olivierem nie zgodził. No- _ pewne też. Ceny biletów na takie filmy będą 
wojorski styl gry Brando, Hoffmana, De Ni- _ pewnie też większe. I tłumy, które się rzucą, 


O VvN 403ZSOd IHSMOHIW LHSSOH 


O KRYJE PRAWDA 





OGŁOSZENIA 


Zakończył się I Ogólnopolski 
Kankurs na Recenzję Fimowg, 
przeznoczony dla licealistów, 

8 organizowany przez Pałac 
Młodzieży w Katowicach 

i wydawnictwa Videograf I 
Pierwsze miejsce zajęła Justyna 
Baran (recenzja > Happy 
Together") z Sosnowca, 

drugie Radosław Muniak z Gdań- 
ska (rszeneja z „Festen'] 
trzeciej nagrody nie przyznane. 
Ponadto ury postanawiło 
wyróżnić Dorotę Pawelec, 

Joannę Kwiatkowską 
i Agatę Machczyńską 
konkursowi patronował Flm" 


*Stowarzyszene Pro Varsoi zapra: __ seie należy wysać do 15 merta Tym razem impreza rozpocznie się  *Nowo powstał poznańska wytwór 
sza do udzelu w5. Ogólnopolskim 2001. Adres organizatorów Sto- 31 stycznia | potrwa ch lutego 
1 2. Międzynarodowym Przejądzie -. warzyszene Pro Varsoia, ul Braci -_ W programie znaj się firmy 
Finów Arnatorskch „luna Fimu', Załuskich 8777, 01-778 Warsza min. Jana Jakuba Kolskiego, 
odbywejącym ię, jak ca rol. we, Tl:(022)68844 78, kt:  Krzyszoła Zanussiego, Witolda 
w Warszawie. Osoby. które chcą, 0607 570 211 Leszczyńskiego, duszo 
by ch Fm znalazły się w korka Machulkiaga, Ewy Borzęcki, za 
sie powinny wysłać je ma kasetach «cio Włodnik.. postać z filmu  _ beli Cywińskiej, anusza Morgen 
VHS (wyłącznie opisać imię |na- Jana Jakuba Kolskiego uż od kiku _ stema. Nagrodę za całoksztat 
zisko autora, adres, telefon, tytul, lat patronuje Ogólnapolskiemu twórczości odbierze obchadząca 
kategorie, czas trwania i krótkie Festiwalowi Sztuk Fimowej w 2001 r. swe 80. urodziny 
streszczenie. Flmy ne mogą Prowicjonala”,odoywającemu ię Krystyna Feldman. Poza pokazami 
trwać dłużj iż 30 min, w przeglą. we Wrześni. Festiuai prezentuje oraz spotkaniami z reżyserami 
die ri nogą brać udziału ludzie, przede wszystkim kino opowiadają. | aktorami orgenizetarzy Studio 
Stórzy skończył 35 lai studenci ce o tematyce wiejskiej imałomia- . Media Firm zapowiadejąkorcerty 
szkół firmowych od trzeciego roku  steczkowej, stara się promować kuligi ogniska 
wzwyż. Filmy (każdy na osobnej ka- ambitną, artystyczną twórczość. - Kontakt (0 6114366698 


mia Trawiński inema Ima zamiar 
w tym reku wprowadzić do kin je- 
sen średniobudżetawy flm) ogłasza 
konkurs na scenariusz fimu febu- 
larnego. Jego akcja powinna dziać 
się współcześnie, najmiej widziane 
będą przede wszystkim komedie. 
Termin składania prac (mają mieć: 
forrnę dwustronicawych eksplikacji 
cz streszczenia scenariusza] 
upływa 10 stycznia, do końca mie. 
siąca ogłoszony zostanie zwycięzca 
(nagrac są pieniądze lub skierawa. 
nie scenariusza do produk) 
„Adres: TRAWIŃSKI-Ginema, 

ul Żniwna 2, 61-663 Poznań 
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FOT TAGOYKALBAR 


Multi 


1999 roku. 


Jej celem jest wypieranie talentów 





powytala 


oraz ludzi z pasją. 


Odkryj to, co wewnątrz. 




















Andrzej Zamłynny cieszy się swoim kolejnym z 


Szermierka jest życiową pasją Andrzeja 
wielokrotnego medalisty Mistrzostw Polski 
Stypendium Fundacji Ballantines 

pomaga mu zrealizować marzenie jego życia. 


medal o Aerach CZUWE 


TP PASZ TIOP EWA 1 POPE 


"WYTYNTKZTETEEEESEENITYTYTWETNTNNATCYTFONENTZSTI 





EJ OJNJ DYNI 


FRASER 


FA SEE Diabeł 
[eNOWU E 
WWZYFERE-ZOW tkwi 


POILCOLIE| WZSZSNY CIA 
na przedpremierowe i 
pokazy filmu 


ZAKRĘCONY 


kipo POLONIA 
ŁÓDŹ 


OZZEWYKEJ 
niedziela, 21.01.01 


ASUUUA 
DZUCZYYJ 
tel. 0-22/827 35 00 
niedziela, 21.01.01 


kino KOSMOS 
SZCZECIN 

tel, 0-91/433 65 27 
poniedzialek, 22.01.01 
kino POMORZANIN 
BYDGOSZCZ 
DEPEECZE) 
poniedziałek, 22.01.01 
kino KOPERNIK 
TORUŃ 


tel. 0-56/652 23 72 
poniedziałek, 22.01.01 


kino SILVER SCREEN 
GDYNIA 

tel. 0-58/628 18 00 
WODZE 

kino STER CENTURY 
WROCŁAW 

tel, 0-71/323 60 00 
wtorek, 23.01.01 


kino UCIECHA 
KRAKÓW 





tel. 0-12/422 00 77 
Środa, 24.01.01 


MAZIAUTY 
MOKOTÓW 
WALOZYYN 

tel. 0-22/702 65 00 
środa, 24.01.01 


Muitikine TWENTETK CENTER FOK AĘCENCYENTERAE 3 HROLDARAIA 
POZNAŃ DAIDNEWAAY DA 
[OOAYEEEEEK = MELA 
COEN www.syrena.com 


MELUNUY 
KATOWICE 
EN Pierwszych 100 osób, które w dniu projekcji zgłosi się z tym numerem FILMu 

do wymienionych kin, otrzyma bezpłatne wejściówki na pokaz filmu 487000, 
18 0-34373 59 00 Informacje na temat godzin seansów można uzyskać telefonicznie 


poniedziałek, 29.01.01 Ę s k 
w kasach kin lub znaleźć w repertuarze kin w prasie lokalnai 


e NOA 
JARODRAMS JAl= 











U góry: 
Jean Reno, Jean-Pierre 
Bacri, Vibeke Windelow 
(producentka „Tańcząc 
w ciemnościach”) 

1 Agnós Joaui. 

Obok od lewej: 

Wong Kar-wai, Richard 
Hams, Sergi López 

i Ingvar E. Sigurdsson 


EUROPEJSKIE NAGRODY FILMOWE 


W obecności francuskiego premiera i ministra kultury w 
paryskim Teatre Chaillot Europejska Akademia Filmowa wręczy 
ła 2 grudnia swoje nagrody, dawniej znane jako Feliksy. Uroczy- 
stość prowadzili Rupert Everett i Antoine de Caunes. Działająca 
od 12 lat Akademia, której od 1996 roku. przewodzi Wim 
Wenders, liczy 1000 czlonków z 30 krajów. Za najlepszy film 2000 
roku członkowie Akademii uznali „Tańcząc w ciemnościach” Lar- 
sa von Triera. Najlepszym europejskim aktorem został Sergi Ló- 
pez („Harry, un ami qui vous veut du bien”, reż. Dominik Moll), 
najlepszą aktorką — Bjórk („Tańcząc w ciemnościach”). Nagrodę 
za zdjęcia otrzymał Vittorio Storaro („Goya En Burdeos”, reż. 








Carlos Saura). Najlepszymi europejskimi scenarzystami okazali 
się Agnżs Jaoui i Jean-Pierre Bacri („Le gońt des autres”, reż 
Agnts Jaoui). Nagrodami dla Europejczyków za osiągnięcia w ki- 
nie światowym uhonorowano Jeana Reno i Roberto Benigniego. 
Nagrodę za osiągnięcia życia przyznano Richardowi Harrisowi 
Jako film nieeuropejski wyróżniono „In the Mood for Love”, reż. 
Wong Kar-wai. Nagrody publiczności otrzymali: reżyser Lars von 
Trier, aktor Ingvar E. Sigurdsson („Englar alheimsins", reż. Fri 
drik Thór Fridriksson) i Bjórk jako aktorka. Przypominamy, że w 
głosowaniu na nagrody publiczności za naszym pośrednictwem 
mogli również uczestniczyć czytelnicy „Filmu”. 





TAM: WYDARZENIA 
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TAM: WYDARZENIA 





FERRARA 


Abel Ferrara 


NIE SKŁADA BRONI 


Pomimo chłodnego przyjęcia jego ostatnich filmów, autor głośnych „Złego po- 
rucznika” i „Pogrzebu”, Abel Ferrara, nie poddaje się. Właśnie ukończył montaż kolejne. 
go filmu. Akcja „R-Xmas” rozgrywa się w Dominikanie i dotyczy małżeństwa handlują- 
cego narkotykami (Drea de Matteo i Lillo Brancato), których dziecko zostaje porwane w 
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noc wigilijną. W jednej z głównych ról wystąpił znany raper i aktor Ice-T. 


| GONITWA BEZ REGUŁ 

| Jerry Zucker („Czy leci z nami pilot? 
przystąpił do realizacji nowej komedii 
| „Rat Race”. Scenariusz Andy Breckma- 
na nawiązuje do zwariowanych komedii 
takich jak: „Wielki wyścig”, „Szalony, 
szalony, szalony jest: ten świat” czy „WĄ- 
ścig kuli armatniej" i opowiada o grupie 
ekscentryków gnających z Las Vegas 
przez bezdroża Meksyku po 2 mln na- 
grody w wyścigu bez regul. Obsada do- 
borowa: Cuba Gooding Junior, Who- 
opi Goldberg, John Cleese, Rowan At- 
kinson, Jason Alexander i Dean Cain. 





John Cleese 





CAINE. 

| AUSTRALIJCZYCY 
Michael Caine, niedawny laure- 
at Oscara za rolę w „Wbrew re- 
gulom" jest zarzucany propozy- 
ciami głównych ról. Ma wystąpić 
w „Spokojnym Amerykaninie" 
Phillipa Noyce'a, lecz być mo- 
że przedlem zagra w utworach 
awóch innych Australijczyków. 
Bruce Berestord („Pogromca 
Morant") zaproponował mu 
występ w tytułowej roli w drama 
cie sądowym „Boswali for the 
Defence" do scenariusza Pati 


cka Edgewortha rozegranym w 
realiach XVll-wiecznego Londy- 

nu. Caine wcieliby się w postać 
adwokata o zszarganej reputacji 
podejmującego się prowadzenia 





Michael Caine 


„sprawy nie do wygrania”. Aktor 
zagra też w „Last Orders" Freda 
Schepisiego (Wydział Rosja'), 
na którego planie spotka się 
kwiat aktorstwa brytyjskiego 
starszego pokolenia: 

David Hemmings, Tom 
Courtenay, Helen Mirren 

| Bob Hoskins. 








CZŁOWIEK, KTÓRY 
STWORZYŁ 
BEATLESÓW 

W planowanej biografi menediże 
ra Beallesów Briana Epsteina 
załytulowanej „Epsteln”tyulową 
rolę chce zagrać Jude Law 
(„Uialentowany pan Ripley). 

Nad scsnaruszem pracuje Philip 
Norman, autor biograf Boat 


Jude Law 


sów, który obiecuje „dać pelny 
portret osobowości Epsteina, 

unikając taniej sensacji”. Jak wia: 
domo, Epstein był homoseksuali 
stą i zginą śmiercią samobójczą. 


OKRUTNA „ZIEMIA” 
Anglicy z coraz większą chęcią 
sięgają nie tylko po rodzimą ite- 
racką klasykę. Reżyser Andrew 
Kotting przenosi na ekran 
naturalistyczną powieść Emila 
Zoli „Ziemia” pod tytulem „This 
Fithy Earth". Jest to posępna 
opowieść o dwóch siostrach pro- 
wadzących odludną farmę. Gdy 
jedna z nich nawiązuje romans z 
miejscowym wyrzutkiem, prowa: 
dzi la io dramatycznych konse- 
kwencji dla całej wioski. W rolach 
głównych: Rebecca Palmer, 
Dudley Sutton, Shane Atwoll 

i Demelza Randall 


FORD POD WODĄ 
Harrison Ford wyraził wstępną 
zgodę na występ w glównej 
roli w filmie „k-18: The Widow. 
maker”, Będzie to thriler inspi 
rowany prawdziwą historią 

2 1961 roku. Ford zagra kapita- 


LSWEEW, 





AMMANIFW, PIERRE WERDY/AFP/EAST NEWS, ROBIN BART 





na todzi podwodnej o napędzie © 
nuklearnym, która ulega awarii - 
co grozi światowym konfiktem. Ed 
Jedną z głównych ról ma Ę 
zagrać Liam Neeson ź 
Reżyserować ma Kathryn 5 
Bigelow („Dziuno dni. Ę 
Siękita star) Ę 


PALENIE TYTONIU 
POWODUJE RAKA 
I CHOROBY SERCA 





z 4 CHOOSE _ 


TAM: ŻYCIE TOWARZYSKIE | UCZUCIOWE 


Reżyser M. NIGHT SHYAMALAN (Szósty zmysł”) wyznał, że nie pozwala 


swojej żonie oglądać jego flmów przed ich ukończeniem i nigdy nie zaprasza jej 


na plan flmowy. Powód? Nie chca, by przestała na nią działać magia fimowa. 


CHRIS 
ODONNELL 

i jego żona 
CAROLINE 
zostali po raz 
drugi rodzicami 
Doczekali się 
syna, którego 
nazwali Christo- 
pher Eugene, Jr 



























_ GWYNETH PALTROW ma no- 

wego narzeczonego. Spotyka 
się z 27.etnim Chrisem Hein- 
zem, spadkobiercą ketchupo- 
wego imperium Heinza. Jedno 
jest pewne — jeżeli dojdzie do 
ślubu, ketchupu Gwyneth nigdy 
nie zabraknie. Będzie mogła się 
w nim nawet kąpać. 


GEENA DAVIS (44 |) zamie 
rza już po raz czwarty spró- 
bować szczęścia w małżeń. 
stwie. Właśnie ogłosia swoje 
zaręczyny w Rezą Jarrahy, 
chirurgiem z Kaliforni Data 
ślubu nie została jeszcze wy- 
znaczona, ale Geena nie 
chce z nim zwiekać. Jej po- 
przednimi mężami byl kie- 
rowik restauracji Richard 
Emmolo, aktor Jeft Goldblum 
i reżyser Renny Harin. 





Zazwyczaj wygadany i pewny sie 
bie JIM CARREY stracił rezon w 
obecności królowej Elżbiety ll. Do. 
spotkania z monarchinią doszło na 
londyńskiej premierze „Grincha”. 
Carrey obiecywał sobie wcześniej, 
że wymyśli jakieś dowcipne powita 
nie, a nie, wzorem innych, ograni- 
czy się do: „Jak się pani ma, Ma- 
dam, jestem zaszczycony, że mogę 
panią poznać”. Tymczasem, gdy 
przyszło co do czego, powiedział 
dokładnie te słowa. 


MATT DAMON stal się obiektem seksualnego napastowania. Został zaczepiony 
przez swoją wielbicielkę w męskiej toalecie pewnej restauracji, Dziewczyna rozebrała 
się do rosolu i zaproponowała seks. Wzburzony zajściem Matt salwowal się ucieczką. 


FOT SCOTT NELSON/AFP/EAST NEW5, PAUL SMITH/O. MEDIAS/EAST NEWS, ANITA WEBER/EAST NEWS, DAVE LEWIS/EAST NEWS REX 





Prawdziwa miłość nie bot się prawdy. 


AE 
BEN SCWYNETH 
AĘĘSEEK | PALTROW: 
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UNGE 





TU: BIZNES 


ILE KRĘCĄ 
Postanowiliśmy zorientować się, jak polska produkcja filmowa 

wypada na tle pradukcji innych europejskich krajów. Oto ile fabuł powstaje 
u nas, a ile realizują niektórzy z naszych bliższych i dalszych sąsiadów 
(dane za 1998 r., na podsumowanie 2000 r: jest jeszcze za wcześniej. 


liczba abu! liczba mieszkańców 
Polska 18 38 666 000 








J La OE MIS NYCH Francja 159 58 850 000 














Stowarzyszenie Niezależnych Produ- Słowenia 4 1 983 000 
centów Filmowych i Telewizyjnych (m, in. po- 
mysłodawca Polskich Nagród Filmowych) za- Hiszpania 100 39 371 000 
wiesiło swoją działalność. Część zadań Stowa- | 
rzyszenia przejęła nowo powstała Krajowa Stowacja 39 5 388 000 
izba Producentów Audiowizualnych. Ma się 
ona zajmować ochroną praw autorskich i dzia- Estonia | 2 1 454 000 
aniem na rzecz rozwoju produkcji audiowi- | 








zualnej w Polsce, m.in. poprzez współpracę 
2 parlamentem i jego komisjami oraz organi- Szwecja 28 8 850 000 


zowanie szkoleń i sympozjów. Izba jest w trak- 














cie rejestracji i poszukuje dla siebie siedziby. Finlandia 18 5 150 000 

Prezesem nowej instytucji został dawny szef 

SNPFIT Dariusz Jabloński. Węgry 17 | 10114000 | 
Kontakt (jeszcze na dawną siedzibę J 

SNPFIT): (0 22) 853 72 64. WIk.Brytania 98 59 126 000 | 
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USA_BOX-OFFICE 06. 11-03.12.2000 


FR WEFUSC wa ek wynika z zesiawenia. za 
mRSUSA _ SUSAdpeney  areie Oceanem święła w kinach rozpo- 
częły się szybciej niż u nas, cho- 
115,4 5 ciażtotu słońce wcześniej 
wschodzi. W polskich kinach 
EA homory serio i na wesoło zdetro- 
SEM af6066 777778034 Cant Fe 741,270000000741187000000074000] "o po o ygocniach 
„Prymasa”. Widownia firmu Tere- 
sy Kollarczyk zbliża się do milo- 
8. _ 102 dalmatyńczyi Buena Vista 36.6 na. Złośliwi powiedzą, że wspól- 


78770 7Btjidień 7780 7077777780877000000080870000078707 poty parattalne ruszyły do kin 


ż My uważamy, że niekoniecznie. 
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BOX-OFFICE 03.11-30.11.2000 


tp. Ti Dystrybutor wdzone Wodny Lczba  Wzonie Wowywd | Tęra 
w zach lagi od premiery odpremey _ ciraie 





2. Cokryje prawda Syrena 166150 _ 24775020 80 166 150 2.477 502.0 3 


4. U571 Manoith Fims__ 134016 B 142 754,0 38 134 016 2 142 754,0 4 


8 


8. Krka 8895] _ 12622630 51 283 258 4008 018,0 5 


8. Uciekające kurczaki* UP.M 78 121 1088 113,0 146 379 1966 848.0 8 


8 


10. Tańcząc w ciemnościach Gutek Fim 52 858 749 859,0 20 108 858 1.494 387.0 s 
* dane LIP. podajemy dzięki uprzejmości Studia Apropns 
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BUDŻET s.) mln dola! 
EKIPA 1 2 
AKTORZY I E! 

ak. 300 
STATYŚCI, 


WYNAGROI 
AKTORSKIE 


951 


ILOŚĆ OBI 
ZDJĘCI 


145 icz wb 
na potrzeby firmu 

to part w Bakul 

KOSTIUMY 

3370 

REKWIZYTY 

3600 


ZWIERZĘTA 


609... 
A wiebiący 2 


2 panie, 43Qwni 
kameny ©. 

MONTAŻ 1 DX - 
UDŹWIĘKOWI 4 
DATA PREMIEŃ 


ne w 2000 r). 


POWODUJE RAKA 
I CHOROBY SERCA 


Minister Zdrowia 





LYATTAAURAERY| 
LTWPYANTALUASANTOJNE 


DZIEWIĘCIU GNIEWNYCH LUDZI 


Tomasz Lech 
Bożena  Jopkiewicz Andrzej — Kurpiewski 


3 | Bre 





Jan 
Olszewski 


Zdzisław 
Pietrasik 


Jack 


Bartosz 


terawiecki Ty 

































































































































































Himalaya 5 3 
Ame Agaru | s 5 "4 3 4 BA 
Podróże - s 4 4 
Making Sense s 4 4 4 
Na a 5 4 3 
Tyko razem 4 4 4 
Tytus Andronikus D 4 3 4 4 4 
Wdowa św. Piotra s s 3 3 3 
Luna 5 4 4 4 2 
Pierwsze oczarowanie 4 4 3 4 
Przekręt 3 4 4 4 3 4 4 
5 2 4 
a 4 4 3 3 
ą 3 s BE 3 4 3 3 
Wojny domowe W) 4 3 3 
Sezon na leszcza 2 4 4 
Sex Pistols: wściekłość i brud a 3 wiel 3 2 B 
1-571 3 a 3 + EB 
Kosmiczni kowboje BOO 4 4 3 3 2 3 
Art of War - zasady walki 4 2 3 
Co kryje prawda 3 3 3 3 3 2 
a ż -— E 
s "B "BR 3 
3 3 
Cedry pod śniegiem 3 ię 4 
Mordercze lato 3 2 
Mansfield Park 2 2 3 
Syzyfowe prace 3 2 2 
Oszukać przeznaczenie 2 2 2 3 
Aiotki Charliego 3 2 2 2 2 
Bitwa o Ziemię 3 2 1 2 
cela 1 2 3 2 
4W1 1 3 1 
Dogma 1 2 


SZYMON KOBYLIŃSKI, rysownik: 


FAJNY FILM WIDZIAŁEM... 


Nie jestem wielbicielem filmu, do kina chodzę od wielkiego dzwonu. 
Ostatnio widziałem „Pana Tadeusza” — nie rzucił mnie na kolana. Uważam, że to 
jeden ze słabszych filmów Wajdy. Owszem, w kilku scenach widać rękę Wajdy, nie- 
wiele można zarzucić aktorom, ale tylko Daniel Olbrychski potrańił oddać rytm 
mickiewiczowskiego wiersza. Film rzeczywiście dość wiernie oddaje realia epoki, 
bardzo rzetelnie przedstawione zostały na przykład militaria. Podobały mi się zdję- 
<ia Pawła Edelmana. Czego więc zabrakło? Mickiewiczowskiego ducha. Film jako 
całość nie zagrał, pozostał ciągiem urodziwych obrazków rodzajowych. _ Not... 





24 FILM styczeń 2001 





KOMENTARZE 
GNIEWNYCH 
O WEISERZE 
BanTosz 
ŻURAWIECKI: 
Jestto fim nie tyle 
tajemniczy, co po 
prostu niejasny. 
Podrzuca wiele tro- 
pów, z których żaden 
nie wydaje się ani 
specjalnie interesują. 
cy ani znaczący. 
Grzebanie w otchła: 
niach pamięci zakoń- 
czyło się wydoby- 
ciem na światło 
dzienne kiku blakną, 
cych obrazków 

z dzieciństwa. 


ANDRZEJ 
KOŁODYŃSKI: 
Głośna książka, 

w dodatku taka, od 
której nie można się 
oderwać. Oczekiwa- 
ny film. Ale czy speł- 
nia nadzieje? 
Marczewski zrobił 
obraz piękny, jednak 
w części „dorosiej” 
chłodny, pozbawio- 
ny tajemnicy. Na 
szczęście są dzieci 


FOT PAT 
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OTWARCIE STULECIA, CZYLI NAJCIEKAWSZE FILMY, JAKIE TRAFIĄ NA EKRANY NASZYCH KIN W PIERWSZEJ 
POŁOWIE 2001 ROKU. BĘDĄ POLSKIE HITY, AMBITNE KINO EUROPEJSKIE | HOLLYWOODZKIE WIDOWISKA. 
BĘDĄ NOWOŚCI | REMAKI. BO NOWE NIE TYLKO IDZIE, ALE I... WRACA. 


HANNIBAL 


1 Steie Zahn, Po uci 
zienrej celi Hannibal Lectar ukrywa 


sprawcy: Zamierza gosużyć się 
Dice Saring God Faster 

, ała zastąpiona wrze Juta” 
Moore) jeko przyńęłą. 








filmy XXI wieku 


pro znajomych i jedna noc 

która wile w ch życiu roze 

trzyg 

skiego są 

prestiżowe z 

sote eity towarzyskiej 

bardzo dużo zarabiają i bardzo 

uż wydają — na knajpy, na 

ne kluby, koka i narkotyki 
put, które mają za 


oć chwilowi 


dajemy, bo dyst utoczy lubią je zmieniać: Na p Gnoś baz przesach. 


Polska 2000. Reż: Władysław Paikowski. Wyk: Mirasław Baka, Bogusław 


Kate Winslet, Joaquin 
Phoenix, Michael Caine. 
Syrena. 
Opowieść o ostatnich 
= 5 ch życia markiz 
PODAJ DALEJ da Sade. Osadzony 
Pay t Forward). USA 2000. Reż.: Mimi L in Spacey, Helen w przytuku dla obłęka 
lłumt Haley doel Dsment, James Caviezel, Jon Bon Jovi. Warner Bros. nych w Charenton 
oscarową obsadą. Dwunastolatek (Haley Joel Or pisarz potajemnie 


jst'] w ramach pracy domowej tworzy projekt mi la rękopisy swych kolej 
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PODEJRZANY 
ion). USA 2000. 

Rei. Stephen Hopkins. 

Wyk: Gene Hackman, 

Monica Belluci, Morgan 

Freeman. Best Fil. 









l 
zamiera sę jednak P> . ; 
4 _ 
| 
AUTUMN IN : > 
a. 
USA 2000. Reż.: Joan | [1 ę 
hen. Wyk.: Biekard Gere, . 
<Ję 1 < 
» 4 - 


WrĄKCZE [AZS 


Mik. Brytania 2000. Rx 
„kia Walters, Gary Le 


tyłka nad Tan 
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filmy XXI wieku 


e 
SHADOW OF THE VAMPIRE 

USA 1989. Reż. £. Elias Merkige. Wyk: John Malkovich, 
Willem Dafoe, Udo Kier. olopan. 

Im 





alizaji[ednego z 
va 





w histori kina — Symfonia grozy”. Fabula 





skupia się na relacac 





m, a odtwórcą tytulowej roli, M 





iem Ty 
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1999. Reż.: 0 


Minnie Orier,C 
„ulianne 








r Parker. Wy 
Rupert Everett, Jeremy Northam, 





CODE | 
INCONNU 

Srancja/Rustria 2000. 
|| nei: Michael Hancke. 





Thierry Newie, Bruno 
Todeschini. Solopan. 
Obserwujemy sceny z życia 


kiku osób, których losy 





skrzyżowały 


ulicznego incych 






Kingsiey, an MacShane, 


Blanchett, „ane Fon. Stopa. 


kryminalna, Emeryta- 





nster prowadzi 


Dana Logane, r 





zakłóca je 


CECIL B. DEMENTED 

SR 2000. Reż.: John Waters. Wyk: Melanie Griffith, 
Stephen Dorfł, Adrian Grenier. Solopan. 
Nowa komedia czołowego amerykańskiego o 
ku, Filmawcy anarchiści pod 

a B. Demented, porywają 





burcy 














HOLY SMOKE 
USA 1989. Reż: Jane Campion. 
Wyk: Kate Winslet, Harvey Koitel, 





i „Portretu damy 





lika Ruth Barron szu 

miejsca na ziemi, e 

so Indii gdzie ulega wpływom 
guru 

a wysyła za nią specjalistę od 








niepokojona ro 


PJ Watersa, Kobieta ok 





jednak od niego si 





SUNSHINE p, r" j Ą HENRY FOOL 


USA 1887. Reż: Hal Hartley. 





filmy XXI wieku 


HEAD OVER HEELS 
USA 2001. Reż.: Miaters. 
lyk: Monica Potter, Freń 

Prinz, Jr, Raoul Gancev. UIP-T1. 


st tyko jeden 
problem — Jm jest seryjnym 


mordercą kobiet 


CZEGO PRAGNĄ KOBIETY 
What Women Want). USA 2000. Reż.: Nancy 
Meyers. Wyk: Mel Gibson, Helen Hunt, Marisa 


MARLENA 
Niemcy/Włochy 2000. 
„oba Tilman, 
Jr Wyk: Cuba Goodi 
Robert Da Nira. Syre 
Filmowa biografia Mai 


W PUSTYNI I W PUSZCZY. 


Polska 2001. Re 


AIMEE 8. JAGUAR 


jmy. Oparta na faktach histonia miło 
ka a Niemka, ż htu. Nagrody 
aktorskie dla Marii chrader i Julenne Koehler na festiwalu 
Giabu. Rolę stolicy 





MAŁY NICKY 
lite Nick). USA 2000. Reż: 
Steven Bri. Wyk: Adam San- 
dler, Patricia Arquette Harvey 
Keita Best Fin. 

Luc 

"ma kornu przekaze 
zym synom — pie 


każdy calu — bra. 


THE MEXICAN 
USA 2001. Reż.: Gore Verbinski. Wyk.: Brad Pit, Ju 
James Gandolini. UI 


PROOF OF LIFE 
USA 2000. Reż.: Taylor Hacktord. 
Wyk: Russell Crowe, Meg Ryan, 


FINDING 
FORRESTER 
USA 2000. Reż.:Gus Van Sant. 


a chłopaka, który ma 
rtowe, jk | pisar 


CONGENIALITY 


USA 2000. Reż: Donald Pet 
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PAMIĘTNIK 
BRIDGET JONES 
(Bridget Jones' Diary). USA-Wik. 
Brytania 2000. Reż. Skaron Magu- 
ire. Wyk: Renóe Zeliw 
Firth, Hugh Grant, Crispin 


























Colin 








Helen Fielding, Tytułowa Bridget 


szuka wyśnionega księcia | ma 
obsesję na punkcie odchudzania 
W rywalizacji o rolę Amerykanka 
Rene Zelweger pokonała 

min. Angie Kate Winsiet, 
Mimnie Diver i Helenę Borem 
Carter. Prasa angielska ni kryła 
2 tego powodu zawodu 


ŚR 





= p 1 
SWEET NOVEMBER/ U PROGU SŁAWY 
USA 2001. Reż. Pat O'Connor. Wyk: Keanu Reeves, Charlie Theron, tAlmoust Famous. USA 2000. Reż: Cameron Crow. 
Jason lsacs, Frank Langela. Warner Bros. Wyk: Bl Crudup, Frances Me Dermott. Syrena. 
Komedia obyczajowa, remake filmu Roberta Elisa Milera z 1988 roku. Opowieść oparta na losach reżysera filmu. Histona chłopska ze 
Nowojorski biznesmen zakochuje się w dziewczynie, które co miesiąc szkoły średniej który dostaje szansę na pisanie reportażu z taurnóe 
zmienia kochanka. Każdamu 2 nich pomaga poradzić sobia z trudnymi znanego zespołu rackowego, da prestiżowego pisma „Raling Stone” 
problemami emacjonelnymi Pierwszy sukces otwiera mu drogę do kanery dziernikarskej. 
7 

h 
pm | 
POKEMON 
SA 2000. Reż. Koniika Yuyama, 





Michael Haigney. Warner. 
Kinowa wersja przygód Pokemo- 
nów, komputerowych stworków 
o różnych rozmiarach i kształtach _ ELEPHANT JUICE 

posiadających niezwykłe zdolności _ Wlk. Brytania 1988. Reż.: Sam Miller. Wyk: Emmanus 
„Ash i jego przyjecele walczą Sean Gallagher Daniel Lapaine. Vision. 








eart, 








+ Jrarucianem -— łowcą Pokermo- Komedia a bogatym życiu seksualnym sześciorga mieszkańców Londynu — 
nów, który chce przejąć władzę trzech zaprzyjaźnionych ze sobą par, dwóch mieszanych | jednej męskiej 
mad światem. W iednej z głównych ról gwiazda kina francuskiego — Emmanuelle Beart 
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KSIĘGA CIENI: 
BLAIR WITCH 2 
USA 2000. Reż: Joe Berlin- 
ger. Wyk: Kim Director, 
Jefferey Donovan, Erica 









jednego z naj 





więł cesów kas 
wych roku 199. Piętka 





dentów z Bostonu rusza do 
zaklętego lasu śladami zagi- 
nianych boheterów części 

pierwszej. Wiedżma Blair 





ko na ta czeka. 


PRZEDWIOŚNIE 
ie 


Daniel Olbrychski, Janusz 
Gajos. Syrena. 
„Adaptacje powieści Stefana 
Żeromskiego. Odradzająca 
się po rozbiorach niepodległa 
Polska widziana oczami mło 
ciego Cezarego Baryki. 

Zdjęcia kręcono min. w War. 
szawie i Baku. Jeden z naj 





bardziej ych 





polskich filmów 





zonu. 














15 MINUT 

UFiteen Minutosi. USA 2001. R 
Molina Kanakarodes, Vera Farmi 
Chodzi o 15 minut sławy. O setkach kamer i mikrofonów wycelowanych w swoją stronę marzą przestępcy z Europy 
Wschodniej odpowiedzial za serię morderstw mających miejsce w Nawym dorłu Aby trańć na pierwszo strony 


gezet, bandyci podają się za policjantów. Na ich trop wpedają świetny detektyw i specjalista z wydziału zabójstw. 





PODRÓŻ FELICJI 
Relca Journey]. W Brytaniaa- 
naa 1888. Ra: Atom Egan. Wy: 
Boh Hoskins, Elaine Cassidy, Peter 
McDonald, Arsinee Khanjian. Solopan. 
Młodziutka Felicja przybywa z rodzin- 
nej Irtandii do Birmingham. by odszu- 
kat ciopeka, z którym est w ciąży 
Ne zajje go. Zagubione 
dziewczynie dziel wparcia 
sympatyczny terszy an 








CUDOWNI CHŁOPC 


Vision. 


Komedia, najnowszy film reżysera 





filmy XXI wieku 


TAILOR OF PANAMA 

USA 2000. Rei.: Job Boorman. Wyk: Pierce Bi ofirey Ru 

Ekranizacja powieści Johna Le Carre. Bohaterem jest „uśpiany” agen 

Panamie, znany wśród n ych jako krawiec. Po spotkaniu z wysłannikiem brytyjski 
ywiadu wznawia działalność, nie podejrzewając wielkiej manii 


KRÓL ŻYJE 
Dania/USA/Szwacja 2000. 
Reż.: Kristian Lenring. 


MALENA 

Włochy/USA 2000. Reż.: Giuseppe 

Tornatore. Wyk.: Monica Bellucci, 
seppe Sulfaro, Luciano Faderica. 

SPL. 

Historia 


Pomoc, nudzą się. 
romansują, kócą i. próbują in 


„Króla Learat 


DZIEWCZYNY 13 DNI 
Z DRUŻYNY 113 Days. USA 2000. Reż.: 
(Bring t Om). USA 2000. maldson. Wyk: Kevin Cox 
Rei.: Peyton R Bruce Greenwood, Steven Culp. 
Kirsten Dunst, Best Flm. 

W 1962 r. na niespełna dh 

dnie cały świat 

- Rosjanie umie 


dyego. naciskanego 
e poprzedni szef ogon i własnych 
program choreograf oglądamy oczami specjalne 
Trzeb 
y układ. 
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zapreszeń TE POOH) 
w sweich ulubienych 
pubach i klubach 


0-800,606,605 


Tylko w wybranych kinach w Warszawie, 
ZY. CEERTOWE CZY CYPICOWNECCY CIRYA PISCECNEATE 
Katowicach, Łodzi i Toruniu. 


sponsor 
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Kika lat temu do realizacji filmu na podstawie książki 
Pawła Huelle przymierza! się Maciej Dejczer, ostatecznie ada 
ptacji dokonał Wojciech Marczewski. Dla twórcy „Dreszczy” jest 
to swego rodzaju powrót do kina, ostatni swój film, „Ucieczkę 
z kina Wolność” Marczewski zrobił osiem lat temu. Przez ten 
czas przede wszystkim wykładał w szkołach filmowych, m.in 
w Niemczech, Danii, Izraelu. W 1996 r. wyreżyserował nagro- 
dzony na festiwalu w Gdyni spektakl telewizyjny „Czas zdrady” 
„Weiser” Wojciecha Marczewskiego znacząco różni się 
od książkowego pierwowzoru. Akcja została przeniesiona z Wy- 
brzeża na Śląsk (zdjęcia kręcone były w Wałbrzychu i jego okol 
cach]. Głównym bohaterem filmu jest Pawel (Marek Kondrat), 
dojrzały mężczyzna, którego dopada demon przeszłości. Pawel 
zajmuje się czyszczeniem starych płyt, właśnie wrócił z Niemiec 
i otworzył własne studio we Wrocławiu. Dołącza do niego przyja- 
ciółka z Hamburga Juliana (w tej roli znana niemiecka aktorka, 
Juliana Koehler, nagrodzona w Berinie za najlepszą rolę kobie- 
cą). Pod wpływem niespodziewanego spotkania z niewidzianym 
od lat Szymkiem (Krzysztof Globisz) Paweł zaczyna przypominać 


sobie tajemnicze zdarzenie, które miało miejsce, gdy byli dzieć- 
mi. Wszystko działo się w latach 60. podczas pewnych upalnych 
wakacji. Nastoletni Pawel (Maciej Jaszczuk] i jego przyjaciele: 
Szymek (Kuba Woźniakowski] i Piotr (Rafał Bednarz) znudzeni 
nadmiarem wolnego czasu zaczynają śledzić dziewczynkę ze 
swojej klasy, Elkę (Olga Frycz, córka Jana Frycza), i jej dziwnego, 
milczącego towarzysza Dawida Weisera (Andrzej Basiukiewicz) 
Poza dziewczynką Weiser nie ma przyjaciół - dzieci nie lubią in- 
nych, a Dawidek, który nie chodzi ze wszystkimi na religię (jest 
Żydem] jest właśnie inny. Jego odmienność to również niepoko- 
jąca tajemnica, którą w sobie nosi, charyzma i magiczna sila ob- 
jawiająca się choćby w... umiejętności lewitowania. 

Elka i Weiser znikają na całe dnie, buszują w ruinach 
starej fabryki. Gdy decydują się wtajemniczyć Pawła, Szymka 
i Piotra w swoje sekrety, okazuje się, że ulubioną zabawą pary 
przyjaciół jest przygotowywanie coraz to potężniejszych eksplo- 
zji. Podczas jednego z takich wybuchów znikają Dawid i Elka 
Nieprzytomną dziewczynkę udaje się po jakimś czasie odnaleźć. 
Weisera nie. | nigdy nikt nie trafi na najmniejszy ślad chlopca 
Właśnie to zniknięcie nie daje teraz spokoju dorosłemu Pawło- 
wi.. Zaczyna gorączkowo szukać dawnych przyjaciół, chce raz- 
mawiać o przeszłości, traci zainteresowanie swoją pracą i miło- 
ścią, nie może spać. Juliana przestaje go rozumieć. Paweł ob- 
sesyjnie wierzy, że wyjaśnienie sprawy sprzed niemal czterdzie- 
stu lat pomoże mu żyć. Tymczasem tajemnica nie tyko nie da- 
je się rozwikłać, ale komplikuje się jeszcze bardziej (MS. 


PREMIERY: WEISER 


JAK ZOSTAŁ PISARZEM — | 
Obwolana „książką dziesięciolecia 
debiutancka powieść Pawła Huelle 
„Weiser Dawidek” ukazala się 
po raz pierwszy w jednym z wydaw. 
nictw podziemnych w 1987 r. 
Zebrała entuzjastyczne recenzje, 
przełożono ją na wiele języków 
- min. na niemiecki, hiszpański, 
angielski, francuski. Autor 

Weisera..”, Paweł Huelle, urodził 
się w 1957 r. jest absolwentem 
Wydziału Filologii Polskiej Uniwersy. 
tetu Gdańskiego. Zanim na dobre 
zaczął pisać, pracował jako 
wykładowca na uczelni, redaktor 
dziennikarz w Biurze Informacji 
Prasowej „Solidarności”, dyrektor 
Ośrodka Gdańskiego TVP SA. 
Jest felietonistą „Gazety Wybor. 
czej". Jego kolejne po „Welserze 
Dawidku” książki to 

* „Opowiadania na czas 

przeprowadzki” (1991) 
+„Wiersze” (1994) 

Pierwsza milość 

iinne opowiadania” (1996) 
+'„Inne historie" (1988) 





Pawel Huelle 
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...DRESZCZE 


[Trzy razy powraca sekwencja wybu- 
l chu pod sklepieniem betonowego 
RECENZJA przepustu, za każdym kolejnym ra- 
zem coraz wyraźniejsze są w opadającej kurzawie 
szare cienie trzymających się za ręce dziewczynki 
i chłopca, sylwety oddalające się od widza. Tak 
właśnie jakby wymykała się z rąk prawda, jakby 
zjawy w zacierającej się pamięci zaprzeczały swo- 
jemu istnieniu. Dawidek Weiser | Elka odchodzą na 
zawsze z życia Pawła, głównego bohatera. Dziew- 
czynka promieniująca urodą i budzącym się eroty- 
zmem i przyjaciel — który potrafil wytworzyć wokót 
siebie nimb niezwykłości. Dawidek wszystko wie- 
dział, przenikał myśli i przyszłość, nie bał się nicze- 
go. Igrał ze śmiercią i wciągał w to przyjaciół 

Ta przeszłość jest dotykalnie konkretna. 
Weiser detonuje ładunki wybuchowe, kładzie się 
na pasach lądowiska samolotów, w ostatniej chwi- 
li zeskakuje z torów przed pędzącą lokomotywą 
Co więcej, zdobywa nie wiadomo skąd prawdziwą 
broń, jest jak u siebie w kryjówkach tajemniczych 
bezdomnych. Weiser nawet lewiuje, jak chce. 





PIOTR WOJCIECHOWSKI 

Dotykalnie konkretna przeszłość rozpływa. 
się, zostaje zaprzeczona. 

Jak to może być, że to, co w życiu najważ- 
niejsze i najpiękniejsze, przemija podwójnie — nie 
tylko odchodzi w przeszłość, ale także blaknie 
w pamięci. Więc to królewsko jaskrawe „niegdyś” 
było nam dane czy nie? 

O tym jest „Weiser" Wojciecha Marczewskie- 
go. O tym także byla powieść Pawia Huelle, powieść 
okrzyknięta w 1987 roku wydarzeniem literackim, bły- 
skotliwy, mocny debiut. Marczewski wybral tę książkę 
jako materiał literacki flmu, którym powraca na ekra- 
ny po znakomitej „Ucieczce z kina Wolność”. Był to 
wybór odważny, bo literackie smaki powieści wcale 
nie gwarantowały kinowego sukcesu, nie podpowia- 
dały wprost dramaturgicznych rozwiązań. 

„Weiser” jest filmem ambitnym, wzruszają. 
cym, mającym niepowtarzalną wizualną urodę. 
Udało się Marczewskiemu stworzyć świat dziecię- 
cej magi, fascynacji, metafor. Trójka głównych bo 
haterów w ich dziecięcych wcieleniach to trzy sma. 
kowite, pelne kreacje aktorskie Andrzeja Banasiu- 








Ź 








kiewicza, Olgi Frycz I Macieja Jaszczuka. Domena 
kolejowych torów, przepustów, rozjazdów, górek 
rozrządowych I ruin nastawni została opowiedzia- 
na jak ogrody cudów, mityczne krainy przygody. 
Kaskada na płynącym pod wiaduktem kanale to- 
czy mityczne wody - wody życia i oczyszczenia 
przemieniające się w wody śmierci, w Letę, rzekę 
zapomnienia. Stylistyka opowieści o tej strefie 
dzieciństwa przypomniała mi „Stalkera” Tarkow- 
skiego, z jego napięciem i czarem, okrutną szorst- 
kością materii przenikającą wszystko, co material- 
ne, tkanką tajemnicy. 

Stało się jednak tak, że w filmie „Weiser” 
dwie strefy zewnętrzne względem tego „jądra mi- 
tu" nie dorównują mu siłą dramaturgii ani siłą styl- 
zacji. Pierwsza strefa — strefa policyjnie szkolnego 
śledztwa w sprawie zniknięcia Weisera kojarzy się 
oczywiście z „Dreszczami" Marczewskiego, jest re- 
alistyczna, ostra aż do satyrycznych przerysowań 
antytotalitarma w wymowie. Niestety, aktorstwo na- 
szych wielkich Zbigniewa Zamachowskiego (kie- 
rownik szkoły) i Mariana Opani (ksiądz prefekt) nie 





Marek Kondrat 


dorównuje kreacji Teresy Marczewskiej, nie jest 
wystarczająco wielkie, A do tego te role zostały 
nienajlepiej napisane. 

Kolejna warstwa jest jeszcze dalsza od uro- 
dy obrazów i glębi metafor krainy zabaw. To też stre 
fa śledztwa, tylko tym razem śledztwa dziejącego się 
wspólcześnie. Czterdziestoletni Pawel Heller (przeko- 
nywająco gra go Ma- 
rek Kondrat) prowa- 
dzi to śledztwo 


ze starych nagrań pokazane zostało zbyt konkretnie, 
materialnie, rodzajowo, a mogło przecież wspiąć się 
na pozycję metafory opowiadającej o szamotaniu się 
z pamięcią. Podobnie z innego flmu czy serialu mo- 
że jest scena u Antykwariusza — Gajosa 
Wybrzydzam na piękny i mądry film. Je- 
stem zbyt złośliwy. Mam prawo, bo mi coś zabrano, 
Realistyczne warstwy dawnego — urzędowego 
śledztwa i współczesnego — prywatnego zapchały 
tym, co obyczajowe, psychologiczne, historyczne, 
te miejsca, w których lasiła się do naszych oczu 
metafizyka. Bezpańskie psy karmione przez Pawła 
w ogródkach smażalni, uliczna tancerka — to były 
sygnały, że Marczewski czuje bliskość wielkich py- 
tań, prowadzi nas ku nim. Prowadzi! a potem skrę- 
cal w anegdotę. A przecież wielka muzyka Preisna- 
ra zostawiała nas w przestrzeni metafizyki. Dlacze- 
go w montażu nie zaufano tej muzyce, urodzie 
zdjęć Krzysztofa Ptaka, zaufano aktorom, rolom? 
Gdyby wątek pamięci i nostalgii poprowa- 
dzono w scenariuszu | inscenizacji tak subtelnie, jak: 
psychologię postaci żydowskiego chłopca — Weisera 
Dawidka film zyskalby wiele. Weiser musi być 
wszechwiedzący i nieustraszony, musi ocierać się 
o śmierć, bo jego własny dziadek wypomina mu, że 
rodzice skończyli na śmietniku. Musi lewilować, być 
lepszy, bo grozi mu to, że jako Żyd - będzie uznany 
za gorszego. To jest ukryte w niedopowiedzeniach — 
ale dobitne. Podobnie broni się przed obyczajowym 
splaszczeniem wątek dorosłej Elki, rola Krystyny Jan: 
dy. Jej obrona prawa do milczenia, do tajemnicy, do 
własnej wersji pamięci wznosi się ponad prawcię pey- 


MARCZEWSKI CZUJE BLISKOŚĆ WIELKICH PYTAN, PRO- 
WADZI NAS. TAM GDZIE METAFIZYKA ŁASI SIĘ DO OCZU 


w imieniu swojej pa: PROWADZI, A POTEM SKRĘCA W ANEGDOTĘ 


mięci - odnajduje to 
warzyszy zabaw, tropi stare zdjęcia, przedmioty, piel- 
grzymuje do miejsc spotkań. Niestety, nie do końca 
rozumiemy, dlaczego tak pilnie chce Paweł pokonać 
tę niewiedzę, z którą ży! przez dziesięciolecia. A do 
tego za często i za histerycznie padają tu te pytania, 
które widz kinowy powinien sam sobie postawić. | lo 
szeptem. Zupelnie niepotrzebnie pęta się po ekranie 
piękna Julianne Koehler, grająca rolę niesympatycz- 
nej, chociaż uczuciowej przyjaciółki Pawła z Hambur- 
ga. Zajęcie Pawła polegające na usuwaniu zakłóceń 


chologiczną. Prowadzi ku misterium osoby — kogoś 
osobnego. Pojawiająca się u jej boku córka jest po- 
dobna do Elki sprzed lat, a jej imię Rachela nagle 
otwiera nie tylko pola domystów, także strugę światła 
ku odległej postaci Racheli z „Wesela! 

Nie chciałbym na kolejny film Marczew- 
skiego czekać znowu dziewięć lat — traktuję więc 
Meisera" jako początek nowego cyklu. Takich fi 
mów brakuje, są potrzebne - nawet gdy nie osią. 
gają pełni równowagi, jednolitości stylu. , 
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NA KRAWĘDZIACH 

„Granice wytrzymałości” 

oczywiście ni są pierwszym 

fimem o lażeniu po górach. 

Przypominamy kika innych... 

Akcja na Ejgerze Ciinia 
Eastwooda (1975). Intryga 
szpiegowska plus wspinacz- 
ka wysokogórska. Były 
agent CIA kontra zabójcy. 
W tle szwajcarskie Alpy. 

*K2 Franka Roddama (1992). 
Wyprawa na KG jako speł- 
nienie życiowych marzeń 
dwóch przyjaciól. Oczywi- 
ście zdobywaniu szczytu to- 
warzyszą dramatyczne wy- 
arzenia 

*Krzyk kamienia Viemera 
Herzoga (1991). Podczas 
wyprawy na Cerro Tore 
zderzają się dwie różne po- 
stawy wobec alpinizmu. 
Starszy zdobył wszystkie 
-tysięczniki i chce efektow- 
nie zakończyć karierę. Młod- 
szy należy do generacji alpi- 
nistów uprawiających wspi- 
naczkę sportową 

Na krawędzi Fienny'ego 
Hara (1983). Stalone jako 
ratownik, który zmaga się 
z bołesnymi wspomnieniami, 
musi wziąć się w garść, bo 
w górach rozbi się samolot. 
Lecieli nim terroryści z walizą 
pieniędzy... 

*Śmierć na Evereście Ro- 
berta Markowiza (1997). Re- 
konstnukcja wyprawy na Mo- 
unt Everest w 1906, podczas 
której zginęło kika osób. 

«Śniegi w żałobie Edwarca 
Dmytryka (1958). W Alpach 
Sabaudzkich rozbija się sa- 
moto pasażerski. Na miej- 
sce katastrofy wyrusza 
dwóch braci. 





SZTUKA PĘKANIA 


(Vertical Limit). USA 2000. Reż 
Martin Campbell. Scen.: Robert 
King, Terry Hayes. Zdj.: Dawid Tat- 
tersall. Muż.: James Newton Ho- 
ward. Scenogr.: Jon Bunker. Wyk. 
Chris O'Donnell, Izabella Scorupco, 
Bill Paxton, Robin Tunney, Scott 
Glenn. 126'. Syrena. 

Otwierająca film scena 
rozgrywa się wśród górskich 
szczytów stanu Utah. Podczas 
wspólnej wspinaczki rodziny Gar- 
rettów dochodzi do wypadku - 
nie wytrzymują zabezpieczenia. 
Na jednej linie zawisa troje ludzi; 
młodziutki alpinista Peter Garrett 
(Chris O'Donnell), jego siostra An- 
nie (Robin Tunney) i ich ojciec 
(Stuart Wilson). Jest oczywiste, że 
lina nie utrzyma calej trójki, lada 
moment pęknie. Peter musi doko- 
nać więc dramatycznego wyboru 
Czy powinien posłuchać ojca i za 
cenę jego życia, przecinając linę, 
uratować siebie i siostrę? Czy ra- 
czej skazać na śmierć całą ich trój- 
kę? Peter przecina linę... 

Mijają trzy lata. Drogi ro- 
dzeństwa Garrettów rozeszły się 
Dręczony przez wyrzuty sumienia 
Peter żyje jak pustelnik, robiąc 
zdjęcia dzikich zwierząt dla „Na- 
tional Geographic”. Annie nie po- 








dwóch braci — ekscentrycznych 
Anglików (Steve Le Marquand i 
Ben Mendelsohn). 

— K2 cieszy się opinią naj- 
niebezpieczniejszego szczytu na 
świecie. Niemal nie sposób na nie- 
„go wejść — jest niezwykle stromy, a 
panujące na nim warunki pogodo- 
we co chwila się zmieniają. Dla 
wielu jest to wyzwanie, któremu 
nie mogą się oprzeć. W efekcie pa- 
kują się w klopoty, bo K2 to szczyt, 
na który trudno wejść, ale jeszcze 
trudniej z niego zejść — mówi Fd 
Viesturs, jedyny Amerykanin, któ- 
ry zdobył dwanaście z czternastu 
najwyższych szczytów świata. Vie- 
sturs był konsultantem podczas re- 
alizacji „Granic wytrzymałości”, 
pojawia się też w epizodzie. 

Z oczywistych względów 
nie można było kręcić filmu na K2. 
Zdjęcia powstały w Alpach Połu- 
dniowych Nowej Zelandii w rejo- 
nach Mt. Cook i Queenstown, któ 
re ponoć do złudzenia przypomi- 
nają Himalaje. Dzięki temu udało 
się stworzyć iluzję, że akcja rozgry- 
wa się na wysokości 8000 metrów, 
choć ekipa nie weszła wyżej niż 
3000. Dla potrzeb filmu wywołano 
kilka kontrolowanych lawin. Reje- 
strowały je dwie kamery — jedną 





FILM O WYPRAWIE NA SZCZYT, NA KTÓRY TRUDNO 
WEJŚĆ, A JESZCZE TRUDNIEJ Z NIEGO ZEJŚĆ. 


trafi wybaczyć bratu, że poświęcił 
ich ojca. Zapomnienia szuka, upra- 
wiając wspinaczkę wysokogórską i 
zdobywając kolejne szczyty. Przyj- 
muje propozycję dołączenia do 
wyprawy na K2, zorganizowanej 
przez amerykańskiego milionera 
Eliota Vaughna (Bill Paxton). 
Wspinaczka kończy się 
tragicznie. Część ekipy ginie pod 
lawiną. Annie, Vaughn i Tom 
McLaren (Nicholas Lea) zostają 
uwięzieni w lodowej grocie. Na 
wysokości 8000 metrów, przy bar- 
dzo niskiej temperaturze powie- 
trza, mają niewielkie szanse na 
przeżycie. Peter organizuje ekipę 
ratowniczą. W jej skład wejdą hi- 
malaista Montgomery Wick (Scott 
Glenn), kanadyjska lekarka Moni- 
que _ (Izabella Scorupco) oraz 








umieszczono wprost na drodze la- 
winy, drugą z boku. 

Jednak nie wszystkie sce- 
ny nakręcono w plenerze. Czę 
tych najtrudniejszych powstała w 
studiu, m.in. sekwencja, w której 
ratownicy (z nitrogliceryną w ple- 
cakach!) muszą wysiąść z helikop- 
tera unoszącego się nad przepaścią 
i popłozie przeskoczyć na skutą lo- 
dem półkę skalną. Kabinę helikop- 
tera zamontowano na specjalnym 
podnośniku, co pozwoliło uzyskać 
pelne złudzenie, że akcja toczy się 
na znacznej wysokości. 

„Granice wytrzymałości” 
wyreżyserował Martin Campbell 
(„GoldenEye”, „Maska Zorro”). Dla 
niego jest to „frapująca opowieść o 
miłości, więzach rodzinnych i nie- 
pospolitej odwadze”. KN) 








UPIJA 
ODDECH 






CHRIS BILI ROBIN SCOTT JZABELLA 
O'DONNFLI PANTON TUNNEY GLENN - SLORUPCO 


[JACH [[a=, 
—>=AlLY rola C- ag 


5 22 Uantinol | imit 


Ag W KINACH OD. 26 STYCZNIA 2001 


==ig. 






























KIERUNEK: MARS 
Mars od dawna tascynował 
filmowców. W ostatnim cza. 
sie powstala „Misja na Mar. 
sa Briana De Palmy 
i „Ghosts of Mars” Johna 
Carpentera. Od lat Mars był 
też siedliskiem najeźdźców 
grożących Ziemi zagładą, 
©0 sparodiowal Tim Burton 
w pastiszu klasycznego ki- 
na klasy B „Marsjanie ata- 
kują” (1986). Jednym z bar 
dziej popularnych filmów 
na ten temat był „Invaders 
irom Mars" (1853) Wiliama 
Camerona Menziesa. Ale 
wzorcowym dla tego typu 
widowisk była oczywiście 
powieść „Wojna światów" 
HG. Walia, której radiowa 
przeróbka dokonana przez 
Orsona Wallesa spowodo- 
wala panikę w USA. W 
1858 roku jej filmową wer: 
sję nakręci Byron Haskin 
Fed Planet 
Mars" (1852) 
Hamy'ego 
Hornera to 
dokument 
zimnej wojny. 
Sygnały 
z Marsa wzy- 
wały do ogól 
noświatowej 
rewolucji 
„Robinson 
Crusoe on 
Mars" (1966) 
Byrona Haski- 
na był inteli 
gentną 
wariacją na to- 
mat powieści Defoe. „Ko. 
ziorożec 1" (1977) Petera 
Hyamsa zaś opowiadał 
© sfingowanym przez 
tolowizję locie na Marsa. 


„Misja na Marsa" 
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DO UTRATY TCHU 


Red Planet. USA 2000. Reż.: Antony 
Hoffman. Scen.: Chuck Pfarrer, Jona: 
than Lemkin. Zdj: Peter Suschitzky 
Muz.: Graeme Revell. Scenogr. 
Paterson. Wyk.: Val 
-Anne Moss, Tom Sizemore, Benjamin 
Bratt, Terence Stamp. 105'. Warner. 
W roku 2050 Ziemia znalazla 
się w obliczu nieodwracalnej ekologicz- 
nej katastrofy. Powstał jednak program 
umożliwiający zasiedlenie Marsa. Do 
produkcji tlenu wyzyskano jeden z ga- 
tunków alg, Ale stacja na Marsie nie 
działa w sposób zadowalający. Ze spe- 
cjalną misją wyrusza więc tam sześciu 
astronautów. Dowodzi nimi Kate Bow- 
man (Carrie-Anne Moss). W skład zało- 
gi oprócz niej wchodzą: doświadczony 
pilot Gallagher (Val Kilmer), Santen 
(Benjamin Brat), drugi pilot, twardy fa- 
cet, naukowiec Burchenal (Tom Sizemo- 
re), młody specjalista-biolog Pettengil 
($imon Baker) i weteran lotów kosmicz- 
nych - Chantilas (Terence Stamp), który 
od lat w kosmosie szuka śladów Boga 
Podczas lądowania na Marsie dochodzi 
do dramatycznego wypadku: sprzęt ba- 
dawczy oraz służący do łączności ulega 
zniszczeniu. Awarii ulega także kompu- 
ter AIMEE, który miał pomagać w pra- 
cy na planecie. W dodatku baza z zapa- 


Owen 


Kilmer, Carrie 





sami tlenu i żywność jest także znisz- 
czona. Kosmonauci zaczynają walkę 
o przetrwanie na planecie, która bi 
może wcale nie jest niezamieszkana. 

Zdjęcia do filmu powstały 
głównie w studiach w Sydney oraz 
w okolicach Wadi Rum w Jordanii, nie- 
malże w tych samych plenerach, gdzie 
powstawał słynny „Lawrence z Ara- 
bii” Davida Leana, Reżyser Hoffman, 
który spędził 2 lata na studiowaniu 
materiałów naukowych na temat Mar- 
sa, podkreślał, iż zależało mu na mak- 
symalnym realizmie. 








Czy Ziemianom uda się zasiedlić Mi 





dleya Scotta i „2001: Odyseją kosmicz- 
ną” Stanleya Kubricka. Jego zamiarem 
było jednak przekroczenie granic ga- 
tunków. — Chcieliśmy, by „Czerwona 
planeta” przywodziła na myśl ducha 
dawnych westernów. Bohaterowie ma- 
ją w sobie wiele z pionierów działają: 
cych w ekstremalnych warunkach, 
ustanawiających nowe granice. To także 
film o poświęceniu i historia milosna. 
Za kluczową sprawę uznano 
obsadę. Carrie-Anne Moss wybrana 
głównie ze względu na jej popisową ro- 
lę w „Matriksie”. — Potrafi ona dać por- 


PRODUKCJA TLENU, KTÓRY UMOŻLIWIAŁBY ZIEMIANOM 
ŻYCIE NA MARSIE, NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI. Z ZIEMI 


WYRUSZA EKSPEDYCJA, 


Hoffman to kolejny debiutant 
w długim metrażu, który do tej pory 
pracował głównie w reklamie. Pochodzi 
z Południowej Afryki. Karierę zaczął od 
dokumentów na temat walki z aparthe- 
idem realizowanych na zlecenie agencji 
AP i UPI Po studiach technicznych 
w USA zrealizował liczne reklamówki, 
min. dla Nike'a, Nissana, American Air- 
linesi Budweisera. Reżyser przyznawał 
się do wizualnych inspiracji klasyką s. 
— zwłaszcza „Łowcą androidów” Ri- 





ZEBY TO ZBADAĆ. 


tret silnej, ale i wewnętrznie delikatnej 
kobiety — mówił realizator. Val Kilmer 
zaś przypominał Hoffmanowi Steve'a 
MeQueena z jego najlepszych lat. — Ma 





w sobie podobne zdecydowanie i sku- 


pienie. Potrafił pokazać człowieka, któ- 
ry jest indywidualistą, ale myśli przede 
wszystkim o tym, by chronić innych. 
Zaś Stamp, według Hofi- 
mana, to aktorska legenda. Jak mało 
kto umie nadać swym bohaterom du- 
chowy wymiar UJ 











NATALIE 
PORTMAN 
Urodzona 9 czerwca 1981 
roku w Jerozolimie. Portman 
to panieńskie nazwisko jej 
babci. Od trzeciego roku ży. 
cia Nałalie mieszka w USA. 
Zadebiutowała w „Leonie 
zawodowcu” Luca Bessona 
(1984) i jako Matylda — jed 
nocześnie dziecinna i przed- 
wcześnie dojrzała - podbiła 
serca widzów. Posypały się 
propozycje. Natalie pojawila 
się w „Gorączce” Michaela 
Manna (1995), „Pięknych 
dziewczynach” Teda Dem. 
me (1906), „Marsjanie ata. 
kują” Tima Burtona (1998) 
Aktorską nobiitacją by! 
udzial w „Wszyscy mówią: 
kocham cię” Woody'ego Al- 
lena (1886). Wybredna 
w wyborze ról Natalie odrzu- 
cła scenariusze „Lolty” 
Burzy lodowej", „Romea 
iyuli" (wersji z DiCaprio) 
| „Zaklinacza koni”, Wahała 
się nawet, czy powinna za. 
grać królową Amidalę. 
w „Gwiezdnych wojnach" 
George'a Lucasa, Nazywa 








na przez wielbicieli „nową. 
Audrey Hepbum" Natalie 
wciąż nie jest pewna, czy 
swoją przyszłość zwiąże 

z aktorstwem. Pociąga ją 
bowiem świat polityki 

i dyplomacji 





[Where the Heart ls]. USA 2000. Reż. 
Matt Wiliams. Scen: Lowell Ganz, Babo- 
loo Mandel. Z: Richarcd Greatrex. Muz. 
Mason Daring. Scenogn: Paul Peters. 
Wyk. Natalie Portman, Ashley Judd, Ja- 
mes Frain, Saly Field, Stockard Chan- 
ning. Joan Cusack. 120. Vision. 
17-letnia Novalee Nation (Na- 
talie Portman) ulega namowom swoje- 
go chłopaka (Dylan Bruno) i wyjeżdża 
z nim do Kalifornii szukać lepszego ży- 
dia. Jednak w przydrożnym supermar- 
kecie Willy zostawia  brzemienną 
dziewczynę z pięcioma dolarami w kie- 
szeni i po prostu ucieka. Biedna Nove- 
lee ukrywa się przez 6 tygodni w skle- 
pie, czekając na poród. Nie ma jednak 
tego zlego, co by na dobre nie wyszło. 
Bohaterka znajdzie w końcu pomoc 


PREMIERY: GDZIE SERCE TWOJE 


u mieszkańców pobliskiego miasteczka 
Sequoyah. Szczególnie blisko zaprzy- 
jaźni się z ekscentrycznym biblioteka- 
rzem Forneyem Hallem (James Frain). 
Tą ciepłą, obyczajową historyj- 
ką debiutuje na dużym ekranie reży- 
ser Matt Wiliams, który ma na swoim 
koncie m.in. odcinki seriali „Rosean- 
ne” i „Bill Cos- 
by Show”. Pa- 
ra scenarzy- 
stów — Lowell 
Ganz i Babaloo 
Mandel — współtworzyła takie hity 
amerykańskiego kina jak „Ed TV” 
„Sułtani westernu”, „Ich własna liga”, 
„Gdzie serce twoje” kosztowało 
15 mln dolarów, a przyniosło, jak na ra- 
zie, ponad 30 mln zysku. Zdjęcia kręco- 











Novalee 
(Natalie Portman) 
czeka na 
pomocną dłoń 


no w teksańskim miasteczku Austin, w 
którym, notabene, urodził się Mathew 
McConaughey. Do ról drugoplano- 
wych zaangażowano znane aktorki 
Ashley Judd („Kolekcjoner”), Stockard 
Channing („Szósty stopień oddalenia”), 
Joan Cusack („Pracująca dziewczyna”, 
„Przodem do tyłu”). Dwukrotna laure- 








NOVALEE SZUKAŁA LEPSZEGO ŻYCIA. NA RAZIE 
W CIĄŻY, BEZ GROSZA PRZY DUSZY, SAMOT- 
NIE KOCZUJE W PRZYDROŻNYM MARKECIE. 


atka Oscara, Sally Field, zagrała wyrod- 
ną matkę głównej bohaterki - zostawiła 
Novalee, gdy ta była jeszcze dzieckiem, 
i odeszła w świat z mężczyzną. 

Rola Novalee przyniosła Nata- 
lie Portman nagrodę YoungStar _ (BŻ) 
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PREMIERY: GRA O MIŁOŚĆ 


Notting Hil 
Mitchella 


Rogera 





DO ZAKOCHANIA. 
„Gra o milość” Dona Roosa 
to wcale nie pierwszy film o 
wielkiej miłości, która rodzi 
się w nietypowych okolic: 
nościach. W „Bezsenności 
w Seattle" Nory Ephron 
wszystko zaczęło się od ra 
diowej audycji - on (Tom 
Hanks) opowiadal o tęskno- 
cie za zmarłą żoną, ona 
(Meg Ryan) zakochała się w 
jego głosie i słowach. 
Wspólne poszukiwania 
zwłok ojca, zagubionych 
podczas lotu z USA na po- 
grzeb we Francji, stały się w 
„Zapomnij o Paryżu” Bil 
ly'ego Crystala począłkie 
burziiwego romansu boha- 
terów granych przez Debrę 
Winger i Orystala. W „Tylko 
ty” Normana Jewisona po: 
mógł, jak w bajce o Kop. 
ciuszku, zgubiony podczas 
biegu pantotelek. Goyby nie 
pantofel (na wysokim obca- 
sie) ona (Marisa Tome) | on 
(Robert Downey. Jr) nigdy 
by się nie spolkali W „Ucie- 
kającej pannie młodej" Gar. 
1y'ego Marshalla ogniste 
uczucie pomiędzy tytułową 
panną młodą (Julia Roberts) 
a antyfeministą felietonistą 
zrodziło się tylko dzięki ten 
dencyjnemu felietonowi, Z 
kolei w „Notting Hi" Rogera 
Mitchella nieprawdopodob- 
ny związek gwiazdy fimowej 
(Uulia Roberts) i gapowate- 
go księgarza (Hugh Grant) 
mial swój początek w drob. 
nym incydencie — obianiu 
sokiem pomarańczowym. 
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PRZYPADEK? 


(Bounce). USA 2000. Reż. i scen.: Don 
Roos. Zdj.: Robert: Ełswit. Muz.: Michaeł 
Danna. Scenogr: Dawd Wasco. Wyk. 
Ben Affleck, Gwyneth Paltrow, Joe Mor- 
tan, Jennifer Grey. 106, SPl. 

W katastrofie ginie Greg Janello 
(fony Goldwyn). Ale to nie on miał le- 
cieć tym feralnym rejsem. Swój bilet od- 
stąpił mu Bud Amaral (Ben Affleck). 

Panowie poznali się przypad- 
chicagowskim lotnisku w gru- 
dniowy, śnieżny wieczór: Bud postano- 
wił przedłużyć pobyt w mieście o jedną 
noc, którą zamierzał spędzić w towa- 
rzystwie seksownej bizneswoman (Na- 
tasha Henstridge). Greg śpieszył się do 
domu, do swojej ukochanej żony Abby 
(Gwyneth Paltrow) i dwójki synów. 
Bud odstąpił mu więc swój bilet 

Wiadomość o tragedii wstrząsa 
Budem. Czuje wyrzuty sumienia, że 
przyczynił się do śmierci Grega, a jed- 
nocześnie ulgę, że sam uniknął kata- 
strofy. Postanawia odnaleźć żonę G 
ga. Aranżuje niby-przypadkowe spo- 
tkanie, ale nie decyduje się na wyjawie- 





kowo r 





nie Abby całej prawdy. 

Znajomość z młodą wdową 
odmienia Buda. W jego życiu zaczynają 
liczyć się inne niż dotychczas wartości. 





Wcześniej Bud żył z dnia na dzień. Cza- 
rujący i przebojowy był ulubieńcem 
pań. Nie myślał o ustabilizowaniu się. 
Znajomość ze spokojną, odpowiedzial- 
ną Abby wszystko zmienia. Bo Bud za- 
kochuje się w Abby — i to z wzajemno- 
Ale czy można budować wspólną 
przyszłość na klamstwie? 

$cenarzystą i reżyserem „Gry o 
miłość” jest Don Roos. - Chciałem 
opowiedzieć historię miłosną, która nie 
przypominałaby tych wszystkich ko- 
medii romantycznych. Nie ma nic 
dziwnego w tym, że współcześni sce- 
narzyści posługują się ironią i dowci- 
pem . Sam to chętnie 
robię [Roos jest au- 








torem m.in. „Pola 
miłości”, „Subloka- 
torki” i „Chłopaków 





nabok" -od red.]. Ale jeżeli historia mi- 
łosna ma być prawdziwa i szczera, jeże- 
li ma ona poruszyć widzów, to trzeba 
odrzucić żarty i ironię. 

Roos szukał aktorów, którzy 
uwiarygodniliby jego scenariusz. Ha- 
rvey Weinstein, współwłaściciel wy- 
twórni Miramax, zasugerował, że głów- 
ne role powinni zagrać Ben Affleck i 
Gwyneth Paltrow, Roos nie oponował, 








Młoda wdowa i jej wielbiciel (Gwyneth Paltrow i Ben Affleck) 


bo kto w Hollywood, będąc przy zdro- 
wych zmysłach, sprzeciwilby się 
wszechpotężnemu _ Weinsteinowi?! 
Zresztą wybór okazał się słuszny. Co 
prawda podczas kręcenia „Gry o mi- 
łość” Paltrow i Affleck nie byli już parą, 
ale ich wzajemna sympatia daje na 
ekranie nadzwyczaj pożądany efekt 
izw, chemistry. 
Po zakończeniu zdjęć Roos 
komplementował swoich aktorów. 
Gwyneth okazała się wymarzoną od- 
twórczynią roli Abby, bo jej twarz jest 
jak kawałek papieru — wszystko, co czu- 
jei przeżywa, jest wypisane na jej twa- 


BUD ZAKOCHUJE SIĘ W ABBY, KTOREJ 
MĄŻ ZGINĄŁ W KATASTROFIE LOTNICZEJ. 
ZGINĄŁ WŁAŚCIWE... ZAMIAST BUDA. 


rzy. Ben rozkwita jako aktor w drugiej 
połowie filmu, gdy Bud zmienia się we- 
wnętrznie. Kiedy patrzy na Gwyneth, 
w jego spojrzeniu jest tyle uczucia, że 
jest to naprawdę wzruszające. 

Zdjęcia kręcono w Kalifornii 
Powstały tam nawet sceny rozgrywają- 
ce się w zaśnieżonym Chicago. Dla po- 
trzeb filmu sprowadzono 43 000 funtów 
śniegu i lodu. (KN) 
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PREMIERY: PIENIĄDZE TO 





JAKIE KINO 

W XXI WIEKU? 
mówi JULIUSZ 
MACHULSKI: 

Coraz więcej niezależnych 
tanich produkcji na kame- 
rze cyfrowej, Filmy nasta- 
wione na szeroką widow- 
nię na taśmie świattoczulej. 
Coraz lepszy dźwięk i ja 
kość obrazu w kinach. Fil 
my albo będą operować 
emocjami, albo efektami 
specjalnymi. Zimne, inte 
lektualne podejście do ki- 
na, w rodzaju 
Kubrieka czy An. 
tonioniego, mo- 
im zdaniem, się 
skończyło, Gatu- 
nek, jaki ma 
przyszłość: ko- 
media. 


Juliusz 
Machulski 
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NIE WSZYSTKO 


IN VINO VERITAS 


Polska 2000. Reż.: Juliusz Machulski 
Scen.: Jarasław Sokół. Zdj.: Grzegorz 
Kuczariszka. Muz. Krzesimir. Dębski 
Golec uOrkiestra. Scenogn:: Monika Saj 
ko Gradowska. Wyk.: Marek Kondrat, 
Stanisława Celińska, Sylwester. Macie- 
jewski, Cezary Kosiński, Hanna Mikuć. 
107. M Cinema 

Oto do czego doprowadzić 
może utrata sensu życia — Tomasz 
Adamczyk (Marek Kondrat), z w 
ksztalcenia filozof, z zawodu produ- 








cent owocowego wina, prawdziwy 
człowiek sukcesu, stoi na gzymsie jed- 
nego ze stolecznych biurowców gotów. 
do samobójczego skoku. Ostatnie roz- 
mydlania współtwórcy prężnego zakła- 
du Poldrink przerywa zataczający się 
z lekka kominiarz (Robert Więckiewicz) 
— jak się okazuje wierny konsument 
adamczykowego trunku, Platona. To 
właśnie przed kominiarzem przedsię- 
biarca otwiera swe serce. 

Wszystko zaczęło się — jak to 
zwykle bywa — pięknego letniego dnia 
Założyciele Poldrinku, Adamczyk, jego 
żona Natalia (Magdalena Wójcik) 





i szwagier Wiesiek Turkot (Andrzej 
Chyra), wracali do stolicy ze zdobytym 
właśnie tytulem „Lidera small-biznesu”. 
Tomasz niespodziewanie oświadczył 
wtedy wspólnikom, że postanawia wy- 
cofać się z interesu. Doszło do rodzinnej 
awantury, w wyniku której Adamczyk 
został skazany na samotny powrót da 
domu bocznymi wiejskimi drogami 
(główne zablokowane zostały przez rol- 
nicze demonstracje). W nocy biznes. 
men miał wypadek, nad ranem znależ- 





Stanistawa Celińska, Sylwester Maciejewski, Marek Kondrat 





Odnalezienie biznesmena 
otrzewianie potraktowali jako okazję 
do zarobku. Postanowili zatrzymać 
Adamczyka we wsi i od jego rodziny 
zażądać pieniędzy za „opiekę”. Gdy 
okazało się, że zniknięcie Tomasza jest 
Natalii i Wieśkowi na rękę i że płacić nie 
zamierzają, porywacze, do których do- 
łączyli jeszcze pani Janinka (Hanna Mi- 
kuć) i Rysio (Tomasz Sapryk), a za nimi 
cała wieś, zdecydowali, że Adamczyk 
musi wykupić się sam. Czekając na oka- 





JABOL „NA KRECHĘ”, TELEWIZJA, KOCZOWANIE POD SKLE- 
PEM, CZASEM BLOKADA. TAK ŻYLI MESZKANCY OTRZEWIA, 
DOPÓKI W ICH RĘCE NIE TRAFIŁ PRODUCENT TANIEGO WINA. 


li go mieszkańcy pobliskiego upadłego 
PGR: pani Ala (Stanisława Celińska), 
Maślanka (Sylwester Maciejewski) i Go- 
łąbek (Cezary Kosiński). Życie tej trójki 
biegło utartym torem — telewizja, Platon 
kupowany „na zeszyt”, koczowanie 
pod sklepem, wylegiwanie się na lącz- 
ce. Od czasu do czasu blokady. Rytm 
dnia wyznaczały pędzące przez Otrze- 
wie ekspresy, szopeny i koperniki 





zję, gdy będzie mógł uciec z niewoli, 
biznesmen zajął się organizowaniem 
w Otrzewiu zakładu produkującego ta- 
nie wino. 

Przy pierwszej okazji Tomasz 
rzeczywiście zwiał do Warszawy, gdzie 
czekały go same rozczarowania zawo- 
dowe i osobiste — właśnie wtedy posta- 
nowi z tym skończyć (M5) 

Patrz Plan filmowy, „Film 9/2000] 
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W(emou kamacji 





SETY | PTY GD 
„JÓŻW SPRZEDAŻY 





w kinach od 5 stycznia 
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Z życia wspólnoty 


(Tillsammans]. 
2000. Scen. ir 
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Lindgren, Mi 





Sztokholm. Listopad 
1975 roku. Do wspólnoty 
Razem dołącza Flisabeth 
(Lisa Lindgren), której 
kolejna kłótnia z mężem 
Rolfem (Michael Ny- 
qyist) zakończyła się rę- 
koczynami. Z przenosin 
niezadowolone są jej 
dzieci, Eva (Emma Sa- 
muelsson) i Stefan (Sam 
Kessel). Oprócz brata Eli- 
sabeth, Gorana (Gustaf 
Hammarsten), do Razem 
należą m.in. rozwiedzio- 
ne małżeństwo, Anna 
(jessica Liedberg) i Lasse 
(Ola Norell), dziewczyna 
Gorana, Lena (Anja Lun- 
dqvist), Klas (Shanti Ro- 
ney) — gej szukający part- 
nera. Elisabeth i jej dzieci 
próbują znaleźć swoje 
miejsce w nowym oto- 
czeniu. Eva zaprzyjaźnia 
się z chłopakiem z są- 
siedztwa (Henrik Lund- 
strom), którego rodzice 
podglądają życie w ko- 
munie. Tymczasem Rolf 
upija się z tęsknoty za ro- 
dziną i nieudolnie pró- 
bują ją odzyskać. 
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JA, CZYLI MY 


|| 4TT | ( Zdaje się, że Lukas Moodyson to kolejne gorące 
[LLJM razwsko współczesnego europejskiego Ka. 
RECENZJA Ledwie 32-letni reżyser zyskał rozgłos debiu- 
tanckim filmem „Fucking Amal" o dwóch zakochanych w so- 
bie nastoletnich dziewczynach. „Tylko razem” też zbiera po- 
chlebne recenzje, a, co więcej, w rodzinnej Szwecji trafilo na 
pierwsze miejsce boofice'u 

Ciekawy przypadek ten Moodyson. Robi popularne ki- 
no obyczajowe, skrojone trochę wedlug amerykańskich wzo- 
rów. Zależy mu na szerokiej publiczności i, podobnie jak ona, 
nie lubi filmów bez szczęśliwego zakończenia. Próbuje przed- 
stawiać tzw. trudne problemy w tzw. przystępnej formie, która 
przypomina serial telewizyjny. Jednocześnie wystrzega się 
sentymentalizmu i nadmiernego moralizatorstwa, charaktery- 
stycznych dla kina z tamtej strony oceanu. Jest bystrym obser- 
watorem, niezłym psychologiem, obdarzonym poczuciem hu- 
moru. Ma ucho do dialogów, potrafi pracować z aktorami — są 
w jego filmach naturalni i wiarygodni. 

„Tyłko razem” opisuje grupę ludzi M 3 
tworzących dawno termu komunę w Sztok- WIDAC N/ 
holmie. Moodyson nie rozlicza lat 70. ani ich 
nie idealizuje. W ogóle wydaje się, że zarówno teorie, jak i histo- 
ia umiarkowanie go interesują. W centrum jego uwagi pozosta- 
je kwestia „bycia razem”. Razem z drugim człowiekiem, razem w 
grupie, razem w społeczeństwie. 

Wszyscy borykają się w tym filmie z osobistymi pro- 
blemami i własną samotnością, a jednocześnie próbują trzy- 
mać się w kupie. Osobista wolność musi układać się z zasa- 
dami współżycia. Ale rzeczywistość skrzeczy. Często docho- 
dzi w grupie do sprzeczek i kłótni, zarówno na tematy blahe, 
jak i zasadnicze. 

Najbardziej zestresowani są ci, którzy kochają. Goran 
gryzie się z powodu swej dziewczyny, energicznie wcielającej 





Ralf (Michael Nyqvist) rozpacza i tęskni za rodziną 


BARTOSZ ŻURAWIECKI 

w życie ideały „wolnej milości”. Klas zabiega o względy Lasse- 
go który wciąż ogląda się za byłą żoną Anną. Ta z kolei stwier- 
dziła po terapii, że jest lesbijką i musi teraz znaleźć sobie ko- 
goś do pary. A Erik rzuca komunę, zrozpaczony faktem, że je- 
go współtowarzysze wolą uprawiać seks, niź robić rewolucję. 

Życie we wspólnocie obserwujemy często z perspekty- 
wy dzieci, które znalazły się tu nie z własnego wyboru. One nie 
rozumieją, dlaczego w domu nie ma telewizora i nie można jeść 
mięsa. Buntują się przeciwko buntownikom. Są kochane, ale do- 
rośli nie potrafią im pomóc, skoro sami z trudem radzą sobie ze 
swymi dziecinnymi problemami. To niewątpliwie punkt widzenia 
samego Moodyssona, który w 1975 roku miał 6 lat 

Dystans, jaki pojawia się wraz z postaciami najmłod- 
szych, nie przesądza jednak o krytycznej wymowie całości. Prze- 
ciwnie. Reżyser zmierza ku wnioskom tyleż pozytywnym, co 
dość oczywistym — mimo wszystko warto być razem, trzeba się 
wzajemnie poznać i szanować etc. 





Moodysson odrzuca wszelkie systemy, które ujmują 
jednostkę w abstrakcyjnych kategoriach, rozbraja ideologie, 
sprowadza je do pozic!nu relacji międzyludzkich. To, co istot- 
ne - powiada — kryje się w stosunku człowieka do człowieka, 
w ich dialogu i wzajemnym dopasowywaniu się. Słabością fil- 
mu jest jednak to, że nie wykracza on poza sferę psychologii i 
obyczaju, brak w nim głębszej refleksji egzystencjalnej, spo- 
lecznej czy historycznej. Sytuuje się zbyt blisko telenoweli, Nie 
sposób także oprzeć się wrażeniu, że tak miło, jak to widać na 
ekranie, mogło być tylko w przeszłości. Dziś, w dobie zaawan- 
sowanej atomizacjii alienacji, bycie razem stało się trudniejsze 
niż kiedykolwiek przedtem D 
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Chuck Noland (Tom Hanks) musi teraz rozpocząć nowe życie 


...I NIE MA E-MAILA 


Po wielkim sukcesie „Forresta 
Gumpa" (Oscary w kategorii najlepszy 
reżyser, najlepszy aktor i najlepszy film) 
reżyserowi Robertowi Zemeckisowi 
ogromnie zależało na kontynuowaniu 
współpracy z Tomem Hanksem. Z róż- 
nych mglistych zamierzeń wyłonił się 
projekt, do którego Hanks przymierzał 
się już przed sześcioma laty. Wtedy, 
podczas przygotowań do realizacji 
„Apollo 137, Hanks nawiązał bliższy 
kontakt ze scenarzystą Williamem 
Broylesem, Ji i przedstawił mu pomysł 
historii człowieka, którego życie ulega 
gwałtownej zmianie, w wyniku czego 
musi on zmagać się z dramatyczną sa- 
motnością. Williams Broyles, Je rozwi- 
nął ten pomysł i nadał mu kształt dra- 
maturgiczny. Później w dyskusjach całej 
trójki ustalono, że po scenariuszowych 
retuszach warto ten projekt realizować. 
Robert Zemeckis był przekonany, że po- 
stać głównego bohatera jest kolejną 
szansą aktorską dla Toma Hanksa. 

Tom Hanks pojawia się na 
ekranie jako Chuck Noland, inżynier 





zajmujący się najnowocześniejszymi 
systemami łączności. Szybka kariera za- 
spokaja ambicje Chucka, lecz powoduje 
liczne rozłąki z jego towarzyszką życia, 
Kelly (Helen Hunt). Chuck jest jednak 
przekonany, że zalicza się do kategorii 
zwycięzców, ludzi, którzy osiągają za- 
mierzone cele i potrafią godzić nawet 
sprzeczne dążenia, Ale wystarczy jedna 
fatalna chwila, by cały świat tego czło- 
wieka legł w gruzach. Katastrofa samo- 
lotu sprawia, że Chuck staje się rozbit- 
kiem na zagubionej, samotnej wyspie. 
Jest w tym pewien perfidny paradoks 
oto specjalista w dziedzinie, która jest 
nerwem współczesnej cywilizacji, nagle 
został odcięty od wszelkiego kontaktu 
z drugim człowiekiem i skazany na ży- 











cie w warunkach - „pierwotnyci 
Chuck musi walczyć o przetrwanie 
Musi zdobyć nowe umiejętności i za- 
chować poczucie sensu swojego istnie- 
nia w nowej rzeczywistości. Po czterech 
latach Chuckowi udaje się wydostać 
z wyspy. Powraca jako całkowicie zmie- 
niony człowiek, co będzie miało konse- 
kwencje dla jego późniejszego życia 


- Pod. przygodowo-widowi- 
skową warstwą tego filmu kryje się 
konfrontacja między cywilizacją a natu- 
rą — powiedział scenarzysta William 
Broyles, Jr — I pytanie, co tak naprawdę 
potrzebne jest człowiekowi, by miał po- 
czucie pelnego, intensywnego 
Nie dajemy łatwych odpowiedzi, raczej 
wyrażamy swoje wątpliwości i niepo- 
koje. Ważne chyba zwłaszcza dziś, gdy 
kończy się stulecie największego roz- 
woju cywilizacyjnego w historii 

Wielu aktorów, przygotowując 
się do filmowych ról, próbuje doświad- 
czyć przeżyć doznawanych przez ich 
bohaterów. Zabawne, że w przypadku 
tego filmu to nie Tom Hanks, a scena- 
rzysta chciał poznać smak życia rozbit- 








cia. 





ka na samotnej wyspie. Jest przekona- 
ny, że pobyt na wyspie w pobliżu Sea of 
Cortez pozwolił mu ukazać zachowania 
bohatera z większym autentyzmem. 
Filmowe piekło, a może raj 
Chucka Nolanda umieszczono w ple- 
nerach archipelagu wysp Fidżi. Na- 
zwa wyspy, gdzie kręcono zdjęcia, 
brzmi Monu-riki. ($w) 
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Motyw rozbitka na bezlud- 
nej lub zamieszkanej przez 
nielicznych tubylców wy- 
spie znamy z wielu filmów. 
Kika z nich to adaptacje 
klasycznej powieści Daniela 
Defoe „Życie i zadziwiające 
przypadki Robinsona Cru. 
206, marynarza z Yorku", 
wydanej w 1719 roku. 

W 1952 roku ekranizacji 
książki dokonał... Luis 
Buńuel, a w tytulowej roli 
wystąpił Dan O' Herlihy. 

Z 1975 roku pochodzi film 
Jacka Golda „Piętaszek i 
Robinson", w którym rolę 
Robinsona kreował Peter O! 
Toole. W filmie Nicolasa Ro- 
ega, zatytułowanym iden- 
tycznie jak omawiany przez 
nas utwór Roberta Zemec- 
kisa, historia dwojga rozbił. 
ków jest opowieścią o swo- 
istej wojnie plci. Film Johna 
Boormana „Piekło na Pacy- 
fiku* (1968) był jeszcze inną 
wersją motywu rozbitka, 
Wojenne losy rzuciły na. 
bezludną wyspę amerykań- 
skiego pilota (Lee Marvin) 
i japońskiego żolnierza (To- 





Tom Hanks 


shiro Mifune). Początkowo 
prowadzą oni zaciekłą wal 
kę, ale dochodzą do wnio- 
sku, iż w warunkach, w ja- 
kich się znaleźli, konieczna 
jest ludzka solidarność. 
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Winona Ryder 


(Lost Souls). USA 2000. 
Reż. 
Scen.: Pierce Gardner. 
Zdj: Mauro Fiore. Muz 
an A. P. Kaczmarek. Sce- 
nogr:: Gareth Store. Wyk. 
Winona Ryder. Ben Cha 
pin, Sarah Wynter, Philip 
Baker Hali, John. Hurt. 
95. Best Film 

Wzięty pisarz 
nowojorski Peter (Ben 
Chaplin) jest autorem 
książek o zbrodniarzach 
wykazuj. że zło ab- 
solutne nie istnieje, 


Janusz Kamiński. 





a opętanie przez demo- 
ny stanowi albo przypa- 
dek choroby umysłowej, 
alko wymyśl religijny. 
Jest ateistą. Wynurzenia 
Petera w telewizji 

o względności zła zwra- 
cają uwagę skromnej, 
lecz bardzo ładnej na 
uczycielki ze szkoły para- 
fialnej imieniem Maja 
(Winona Ryder). Maja 
wie, że zło absolutne nie 
tylko istnieje, ale wciela 
się w wybrane osoby. 
Bierze udział w egzorcy- 
zmach odprawianych 
przez grupę nowojor- 
skich księży katolickich 
obawiających się rychle- 
go nadejścia Szatana. 
Maja odkrywa zapowiedź 
wcielenia Antychrysta 

w osabę pisarza. Peter 
przyjmuje wiadomość 

© swym przeznaczeniu z 
niedowierzaniem. 
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STRACONE DUSZE 


| IGRASZKI Z DIABŁEM 


Zło jako dobra zabawa ma ugruntowaną pozycję 

w kinie. Zło absolutne ma pozycję jeszcze lepszą. 
RECENZJA Na ten sprawdzony teren wkroczył znakomity ope- 
rator Janusz Kamiński, który do tej pory pracował dla najbardziej 
popularnych realizatorów amerykańskich. Tym razem staną! za 
kamerą w roli reżysera. Jego debiut jest eleganckim dreszczow- 
cem o narodzinach Antychrysta. Kamiński wykazuje świetną zdoj- 
ność myślenia wizualnego. Należy przecież do najlepszych dziś 
operatorów. Wprawdzie zdjęcia robil Mauro Fiore, lecz reżyser na 
pewno miał w nich wydatny udział. 

Wprawdzie fabula jest dobrze zbudowana I akcja toczy 
się wartko, jednak film jest bardzo wątpliwej jakości, Kamiński bo- 
wiem to jeden z proroków niewierzących. Sąto prorocy, którzy nie 
wierzą we własne proroctwa, a gloszą je dla naszej rozrywki iswo- 
jego zarobku tudzież poprawy pozycji towarzyskiej. 

Scenarzysta Pierce Gardnera wychodzi z założenia, że 
wcielenie w ludzką osobę odwiecznego przeciwnika Chrystusa, 
spowoduje zasadniczą przemianę w świecie, której trzeba ko- 
niecznie zapobiec. Nie próbuje jednak powiedzieć, na czym mia- 
laby polegać ta straszna przemiana. O wiele prawdziwsze jest 
przypuszczenie, że żadna gwaltowna przemiana nie naciejdzie. 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 
Jezus został zabity, a mimo to jak nikt inny wpłyną na bieg histo- 
ii Zachodu, ponieważ zostawił potężne przesłanie. Śmierć głosi- 
ciela dobrej czy złej zasady moralnej nie uśmierca samej zasady. 
A więc śmierć Antychrysta nie uśmierci zła. Wprawdzie pismo f- 
mowe nie jest stosownym miejscem dla rozważań teologicznych, 
ale nie można pomijać rzeczy podstawowych. 

Chociaż film jest falszywy, to został dobrze zrobiony. Ka- 
miński stwarza nastrój grozy za pomocą środków technicznych, 
jak oświetlenie, kadrowanie czy stosowanie barwnych fitrów za- 
kladanych na obiektyw. Scena ataku diabła na Maję w damskiej 
toalecie kościelnej jest bardzo efektowna: obraz pomieszczenia 
przekształca się na naszych oczach w obrzydliwą wizję. Widać tu 
wpływ poglądu, że piekło nie istnieje poza nami, jest tylko sposo- 
bem odbierania świata, który wynika z naszego stanu moralnego. 
Czyli piekło to my. Niestety, nie ujrzymy samych egzorcyzmów, 
słysząc jedynie ich burzliwe odgłosy. Realizatorzy powiadają, że 
celowo uniknęli obrazu wypędzania demonów, ponieważ sami 
wyobrazimy je sobie najlepiej. To żałosny wykręt kryjący brak in- 
wencji. Nie po to płaci się za bilet na flm komercyjny na temat eg- 
zorcyzmów, żeby sobie cokolwiek wyobrażać. Wszystko ma być 
dokładnie widoczne także z ostatniego rzędu! 


| JANUSZ KAMIŃSKI NALEŻY DO TAKICH PROROKÓW, KTÓRZY NIE WIERZĄC WE WŁASNE 
PROROCTWA, GŁOSZĄ JE DLA NASZEJ ROZRYWKI 


Będziemy natomiast coraz szybciej staczali się po równi pochyłej, 
na której już się znajdujemy. Upadek zostanie spowodowany 
przez postęp technologii, wymykającej się spod naszej kontrol. 
Jeśli nadejdzie Antychryst, to przyjdzie poniekąd na gotowe. 
Tymczasem nasi filmowcy uważają, że wystarczy zabić 
kandydata na wcielenie absolutnego zła, by ocalić świat. To czy- 
sta glupota, na którą Szatan, jeśli istnieje, może tylko zacierać rę- 
ce. Wypatrując Antychrysta na zewnątrz w konkretnej osobie, 
otwieramy się przed nim na oścież. Zresztą, co tu daleko szukać. 


Jeden z cudów, w które sami realizatorzy nie wierzą 








Ben Chaplin tworzy postać ujmującego młodzieńca, któ- 
1y nie ma żadnej skazy, poza tym że jest niewierzący, wypisz wy- 
maluj narzędzie Szatana, czyli świecki humanista. Jest to pogląd 
typowy dla fanatyków religijnych, do których Janusz Kamiński na 
pewno nie należy. W rezultacie Peter jest postacią mało wiarygod- 
ną. Lepiej wypada Winona Ryder jako gorliwa katoliczka; każde- 
mu wolno wierzyć. Widać jednak, że dla całej trójki fim stanowi 
zadanie warsztatowofinansowe, a nie prawdziwy — jeśli wolno 
w takim towarzystwie użyć tego słowa — problem metafizyczny. » 


BEN CHAPLIN MANCOJNZ U RADJJN 
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PREMIERY: ŚLEPY 


(The Yards]. USA, 2000. 
R.: James Gray. Scen.: Ja 
mes Gray, Matt Reeves 
Zdj: Harris Savides. Muz. 
Howard Shore. Scenogr. 
Kevin Thompson. Wyk. 
Mark Wahiberg, Joaquin 
Phoenix, Chariize Theron 
James Caan, Faye Duna- 
way. 108. Vision. 

Po wyjściu z więzienia 
Leo Handler (Mark 
Wahlberg) wraca do cho- 
rej na serce matki 
Burstyn) i próbuje ułożyć 
sobie życie na nowo. 
Bogaty wuj Frank Olchin 
(James Caan) proponuje 
mu posadę w swojej fa- 
bryce. Leo woli jednak 
pomagać swojemu przy- 
jacielowi Williemu Gu- 
lierrezemu (Joaquin Pho- 
enix), który jest narzeczo- 
nym jego kuzynki (Char- 
liże Theron) oraz wspól- 
nikiem Olchina w ciem- 
nych interesach. Frank 
walczy o kontrakt na roz- 
budowę nowojorskiego 














Mark Wahlberg 





metra. Willie ma zdyskre- 
dytować firmę, ubiegają- 
cą się o ten sam kontrakt 
Ale podczas akcji Wiilie 
zabija nocnego stróża, 

a Leo atakuje policjanta. 
Policja podejrzewa go o 
morderstwo. Frank boi 
się, że Leo go obciąży 
swoimi zeznaniami. 
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Aterzyści - stary (James Caan) i młody (Joaquin Phoenix) 


JEDEN PRZECIW RESZCIE 


L | [szystko już byt”, chciałoby się zaśpiować za 
JILLLIYL aktorami z popularnego kabaretu telewizyjnego. 
RECENZJA Bo ileż to już razy widzieliśmy w kinie podobne hi 
storie — samotny bohater zmagający się z silniejszym przeciw- 
nikiem. Jeden przeciw wszystkim. Zmieniały się scenerie, zmie- 
niali się bohaterowie. Niezmieniona pozostawała tylko teza, że 
jednostka może i powinna walczyć, nawet jeżeli stoi pozornie 
na przegranej pozycji. Ta leza pobrzmiewa i w filmie Jamesa 
Graya. Choć film zbudowany zostal z klisz, wyczuwa się w nim 
ambicje ożywienia, wzbogacenia schematów. Grayowi najwy- 
raźniej marzył się film wielowarstwowy. Do opowieści o samot- 
nej walce dorzucił więc kilka innych, zazębiających się wątków. 
Szkoda tylko, że ich w pelni nie wykorzystał. 

Samotną walkę podejmuje Leo. Jego przeciwnikami 
są gangsterzy, skorumpowani politycy i policja. Dla jednych 
Leo jest niewygodnym świadkiem, którego koniecznie trzeba 
zlikwidować. Dla drugich recydywi- 
stą i zabójcą policjanta, którego trze 
ba wsadzić z powrotem do więzienia. 
Szanse w tym starciu są nierówne, 
ale piętrząc przed Leo kolejne komplikacje, Gray wiermie trzyma 
się formuły kina o samotnych mścicielach i niczym nas, stare fil- 
mowe wygi, zaskoczyć nie potrafi 

Równolegle z wątkiem sensacyjnym rozwija się wątek 
uczuciowego trójkąta. Leo podkochuje się w swojej kuzynce 
Erice, która związana jest z jego najlepszym przyjacielem Wil- 
liem. Tym samym pojawia się kolejny motyw filmu — męskiej 
przyjaźni, której zagraża kobieta. Ponieważ film nakręcił męż- 
czyzna, nietrudno zgadnąć, po czyjej stronie leży jego sympa- 
tia. Erica jest antypatyczna, a do tego została sportretowana ja- 
ko wręcz karykatura kobiety fatalnej — ufarbowana na czamo 
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Charlize Theron z przesadnie mocnym makijażem (wygląda, 
jekby robila go po ciemku i bez lustra) 

Na szczęście wątek melodramałyczny schodzi na dal- 
szy plan. „Ślepy tor" jest lakże opowieścią o zdradzonym zaufa- 
niu, o przyjaźni, dla której sprawdzianem stają się popląłane 
ścieżki życia. Leo i Wilie stają się w końcu wrogami. Wilie zosta 
je wyznaczony przez Franka na zabójcę Leo. Walcząc o życie, 
Leo gotów będzie pogrążyć przyjaciela. Komu powinien kibico- 
wać widz? Żaden z przyjaciół nie jest przecież postacią kryszta- 
lową, ale też żaden z nich nie jest czamym charakterem. Leo sie- 
dział w więzieniu. Mial szansę zacząć normalne życie, ale z niej 
nie skorzystał. Pociąga go bowiem świat Wiliego. Dlaczego? 
Może dlatego, że Leo tak naprawdę nie chce skończyć z prze- 
szłością? A Wilie? Gwałtowny, lecz jakby zagubiony. To w grun- 
cie rzeczy postać tragiczna - krzywdzi tych, których kocha. Leo 
IWilie są do siebie podobni. Łączy ich pociąg do niebezpiecz- 


GRAY WIERNIE TRZYMA SIĘ FORMUŁY KINA O SAMOTNYCH 
MSCICIELACH I NICZYM NAS ZASKOCZYĆ NIE POTRAFI. 


nego życia, a przede wszystkim podświadome dążenie cło sa- 
mozagłady. Obaj zachowują się tak, jakby chcieli ciągle prowo- 
kować los, sprawdzać, na ile jeszcze mogą sobie pozwolić. 
Szkoda, że Gray nie poszedł tym tropem, że nie spró- 
bował jeszcze bardziej poglębić portretów psychologicznych 
swoich bohaterów. Tym bardziej że miał na planie tak znako- 
mitego aktora jak Joaquin Phoenix. Powstałby inny film, bar- 
dziej drapieżny i zapewne lepszy. Niestety, w połowie „Ślepe- 
go toru” Gray wykonuje gwałtowny skręt w kierunku opo- 
wiastki „jeden przeciw wszystkim” z dopisanym na silę krze- 
piącym finałem. Szkoda. , 


TAKI SYN 


Jest to rzeczywiście ewene- 
ment — czarnoskóry reżyser zrealizo- 
wal film o potomkach włoskich emi- 
grantów żyjących w_ nowojorskim 
Bronksie. Tekst scenariusza podsunął 
mu aktor Michael Imperioli, z którym 
Lee wielokrotnie współpracował 
wcześniej. Współautorem „Mordercze- 
go lata” był ceniony aktor teatralny 
i dramaturg włoskiego pochodzenia — 
Victor Colicchio, znany także z wyrazi- 
stych drugoplanowych ról w takich 
min. filmach jak „Celebrity 
„Chłopcy z ferajny”. 

Punktem wyjścia fabuły był 
autentyczne wydarzenia: rzeczywiści 
W 1977 roku Bronx został sterroryzo- 
wany przez maniakalnego zabójcę, 
który sam siebie nazywał Synem Sama 
i zasypywał prasę i policję listami 
świadczącymi o niewątpliwej chorobie 




















umysłowej. Syn Sama posługiwał się 
rewolwerem kalibru 44, a jego ofiarami 
były zakochane pary i młode, z reguły 
ciemnowlose kobiety. 
„Mordercze lato” nie miało być 
jednak ani rekonstrukcją śledztwa ani 
też próbą zgłębienia psychiki. Ow- 
szem, tego typu wątki pojawiają się, ale 
są zdecydowanie drugoplanowe. Lee 
próbował przede wszystkim oddać kli- 
mat schyłku lat 70., ukazać panoramę 
losów mieszkańców 
Małej Italii iich men- 
talność. Chciał także 
mówić o niebezpie- 
czeństwach psycho- 
zy wobec „odmieńców”. Reżyser wyja- 
Śniał, iż nie chodziło mu ani o łatwą 
publicystykę, ani też tym bardziej 
o epatowanie drastycznością tematu. — 
Trzymaliśmy się faktów i mam nadzie- 
je, że nie uraziliśmy uczuć rodzin ofiar 
i nie sprawiliśmy wrażenia, że chodzi 
nam o eksploatację przemocy — mówi. 
Lee skupił się na skompliko- 
wanych relacjach łączących czwórkę 
głównych bohaterów. Vinny (John Le- 
guizamo) jest fryzjerem i królem lokal- 
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nych dyskotekowych parkietów. A tak- 
że nałogowym uwodzicielem, który 
ustawicznie zdradza piękną żonę 
Dionnę (Mira Sorvino). Jego przyjaciel 
i powiernik - Ritchie (Adrien Brody) 
postanowił za wszelką cenę wyrwać 
się z włoskiej dzielnicy. W tym celu za- 
kłada zespół punkowy, fascynuje się 
muzyką The Who i The Sex Pistols i. 
zaczyna mówić z groteskowym angiel- 
skim akcentem. Nawiązuje też romans 








z Ruby (Jennifer Esposito) pogardzaną 
„puszczalską” niestroniącą od narkoty- 
ków. Różnorakie próby przezwycięża- 
nia „dziedzictwa Bronksu” - czasem 
śmieszne, czasem żałosne, czasem 
wzruszające — wypełniają ten film. 
Natomiast lokalni gangsterzy 
ulegają paranoi — tworzą listy podej- 
rzanych. Z czasem nabierają przekona- 
nia, że Syn Sama to wyrzutek Ritchie. 
Usiłują namówić Vinny'ego, by im 
wystawił” przyjaciela.. mw 





Zabawa trwa (od lewej: Adrien Brody, Jennifer Esposito, John Leguizamo, Mira Sorvino) 


























Bronx jest jedyną dzielnicą 
Nowego Jorku leżącą na 
stałym lądzie, Nazwa po- 
chodzi od Johna Broncka, 
który zakupił te tereny 

w 1638 roku, Bronx 
zasłynąj, zwłaszcza w la- 
tach 60. I 70, XX w, jako 
arena przestępczych dzia- 
lań. Stąd też jego specyfikę 
wielokrotnie wyzyskiwało 
kino. Kulturowe konflikty 
(na Bronksie mniejszość la- 
tynoska walczyła z wioską) 
ukazywał m.in. znany film 
policyjny „Fort Apache, 
Bronx" Daniela Petrie 
(1881) z Paulem Newma- 
nem. Na obraz Bronksu 

w filmie niemały wpływ 
miały słynne nowojorskie 
filmy Marina Scorsese. Do 
filmu „Rozróba w Bronksie” 
(1995) Stanleya Tonga wy- 
budowano parę ulic Bronk- 
su w Azji, aby Jackie Chan 
mógi je zdewastować, wal- 
cząc z mafią. Powszechnie 
uważa się, że najbardziej 
wiarygodny obraz Bronksu 
w latach 60. dał Robert De 
Niro w swym reżyserskim 
debiucie „Prawo Bronksu” 
(1884) wedlug sztuki Chaz- 
za Palminteriego, który tam 
właśnie się wychowal. 
„Czuje się niemal zapach, 
niepowtarzalny klimat tego 
miejsca" - pisal zachwyco- 
ny krytyk 
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ROGER 
SPOTTISWOODE 
Anglik Roger Spotiswoode 
już w latach 70. w Hollywo- 
od współpracował jako 
mantażysta z Samem Pe- 
ckinpahem przy „Ucieczce 
gangstera” (1972), „Nędz: 
nych psach” (1971) i „Pat 
Ganrett i Bily Kid" (1973). 
Ta on właśnie zmontowal. 
po latach reżyserską wersję 
filmu. Debiutował tanim hor- 
rorem „Terror w pociągu” 
(1980) z Jamie Lee Curtis. 
Dobre recenzje miał jego 
film „Pod ostrzałem” (1989), 
dynamiczna opowieść o 
korespondentach wojen: 
nych z Nickiem Nolte i Ge. 
ne Hackmanem. Potem ze 
zmiennym powodzeniem 
realizował filmy różnych ga 
tunków — min. thriler „W 
pogoni za śmiercią” (1988) 
z Tomem Berengerem i Sid 
neyem Poltier, komedię kry. 
minalną „Turner i Hooch 
(1888) z Tomem Hanksem. 
film przygodowa lotniczy 
„Air America" (1980) z Me- 
lem Gibsonem oraz błysko- 
tiwy thriler — „Oparzenie 
trzeciego stopnia” (1989) 
Wykazał się realizatorską 
sprawnością. krącąc „Jutro 
nie umiera nigdy" (1998) z 
serii bondowskiej. Z kontro- 
wersyjnym przyjęciem spo. 
tkal się jego telefilm „Norie- 
ga. God's Favorite" (2000), 
gdzie tytułową rolę zagrał 
Bob Hoskins, 


Roger Spoltiswoode 
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Arnold Schwarzenegger: Adam czy Adam nr 27 


ŻEBRO ADAMA 


(The Gth Day). USA 2000. Reż.: Roger 
Spottiswoode. Scen.: Cormac Wibber- 
ley i Marianna Wibberłey. Zdj.: Pierre 
Mignot. Muz.: Trevor Rabin. Scenogr. 
James Bissel, John Wilet. Wyk.: Ar- 
nold_ Schwarzenegger, Tony. Goldwyn, 
Michael Rapaport, Wendy Crewson, Ro- 
bert Duvall. 124'. Syrena. 

Akcja filmu Rogera Spotti- 
swoode'a rozgrywa się w niedalekiej 
przyszlości. Początkowo opowieść ta 
miała toczyć się około roku 2030, ale 





zaraz po powstaniu scenariusza sklo- 
nowano owcę Dolly i dokonano in- 
nych rewolucyjnych eksperymentów 
genetycznych. - Okazało się, że poru- 
szyliśmy problem wyjątkowo aktual- 
ny — mówił reżyser. - Chodziło nam o 
nakręcenie widowiskowego thrillera, 
ale założenie było takie, by efekty spe- 
cjalne i burzliwe wydarzenia nie przy- 
słoniły psychologicznego prawdopo- 
dobieństwa. 

Gwiazdą filmu jest oczywiście 
Arnold Schwarzenegger, któ 
puje tu jako pilot helikoptera, weteran 
„wojny tropikalnej" — Adam Gibson. 
By bronić rodziny, Adam będzie musial 
wyzyskać swe bojowe umiejętności. 
Twórcy filmu nie chcieli jednak, by 
przypominał on typowego bohatera 
kina akcji. — To raczej „everyman”, tro- 
chę konserwatywny, któremu świat 





y wystę- 


przyszłości nie do końca odpowiada — 
wyjaśniał aktor. A trzeba powiedzieć, 
że jest to świat wolny od groźnych 
chorób, w którym nikt nie jest głodr 
Żywność modyfikuje się genetycznie, 
podobnie zwierzęta. Przyjaciel Adama, 
Hank Morgan (Michael Rapaport), ma 
nawet da _ dyspozycji 
wszelkie zachcianki Wirtualną Dziew- 





spełniającą 
czynę (Jennifer Gareis). 

Ale oczywiście nie jest to raj 
na ziemi. Nie brakuje ludzi, którzy 
nadużywają władzy i zdobyczy tech- 
niki. Jednym z nich jest złowrogi mul- 
timiliarder Michael 
Drucker (Tony Gol- 
dwyn), który finan- 
suje 
na wielką skalę eksperymenty z klo- 
nowaniem. Wlaśnie do laboratorium 
firmy Druckera — Replacement Tech- 





prowadzone 


nologies — trafia Adam ścigany przez 
grupę groźnych zabójców. Okazuje 
się, że sklonowano niewłaściwego 
człowieka. A więc świadków pomyłki 








należy usunąć. 
Podobno właśnie Schwarze- 
negger nalegał, by do filmu wprowa- 
dzić elementy humoru i tęsknoty. Za- 
bójcy są więc groźni i komiczni zar 
zem, są klopoty z wirtualną pięknością i 
lalką Sim-Pai, która przypomina praw 
dziwe dziecko. Ten ostatni wątek opra- 


cował (niewymieniony w czołówce) 
znany reżyser filmów niezależnych („W 
szachu”, „Na granicy”) i ceniony scena- 
rzysta — John Sayles. 

Gwiazdor miał także decydują- 
cy głos w sprawie obsady. To on namó- 
wił producentów, by do roli czarnego 
charakteru zatrudnili Tony Goldwyna 
(„Nison”, „Raport Pelikana"), którego 
role teatralne (min. w „Wujaszku Wani” 
i „Peer Gyncie”) bardzo podziwiał. Tak- 
że za jego sugestią w roli naukowca 
Griffina Weira, który może wyjaśnić 
Adamowi zagadkę jego niezwykłych 


W DNIU SWYCH URODZIN ADAM WRACA 
DO DOMU I ZASTAJE TAM ADAMA NR 2. 


perypetii, pojawił się Robert Duvall 
(„Czas Apokalipsy”, „Na południe od 
Brazos”, „Apostoł”) 

Większość zdjęć do filmu po- 
wstała w Vancouver. Skonstruowano 
specjalnie  helikopter-odrzutowiec 
Adama — Whispercraft ważący trzy 
i pół tony, a także siedem rodzajów 
przyszłościowych samochodów w 
tym staronowego cadillaca Adama 
(wykonała je firma General Motors, a 
kosztowały 15 mln dolarów), a także 
przyszłościowy karabinek laserowy 
typu foosh (nazwa od odgłosu przy 
wystrzale) (ry) 
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Greg Kinnear 
1 Renóe Zellweger 





(Nurse Betży). USA 2000. 
Reż.: Nell LaBute. Scen. 
„John C. Richards, James 
Flamberg. Zdj.: Jean Yves 
Escoffier. Muz:  Rolfe 
Kent. Scenogr: Charles 
Breen. Wyk.: Renże Zell 
weger, Morgan Freeman, 
Greg Kinnear, Chrie Rock, 
Crispin Glover 112'. Mo- 
noch. 

Betty (Renće Zellweger) 
ąda jak idealna 
„dziewczyna z sąsiedz- 
twa” - słodka, naiwna 
blondynka o płaczliwym 
śmiechu i złotym sercu. 
Od szarego życia na pro- 
wincji i męża-imbecyla 
ucieka w świat serialu 











rozgrywającego się w 
środowisku lekarzy. Pod- 
kochuje się w jednym z 
jego bohaterów — ofiar- 
nym doktorze Ravellu 
(Greg Kinnear). Ta 
wymyślona postać staje 
się jej ideałem męż- 
czyzny. Pewnej nocy 
mąż ginie, zastrzelony 
przez płatnych morder- 
ców. Betty jest świad- 
kiem morderstwa. Prze- 
żyty szok sprawia, że 
dziewczyna zaczyna 
wierzyć, że świat z tele- 
wizyjnego serialu jest 
rzeczywisty. Wyrusza 
więc w podróż do Los 
Angeles na poszukiwa- 
nia mężczyzny swego 
życia — doktora Ravela 
W ślad za nią podążają 
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TAK JAK W KINIE 


[Ludzi można z grubsza podzielić na tych, którzy 
L || oglądają mydlane opery, i tych, którzy nimi gar- 
RECENZJA  gzą. Fenomen popularności tych seriali bierze się 
z ich rzekomego realizmu. Realizmu ulepionego nie z 
rzeczywistości, ale z je lekko przyswajalnej papki. Dia wielbicieli 
oper nie mato jednak znaczenia. Oglądając miesiącami (a bywa, 
że latami) dzień w dzień tych samych bohaterów, widz zaczyna 
traktować ich jak osoby prawdziwe. W jego świadomości płynne 
stają się granice między postacią z serialu a grającym ją aktorem. 
I nie ma w tym nic ziego. Kiedyś tak oddziaływala Iteratura popu- 
larna (przyklad Sherlocka Holmesa). Jest to forma nieszkodliwej 
ucieczki od własnego życia. Gorzej, gdy niektórzy potraktują tę 
ucieczkę dosłownie, kiedy granice między fikcją a rzeczywisto 
ścią zacierają się. Czegoś takiego doświadcza tytulowa bohater- 
ka „Siostry Betty” Nela LaBute. 

W tej czarnej komedii 
splata się kilka różnych kon- 
wencji — kino drogi, satyra na 
mydlane opery, melodramat, a wreszcie film sensacyjny z obo- 
wiązkową strzelaniną w finale. LaBute pokazuje mydlane opery w 
krzywym zwierciadie, satyra jest zjadiwa i celna. W kilku dowcip- 
nych scenach parodiujących klasyka gatunku, „Szpital miejski”, 
LaBute odsłania jego kiczowatość i naiwność. Ale nie w parodi 
tkwi sila flmu. W końcu mydlane opery to wdzięczny temat do 
żartów i niejadna już komedia z tego korzystała (choćby „Babka 
z zakalcem” Michaela Hoffmana). 

LaBute'a tak naprawdę interesuje odwrotna strona me- 
dalu - konfrontacja wyobrażeń z rzeczywistością, a więc konfron- 
tacja oczekiwań wielbicieli z prawdziwym obliczem ich idoli. Bet- 
ty odnajduje doktora Ravela, a właściwie grającego go aktora. 
Robi na nim tak silne wrażenie, że aktor gotów jest nawet zaan- 
gażować się uczuciowo. Problem w tym, że Betty widzi w nim tyl- 
ko wyimaginowaną postać. Czy aby jedynie z powodu przeżyte- 
go szoku? A może datego, że aktor nie dorasta oczywiście do 
pięt doktorowi Ravellowi i w gruncie rzeczy mało z niego sympa- 





Betty (Renće Zellweger) z przyjaciółką (Tia Texada) 


ELŻBIETA CIAPARA 
tyczny facet. Z pewnością nie jest to ideał mężczyzny, do które- 
go warto wzdychać podczas bezsennych nocy (ciekawe, ilu z 
tych wspaniałych ekranowych herosów straciłoby przy bliższym 
poznaniu? Aż boję się myśleć...) 

Równolegle do perypetii Betty rozwija się wątek dwóch 
wynajętych morderców podążających jej tropem. Dla młodszego 
2 mężczyzn to tylko kolejne zadanie. Dla starszego, Charliego, 
coś znacznie ważniejszego. Charlie bowiem zakochał się w Bet- 
ty. Widzi w niej ucieleśnienie kobiecości. Nie wierzy, by celem jej 
wyjazdu do Los Angeles była chęć spotkania telewizyjnego ido- 
la. Chariie kocha więc nie tyle prawdziwą Betty, co swoje wyobra- 
żenie o niej, Znamienne, że natym wyobrażeniu zaważyło... kino. 
Dla Chariego Betty to uosobienie idealu kobiety, zapamiętanego 
z obejrzanych w młodości filmów. To współczesna Doris Day — 


NIE W PARODII TKWI SIŁA TEGO FILMU. SERIALE TO WDZIĘCZNY TE- 
MAT DO ŻARTÓW | NIEJEDEN JUŻ FILM Z TEGO KORZYSTAŁ. 


Słodka blondynka, oparcie dla prawdziwego mężczyzny. 

Siostra Betty” jest więc filmem o straconych złudze- 
niach. Wszyscy tworzymy sobie w myślach własne wyobrażenie 
© innych (nie tylko o ulubionych aktorach), które zazwyczaj nie- 
wiele ma wspólnego z rzeczywistością. To oczywiście żadne od- 
krycie, choć w filmie LaBute'a posłużyło jako pretekst do zbudo- 
wania zabawnej intrygi. LaBute przypomina nam jednak, jak wiel- 
ką rolę w naszych marzeniach odgrywa telewizja i kino. Kiedy 
Charlie wyobraża sobie randkę z Betty, przed jego oczami rysu- 
je się scena jak z musicalu. 

Jakże często w swojej wyobraźni odwołujemy się do te- 
go. co widzieliśmy na ekranie. Jakże często właśnie obrazy z ki- 
na czy telewizji kształtują nasze wyobrażenia o (deale — męskie- 
go charakteru, kobiecej urody, prawdziwej miłości... Podobno 
większość dziewcząt marzy o romantycznej randce z ukocha- 
nym na plaży z szampanem i truskawkami. Przecież to scena ro- 
dem z telewizyjnego melodramatu! , 





WIEM, ŻE 
CZEKA NA MNIE 
kToś WYJĄTKOWY... 
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ANCI 
Glenn Close nie była jedy- 
na wykonawczynią, która 
pojawiła się w drugiej *cęt- 
kowanej opowieści. Do 
psich ról Dotti i Dipsticka 
zatrudniono” wszystkie 
dalmatyńczyki, które 

w pierwszym filmie grały 
Ponga i Perdlię. Treser Ga- 
1y Gero największy klopot 
mial ze szczeniętami. Re- 
agowały wyłącznie na je- 
dzenie i trzeba było dużego 
sprytu i operatora, by zasu- 
gerować widzom, że małe 
dalmatyńczyki interesuje 
coś innego, niż dotarcie do 
pożywienia. Z tego powodu 








Dipstick i Dottie 


niektóre ujęcia ze szczenię. 
tami filmowane były po kil 
kanaścje razy. 

Jednego całkowicie bialego 
dalmatyńczyka o imieniu 
Oddbali stworzyli fachowcy 

od efektów specjalnych 

z disnejowskiego The Se. 

cret Lab. W ciągu calego fi 

mu pojawia się onw346 | 
ujęciach. W niektórych jest 
postacią komputerową, 

w innych żywym dalmatyń- 

czykiem, z którego technicy 
„wykopiowali" czame cętki 
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Dwa lata temu zapadła decyzja 
o kontynuowaniu historii „101 
dalmatyńczyków”. Powodzenie filmu 
Stephena Hereka przewyższyło opty- 
mistyczne oczekiwania studia Walta 
sneya, a amatorów psów planujących 
kupno czworonoga ogarnęła „dalma- 
b ykomania”. Powstanie „102 dal- 








matyńczyków” zależało jednak w du- 
żym stopniu od postanowienia jednej, 
ale za to bardzo wpływowej kobiety. 
Chodzi o Glenn Close, znakomitą od- 





twórczynię roli Cruelli DeMon 
w pierwszym filmie. Bez jej udziału 
producenci ze studia Walta Disneya nie 
wyobrażali sobie następnej części. Dzie- 
ci bały się Cruelli, ale tym mocniej prze- 
żywały radosny koniec perypelii cętko- 
wanych bohaterów. Na szczęście Glenn 
Close polubiła wcielenie Zła przypomi- 
nające jej dziecięce lektury. 

W filmie debiutanta Kevina Li- 
my liczba ekranowych dalmatyńczy- 


02 DALMATYŃCZYKI 


ków zwiększa się tylko o jednego, lecz 
mamy tu nowe postacie i nowe klopo- 
ty obrońców cętkowanych. Cruella, 
która w zakończeniu pierwszej części 
trafiła do więzienia, zostaje teraz zwol- 
niona za dobre sprawowanie. Wydaje 
się, że kara zupełnie ją odmieniła. De- 
monstrując przy każdej okazji miłość 
do zwierząt, a zwlaszcza psów, budzi 
powszechną sympatię. 

Jedyną osobą, która pozostaje 
sceptyczna wobec przemiany okrutnej 
Cruelli we wrażliwą i szlachetną Ellę 
jest Chloe Simon (Alice Evans), jej kura- 
tor sądowy. Chloe 
staje się jeszcze 
bardziej podejrz-  SOCJALI 
liwa, gdy Cruella KIE ZWIER 
kupuje  schroni- 
sko dla psów i cynicznie wykorzystuje 
media do ukazania swych zasług, Kevin 
Shephard (Ioan Gruffudd) wierzy, iż to 
miłość do psów kieruje postępowaniem 
Cruelli. Kevin zapłaci za swą naiwno 
gdy policja aresztuje go pod zarzutem 
kradzieży —- szczeniaków-dalmatyń- 
czyków. Jest niewinny, lecz wszystkie 
dowody świadczą przeciwko niemu. 
Chloe, w której się zakochał, nie jest 
w stanie mu pomóc, 




















Akcja nabiera rozpędu, gdy 
nagle w dziwnych okolicznościach gi- 
ną trzy małe dalmatyńczyki należące 
do Chloe (wnuki Ponga i Perdity, bo- 
haterów pierwszej części). Tym razem 
podejrzenia padają na  Cruellę. 
Ale Cruella nic sobie nie robi z posą- 
dzeń i „afiszuje się” w towarzystwie 
sławnego francuskiego dyktatora mo- 
dy, Jean Pierre Le Pelta (Górard De- 
pardieu). Czy rzeczywiście nadal dą- 
ży do zrealizowania swego diabolicz. 
nego planu? Zagadkę pomogą roz- 
wiązać przyjaciele Kevina. 











Wymyślne kostiumy dla filmo- 
wych postaci, najbardziej fantazyjne 
dla Cruelli, zaprojektował — tak jak po- 
przednio — wybitny kostiumolog, trzy- 
krotny laureat Oscara, Antony Powell 
Zwierzęcymi bohaterami opiekował się 
znany treser Gary Gero. Wśród jego 
podopiecznych były nie tylko dalma- 
tyńczyki, ale także bullmastiffy, border 
terriery, rosyjskie charty i papuga prze- 
konana, że jest... psem. ($w) 
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PREMIERY: SEZON NA LESZCZA 


Polska 2000. Reż.: Bogu: 
sław Linda, Scen.: Tomek 
Wojtek Smarzow 


Łukasz Kośnicki. 





Scenogr: Dorsta Brewiń 
ska, Andrzej Brewiński 
Muz.; Mateusz Pospieszał 
ki Wyk: Anna. Przybył 
ska, Gabriel Fleszar, Bogu 
sław Linda, Dawid Łepkow 
ski, Marian - Dziędziel 
100. M Cinema 
"Trójka młodych ludzi na- 
.pada na bank. Podczas 
gdy dwoje z nich, Fi- 
glarzi Laska, gnają sa- 
mochodem przed siebie 
z łupem, ciężko ranny 
Facet w stanie śmierci 
klinicznej trafia do szpi- 
tala. Ale jego przyjaciele 
też nie mają szczęścia, 
bo na ich drodze stanie 
mały chlopieci pokrzy- 





Dawid Łepkowski 


żuje plany złodziejasz- 
ków. W tym samym cza- 
sie w małym miasteczku 
Gliniarz-nieudacznik 


próbuje dowiedz 
do kogo uciekla jego żo- 
na. Pociesza go przy kie- 
lichu i wspiera w akcji 
kolega z komisariatu 
Choć para uciekinierów 
i Gliniarz nie wiedzą 

o swoim istnieniu, pew- 
nego dnia przyjdzie im 
się spotkać. 
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W POLSCE, CZYLI GDZIEŚ 


MAŁGORZATA SADOWSKA 


Zdarzyło mi się niedawno uczestniczyć w dyskusji o kondycji pol- 

skiego kina ostatnich lat. Pewien młody krytyk ubolewa, że bra- 
RECENZJA kuje mu w Polsce filmów „środka" — sprawnie zrobionych, po- 
rządnie zagranych, bez pseudoartystowskich pretensji, a jednocześnie nieglu- 
pich. Po prostu inteligentnej rozrywki. 

Dokładnie taki flm zrobił Bogusław Linda — jego „Sezon na leszcza” ni- 
czego nie udaje, nie jest tanią podróbką, jak bazarowe panasonicksy, adidasy 
i... większość powstałych w ostatnich latach polskich filmów akcji. Nikt tu nie 
próbuje nam wmawiać, że Polska jest krajem ekskluzywnych willi z basenami, 
a większość jej mieszkańców to sympatyczni gangsterzy, skorumpowani sena- 
torowie, kilerzy na urlopie albo copywriterzy, których chlebem codziennym są 
porachunki z mafią: nie ma też u Lindy (co za ulga!) zmęczonych komisarzy- 
idealistów rodem z amerykańskich seriali. 

Mimo że opowiedziana w „Sezonie..." historia ujęta została w dobrze 
znane z rozrywkowego kina ramy (trochę kina akcji, trochę filmu drogi), owo 
opakowanie ukrywa dość niestereotypową opowieść. A niestereotypowe w niej 
jest już to, że nie ucieka od rzeczywistości, tylko umiejętnie ją podgląda. Sta- 
rannie dopracowany drugi plan, umiejętnie wybrane plenery i wnętrza (wystar- 
czy przyjrzeć się komisariatowi, kuchni w mieszkaniu Gliniarza albo klatce 
LINDA-REŻYSER BIERZE W NAWIAS TO, CO SWOJĄ 
TWARZĄ UTRWALA LINDA-AKTOR. I WYGRYWA. 
schodowej w jego bloku - wreszcie w rodzimym filmie akcji ktoś mieszka w blo- 
ku!) — wiadomo, że rzecz dzieje się w Polsce, czyl. gdzieś. Wrażenie autenty- 
zmu to również zasługa obsady. Małomiasteczkowa mafia z „Sezonu..." nie ma 
wypisanych na twarzach wyroków, wygląd jej „żolnierzy” zaskakuje — i w grun- 
cie rzeczy przeraża — swoją banalnością. Jednak największe brawa należą się 
przede wszystkim Marianowi Dziędzielowi, czyli Mrozowi, koledze Gliniarza — 
tak wyrazistej i konsekwentnie prowadzonej drugoplanowej postaci dawno nie 
zdarzyło mi się oglądać. Rzeczywiście, trudno 
oprzeć się wrażeniu, że mamy do czynienia 
z facetem, który całe życie spędził gdzieś 
w powiatowym komisariacie. 

Film Lindy tak naprawdę składa się 
z dwóch historii - Gliniarz-nieudacznik, które- 
go opuściła żona, jest bohaterem jednej 
z nich. Poszukując lubej, policjant trafia na 
Ślad miejscowej mafi, skądinąd swobodnie 
działającej pod bokiem jego i jego kolegów. 
Ale Gliniarz nic o gangu nie wiedział, bo się 
tak naprawdę przestępcami nie interesowal. 
Zupelnie inaczej niż typowy bohater kina akcji, 
który żyje tylko po to, by ścigać bandytów, 
mieszka na komisariacie i żywi się pizzą. Tym- 
czasem policjant Lindy lubi wrócić do domu 
na obiad i zaczyna sprawnie działać jako stróż 





Gliniarz 
(Bogusław 





i Gabriel 
Fleszar 
- poniżej) 








prawa dopiero, gdy chodzi o jego zagrożone życie osobiste. Kiedy zdradza 
Mrozowi sensacyjne informacje o gangsterach, kończy: — Ale to wszystko to 
jeszcze nic... Nadal nie wiem, który z nich p... moją żonę. 

Wątek Gliniarza-nieudacznika opowiadany jest z humorem. Wewnątrz 
tej historii sporo jest zabawnych scen (przesłuchanie Bolca, nocne 
spotkanie z pijaną kobietą) i dialogów. Sama postać Gliniarza ma 
w sobie cień autoironii (molm zdaniem troszkę jej za mało, jakby Lin- 
da bał się zbytnio przykuć do siebie uwagę). 

Historia Gliniarza rozgrywa się w zupełnie innym czasie niż 
Laski i Figlarza. Jego perypeie trwają kilka tygodni, los rodzeństwa rozstrzy- 
ga się w ciągu jednego dnia. Pokazywany przede wszystkim w zbliżeniu świat 
Gliniarza to kilka ciasnych podwórek, mieszkań, wąskich uliczek. I niemal bez 
przerwy pada tu deszcz. 

Wąek Laski i Figlarza to już inna bajka i inna konwencja — filmu dro- 
gi. Kamera Łukasza Kośmickiego umiejętnie kreuje rozlegie, trochę odrealnio- 
ne przestrzenie, nad którymi nie gaśnie ostre słońce. Ten wątek jest o wiele 


GLINIA 


bardziej dramatyczny i brutalny, a jego bohaterowie — w gruncie rzeczy para 
dzieciaków przerażona tym, co zrobiła — wiktają się coraz bardziej w bezsen- 
sowną przemoc. Film drogi nie o podróży przed siebie, tylko kręceniu się 
w kótko... | nagle te dwa światy, dwa sposoby opowiadania, dwie wrażliwości, 


EŁNI 
ZYJE T 
KA NA KOMI 


NN 
LKO 
RIACIE 


NIŻ 


TYF 


dwa filmy, zderzają się. Po prostu spotykają na wiejskiej drodze. Co z tego mo- 
że wyniknąć? Coś, co z rozrywką ma już niewiele wspólnego. 

Bogusław Linda bawi się utartymi kinowymi schematami i przełamuje 
konwencje, wplatając w nie przypadek. Ciekawe, że stereotyp, który aktor-Lin- 
da utrwala swoją twarzą, podważa i unieważnia Linda-reżyser. Jakby brał 
w nawias cały skonwencjonalizowany, wydumany świat z filmów Pasikowskie- 
go czy Ślesickiego, w którego tworzeniu ma w końcu niemały udzial. , 
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.. według juliusza machulskiego 


rofesjonalny aktor filmowy to dla mnie ktoś, kto potr: 
każdą rolę w każdym filmowym gatunku. 

inteligentnym aktorem filmowym jest profesjonalny aktor filmowy 

posiadający dodatkowo poczucie humoru oraz dystans do siebie 

i tego, co robi (i który np. wie o tym, że komedię i dramat trzeba 

grać tak samo serio) 

Doskonałym aktorem filmowym jest inteligentny aktor fil 
mowy posiadający jeszcze to „coś”, czego nie da się zdefiniować. 
ale co powoduje, że na ekranie patrzy się właśnie na niego, a nie 
na innych aktorów, którzy często mają większe role. 

Aktor Marek Kondrat należy właśnie do tej trzeciej kategorii 

Dlaczego obsadziłem go w roli Tomasza Adamczyka w „Pie- 
niądze to nie wszystko”? Bo idealnie się do niej nadawal. Adamczyk 
OTETOLEWINEMLETET EWIE 
ka życia” i obaj są miłośnikami wina. Z tym że Tomasz gatunków 
OWEN CEC AWNSZY WENN 
wszystkim, od dawna chciałem spotkać sią z Markiem w pracy nad 
główną rolą. Dotychczas Marek zagrał w moich filmach trzy zna. 
czące wprawdzie, ale epizodyczne role. 

Nie bałem się tego, że Marek jest identyfikowany 2 „pol 
skim filmowym twardzielem” typu komisarz Halski i że w komedii 
się nie sprawdzi. Po pierwsze dlatego, że nie brałem tych jego 
twardzielskich” ról na serio. Zresztą Marek sam przyznał w któ- 
rejś z wypowiedzi, że osobiście bliżej mu jest do Adamczyka niż do 
Helskiego. Czulem też, że Marek nie utożsamia się z rolami „ma- 
cho” do tego stopnia jak niektórzy jego koledzy, co także w życiu 
prywatnym udają Bruce'ów Wilisów. 

Jakiego rodzaju jest partnerem w pracy? Profesjonalistą. 
punktualnym i zawsze przygotowanym i — co jest dziś u aktorów 
rzadkością - zna swój tekst na pamięć. A na dodatek ma jeszcze 
dar wprowadzania na planie dobrej atmosfery i — kiedy trzeba — 
rozładowywania stresów towarzyszących zdjęciom. Nie znam niko- 
go. kto by tak opowiadał dowcipy albo naśladował głosy kolegów. 

Czy jest aktorem idealnym? Ja w każdym razie chciałbym 
pracować z nim jak najczęściej > 
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Dlaczego Kondrat w „Waiserze”? Zacznę od pewnej aneg- 
doty. Wiele lat temu, przygotowując się do realizacji swojego 
pierwszego filmu pełnometrażowego, radzilem się Stanisława Ro- 
żewicza w sprawie obsady jednej z ról. Opisywałem mu szczegóło- 
wo kolejnych kandydatów — jeden był zwalisty i gruby, a drugi ż ko- 
lei wysoki i chudy. Trzeci nie był tak wysoki jak drugi, ale za to 
Mówilem długo i zawile, nie mogąc się zdecydować. Różewicz 
przerwał mi w pewnym momencie i powiedział: - Wie pan co, 
niech pan po prostu wybierze dobrego aktora. 

To słuszna zasada i warto się jej trzymać. Marek Kondrat. 
od samego początku był moim jedynym kandydatem do roli Paw 
la. To nie tyko wspaniały aktor, ale również z innych powodów 
w sposób szczególny pasował do tej roli. Mój filmowy Paweł to in- 
teligent, introwertyk, nadwrażliwy, człowiek pełen wątpliwości, go- 
ryczy i poczucia przegranej. Tego typu postać wymaga od aktora 
nie tylko dojrzałego warsztatu zawodowego, ale również życiowe 
go doświadczenia i mądrości, A oprócz tego, już kiedy razem pr 
cowaliśmy przy „Dreszczach”, Marek pięknie zagrał niedużą, roz. 
piętą między śmiesznością a dramatem rolę nauczyciela. Po tam- 
tym doświadczeniu chętnie powrócilem do współpracy. 

Że ostatnio zmienił wizerunek ekranowy i stał się gwiazdą 
kina rozrywkowego, a także telewizyjnych reklam? Jeżeli jemu to 




















nie przeszkadza, to mnie tym bardziej nie. Dla wyraźnie ukształto- 
wartego aktora z silną osobowością udział w filmach mniej ambtt 
nych nie jest żadnym zagrożeniem. A poza tym w ostatnich latach 
kino ambitne jest w odwrocie, by nie rzec — w zaniku, a aktor mu 
si grać, nie może czekać latami, aż nadejdą lepsze czasy. Taka jest 
specyfika tego zawodu. Nie chcę jednak powiedzieć, że problemu 


nie ma. Mam pelną świadomość, że udział zwłaszcza w filmach re 
klamowych może być śmiertelnie groźny dla aktora. Jeżeli pozna- 
ię go najpierw jako kucharza, który namawia mnie do kupieni 
margjaryny, a potem tego samego aktora widzę w roli Hamleta, to 
oczywiście mnie to śmieszy I przeszkadza mi. Myślę sobie: „Co ten 
kucharz tu robi?”. Ale jeśli najpierw widzę go w szeregu ról w fl- 
mach, w teatrze, w telewizji, i to przez wiele lat, to niech on sobie 
potem reklamuje Nationale Nederlanden. Myślę: „Marek Kondrat 
namawia mnie, żebym ubezpieczył się w ich towarzystwie i tyle: 

Jeżeli Marlon Brando zagra w reklamówce Chevroleta, to nadal 
pozostaje on Marlonem Brando, a nie jakimś tam facetem od Che- 
roleta. Marek Kondrat jest wielką gwiazdą polskiego kina i pozo- 
ARACCNAJ D 




















JAKO S-LATKA MIAŁA AGENTA W HOLLYWOOD I ZANIM SKOŃCZYŁA SZKOŁĘ ŚREDNIĄ, ZAGRAŁA PONAD 20 RÓL. 


helen hunt szaleją za nią 


iała sześć lat, kiedy postanowiła, że zo- 
M stanie aktorką. Nic w tym niezwykłe- 
go. O aktorskiej sławie marzy niemal 
każda dziewczynka... Jednak Helen Hunt od 
początku miała duże szanse, by te marzenia urze- 
czywistnić. Jej ojciec Gordon i wuj Peter są reży- 
serami teatralnymi, a dziadek uczył aktorstwa. 

Helen przyszła na świat 15 czerwca 1963 
roku o godzinie 12.55 w Culver City w Kalifornii 
Przez 3 lata uczyła się aktorstwa pod okiem Lu- 
rene Tuttle. Jako dziewięciolatka mogła już po- 
chwalić się swoim hollywoodzkim agentem. Rok 
później zadebiutowała na małym ekranie jako 
mała osadniczka w westernie „Pioneer Woman” 
Buzza Kulika. 

Występy przed kamerą łączyła z normal- 
ną nauką w szkole. Taki był warunek rodziców, 
którzy chętnie wspierali córkę w jej aktorskiej 
karierze, ale chcieli także, by zdobyła wykształ- 
cenie, Helen występowała dużo, głównie w tele- 
wizji. Do czasu ukończenia szkoły średniej 
w Burbank zagrała ponad dwadzieścia ról! 

Pojawiła się w pojedynczych odcinkach 
seriali „The Bionic Woman”, „W ślepym zaułku”, 
„Family”, „The Facts of Life”, „Darkroom”. Za- 
grała jedną z głównych postaci w „All Together 
Now” Randala Kleisera (1975), opartym na fak- 
tach telewizyjnym dramacie o czwórce sierot, 
które muszą udowodnić, że poradzą sobie bez 
opieki dorosłych. W katastroficznym „Rollerco- 
asterze” Jamesa Goldstone'a (1977) dostała epi- 
zod córki George'a Segala. Miała stałe role w se- 
rialach: „Amy Prentiss” (1974), „The Swiss Fami- 
ly” (1975, o rodzinie walczącej o przetrwanie na 
bezludnej wyspie), „The Fitzpatricks” (1977-78). 
Była ozdobą serialu „It Takes Two” (1982). Wystą- 
piła w serii dramatów obyczajowych, opartych 
na autentycznych wydarzeniach, a zrealizowa- 
nych dla telewizji przez Roberta Michaela Lewi- 
sa: „The Miracle of Kathy Miller” (1981) — historii 
nastolatki, której udało się przezwyciężyć kalec- 
two, „Child Bride of Short Creek” (1981), „De- 
sperate Lives” (1982). 

W1982 roku rozpoczęła studia aktorskie 
na UCLA, ale przerwała je po zaledwie dwóch 
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miesiącach. Uznała, że więcej nauczy się na pla- 
nie filmowym. Podobała się w „Quarterback 
Princess” Noela Blacka (1983) jako Tami Maida, 
nastolatka, która chce grać w futbol amerykański 
w męskiej drużynie. Dostała rolę w „Śt. Else- 
where”, serialu z życia lekarzy, którego gwiazdą 
był Denzel Washington. Występowała w nim 
przez dwa sezony (1984-86). 

Zaczęła też regularnie pojawiać się na 
dużym ekranie. Zagrała córkę Kathleen Turner 
i Nicolasa Cage'a w komedii obyczajowej „Peggy 
Sue wyszła za mąż” Francisa Coppoli (1986). By- 
ła wielbicielką tańca w „Girls Just Want to Have 
Fun" Alana Mettera (1985). Dostała niewielkie ro- 
le w „Daleko od domu” Gary'ego Sinise'a (1988), 
„Punkt dla baseballisty” Stevena Kampmanna i 
Willa Aldisa (1988) i „Prawo krwi” Johna Irvina 
(1989). Wystąpiła w kinie akcji spod znaku s.f, 
„Trancers” Charlesa Banda (1985), futurystycznej 
opowieści o policjancie-łowcy głów. Pojawiła się 
także w kontynuacjach filmu, „Trancers II" Banda 
(1891) i „Trancers II" Courtney Joyner (1992). 





KASIA NOEL 


amerykańskich. Przyniósł jej też cztery nagrody 
Emmy. W przerwach pomiędzy realizacją kolej- 
nych odcinków Helen wystąpiła w epizodach 
w „Bobie Robertsie” Tima Robbinsa (1992) i „Po- 
całunku śmierci” Barbeta Schroedera (195). Za- 
grała też ścigającą tornada Jo Harding w kata- 
stroficznym „Twisterze” Jana De Bonta (1996). 

Kolejnym przełomem w jej karierze stała 
się komedia obyczajowa „Lepiej być nie może” Ja- 
mesa Brooksa (1997). Kiedy Helen przeczytała sce- 
nariusz, zachwyciła się tą nietypową historią miło- 
sną. Spodobała się jej też postać Carol, samotnej 
matki chorowitego chłopca, która pod szorstkością 
skrywa wrażliwość i pewną bezradność. Ale o rolę 
musiała walczyć. Brooks uważał początkowo, że 
Helen jest za młoda, że sobie z rolą nie poradzi. Bał 
się także balastu popularności „Szaleję za tobą”. 
W końcu jednak dał się przekonać. 

Rola w „Lepiej być nie może” przyniosła 
Helen Złoty Glob i Oscara — czy zasłużenie, to 
sprawa dyskusyjna. Dzięki nagrodom Hunt stała 
się jedną z bardziej rozchwytywanych aktorek 





PO ZDOBYCIU OSCARA NAJPIERW ODRZUCIŁA WSZYSTKIE PROPONO- 
WANE JEJ SCENARIUSZE. ZROBIŁA SOBIE DŁUŻSZE WAKACJE OD KINA, 
BY POWRÓCIĆ NA DUŻY EKRAN W WIELKIM STYLU. 


Pierwszy sukces w kinie odniosła w „Pro- 
jekcie X” Jonathana Kaplana (1987). Była to opo- 
wieść o wojskowymi młodej pani naukowiec, któ- 
rzy usiłują uratować szympansy poddawane taj- 
nym eksperymentom. Helen doceniono także 
w. opartym na faktach telewizyjnym dramacie 
sensacyjnym „Murder in New Hampshire: The 
Pamela Wojas Smart Story” Joyce Chopry (1991). 
Zagrała nauczycielkę, która uwodzi swojego 
ucznia i namawia do zamordowania jej męża. 
Ponieważ Hollywood nie miało dla niej 
ciekawych propozycji, Helen postanowiła przy- 
jać rolę w komediowej serii „Szaleję za tobą”. 





manów, a także ich krewnych i znajomych, serial 
z miejsca podbił widzów. Realizowany bez prze- 
rwy przez siedem lat (1992-99) uczynił Helen 
sławną i jedną z najlepiej zarabiających aktorek 


Hollywood. Ona jednak najpierw odrzuciła 
wszystkie proponowane jej scenariusze, potem 
zrobiła sobie dłuższe wakacje od kina, by powrócić 
na duży ekran w wielkim stylu. W ubiegłym roku 
wystąpiła w czterech liczących się produkcjach - 
„Cast Away. Poza światem” Roberta Zemeckisa, 
„Pay It Forward” Mimi Leder, „Dr. T and the Wo- 
men” Roberta Altmana i „What Women Want” 
Nancy Meyers, W planach rola u Woody Allena, 
0 czym marzy każda aktorka. — Zadzwonił, kiedy 
już straciłam nadzieję, że to kiedykolwiek zrobi. 
Hunt chroni swoje życie prywatne. Wia- 
domo, że przez dwa lata spotykała się z Mat- 
thew Broderickiem, którego poznała na planie 
„Projektu X”. Potem była związana z Hankiem 
Azarią. Ale, kiedy wreszcie zdecydowała się go 
poślubić, ich idylla nie trwała długo. Zaledwie 
rok po ślubie Helen i Hank rozwiedli się.  » 
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GŁÓWNYM POWODEM DO CHWAŁY AKTORA BYŁA ROLA PORUCZNIKA TORRELLO W SERIALU 
CRIME STORY, JEDNYM Z NAJBARDZIEJ REALISTYCZNYCH FILMÓW POLICYJNYCH. 


dennis farina prawdziwy glina 


obre aktorstwo polega na tym, by 
D;>:: mydleli, że wcale nie grasz — 

tę zasadę wyznaje Dennis Farina 
i na ogół z wielkim powodzeniem wciela ją 
w życie. Najlepszym tego dowodem i cią- 
gle jeszcze głównym powodem do chwały 
aktora była rola porucznika Michaela Tor- 
rello w słynnym serialu „Crime Story” 
(1986-88) 

Początkowo serial przyjęto chłod- 
no, z czasem jednak zyskał on sławę jed- 
nego z najbardziej realistycznych filmów 
policyjnych w historii nie tylko telewizj 
Mocną stroną serii był właśnie występ Fa- 
riny jako chicagowskiego policjanta, któ- 
rego obsesją staje się unieszkodliwienie 
rosnącego w potęgę gangstera Luki (An- 
thony Denison). Farina stworzył portret 
człowieka, który posługuje się bez waha- 
nia szantażem i innymi pozaprawnymi 
metodami walki, by osiągnąć swój cel. Ale 
sam już gubi się w labiryncie przemocy 
i zdrady, na które tylko na pozór wydaje 
się uodporniony. 

Wyrazista gra Fariny wzbudziła 
entuzjazm. Zresztą było powszechnie 
wiadomo, że aktor przez wiele lat praco- 
wał w swym rodzinnym Chicago właśnie 
jako policjant. Tu się urodził 29 lutego 
1944 roku. Tu spędził ponad 20) lat naj- 
pierw jako szeregowy „krawężnik”, po- 
tem jako detektyw. Farina twierdzi, że za- 
wraca do tego miasta. — Tu spoty- 
kam ludzi, których znam na wylot, Nie 
jeżdżę na urłop na narty do Aspen, wolę 
pogadać ze starymi kumplami. Podkreśla 
też, że kino fałszuje pracę stróżów prawa. 
- Najprawdziwszy moim zdaniem film na 
temat gliniarzy to „Francuski łącznik”. 
Rzeczywiście ta robota polega często na 
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lażeniu, czekaniu, żarciu zimnej pizzy, pi- 
ciu paskudnej kawy. Choć pamiętam 
i bardzo dramatyczne dni. Pomagaliśmy 
ludziom. Znajdowaliśmy zagubione dzie- 
ciaki i zagubione psy. Byliśmy potrzebni. 

Nie dziwi więc, że za jednego ze 
swych aktorskich mistrzów Farina uważa 
Gene'a Hackmana. 

Na plan filmowy trafil Farina przy- 
padkowo. Gdy Michael Mann (późniejszy 
producent „Crime Story”) kręcił thriller 
„Złodziej” (1981), jednym z jego konsultan- 
tów był emerytowany policjant z Chicago, 
Charlie Adamson, dobry znajomy Fariny. 
10 on polecił kolegę po fachu do małej rólki 
gangstera Carla. - To była okazja do zaro- 
bienia paru dolarów. Nigdy nie myślałem, 
że to początek kariery — wspomina aktor 

W kolejnych latach, nie przery- 
wając pracy w policji, 
Farina grywał epizody 
- przeważnie w kry- 
minalach, takich choć- 
by, jak „Kod milczi 
nia” (1985) Andy Davisa z Chuckiem Nor- 
risem. Gdy Mann zaproponował mu 
główną rolę w „Crime Story”, Farina opu- 
ścił szeregi policji, bo uważał, że trzeba 
starać się robić jedną rzecz, ale za to do- 
brze. Farina gotów jest więc grać lajda- 
ków, byle role były interesująco napisane. 
Wielokrotnie korygował, uzupełniał dia- 
logi. Reżyserzy przyznają, że ma niezw, 
kle wyczulony słuch na „mowę ulicy”. 

Frzez lata Farina grywał więc wi 
rygodne postaci policjantów, gangsterów 
i wojskowych. Jego mistrzami są Spencer 
Tracy i reżyser John Ford. Przy całym swym 
szacunku dla tradycji (Farina jest wielkim 
zwolennikiem westernów, zagrał słynnego 
































ToMASZ JOPKIEWICZ 
tropiciela Charliego Siringo w telefilmie 
„Bonanza: Pod ostrzałem” Jacka Tinkera, 
1895) nie jest to aktor, który powiela wypra- 
cowane przez innych formuły. Potrafi stwo- 
rzyć postać zawieszoną pomiędzy reali- 
zmem i groteską, jak chociażby nerwowy 
gangster-elegant Barboni z „Dorwać Male- 
go” (1995) Barrytego Sonnenfelda czy tytu- 
łowy prywatny detektyw w serialu „Buddy 
Faro" (1998), który powraca do akcji po 20. 
latach nieobecności. Ostatnio doskonale do- 
pasował się do stylu Guya Ritchiego, grając 
w „Przekręcie” kuzyna Aviego nienawidzą- 
cego „Anglii i angielskiej pogody” 

Farina gra przeważnie role drugo- 
planowe, choć jest aktorem o ciągłe niew, 
korzystanych możliwościach, o czym 
świadczy zręczna farsa Ta cholerna miłość” 
(1997) Carla Reinera, gdzie stworzył wybu- 








PONAD 20 LAT SPĘDZIŁ FARINA NA ULICACH 
CHICAGO, NAJPIERW JAKO SZEREGOWY 
„KRAWĘŻNIK”, POTEM JAKO DETEKTYW. 


chowy duet z Bette Midler. Niedawno 
dzieliśmy go chociażby w „Uwikłanym” 
(2000) Johna Frankenheimera. Jego rola, 
choć znowu mała, była najbardziej zabaw- 
na, stylowa i konsekwentna w całym filmie. 

Od wielu hollywoodzkich 
gwiazd różni Farinę niechęć do zabiera- 
nia głosu w sprawach pozazawodowych. 
Nie wspomina ani o swoim rozwodzie (z 
dumą mówi natomiast o osiągnięciach 
trzech synów), ani o innych szczegółach 
życia prywatnego. Milczy też na temat 
polityki. - Uważam, że każdy powinien 
wykonywać swą robotę jak najlepiej po- 
trafi. Ja — jak mi się wydaje — potrafię grać. 

Trzeba przyznać mu rację. , 
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POSTANOWIŁAM GRAĆ MNIEJ I DOKONYWAĆ BARDZIEJ PRZEMYŚLANYCH WYBORÓW. TO, CO OD KILKUNA- 
STU LAT DZIEJE SIĘ W HOLLYWOOD I W MEDIACH W OGÓLE, JEST NIE DO ZNIESIENIA. 


„Stracone dusze” to gotycki dreszczowiec 
z Szatanem w roli głównej. Czy lubisz ten ro- 
dzaj kina? 

Ogromnie. Odkąd pamiętam, uwielbia- 
am gotyckie dreszczowce. Przede wszystkim „Eg- 
zorcystę”, oczywiście „Dziecko Rosemary” Polań- 
skiego. Niezwykle podobał mi się tam John Cassa- 
wetes. Wszyscy zwykle zachwycają się Mią Farrow, 
ja podziwiam Cassavetesa w roli jej diabolicznego 
małżonka. Ale tak się jakoś złożyło, że nigdy nie 
udało mi się zagrać w gotyckim dreszczowcu. Za- 
wsze byłam widzem i fanką, nigdy aktorką. Po 
prostu nie dostaję tego typu ofert. Kiedy więc Ja- 
nusz Kamiński zaproponował mi rolę Mai w „Stra- 
conych duszach”, nie wahałam się. 

Co zafascynowało cię w tej postaci? 
Możliwość zagrania kogoś całkowicie in- 
nego ode mnie. Kogoś, kto tak absolutnie wierzy. 
w istnienie i obecność na ziemi Boga i Szatana. 
Maya żyje w zupełnie odrębnej rzeczywistości, 
która jednocześnie jest dla niej jedyną. Sama prze- 
żyła opętanie przez demony, egzorcyzm, asysto- 
wała przy egzorcyzmach odprawianych nad inny- 
mi. Przekroczyła granicę między tym, co ludzkie, 


winona ryder 
stracona dla hollywood? 


i nogi. Nikt nie umiał im pomóc. Ponieważ po 
„Straconych duszach” mialam rozpocząć zdjęcia 
do „Przerwanej lekcji muzyki”, te taśmy okazały 
się niezastąpionym materialem. 
Czy twój sceptycyzm nie sprawił, że trudno by- 
ło ci utożsamić się z Mayą? 

Początkowo tak. Przygotowując się do ro- 
Ji, poraz pierwszy w życiu przeczytałam Biblię. Za- 
chwyciłam się i przeraziłam. To przepiękna opo- 
wieść, którą ludzkość od wieków wykorzystuje, 
by.. zabijać. Wykorzystuje zarówno Boga, jaki Sza- 
tana do własnych celów, szerząc śmierć i cierpienie. 
Podczas gdy to jest po prostu wielka literatura, któ- 
ra pomogła mi też zrozuniieć, że można tak kom- 
pletnie poddać się wierze. Rodzice zachęcali nas, 
byśmy stworzyli własną religię, wybierając to, co 
nam najbardziej odpowiadało z religii już istnieją- 
cych. W centrum tej swoistej nowej religii miał 
znajdować się Bóg, ale jaki — to już była indywidu- 
alna sprawa moja i moich braci. Mój ojciec jest ate- 
jstą, matka buddystką, więc w tej kwestii mieliśmy 
raczej wolną rękę. Natomiast o piekle dzieciom nie 
wspominało się nigdy. Zresztą straszenie malu- 
chów, że będą smażyć się w piekle, gdy coś prze- 








rozmawia AGNIESZKA TOPORNICKA 
niejszych, takich jak „Przerwana lekcja muzyki” 
[Winora Ryder byla także producentem filmu — 
przyp. A.T]. Teraz jednak postanowilam grać 
mniej i dokonywać bardziej przemyślanych wy- 
borów. Byłabym najszczęśliwsza, gdybym do koń- 
ca życia mogła pracować z Jimem Jarmuschem. To, 
co od kilkunastu lat dzieje się w Hollywood i 
w mediach w ogóle, jest nie do zniesienia. Pamię- 
tam czasy, kiedy cały rok czekało się na nowy film 
zMeryl Streep czy Robertem De Niro, nie wiedząc 
© nim praktycznie nic. To była niespodzianka, 
wielka niewiadoma, w tym tkwił romantyzm kina. 
Dziśo każdym nowym filmie wiadomo wszystko: 
0 czym jest, kto w nim grai za ile, zanim w ogóle 
wejdzie na ekrany: Aktorów obsadza się w głów- 
nych rolach nie dlatego, że są dobrzy, ale ponie- 
waż poprzedni film, w którym zagrali, zarobił gru- 
be pieniądze. To bardzo gorzka pigułka do prze- 
łknięcia dla aktora, bo przecież nad tym nie ma się 
kontroli. Można tylko dać z siebie wszystko i cze- 
kać na efekty. Przykładowo, filmem, z którego je- 
stem bardzo dumna, a który zrobił w kinach kom- 
pletną klapę, są „Czarownice z Salem". Mam jed- 
nak nadzieję, że w przyszłości ktoś go doceni ido- 


CZŁOWIEK OPĘTANY PRZEZ SZATANA? JA NIGDY NIE MOGŁABYM UWIERZYĆ W COŚ TAKIEGO. 


a tym,co nadprzyrodzone. Jest przekonana, że tak 
jak Bog wcielił się w człowieka, tak Szatan wybrał 
sobie ciało, w którym zamieszka i przez które bę- 
dzie mógł czynić zło. Ja nigdy nie mogłabym 
uwierzyć w coś takiego. 

Nie przekonały cię nawet sesje z egzorcystą, 
księdzem Johnem Lebarem? 

Więcz. przeciwnie! Sam ojciec Lebar po- 
wiedział nam, że większość rzekomych przypad- 
ków opętania to urojenia, na które wielokrotnie 
cierpią osoby ciężko chore. psychicznie. Obejrza- 
łam mnóstwo taśm wideo, na których udokumen- 
towano drastyczne sceny „opętania”. Aż trudno 
uwierzyć, do jakich fizycznie nieprawdopodob: 
nych akrobacji zdolne jest ciało ludzkie podczas. 
napadu szału. Najciekawsze było dla mnie to, że. 
większość „opętanych” to były nastoletnie dziew- 
częta, co uważam w jakimś stopniu za sympłoma- 
tyczne, Były takie, które same lamały sobie ręce 
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skrobią, to czyste barbarzyństwo, które może 
w przyszłości odbić się na psychice dziecka. 
Jak pracowało ci się z Januszem Kamińskim? 
Z Januszem znamy się z filmu, gdzie był 
operatorem. Znałam też jego ekipę techniczną, 
więc na planie czułam się jak wśród starych przy. 
jeciół. Janusz ma znakomite poczucie humoru, 
Ben Chaplin bez przerwy sypie dowcipami, tak że 
przede wszystkim fantastycznie się bawiliśmy, mi- 
mo że kręciliśmy taki ponury film. 
Czy ten film ma szanse na sukces komercyjny? 
Wogóle nie myślę o swojej pracy w takich 
kategoriach. Nie przyjmuję roli dlatego, że film 
może potencjalnie zarobić miliony dolarów. Przyj- 
muję rolę wtedy, gdy myślę, że jest interesująca. 
Ale zdarzało mi się zagrać w filmach, o których 
2 góry było wiadomo, że odniosą kasowy sukces. 
Występuję w nich, bo dzięki temu mogę pozwolić 
sobie na robienie filmów mniejszych, ale ambit- 


ceni także moją pracę. Bo tak naprawdę tylko to 
dla mnie się liczy. 

Kompletną klapę zrobił też zrobiony z roz- 
machem, hollywoodzki do bólu, sentymen- 
talny melodramat „Jesień w Nowym Jorku”, 
gdzie zagrałaś umierającą piękność u boku 
Richarda Gere'a, 

Ito jestidealny przykład na to, że nie wol: 
no robić filmów, w które się do końca nie wierzy. 
Chciałam zagrać w romantycznym melodramacie, 
ale nie byłam do końca przekonana do roli i scena- 
riusza. Dostałam nauczkę i wiem, że nie pójdę już 
więcej na kompromis. Zrozumiałam, że należy 
być wiernym sobie. Wybierać filmy mniejsze, ale 
takie, które mają coś nowego do przekazania i po- 
zwolą na stworzenie postaci, która na długo pozo- 
stanie w pamięci widza i sprawi, że oglądając się 
wstecz, z perspektywy czasu będę sobie mogła po- 
wiedzieć: „Nieźle to zagrałam”. , 


FOT WARWICK SAINT/VISAGESPIĘKNA 
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POWTARZAMY UJĘCIE RAZ, DRUGI, DZIESIĄTY. SCENA NAM NIE WYCHODZI. LUDZIE ZACZYNA- 
JĄ SCHODZIĆ Z PLANU, MAJĄ TEGO DOSYĆ. JA TEŻ MAM OCHOTĘ ZWIAĆ, ALE NIE MOGĘ. NIE 


WOLNO MI, BO TO MÓJ FILM 


janusz kamiński sam w piekle 


Czy przypuszczał pan kiedykolwiek, że 
pańskim reżyserskim debiutem będzie 
satanistyczny dreszczowiec? 

Przede wszystkim nigdy nie sądzi- 
łem, że kiedykolwiek sam będę reżyserował. 
Uwielbiam robić filmy, to moje życie, ale ni- 
gdy nie myślałem poważnie o reżyserii. 
Dlaczego więc postanowił pan jednak 
zastać reżyserem? 

Szukałem nowego wyzwania w ży- 
ciu. W branży. Jako operator zrobiłem wiele 
filmów. Zwykle było jednak tak, że po za- 
kończeniu zdjęć kończyła się moja praca 
nad filmem. A ja chciałem, żeby on pozosta- 
wa ze ną dlużej Pragnajem przekonać się 
na wlasnej skórze, co to znaczy być reż 
rem I odpowiadać za wszystko od A do Z. 
Bowiem w przeciwieństwie do operatora re- 
żyser obcuje ze swoim filmem przez wiele 
miesięcy po zakończeniu zdjęć. Bardzo 
chcialem doświadczyć odpowiedzialności za 
scenariusz, montaż, za świat tworzony na ta- 
śmie, Bo to, co oglądamy na ekranie, zależy 
przede wszystkim od reżysera. 

Szukał pan nowych wyzwań, bo jako 
operator osiągnął pan już wszystko? 

Absolutnie nie. Nie mam zamiaru 
zmieniać zawodu. Jest jeszcze tyle do opo- 
wiedzenia kamerą. Poza tym doświadczenie 
reżyserskie pozwoli mi być lepszym opera- 
torem, lepszym filmowcem. 

Czego nowego dowiedział się pan 
o pracy reżysera? 

Że to najbardziej „samotny” zawód 
na świecie. Piekielnie ciężki, wymagający 
jednocześnie siły i wrażliwości. Trudno mi 
nazywać siebie reżyserem, bo jestem na tym 
polu żółtodziobem. Mogę jedynie opowia- 
dać o swoich doświadczeniach. Przyznam 
się, że kilka razy chciałem uciec z planu. Pra- 
cujemy, na przykład, nad sceną, powtarza- 
my ujęcie raz, drugi, dziesiąty. Scena nam 
nie wychodzi. Ludzie zaczynają schodzić 
z planu, mają tego dosyć. Ja też mam ocho- 
tę zwiać, ale nie mogę! Nie wolno mi, bo ta 












mój film! Wokół dziesiątki ludzi patrzą, cze- 
kają, co dalej. Muszę podjąć jakąś decyzję, 
ale nie mam pojęcia jaką! I muszę ją podjąć 
zupełnie sam. Nikt mi w tym nie pomoże. 
Okropność. Zwłaszcza dla debiutanta. Póź- 
niej podczas montażu okazywało się, 
sceny, które nam szły jak z kamienia, wcale 
nie są takie tragiczne, 

Pracował pan ze Spielbergiem, zdobywa: 
jąc Oscary za zdjęcia do jego „Listy Schin- 
dlera" i „Szeregowca Ryana”. Czy podpa. 
trywanie mistrza przydało się teraz? 

Można latami przyglądać się, jak 

wirtuoz gra na fortepianie, ale w ten sposób 
nikt jeszcze nie nauczył się grać. Steven 
przekazał mi ogromną wiedzę, dodawał 
pewności siebie, ale tak naprawdę uczyłem 
się przede wszystkim na własnych błędach. 
Z drugiej strony przekonalem się, że fotel re- 
żyserski daje poczucie niesamowitej wolno- 
ści. Można zrobić wszystko, Jeśli tylko ma się 
ochotę wziąć na siebie tę odpowiedzialność, 
ten stres, to napięcie i ryzyko, można prze- 
żyć przygodę, z jaką nie nie da się porównać. 
Co jeszcze? Zrozumiałem, że reżyser musi 
umieć słuchać. Dać aktorom pewną swobo- 
dę, zawierzyć ich intuicji. 
W „Straconych duszach” kluczowe zna- 
czenie ma egzorcyzm. Pan konsultował 
się z ekspertem, księdzem Jamesem Le- 
barem. Uwierzył pan, że opętanie przez 
demony zdarza się naprawę? 

Nie, ale musialem mieć o tym zja- 
wisku wystarczającą wiedzę, by uwierzył 
w nie widz. Zadawaliśmy księdzu, wraz ze 
scenarzystami, pytania typu „Czy widział 
ksiądz diabla?” i „Czy opętani lewitują?”. 
Opowiedział nam mnóstwo niesamowi- 
tych historii. Ksiądz Lebar ma kartotekę li- 
czącą około 300 udokumentowanych 
i uznanych przez Kościół katolicki przy- 
padków opętania przez demony. 

W stylizacji zdjęć w „Straconych du- 
szach” czuje się wyraźnie pański opera- 
torski pazur. 

















rozmawia AGNIESZKA TOPORNICKA 


Zawsze chodzi o to, żeby nie tylko 
pokazywać, ale opowiadać kamerą. Nie fil- 
mowałem osobiście, chociaż najistotniejsze 
czy najtrudniejsze ujęcia ustawiałem sam. 
Za kamerą stał mój długoletni: przyjaciel 
i współpracownik Mauro Fiore, ż którym 
pracowałem m.in. przy „Liście Schindlera” 
Niezależnie od tego, co robię w filmie - choć 
nie będę, rzecz jasna, brał się za pisanie sce- 
nariuszy — zawsze jestem przede wszystki 
operatorem. Od tego nie da się uciec. Zależa- 
ło mi, żeby pokazać mroczną rzeczywistość 
istniejącą równolegle do tej, którą znamy. 
A więc gra światlocieniem, prawie całkowity 
brak koloru, postaci wychodzące z cienia 
w jasne, oślepiające światło, wnętrza grożą- 
ce lada chwila rozpadem... 

wrażenie, że cały czas jesteśmy obser- 
wowani, no i Nowy Jork jakby przykryty 
niewidzialnym kloszem zła. To klimat z 
„Dziecka Rosemary" Polańskiego. 

Doszukiwanie się podobieństw 

2 twórczością Polańskiego bardzo by mi po- 
chlebiało. To mistrz, na którego filmach 
świat uczy się reżyserii. 
Jest w filmie scena, kiedy Winona Ryder 
odgrywa subtelną metamorfozę swojej 
bohaterki i wygląda to bardzo, chciałoby 
się rzec... europejsko. To zasługa talentu 
aktorki czy ręka Kamińskiegoreżysera? 

Winona ma świetny instynkt, zna- 
komitą intuicję aktorską, ale przyznawała, 
że miala pewne problemy z calkowitym 
zrozumieniem postaci. Ta scena sprawiała 
jej spore trudności i właściwie nad nią na- 
pracowałem się najwięcej. Przyznaję, że tu 
rzeczywiście się. „nareżyserowalem”, by 
osiągnąć efekt, o jaki mi chodziło. 

A zatem połknął pan reżyserskiego 
bakcyla. Jakieś preferencje co do gar 
tunku kolejnego filmu? 

Marzę, by nakręcić tragiczny film 
o miłości. 

Z żoną, Holly Hunter, w roli głównej? 

Oczywiście. , 
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LUDZIE: NIEŚMIERTELNI 


anne bancroft vel mrs. robinson 


nie tylko przedstawicielka klasy średniej, 

znudzona i złakniona erotycznych dreszczy. 
W interpretacji Bancroft staje się ona postacią, któ- 
ra przeżywa prawdziwy dramat. W rezultacie ta 
kreacja rozsadza ramy scenariusza, a nawet naru- 
sza strukturę filmu. Dramat pani Robinson to dra- 
mat starzenia się i nieumiejętności nawiązywania 
z otoczeniem głębszego emocjonalnego kontaktu 
W scenach, gdy pani Robinson zaczyna mścić się 
za romans Bena (Dustin Hoffman) ze swą córką 
(Katharine Ross) ujawnia się cała prawda o boha- 
terce. Widzimy zrozpaczoną, pełną wściekłości 
twarz odrzuconej, słarej kobiety. 

— Życie ma todosiebie, że niktcię napraw- 
dę nie zrozumie. Można liczyć tylko na to, że naj- 
bliższa osoba cię zaakceptuje taką, jaka jesteś. Ale 
nie ma co liczyć, że pojmie, dlaczego taka jesteś — 
te słowa aktorki są kluczem do jej najlepszych ról. 
Bancroft bowiem triumfuje w rolach kobiet sil- 
nych, choć bliskich załamania, czasem autode- 
strukcji. Ale z reguły znajdują one w sobie dość 
mocy, by mimo wszystko przetrwać, I wyrwać ży- 
ciu tyle chwil szczęścia, le się da. 

Aktorska kariera Anne Bancroft (ur 17 
września 1931) była pełna rozczarowań i nagłych 
zakrętów. Ale jej talent od początku nie ulegał wąt- 
pliwości. Studiowała w American Academy of 
Dramatic Arts w Nowym Jorku. Już podczas stu- 
diów rozpoczęła występy w telewizji - głównie 
w programach CHŚ realizowanych na żywo. De- 
biutowała w „Wiosennych wodach” (1950) wedlug 
Iwana Turgieniewa jako Ann Italiano (italiano to 
jej prawdziwe nazwisko). W latach 1950-51 pod 
pseudonimem Anna Marno wystąpiła w 49 in- 
nych programach. W 1951 roku podpisała kontrakt 
2 Foksem — Daryl Zanuck przedstawił jej wtedy li- 
stę nazwisk-pseudonimów do wyboru. Chodziło 
oto, by uniknąć obsadzania jedynie w rolach ogni- 
tych Włoszek. — Wybrałam nazwisko Bancroft. 
Szczerze mówiąc, wszystkie inne pseudonimy pa- 
sowały do — w najlepszym razie — striptizerek. 

Tak rozpoczęła się „pierwsza” hollywo- 
odzka kariera Bancroft wspominana przez nią 
bardzo źle. - Każdy scenariusz wzbudzał mój en- 
tuzjazm. O każdym filmie myślałam, że wypadnę 
w nim jak Greta Garbo. Tymczasem kolejne filmy 
i kolejni faceci byli coraz gorsi. Długo nie chciałam 


J: pani Robinson z „Absolwenta” (1967) to 
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sobie tego uświadomić i wreszcie zaczęłam pić. 

A początki były obiecujące. Śwój kinowy 
debiut - drugoplanową rolę piosenkarki w „Proszę 
nie pukać” (1952), komedii z Richardem Widmar- 
kiem i Marilyn Monroe — wspomina ze wzrusze- 
niem. —To rzadkie w hollywoodzkim filmie. Aktor- 
ska akcja i prawdziwa reakcja. Tak było w tym fil- 
mie. Marilyn nie była jeszcze sławna. Ale w jednej 
ze scen zobaczyłam w jej oczach tak prawdziwe 
zagubienie i ból, że sama się rozpłakałam. 

W latach 50. Bancroft występowała naj- 
częściej w filmach klasy B — w westernach i opo- 
wieściach gangsterskich. — W końcu wróciłam do 
Nowego Jorku. Nie tylko dlatego, że czułam, iż je- 
stem na równi pochyłej. Także dlatego, że wtedy 
coraz bardziej zaczynały liczyć się rozmiary (to by- 
ły czasy Jayne Mansfield), a nie to, czy umiem po- 
wiedzieć tekst. 

Wkrótce Bancroft udowodniła swą wielką 
klasę. Za rolę w „Dwojgu na huśtawce” (1958) Wil- 
liama Gibsona (jej partnerem był Henry Fonda) ze- 
brala doskonałe recenzje (,jest zabawna, ani przez 
chwilę wulgarna i naprawdę złamie wam serce”) 





ToMASZ JOPKIEWICZ 


tret. W Jo jest ciepło, furia i zagubienie. Ekranowy 
partner Bancroft, Peter Finch, wspominał że zgro- 
zą kręcenie słynnej sceny małżeńskiej bójki, gdy, 
nabrawszy pewności co do zdrady męża, Jo go ata- 
kuje. — Ona nie grała, ona stała się Jo. [byłem pew- 
ny, że chce mnie zabić - mówi. 

Aktorka dostała za tę rolę nominację do 
Oscara, nagrodę BAFTA i nagrodę za najlepszą ro- 
lę żeńską w Cannes. W „Wątłej nici” (1965) Syd- 
neya Pollacka zagrała kobietę, która wskutek kon- 
fiiktu małżeńskiego zażyła wielką dawkę środków 
nasennych, a pracownik telefonu zaufania (Sidney 
Poitier), podtrzymując z nią rozmowę, usiłuje ją 
uratować. Był to błyskotliwy film i błyskotliwa ro- 
la, ale trudno się było oprzeć wrażeniu, że jest to 
wyzyskiwanie uprzednich wielkich osiągnięć. 
Udział w filmach, takich jak „Hindenburg (1975) 
Roberta Wise'a i „Szminka do ust” (1976) Lamonta 
Johnsona, był z pewnością krokiem wstecz. 

Szczęśliwe małżeństwo z Melem Brook- 
sem wplynęlo na to, że wiele występów Ban- 
croft nie miało dawnej gwałtownej intensywno- 
ści. — Rola żony i matki jest dla mnie często waż- 





GDYBY ZAGRAŁA TYLKO JEDNĄ ROLĘ, TĘ W „ABSOLWENCIE” MIKE'A Ni- 
CHOLSA, MIAŁABY JUŻ ZAPEWNIONE MIEJSCE W HISTORII KINA. 


i zdobyła nagrodę Tony. Sukces ten powtórzyła 
w inscenizacji sztuki. „Cudotwórczyni” (1959), 
gdzie zagrała Anne Sullivan, nauczycielkę głuchej 
i niewidomej Helen Keller (Patty Duke). Obydwie 
sztuki reżyserował Arthur Penn. W kluczowej sce- 
nie fizycznych zmagań uczennicy i nauczycielki 
obie aktorki przekraczały granice zwykłej gry. 
W 1962 roku Fenn wyreżyserował filmową wersję 
sztuki, osiągając intensywność równą broadway 
owskiej. Bancroft poprzez czysto fizyczne działa- 
nia potrafila oddać duchową siłę bohaterki. Wal- 
cząc o Helen, bohaterka Bancroft jednocześnie 
walczyła o siebie, o nadanie sensu swemu życiu. 
W „Zjadaczu dyń” (1964) Jacka Claytona 
stworzyła Bancroft może najwybitniejszą w karie- 
rze kreację, Zgrała Jo, kobietę obsesyjnie poświęca- 
jąca się macierzyństwu, niszczącą siebie i swoich 
partnerów. A jednak mającą dość wewnętrznej si- 
ły, by wydobyć się z głębokiej neurozy. To rola zło- 
żona z ostrych sprzeczności, niemal nie do pogo- 
dzenia, które w końcu sumują się w zagadkowy, 
ale calkowicie wiarygodny psychologiczny por- 








niejsza niż filmy - mówiła. Związek z Brooksem 
to według jej słów „ustawiczne przyciąganie 
przeciwieństw”. 

Dzięki Brooksowi Bancroft ukazała obli- 
cze utalentowanej aktorki komediowej. W „Wię. 
niu Drugiej Alei" (1975) Melvina Franka stworzyła 
udany duet z Jackiem Lemmonem, a w „Być albo 
nie być” (1982) Alana Johnsona — z mężem. Ban- 
croft od lat pozostaje doskonałą aktorką drama- 
tyczną. Jej Maria Magdalena była jedną z najlep- 
szych kreacji w „Jezusie z Nazaretu” (1976) Franco 
Zeffirellego. Stworzyła też świetne role w „84 Cha- 
ring Cross Road” (1986) Davida Jonesa czy w „Wa- 
kacjach w domu” (1995) Jodie Foster. Czasem do- 
chodzi do głosu jej skłonność do nadekspresji 
(Wielkie nadzieje” Alfonso Cuarona, 1998). 

Szkoda, że w dorobku Bancroft znalazło 
się zbyt mało ról w pełni ukazujących wielką roz- 
piętość jej talentu. Ale tych kilka stworzonych 
przez nią wizerunków kobiet każe myśleć o niej ja- 
ko o jednej z najwybitniejszych aktorek drama- 
tycznych współczesnego kina. , 











ALEKSANDER ZELWEROWICZ USUNĄŁ GO ZE SZKOŁY TEATRALNEJ, TWIERDZĄC, ŻE JEST... ZBYT SMUTNY. 








ziś częściej można go usłyszeć, niż 
D zobaczyć. Dzięki filmom. Ito wcale 

nie paradoks, Właśnie na ekranie 
zabrzmiały po raz pierwszy piosenki, które 
staly się prawdziwymi przebojami: piękna 
kompozycja Krzysztofa Komedy ze słowa- 
mi Agnieszki Osieckiej „Nim wstanie 
dzień” z filmu „Prawo i pięść” i „Ballada 
o pancernych” z serialu Konrada Nalęckie- 
go. Obie znalazły niezrównanego wyko- 
nawcę w osobie Edmunda Feltinga. Muzy- 
ka była jego pierwszą młodzieńczą pasją 
W Jazz Club YMCA założył wlasny zespół 
Później był związany z legendarnym radio- 
wym Studiem Piosenki Agnieszki Osieckiej 
i Jana Borkowskiego. Aktorstwo jednak po- 





ciągało go bardziej, 

Nie należał Fetting do tych, którym 
udało się zabłysnąć nagle i olśniewająco. 
Aleksander Zelwerowicz usunął go ze szko- 
ły teatralnej, twierdząc, że jest... zbyt smut- 
ny. Rozpoczął więc terminowanie na sce- 
nach; w Opolu (gdzie zadebiutował w 1950. 
roku), w Kaliszu, w Łodzi. Pod koniec lat 50. 
znalazł się w gdańskim Teatrze Wybrzeże, 
kierowanym przez Zygmunta Hiibnera. Tu 
zagrał role, które postawiły go w aktorskiej 
czołówce — Raskolnikowa w „Zbrodni i ka- 
rze” w reż. Hibnera, Pola w „Kapeluszu 
pelnym deszczu” i Hamleta — obie te posta- 
cie zagrał pod kierunkiem Andrzeja Wajdy. 
I żałować tylko można, że równie cieka- 
wych efektów nie przyniosła ich współpra- 
ca w filmie. Na ekranie u Wajdy wystąpił 
Felting dwukrotnie. Jednak i w „Samsonie”, 
iw „Popiołach” zagrał jedynie epizody. 

Filmowemu życiu Edmunda Fet- 
tinga początkowo towarzyszył wyraźny 
pech. Może dlatego, że „Pech” to tytuł 
pierwszego filmu, w którym... nie wystąpił 
Miał nim debiutować Zbigniew Kużmiński. 








Na trzy dni przed rozpoczęciem zdjęć reali- 
zację wstrzymano, Później przygotowywał 


LUDZIE: POWOJENNI 


edmund fetting 
śpiewa albo gra 


się Fetting do roli w „Opowieści atlantyc- 
kiej” Wandy Jakubowskiej. Film powstał, 
ale bez niego. W ostatniej chwili pani reży- 
ser zmieniła obsadę. 

Ai pierwszych ról Fetting nie mógł 
uznać za szczególne osiągnięcia. — Naj- 
pierw „Piątka z ulicy Barskiej” — mówił — 
film, w którym mój głos słychać, a osoby nie. 
widać. Po prostu dlatego, że byłem tam je- 
dynie głosem narratora. W filmie „Niko- 
dem Dyzma” Jana Rybkowskiego sytuacja 
uległa zmianie: osobę widać, ale głosu nie 
słychać. To samo w „Wolnym mieście” 
i „Miejscu na ziemi” Stanisława Różewicza. 

Dopiero „Zaduszki” Tadeusza Kon- 
wickiego (1961) pokazały Fettinga w roli 
równej jego scenicznym dokonaniom. Wy- 
jatkowo odpowiadał mu klimat kameralnej, 
intymnej opowieści o dwojgu ludziach pra- 





gnących milości. Michał, były partyzant, 
przyjeżdża z młodą kobietą do miasteczka, 
z którym wiążą go wojenne wspomnienia 
Podczas wspólnej nocy cofa się myślami 
w przeszłość, Przeżywa jeszcze raz miniony 
czas, by wyzwolić się spod jego presji. 
Równie ważna jak fabuła okazuje się w tej 
opowieści wewnętrzna rzeczywistość kon- 
kretnego czlowieka, która fabule nadaje 
właściwy sens i wymiar. I taką rzeczywi- 
stość potrafił Feing ożywić z hipnotyczną 
niemal siłą. 

Z Tadeuszem Konwickim i partner- 
ką z „Zaduszek”, Ewą Krzyżewską, spotkał 
się po latach, by w „Jak daleko stąd, jak bli- 
sko” (1971) jeszcze raz zanurzyć się w świe- 





cie pozbawionym granie między przeszło- 
ścią a teraźniejszością, gdzie żywi spotykają 
ę z umarłymi. Pelna rezerwy gra Fettinga, 





MACIEJ MANIEWSKI 
jego odrobinę sceptyczny uśmiech i znuże 
nie, widoczne w skąpych, jakby urwanych 
w pół gestach, znowu tworzyły pejzaż we- 
wnętrzny — obraz człowieka, który żyjąc 
jednocześnie w dwóch wymiarach, wszę- 
dzie czuje się tak samo obco. 

Podobne problemy, choć już moc- 
no osadzone w konkretnych realiach, poru- 
szal film Włodzimierza Haupego „Głos ma 
prokurator” (1964), adaptacja powieści Ju- 
liana Kawalca. Prokurator prowadzący 
sprawę dwukrotnego mordercy pochodzi 
z tej samej wsi, co oskarżony. Gdyby uro- 
dził się wcześniej, mógłby podzielić jego 
los. Czy ma więc prawo oskarżać? Film po- 
sluguje się materią, jaką ekran zawsze zno. 
si z trudnością. Niemal wszystko jest w nim 
refleksją, skojarzeniem, wizją. W dodatku 
wszystko opiera się na monologu bohatera. 


właśnie Fetting_prokurator sprawia, że po- 
dobnie ulotna i abstrakcyjna materia żyje, 
staje się gorączkowym i przejmującym roz: 
rachunkiem człowieka z życiem. 

Nasz film w latach 60. był jednak 
zbyt konwencjonalny, by Fetting mógł 
w pełni wykorzystać te swoje możliwości 
jakim dał wyraz u Konwickiego i Haupego. 
Reżyserzy, posługując się najprostszym 
kluczem, zwracali uwagę przede wszyst- 
kim na zewnętrzność aktora: naturalną ele- 





gancję, dystynkcję i nienaganne maniery. 
Pozostawał więc Fełting mężczyzną praw. 
dziwie wytwornym, subtelność łącząc 
z męską stanowczością. I niepodrabianą 
klasą. Nie więc dziwnego, że jego Kapliński 
w „Zbrodniarzu i pannie” Janusza Nasfete 
ra (1963), jeden z potencjalnych morder- 
ców, a w rzeczywistości oficer milicji, spra- 
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POWOJENNI 


INĄ JEGO „SPECJ/ 


wiał wrażenie jedynej na ekranie osoby nie 
przez pomyłkę zaplątanej w luksusowy 
świat nadmorskiego kurortu. I odtąd posta- 
cie ze sfer wyraźnie wyższych 
na krajowa stale towarzyszyły aktorowi: 
książę („Wielka miłość Balzaka”, „Królowa 
Bona”), hrabia („Ojciec królowej”), minister 
(„Daleko od szosy”, „Tańczący jastrząb”), 
profesor („Dzień Wisły”), docent („Zaczaro- 
wane podwórko”). Inną jego „specjalno- 
ją” stały się role cudzoziemców. Jako Grek 
wystąpił w_„Stawce większej niż życie”, 
Francuzem był w „Pogoni za Adamem", 
Anglikiem w „Śledztwie” i „W pustyni 
i w puszczy”, Niemcem w „Życiu na gor 
co”... Znacznie ciekawszego materiału do- 

















znaczność nie dawała szansy na przełama- 
nie czarnej barwy, bronił się aktor ironicz- 
nym dystansem, schematycznym z pozoru 
figurom nadając indywidualny wyrazi styl 
Wystarczy przypomnieć posępnego mar- 
grabiego Ausbacha w serialu Andrzeja Ko- 
nica „Czarne chmury” (1973) albo szefa ge 
stapo w „Zniczu olimpijskim” Lecha Lorer 
towicza (1970). Daleki jest od wizerunku ty- 
powego oprawcy w mundurze. 

Chociaż absolutnie bezwzględny 
też Fetting bywał. To przecież on, jako szef 
szajki przemytników w „Brylantach pani 
Zuzy” Komorowskiego, bez drgnienia ręki 
strzelał w budzącą więcej emocji niż 
wszystkie brylanty świata pierś Haliny Go- 














cej niepokoju niż aura niezwykłości otacza- 
jąca inne postacie. Także docent von Fuchs 
w „Zazdzości i medycynie” (1973) pozostaje 
tylko obserwatorem, lecz każe inaczej spoj- 
rzeć na wydarzenia, które wydawały się zu- 
pełnie oczywiste — podobnie jak przenikli- 
wy, doskonale opanowany inspektor Piąt- 
kiewicz w „Sprawie Gorgonowej” (1977) 
Grał Fetting dużo. Jednak narastało 
poczucie, że kino mija się z tym, co w jego 
aktorstwie naprawdę istotne. Jego sztuka 
spełniała ię w filmach, które pozwalały mu 
zaangażować emocjonalnie widza w to, co 
dzieje się w jego bohaterach, a nie wyłącz 
nie z nimi. Gdzie w ściszony, a przecież ni 
pozbawiony pasji, sposób mógł pokazać 














starczyły aktorowi postacie negatywne, 
w jakich nader chętnie go obsadzano. Czar- 
ne charaktery Fettinga to nie agresywni i tę 
pi brutale, ale ludzie inteligentni i przebie- 
gli. Aktor potrafił przewrotnie zagrać na 
oczekiwaniach widzów. Przecież redaktor 
Rydz z „Życie raz jeszcze” Janusza Morgen- 
sterna (1965) wydaje się szalenie sympa- 
tyczny, bezinteresowny. Pod tą maską kryje 
się jednak koniunkturalista, wykorzystują- 
cy każdą okazję, by osiągnąć cel. Także 
Edward, powszechnie szanowany sędzia 
z malego miasteczka w filmie Zbigniewa 
Chmielewskiego „Piękny był pogrzeb, lu- 
dzie płakali” (1967) czy inżynier Rowecki 
w „kKatastrofie" Sylwestra Chęcińskiego 
(1966) najpierw budzą przyjazne uczucia 
Dopiero później, stopniowo i jakby niechęt- 
nie, odkrywa Fetting ich nikczemność. 

Tam, gdzie scenariuszowa jedno- 
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lanko, a w „Ostatnim świadku” Batorego, 
jako były gestapowiec, niecnie czykał na 
życie samego Stanisława Mikulskiego, 
chwilowo bez munduru Hansa Klossa. Na- 
wet w równie kuriozalnych fabulkach nie 
tracił Fetting właściwej sobie kultury i klasy 

Z czasem właśnie dystans, po- 
wściągliwość i pozory emocjonalnego chło- 
du stały się zasadniczym rysem granych 
przez niego postaci. Wydają się one przy 
tym pozostawać obok zasadniczej intrygi. 
A jednak ich obecność nie jest dekoracyjna 
Przeciwnie. Pozwala mocniej podkreślić 
właściwe konflikty spotęgować dramatyzm 
wydarzeń, zagęścić intensywność nastroju. 
Ten ton szczególnie intrygująco zabrzmiał 
w filmach Janusza Majewskiego. W „Loki- 
sie” (1970) jego pastor Wittenbach, uczony 
biblista, przyjeżdżający na Żmudź dla ba- 
dań nad prostym ludem, wprowadza wię- 

















Na poprzedniej 
stronie: „Głos 
ma prokurator". 
Powyżej: „Znicz 
olimpijski”, 
„Zaduszki” 


wewnętrzny świat ludzi ciągle szukających 
siebie, potrzebujących samookreślenia. Na 
stworzenie podobnych portretów we- 
wnętrznych nie znajdował na ekranie wie 
lu szans. W teatrze spotykał się z wielką 
teraturą i wielkimi postaciami. W filmie co- 
raz częściej musiał zmagać się z banałem 
lub cyzelować wyraziste drobiazgi, W la- 
tach 80. na skutek choroby serca i skompi 
kowanej operacji musiał zdecydowanie 
ograniczyć zawodową działalność. Wystą- 
pil jeszcze w „Lecie leśnych ludzi” Ślesickie- 
go, „Nad Niemnem” Kuźmińskiego, „Mi- 
strzu i Małgorzacie” Wojtyszki, Dziś już tyl 
ko od czasu do czasu daje się namówić na 
niewielką rolę w teatrze. — Czterdzieści lat 
pracy to naprawdę dosyć — powiedział nie- 
dawno. — Cóż ja mogę więcej zrobić? Mogę. 
jedynie jeszcze raz zagrać dobrze lub źle. 
Niestety, nic z tego już nie wynika... , 
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E! rozmawia z Anitą Lipnicką, która właśnie | | [Ii] 
niedawno wydała swoją najnowszą płytę pt. „Moje 

oczy są zielone”. Ta płyta może zaskoczyć wielu fanów artystki. 
Piosenki są nowocześnie zaaranżowane, dynamiczne 

i poetyckie, dotyczące tematów nieobcych każdej kobiecie: 
przyjażni, miłości, zaufania... 

Emisja: 06.01.2000, godz. 20:00 





TYDZIEŃ Z GWIRZDĄ 





Od poniedziatku do piątku o statej porze emitowana jest nowa 
seria poświęcona w każdym tygodniu jednej gwieździe ze 
świata showbisnessu. Zakończeniem i podsumowaniem 
catotygodniowej emisji jest sobotnie wydanie programu 
„Sylwetki gwiazd” (emisj :00, 24:00]. W programach 
wywiady, rozmowy z współpracownikami czy przyjaciółmi 
gwiazd. Fragmenty filmów z ich udziatem, podejrzane przez 
ekipę E! sceny z planu filmowego. W styczniu sylwetki Arnolda 
Schwarzeneggera, Jodie Foster, Mela Gibsona, Harrisona Forda 
i Sylvestra Stallone. 

Emisja: poniedziatki-piątki 21:00, 03:00, 15:00. 





Program poświęcony urodzonej w rodzinie 
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z tradycjami aktorskimi Drew Barrymore. Swoją 
karierę aktorską rozpoczęta już jako 1 1- miesięczne niemowię. 
Międzynarodowy sukces oraz status gwiazdy zyskała w wieku 
zaledwie 7 lat, gdy wystąpiła w „E.T" Stevena Spielberga, 
prywatnie chrzestnego aktorki. Od najmłodszych lat Drew miała 
problemy z narkotykami i alkoholem. Jej życie obfitowało 

w skandale i pobyty w klinikach odwykowych. Obecnie powraca 
jako współproducentka i odtwórczyni jednej z gtównych 

ról głośnego remark'u „Aniołki Charliego”. 

Emisja: 18.01.2000 godz. 19:00, 21.01.2000 godz. 20:00 





BU 


Eno KN AWKOSAIAT UA SZENE sza) 
w reżyserii Bogustawa Lindy. Film opowiada historię dwojga 
młodych ludzi, którzy w nieakceptowany społecznie sposób 
próbują zdobyć pieniądze na podróż życia. W rolach głównych 
między innymi muzyk i wokalista, debiutant filmowy Gabriel 
Fleszar oraz znana z seriali „Złotopolscy” i „Lot 001” Anna 
Przybylska. 

Emisja: 20-21. 01 2000 godz. 19:30, 22-26.01.2000 

o różnych porach. 





DOMY SŁAWNYCH 
LUDZI 


(BOA 
Tylko w tym programie możesz zobaczyć, jak mieszkają znane osobistości y 
Hollywood. Ekipa E! w każdym odcinku programu odwiedza trzy intere- 
sujące miejsca, w których odpoczywają i mieszkają największe nazwiska Hollywood. 

El odwiedza także najlepszych specjalistów od wystroju wnętrz, architektury obiektów 

czy terenów zielonych. Ciekawi Cię, jak wygląda łazienka czy kuchnia osoby z 

pierwszych stron gazet? E! pokaże Ci najpiękniejsze apartamenty, studia i ogrody. 

Emisja: poniedziałki-piątki 18:30, 00:30, 12:30 

Sobota godz. 21:30, niedziela godz. 21:00. 


Szukaj nas: www.e-zone.pl 
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PLAN FILMOWY 


eżeli ten facet [Michał Żebrowski — 

przyp. red.] umie zagrać wied: 

to stanie się cud, Jest słodziutki i lalu- 
siowaty do obrzydzenia, Nastolatki polecą 
na pewno, ale, do cholery, „Wiedźmin” to 
nie film dla szerokiego grona publiczności 
Jeśli ktoś kręci go z nastawieniem na zbicie 
pieniędzy, to musi się chwytać takich rze. 
czy. Wrzućcie tam jeszcze, panowie filmow- 
cy, pannę Buzek [...], to już w ogóle wszyscy 
będą walić drzwiami i oknami - Gambit. 

— Kręcenia „Wiedźmina” nie powie- 
rzyłbym nawet Spielbergowi z jego efekta- 
mi, a co dopiero naszym rodzimym specja- 
listom — Onufry. - Paniczyk w roli wiedźmi- 
na [..|. Bezsens. A dlaczego nie Linda- 
-askier i Pazura-Dijkstra, jak psuć, to psuć. 
Sapkowski zszedł na psy. Stworzyć dzieło, 
które tylu z nas pokochało, a potem wytrzeć 
nim podłogę? Nienawidzę go — Irek. 

- Z twarzy do Geralta najbardziej 
podobny jest Zinedine Zidane, ale wątpię, 
czy będzie chciał zagrać — Chlinac 

- Jedna osoba w obsadzie może być 
- Ewa Wiśniewska jako Calanthe 
stara, ale dobrze potrafi grać osoby zdecy- 
dowane — Krzysztof. 

















trochę za 
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takst: MAŁGORZATA SADOWSKA 
zdjęcia: BARTEK ZARANEK/PLEOGRAF 


Jak widać, wrogowie „Wiedźmina” 
w reżyserii Marka Brodzkiego (wszystkie 
powyższe cytaty zaczerpnięte zostały z 
internetowej strony Komitetu Obrony Jedy- 
nie Słusznego Wizerunku Wiedźmina, 
www. protest.g9.pl) mają zastrzeżenia 
przede wszystkim do obsady — Michał Że- 
browski jest za piękny na Geralta, Zbigniew 
Zamachowski za niski na Jaskra, zaś Graży- 
na Wolszczak za stara na Yennefer. 


KTO STWORZYŁ POTWORA 
Budząca tyle emocji postać Geralta 
 Rivii, dzieckiem porwanego przez cech 
wiedźminów i wychowywanego na zabójcę 
potworów, narodziła się w głowie ekonomi- 
sty Andrzeja Sapkowskiego w la- 
łach 80. Opowiadania o losach 
wiedźmina Geralta zaczęły się uka- 
zywać w „Nowej Fantastyce”, po- 
cząwszy od 1986 r. Z czasem zebra- 
ne zostały w kilka tomów — ostatni z nich 
wydano w 1999 r. Proza Sapkowskiego zdo- 
była sobie tłumy wielbicieli i do dziś utrzy- 
muje się na listach krajowych bestsellerów. 
Nic więc dziwnego, że znaleźli się 
ludzie gotowi przenieść fantastyczny świat 







Sapkowskiego na ekran. Sam pisarz powie- 
iał, że co roku miał kilkanaście propozy- 
cjisfilmowania jego opowiadań, jednak do 
tej pory kończyło się tylko na rozmowach. 
Andrzej Sapkowski zaakceptował dopiero 
scenariusz Michała Szczerbica (podobno 
nie obeszło się bez kilku zmian), stworzony 





na podstawie dwóch tomów: „Miecz prze- 
znaczenia” i „Ostatnie życzenie” 

Ekipa filmu pracuje nad fabułą i 
Z-odcinkowym serialem telewizyjnym. 
Za nimi już ok. 40 proc. zdjęć, przed nimi 
m.in. powrót na poligon w Kazuniu, zdję- 











Od lewej: Michal 
Żebrowski pokazuje, 








Michał Szczerbie 
1 producent filmu; 


reżyseruje mnichów 


rycerze na pikniku 
(w głębi - Andrzej 


Żebrowski, Zbigniew 


cia w Gniewie i Malborku oraz w hali war- 
szawskiej WFD. 

Właśnie w plenerze (a dokładnie 
na leśnej polanie, parę kilometrów za Pia- 
secznem) powstają zdjęcia do jednego 
2 odcinków serialu. Będzie to historia kró- 
lowej Cintry, Calanthe (Ewa Wiśniewska) 





i jej córki Pavetty (Agata Buzek), wbrew 













































matce kochającej się w Jeżu (Dariusz Jaku- 
bowski). Tymczasem Calanthe chce wydać 
ją za kogoś o znacznej pozycji, kto pomoże 
uchronić państwo przed zagrożeniem. Ma 
być to mariaż podyktowany wyłącznie 
względami politycznymi 

Wszystko zaczyna się od pikniku 
w lesie, podczas którego Pavetta i Calan- 
the zostają zaatakowane przez potwora — 
wija. Na szczęście w porę zjawia się Geralt 
(Michał Żebrowski) i ratuje kobiety z opre- 
sji. Razem z dworem królowej jedzie na jej 
zamek, gdzie Calanthe próbuje wykorzy- 
stać go do swoich intryg, — Ten odcinek 
jest szczególnie ważny dla całego filmu - 
tlumaczy autor scenariusza Michał Szczer- 
bic. — Pokazujemy w nim ludzką stronę 
Geralta, który wbrew kodeksowi wiedź- 
mińskiemu wikła się w sprawy dworu 
i wielkiej polityki 

Geralt w filmie Marka Brodzkiego 
został „uszlachetniony” i uczłowieczony. 
- Toczy się w nim ciągła walka między 
wiedźminem a człowiekiem — mówi Mi- 
chał Szczerbic. — Geralt nie jest tylko zabój- 
cą potworów. Widzi, że w świecie, w któ- 
rym żyje, często potworami bywają ludzie. 

Rozmaite istoty często muszą bro- 
nić się przed zachłannym rodem ludzkim, 











a wiedźmin staje po ich stronie. Dlatego 
odrzucony został zarówno przez ludzi, jak 
i przez cech wiedźminów. Jest odszcze- 
pieńcem, outsiderem. Wszystkiemu winne 
sq nieudane, źle przeprowadzone mutacje, 
którym poddany został jeszcze jako dziec- 
ko w siedzibie wiedźminów w Kaer Mor- 
hen. — Geralt nie ma instynktu zabijania — 
dodaje scenarzysta. — To los wyznaczył mu 
takie miejsce w świecie. 





ODTWÓRCA JAKO TWÓRCA 

W. powstającym właśnie odcinku 
Geralt musi jednak zabić wija zagrażające- 
go życiu królowej i królewny. Na leśnej po- 
lanie przygotowany jest już dół, w który za- 
padną się obie kobiety zaatakowane przez 
potwora. Wija nie ma w opowiadaniach, 
stworzył go Michał Szczerbic, odwołując się. 
do stylu i ducha prozy Sapkowskiego. Jak 
tłumaczy jeden z trojga scenografów pracu- 
jących nad „Wiedźminem”, Andrzej Kowal- 
czyk, potwór wykonany został ze specjal- 
ntego tworzywa, Porusza się i otwiera pasz- 
czę dzięki tzw. cięglom, czyli linkom, który- 
mi operuje jego „opiekun”. Wij ma poru- 
szać się pod ziemią ico jakiś czas wynurzać 
się na powierzchnię. O jego obecności ma 
świadczyć podnosząca się ziemia. 








W miejscu, w którym akurat jeste- 
śmy, scenografowie nie mieli wiele do robo- 
ty. Na polanie trzeba było wyciąć trochę 
krzaków i postawić namiocik królowej, Pod 
plachtą materiału jest kilka siedzisk, na zie- 
mi rożrzucono skóry i ustawiono puchary, 
misy i patery z owocami. Trwa leniwy po- 
południowy piknik połączony z polowa- 
niem. Senną atmosferę przerywa dopiero 
sokół, który gwałtownie zrywa się z dłoni 
Calanthe. Już wyczuł niebezpieczeństwo. 

Po kilku próbach sokół, któremu to- 
warzyszy opiekun, ma najwyraźniej dosyć 
aktorstwa i odlatuje między pobliskie drze- 
wa. — Wybrał wolność — kwituje ze zrozu- 
mieniem Ewa Wiśniewska. 

Tymczasem na planie pojawia się 
Michał Żebrowski. Tego dnia ma do zagra- 
nia dwie czy trzy sceny. Pracuje sprawnie 
i szybko. Ma mnóstwo pomysłów, analizu- 
je każdy ruch i gest swojego bohatera. - 
Dobrze kombinujesz — chwali reżyser. — Tyl- 


ko dlaczego to ja kombinuję? — pyta nieco 
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zniecierpliwiony aktor: — Bo jesteś wielkim 

twórcą — podsumowuje Marek Brodzki 
Michał Żebrowski na monitorze 

prz się temu, co zrobił. Denerwuj 


się, że podczas konnej jazdy miecz na je 
go plecach za bardzo się kołysze. 


NITKA SCZERNIAŁEGO FIOLETU 

Strój Geralta został stworzony 
według opisu Andrzeja Sapkowskiego. 
Na potrzeby filmu aż 4 komplety takiego 
stroju zostały uszyte z sukna i skóry. Jak 
opowiada kostiumolog, Malgorzata Stefa 
niak, materiał na plaszcz wiedźmina zo- 


stał ręcznie zrobiony w tkalni wzorowa- 
nej na XVII-wiecznych. Również tam po 
wstały kostiumy wiedźminów i kamizel- 
ka Ewy Wiśniewskiej, utkana ze sznurka. 

Nie zawsze twórcy kostiumów 
trzymali się ściśle wskazówek Andrzeja 
Sapkowskiego. — Na przykład Yennefer 


Żebrowski 
i Agnieszka 
Sitek 


jest u Sapkowskiego ubrana na czarno — 
mówi Małgorzata Stefaniak. — Tymcza- 
sem kamera nie lubi głębokiej czerni 
stwarzającej wrażenie „dziury”, Dlatego 
w naszym filmie strój Yennefer ma w so- 
bie nitkę sczernialego fioletu. 

Nad kostiumami do „Wiedźmi. 
na” pracuje pięć osób, szyte są ubrania 


|). Z magazynów wyciągnięto tylko 
skóry. Projektanci inspirują się średnio. 
wieczem, ale — jak podkreśla Małgorzata 
Stefaniak — nie będzie to dokumentacja 
epoki, lecz raczej wariacja na jej temat. 


ceny z udziałem Agaty Buzek 
są ostatnimi tego dnia. Dworzanie kładą 
na. skórach nieprzytomną królewnę 
Zrozpaczona matka pochyla 
ką, służba otacza je ciasnym kolem 
- Święta rodzina! 


nad cór 


podsumowu- 


je reżyseri ustawia wszystkich jeszcze raz 








Ekipa pracuje w pośpiechu, za chwilę za- 
padnie zmierzch. - Za wszelką cenę stara- 
my się urealnić ten baśniowy świat, dlatego 
uciekamy od efekciarstwa w stronę skom- 
plikowania relacji między bohaterami — mó. 


wi Michał Szczerbici dodaje: - Może nie po- 
winienem tego mówić, ale po prostu nie do- 
równamy Ameryce w efektach specjalnych, 
przede wszystkim nie mamy takich pienię- 
dzy. Dlatego między innymi zdecydowali 
śmy się skupić na wspomnianych relacjach, 
uszlachetnić postać głównego bohatera. 




























Autor scenariusza dodaje, że 
chciałby, aby w „Wiedźminie” można było 
odnaleźć również ślady współczesnego 
świata, abyśmy, obserwując filmowych lu: 
dzi atakujących i spychających do rezer- 


watów wszystkie inne stworzenia, pomy 
Śleli o naszym stosunku do przyrody, do 
zwierząt. Również dla Geralta nie ma 
miejsca na świecie, dlatego opuszcza on 
ludzi i udaje się gdzieś daleko w góry. 
Mimo że po drodze — a nasz film 





jest właśnie filmem drogi — mówi Michał 
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Od lewej: Michał 
Żebrowski (wiedźmin 
Geralt), Zbigniew 
Zamachowski (Jaskier), 
Grażyna Wolszczak 
(fennefer), Andrzej Chyra 
(Borch Trzy Kawki), 
Agata Buzek (Pavelta), 
Lech Dyblik (Koztolud) 

i Daniel Olbrychski 
(Filavandrel) 


Szczerbiec — nasz bohater zyskuje kilku 
przyjaciół, to „Wiedźmin” nie kończy się 
optymistycznie, raczej z lezką w oku. 
Geralt odjeżdża do świata odrzuco- 
nych, by dzielić z nimi swój los. 
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ENSZEWKOWWEEYZWCWAAOWJEONSJ kdGkrsara Aa. 
WT WAONZYTONC NAC NWNNZENSEEDZANOWA zdjęcia: BOB MARSHAK 


NAJNOWSZY FILM STEVENA SODERBERGHA: 
teven Soderbi da jak stu- 
dent, Niewiele się zmienił od roku 
1989, gdy za swój reżyserski debiut 


eks, klamstwa i kasety wideo” zdobył 
w Cannes Złotą Palmę. Był jednym z naj 
młodszych laureatów canneńskich festiwa- 
li. Miał 26 lat. Prócz Złotej Falmy jego film 
dostał także nagrodę FIPREŚCI i nagrodę 
za najlepsze aktorstwo dla Jam 

W tym samym roku Stowarzyszenie Kryty- 
ków filmowych z Los Angeles przyznało 
swoje nagrody obu aktorkom z filmu S0- 
derbergha: Andie MacDowell i Laurze San 
Giacomo. 


Soderbergh przez II lat, które dzie 





apomnieć. Pamiętamy o takich jego fil- 
mach jak „Kafka” czy „Król wzgórza 
a ostatnio „Erin Brockovich” ze znakomitą 
rolą Julii Roberts, 
Soderbergh potrafi pracować jak 
maszyna. Natychmiast po zakońc 
zdjęć do „Erin Brockovich” rozpo 


cję filmu „Traffic”, a część stalej ekipy So- 
gerbergha przystąpiła do przygotowania je 
> następni Nieznajomy z Las 

Zdjęcia zaczną się w styczniu 2001 


George Clooney, Brad Pitt, Bruce Willis 
i Mark Wahlberg, 
„Iraffic” czerpie inspirację 
serialu lane) 


PLAN FILMOWY 














Catherine Zeta-Jones -- 
spodziewa się dziecka 

iw filmie, i w życiu. 

Na poprzedniej stronie: 
reżyser Steven Soderbergh. 





Opowiada o sieci kanałów, poprzez które co- 
dziennie docierają do Stanów tony narkotyków. 
- Wszyscy jesteśmy w jakiś sposób w to uwikła- 
ni - twierdzi producentka filmu „Tratfic” Laura 
Bickford, Aby zdobyć pieniądze na realizację, 
pani Bickford musiała zwróci 
nych firm produkcyjnych, ponieważ ludzie kie- 
rujący wielkimi wytwórniami uznali, że temat 
filmu jest zbyt ponury. 

Scenariusz Stephena Gaghana to zbiór 
pozornie niepowiązanych ze sobą historii, które 
jednak w pewnych momentach krzyżują się ze 
sobą. I tak, na przykład, w jednej z nich, czło- 
wiek odpowiedzialny za walkę z narkotykami 
w rządzie amerykańskim, dowiaduje się, że jego 
wlasna córka jest narkomanką. W innej historii 
zamożna kobieta z Kalifornii ze zdziwieniem 
obserwuje, jak pewnego dnia w jej domu zjawia 
się brygada antynarkotykowa, aby aresztować 
jej męża. 

Po raz pierwszy w czołówce tego same. 


się do niezależ- 


go filmu znajdzie się świeżo poślubiona aktor- 
ska para: Catherine Zeta-Jones i Michael Do- 
uglas. Nie zagrają jednak wspólnych scen na 
ekranie. Udział Catherine i Michaela to sprawa 
szczęśliwego przypadku. Scenariusz filmu „Traf- 
fic" przed Douglasem czytali Harrison Ford, Al 
Pacino i Kevin Costner. A co do Catherine Zety- 
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Bey 
ond Borders", ale tuż przed zdjęciami okazało 
się, że jest w ciąży, co zupełnie nie pasowało do 
postaci jej bohaterki. Udało się natomiast aktor- 


Jones to miała grać u Olivera Stone'a w 





ce przekonać Stevena Soderbergha, że ciąża nie 
będzie żadną przeszkodą w stworzeniu postaci 
zamożnej Kalifornijki, matki jednego dziecka, 
oczekującej następnego, kobiety bywałej i pro 


Powyżej: 
reżyser 

z Michaelem 
Douglasem 





Po lewej: 
Dennis Quaid 


U góry: 
Catherine 
Zetamlones 
z reżyserem 






Po prawej: 
Benicio Del 
Toro 


Steven 
Soderbergh 
za kamerą. 


wadzącej działalność filantropijną. Nic nie za- 
kłóca jej spokoju, aż do dnia, kiedy stwierdza, że 
jej mąż wcale nie zajmuje się handlem nierucho. 


mościami, ale importem narkotyków. To dla niej 





cios, ale kiedy patrzy na wszystko, co ją otacza, 
myśli o przyszłości dzieci, nie zamierza pogo- 
dzić się z sytuacją, która mogłaby obniżyć jej po- 
zycję społeczną i finansową. Wdaje się w układy 
ludźmi, o których istnieniu przedtem nie mia 
ła nawet pojęcia 

W obsadzie znajdują się także: Dennis 
Quaid, Amy Irving, James Brolin, Albert Finney 
i Benicio Del Toro. A w rolach celników wystąpią 
autentyczni funkcjonariusze służb celnych. 

Soderbergh pracuje szybko, rezygnuje 
z czasochłonnego ustawiania świateł. Więcej 
czasu spędza z aktorami niż przed monitorem 
wideo. W ciągu trzech miesięcy ekipa wielokrot- 
nie zmieniała miejsca pobytu: Cleveland, Cin- 
cinnati, Waszyngton, El Paso, Los Angeles, 
Diego, Meksyk. , 











ven Soderbergh. 
Philip 


therina 













enogr 
el Douglas, C: 
Benicio Del Toro 


d Falls. Budżet: 


Dennis Quai 











MAGAZYN 


Od lewej: „Życie jest piękne”, „Kino »Paradisow', „l posino” 


INNE KINO W USA 


iędzynarodowa Federacja Kry- 
tyki Filmowej FIPRESCI opubli- 
kowała rezultaty interesującej 


ankiety na temat filmów „zagranicznych 
najbardziej lubianych przez widzów ame- 
rykańskich. Określeniem „zagraniczne! 
objęto filmy zrealizowane przez filmow- 
ców nieamerykańskich w wersji języko- 





rzepiórki w płatkach róży” 


JERZY PŁAŻEWSKI 
ieższej daty film wojenny zrobiony w 
USA, „U-571” Jonathana Mostowa, jest w 
oczywisty sposób modelowany na film Pe- 
„Okręt” zdobył amerykańskie 
sympatie mimo że z podejezaną gorliwo- 
ścią sugerował antyhitlerowskie nastroje w 
Kriegsmarine III Rzeszy. 


AMERYKANIE NA OGÓŁ NIE WIEDZĄ, ŻE ISTNIEJĄ JAKIEŚ FILMY NIEAMERY- 


KAŃSKIE. JEŚLI JUŻ WYMIENIAJĄ NAJBARDZIEJ LUBIANYCH REŻYSERÓW 
ZAGRANICZNYCH, NIE JEST TO ANI BERGMAN, ANI BUŃLEL, TYLKO... BENIGNI. 


rzucającego się w oczy. Wszystkie trzy co- 
fają się w przeszłość, co prawda niezbyt 
odległą, ale przez młode pokolenie w 
dzów traktowane już z historycznym dy- 











tersena. 
stansem czy też nostalgią 

Na takich uczuciach produkcja 
hollywoodzka grywa bardzo rzadko. Stąd 


wej innej niż angielska. 

Rezultaty ankiety przypomni 
mi zupełnie niewiarygodny fakt, o którym 
opowiadał mi przed kilkunastu laty nieży- 
jacy już krytyk, redaktor naczelny „Filmu” 





teza, że wybrane zostały filmy, które po Zarówno gastronomiczna „Uczta 


Babette 





Bolesław Michałek. Był on wówczas wykła- 
dowcą filmoznawstwa na Washington Uni- 
versity w stolicy Stanów Zjednoczonych. 
Otóż gdy objął wykłady na drugim roku 
studiów, okazało się, że z 19 jego studen- 
tów filmoznawstwa aż 11 nie widziało w 
życiu ani jednego filmu „zagranicznego”! 

Co więc powiedzieć o masowej 
ańskiej, której gusta okre- 
ają produkcję Hollywood, zalewającą na- 
stępnie cały świat? 

Od rozmowy z Michałkiem upł 
nęło sporo czasu. Jeśli nawet „filmy zagra- 
niczne” nadal oglądać można tylko w niklej 
mniejszości kin USA, to jednak ambbitniejsze 
kanaly telewizyjne i wybredniejsi produ- 
cenci kaset wideo odmienili nieco sytuację 





widowni ami 








Zapewne dlatego właśnie zdecydowano się 
na ogłoszenie omawianej ankiety, którą roz- 
pisała sieć kin Landmark Theatres, Przez 
trzy miesiące zebrano odpowiedzi od 35 tys. 
widzów, których mamy prawo uważać za 
awangardę amerykańskiej widowni. 
Przypatrzmy się rezultatom. Ude- 
rza w pierwszym rzędzie to, że trzy czoło- 
we miejsca zajęły filmy włoskie. Choć zwy- 
cięzca rankingu, film Benigniego, jest no- 
minalnie komedią (czego o dwóch pozo- 
stalych powiedzieć się nie da), ączy je coś 


prostu nie mogły powstać w kalifornijskiej 

fabryce snów”, Równocześnie te trzy fil- 
my charakteryzuje pomieszanie gatun 
ków, czego amerykańskie wytwórnie pro- 
gramowo nie znoszą, rzekomo kierując się 
w tym upodobaniami widzów. 


z typowo francuską wirtuozerią 
obracająca się wokół rozkoszy podniebie- 
nia, jak i południowoafrykańscy „Bogowie 
musieli oszaleć”, żartujący z kontrastów 
między kłopotami Buszmenów z dżungli a 
kłopotami porywających zakładników te- 











ane ne pozie 19 FILMÓW 
haka ZAGRANICZNYCH, 
melodramatowi — Alfonso 


Araua_ „Przepiórki w płat- 
kach róży”, karierę w dużej 
mierze zapewnili legalni i 
nielegalni emigranci meksy- 
kańscy z południowych Sta- 
nów. Mogłoby to prowadzi 
do wniosku, że emigranci, 
bardziej niż rdzenni Amery- 
kanie, zdają sobie sprawę, że 
kino światowe tylko w nie- 
wielkim procencie (ok. 10) 
jest amerykańskie. 

Okręt” Petersena, 





epopeja niemieckiej łodzi 
podwodnej z czasów II woj- 
najbliższy 
jest może tradycyjnej, przy- 
godowej dramaturgii holly- 
woodzkiej. Dowodem 
niech będzie choćby, że naj- 


ny. światowej 


NAJPOPULARNIEJSZYCH 
W USA 


1. ŻYCIE JEST PIĘKNE — Wlochy 1997 
— Roberto Benigni 
2. KINO „PARADISO" — Wlochy 1988 
- Giuseppe Tornatore 
3. IL POSTINO — Wlochy 1998 
Michael Radford 
4. PRZEPIÓRKI W PŁATKACH RÓŻY 
Meksyk 1992 — Alfonso Arau 
5. OKRĘT — Niemcy 1981 
Waligang Petersen 
6. UCZTA BABETTE - Dania 1987 
Gabriel Axel 
7. BOGOWIE MUSIELI OSZALEĆ 
- Bolswana 1981 — Jamie Uys 
8. SIEDMIU SAMURAJÓW - Japonia 1954 
— Akira Kurosawa 
9. WĘGORZ — Japonia 1996 
- Shohei Imamura 
10. ZŁODZIEJE ROWERÓW — Włochy 1948 
Vittorio De Sica. 


rorystów — są filmami pogra- 
nicza. Pogranicza kultur i mo- 
ralności. Inspirowane są więc 
dualizmem poznawczym: ni 
ma jednego typu rozkoszy, 
jednego typu kłopotów, nie 
ma jednego tylko spojrzenia 
na rzeczywistość, obowiązują- 
cego w sytych środowiskach 
mieszczańskich 

Wreszcie trzy ostatnie 
miejsca na liście zajęli wybitni 
klasycy. Dopiero tu można by 
podejrzewać presję oświeco- 
nego snobizmu, klękającego 
przed wielkimi nazwiskami 
Kurosawa, Imamura, De Sica — 
naturalnie! Ale skoro już ma- 
my kryterium wielkich na 
zwisk, to odnotujmy, że w 
pierwszej dziesiątce nie zmie- 
ścili się ani Fellini, ani Berg- 
man, ani Buńuel. , 
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WOJCIECH MARCZEWSKI JAKO ARTYSTA W ŻADNYM RAZIE NIE JEST PIOTRUSIEM PANEM CZY MAŁYM 
KSIĘCIEM, KTÓRY ODMAWIA PRZEJŚCIA Z DZIECIĘCEGO RAJU W WIEK DOJRZAŁOŚCI. ZDAJE SIĘ NATOMIAST 
UWAŻAĆ, ŻE PEŁNIĘ CZŁOWIECZEŃSTWA OSIĄGAMY, MAJĄC LAT KILKA, NAJWYŻEJ KILKANAŚCIE. 


ojciech Marczewski jest oporny na 
pokusy. Nie zabiega o popularność, 
nie schlebia narodowi i raczej nie ma 


skłonności do pyszałkowatego intelektualizmu. 
A już zwłaszcza oporny jest na wszelkie pokusy 
ideologiczne, choćby te występowały pod maską 
uczciwości, To artysta, któremu można ufać. 
Równowagę wewnętrzną zawdzięczał 
chyba temu, że został zraniony wcześnie i boleśnie, 
o przemyślał i z czego wyciągnął wnioski. Mówi 
o tym w najlepszym dotąd filmie „Dreszcze” 
(1981), gdzie zdaje sprawozdanie z ideologicznego 
kuszenia, jakiemu uległ na etapie przejścia od 
dzieciństwa do młodości. Dopiero teraz widać, jak 
dojrzałe todzieło. W pierwszej połowie lat80. nasz 
odbiór był skażony przemożną chęcią krytyki ko- 
munizmu, Gdy obecnie odpadł ten doraźny mo- 
tyw, widzimy obraz o doskonałej formie i uniwer- 
salnym znaczeniu. Oglądamy człowieka przytlo- 
czonego przez ideologię, człowieka uwiedzionego, 
zdeprawowanego i w końcu zdradzonego, i to 
w okresie swojej największej chłonności ideowi 
gdy dopiero uczy się poznawać świat. Jedni 








DZIECINNE PYTANIA 
MARCZEWSKIEGO 


człowieka z najbardziej elementarnej osobności? 
O ocenie idei rozstrzyga ludzki konkret. 

Nie wierzcie prorokom lepszej przyszło- 
ści, powiada Marczewski już we wcześniejszym 
„Kłuczniku” (1979), pokazując jednocześnie zna- 
komite opanowanie warsztatu. Można i trzeba pi 
sać o przenikliwej wymowie tego filmu, ale nal 
docenić też artystę. Marczewski rozwiązuje tu np. 
takie oto filmowe zadanie - pokazać ciężar czasu. 
Ciężar czasu? I owszem. Nad akcją unosi się brze- 
mienne niedopowiedzenie. Czy umierający Hra- 
bia wie, że już minęła jego pora? Powolny rytm 
opowieści podkreślony monotonną muzyką Ko- 
niecznego wytwarza niemal fizyczne poczucie cię- 
żaru. Cała epoka szlachecka, było nie było prak: 
tycznie cała historia kraju, osuwa się w przeszł 

Z ciężkiego spojrzenia Hrabiego można 
wyczytać, że wie o swym losie, a jednak prowadzi 
grę z Klucznikiem, który stara się z szacunku ukryć 
przed nim prawdę. Grając na zwłokę, Hrabia 
oswaja się z nieuchronną przemianą, zanim nie 
przekaże swej pozycji za pomocą dwóch symbo- 




















KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 
projekcji został wciśnięty zbyt obszerny materiał 
powieści Zegadłowicza o dojrzewaniu, z dziurą 
w środku na kluczowy okres prawdziwej inicjacji 
seksualnej, która pojawi się dopiero w „Dresz- 
czach”. Film zapowiada jednak wybitnego artystę 
z poważną szansą na wielkość, Główny bohater 
dokonuje zasadniczego wyboru: występując 
2 PPS, odrzuca politykę i wybiera sztukę. Mikołaj 
jest rzecznikiem samego reżysera. Nie jest on prze- 
cież fachowcem do wynajęcia, lecz autorem. 

„Zmory” ukazują w zarodku elementy, 
które będą przewijać się przez całą twórczość Mar- 
czewskiego: zmysłowość, kreatywność i dzieci, 
a wszystko ujęte z wybaczającego dystansu i z po- 
czuciem humoru. Bowiem bohater Marczewskie- 
go tylko częściowo przebywa w swej bezpośred- 
niej rzeczywistości, azyl duchowy mając w innym 
świecie. W „Zmorach” jest to szuka, w „Kluczniku” 
dwór szlachecki, w „Dreszczach” mityczny Mada- 
gaskar, w „Ucieczce z kina Wolność” oczywiście ki- 
no, w „Czasie zdrady” Florencja, dla której warto 
zdradzić, a w „Weiserze” - dzieciństwo. 








wyciągnęli z tego doświadczenia naukę cyni- _ DZIECI POJAWIAJĄ SIĘ W KAŻDYM JEGO FILMIE. A JEŚLI TYLKO W TLE, TO ŻE- 


zmu, inni naiwnej lub tylko sprytnej wiary, 
jak rewizjoniści. Natomiast Marczewski po- 
wiedział sobie: „Nidy więcej ideowego zawrotu 
głowy” i przyjął postawę emigracji wewnętrznej 
Wstrząsający przykład Tomka, chłopca, 
który w połowie lat 50. znalaz! się na obozie har- 
cerskim dla przyszłej elity, ukazuje, w jaki sposób 
państwo totalitarne ugodziło w związki miłosne 
zinę, czyli w najważniejszą sferę przekazu 
wartości między pokoleniami. Uderzyło w samo 
serce mechanizmu odradzania się życia. Druhna, 
uwodząc Tomka, uczy go, jak zdradzać matkę, oj- 
ca i przyjaciół dla zbrodniczej idei, Akcja ma w ile 
krwawo stłumiony przez komunistów bunt robot- 
ników w Poznaniu. Biedny Tomek próbuje „po- 
wstrzymać” w miarę swych wątłych sił i swoich 
skromnych możliwości nadciągający przewrót. 
Nośnikiem ciągle żywej emocji - bez któ- 
rej nie ma kina — jest tu bezbronność dziecka 
Gdyby to był dramat dorosłego komunisty, nic by 
nas nie obchodził. Jeśli rzecz dotyczy dziecka, py- 
tamy: cóż warta jest idea, jeśli sprawia, że jej naj- 
młodszemu adeptowi ciągle się trzęsą ręce? Co 
warte obietnice, jeśli droga do przyszłego szczę- 
ścia prowadzi przez zbiorową latrynę, by odrzeć 
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licznych przedmiotów: karabeli, czyli władzy 
opartej na przemocy, i dzwonka lokajskiego, czyli 
wladzy opartej na posłuchu. Hrabia kusi Kluczni- 
ka, podbechtując jego stłumioną żądzę panowa- 
nia. Scena kuszenia została rozegrana w ciasnych 
zbliżeniach. Jest to bowiem bardzo intymny mo- 
ment, gdy Klucznik uświadamia sobie swe naj- 
głębsze pragnienie, które wyraża Hrabia. 

Przekazując Klucznikowi dwa magiczne 
przedmioty: karabelę i dzwonek, Hrabia nie odda- 
je kontusza, choć czyni to w powieści Myśliwskie- 
go. Reżyser uznał, że tego nie można pokazać wia- 
rygodnie. O prawdziwości idei, jak już powiedzie- 
liśmy, rozstrzyga w kinie konkret, a Klucznik nagle 
przebrany w kontusz wyglądałby śmiesznie. Tym 
sposobem powstało dodatkowe, jakże trafne zna- 
czenie, Kontusz staje się symbolem kultury, której 
nie można po prostu zawłaszczyć; to jednak wy- 
maga przetrawienia przez kilka pokoleń. 

Kinowy debiut fabularny Marczewskiego 
- „Zmory” (1978) — nie jest filmem w pełni uda- 
nym. To ciąg bardzo dobrych w większości epizo- 
dów, lecz o wadliwej konstrukcji. W dwie godziny 











BY Z WYRZUTEM POWIEDZIEĆ DOROSŁYM: — PATRZCIE, CO Z WAS WYROSŁO. 


Fascynacja dzieciństwem nie stanowi 
psychologicznego przypadku „zatrzymania roz- 
woju”. Artysta nie jest Piotrusiem Panem czy też 
Małym Księciem, który odmawia przejścia 
z dziecięcego raju w dojrzałe człowieczeństwo. 
Zdaje się natomiast uważać, że pełnię człowie- 
czeństwa osiągamy w wieku lat kilku, najwyżej 
kilkunastu: świat jest wówczas obietnicą, erotyka 
tajemnicą, a ogląd rzeczywistości wydaje się bez- 
pośredni, bo umysł dziecka nie potrafi jeszcze 
podważyć danych odbieranych zmysłami. Potem 
może być tylko coraz gorzej, Czy Marczewski ma 
rację? Wykazując dużo rezerwy wobec religii 
skostniałej w ideologię, idzie zarazem za postula- 
tem Jezusa „bądźcie jako dzieci” sformułowa- 
nym, zanim Ewangelia została przejęta przez fa- 
ryżeuszy. W naszej kulturze trudno o lepszego 
mistrza duchowego. Dzieci pojawiają się w każ- 
dym jego filmie, a jeśli tylko w tle, to żeby z wy- 
rzutem powiedzieć dorosłym: „Patrzcie, co z was 
wyrosło”. Jakiś filmoznawca mógłby napisać roz- 
prawkę pt, „Pesymizm antropologiczny Wojcie- 
cha Marczewskiego”. 
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„Weiser” 


„Zmory”, „Klucznik” i „Dreszcze” ukazują 
wspaniały wzlot talentu, porównywalny z podob- 
nym okresem twórczości Andrzeja Wajdy, gdy na. 
kręcił kolejno „Pokolenie”, „Kanał Popiół 
i diament”. Potem nastąpiło załamanie, Coś artystę 
wytrącilo z lotu. Gdyby w 1981 roku „Dreszcze” zo- 
stały zgłoszone do Oscara zamiast słabszego arty- 
stycznie „Człowieka z żelaza”, to może władze sta 
nu wojennego nie wycofałyby tego filmu z kon- 
kursu. Bystry szef propagandy Jerzy Urban mógi- 
by zauważyć, że nie była to gloryfikacja rozgromio- 
nej „Solidarności”, lecz krytyka oficjalnie potępio 
nego stalinizmu, i spróbować wyciągnąć korzyści 
dla junty. Startując w konkursie amerykańskiej 
Akademii, Marczewski dostałby wówczas na pew. 
no nominację, jeśli nie samą nagrodę dla najlepsze 
go filmu zagranicznego. Mógłby wtedy w najcięż- 
szym okresie stanu wojennego pracować za grani 
cą, mając oscarową sankcję. Kim byłby dzisiaj? 
Gwiazdą czy meteorem kina światowego? Stało się 
inaczej. Daremnie szukając pieniędzy w Ameryce 
na film Ezra Poundzie, stracił sporo czasu. 

„Ucieczka z kina Wolność” (1990) to smut- 
na komedia polityczna, która harmonijnie łącząc 
realistyczną opowieść z. fantazją, jest kolejnym 


oraz 
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wielkim krokiem na drodze do mistrzostwa for- 
malnego. Reżyser z właściwym sobie dystansem 
doideologii, w tym wypadku ideologii antykomu- 
nizmu, przeprowadza operację uczłowieczenia 
cenzora, budząc w nim sumienie, 

Rozpad materialny kraju, czyli sławny 





o owych latach „bunt materii”, przerzuca się na ki- 
no. Występujący w gotowym filmie aktorzy odma 
wiają gry według kiepskiego scenariusza, bezlita- 
śnie komentując narzucone role, Tłumiona cale ży- 
cie potrzeba wyrazu piękna i wielkości przybiera 
nieoczekiwaną formę. Wśród co- 
dziennych zajęć ludzie znienacka 
Spiewają repertuar klasyczny. Żałob. 
ne „Requiem” przeznaczone jest dla 
władzy komunistów symbolizowanej przez Cen- 
zora. Gdy rada kacyków postanawia spalić taśmę 
z niebezpiecznym filmem, Cenzor przechodzi na 
stronę ofiar, wchodząc na ekran. Musi jednak spo- 
tkać własne ofiary — artystów, którym złamał życie. 
Ucieczka Cenzora, aktorów i mieszkań- 
ców miasta na dachy domów należy do najbar- 
dziej wzruszający 
Ukazuje siłę słabości według wskazówki wielkich 
przywódców duchowych głoszących: „Ze złem 





ch scen buntu w polskim kinie 





nie trzeba walczyć. Zla trzeba unikać, a wtedy stra- 
ci byt i samo się rozpadnie”. Nie jest to myśl naiw- 
na. Filozofia unikania zła odnosi się także do jego 
koniunkturalnych zwolenników. Ludzi prawdzi- 
wie demonicznych jest mało. Tylko liczni oportuni- 
ści nadają im moc. 

Co prawda dziś film stracił bezpośrednie 
odniesienie polityczne, lecz ciągle wzbudza uzna. 
nie dla wyobraźni artysty (lekko wspartej przez 
Woody Allena), jego głębi spojrzenia i poczucia hu. 
moru. Dzisiaj nie tyle chodzi w nim o cenzurę, ile 


o opór materii. Nie ma sztuki bez ogra 





enia, po- 
dobnie jak nie ma miłości bez oczekiwania. Gdyby 
kilkanaście lat temu panowała w Polsce wolność 
wypowiedzi, nie byłyby potrzebne wybiegi wy. 
obraźni, aby mówić o tym, czego mówić nie wolno 
było. Czy więc wolność jest powodem obecnej za 
paści kina? W pewnym sensie tak. Ciągle nadający 
ton artyści z PRL są za starzy, aby pragnąć burze- 
nia pozostałych tabu. Zrobią to dopiero następne 
pokolenia, gdy odkryją po wejściu Polski do Euro- 


INOWICZ, ARCHIWUM 











(według daty produkcji) 


1969 Podróżni jak inni (TV) 
1973 Odejścia, powroty (TV) 
1874 Wielkanoc (TV) 

1975 Bielszy niż śnieg (TV) 
1978 Zmory 

1979 Klucznik (TV) 

1981 Dreszcze 

1990 Ucieczka z kina Wolność 
1997 Czas zdrady (TV) 

2000 Weiser 


Wojciech 
Marczewski 


py: że w rozwoju wewnętrznym przeszkadza im 
ciasna ojczyźnianość i zaściankowa duchowość, by 
wspomnieć tylko dwa najbardziej oczywiste cele 
przyszłego ataku 

Między „Ucieczką...” a następnym filmem, 
„Czasem zdrady”, Polska zmieniła się gruntownie. 
W okresie powstawania scenariusza rozgorzał 
y prawicą narodowokatolicką a racjo- 
nalnym liberalizmem, dawno rozstrzygnięty przez 
Zachód na korzyść rozumu i wolności jednostki. 
Ponadto działacze „Solidarności” szykowali się do 
ponownego przejęcia władzy, wśród nich ic, któ- 
rzy w przyszłości mieli sprzeniewierzyć się ide- 
alom ruchu. Marczewski pragnął dać komentarz 
do tej sytuacji 

„Czas zdrady” z 1997 roku oparty na mo- 
tywach sztuki Witolda Zalewskiego i mówiący 
o sporze między Machiavellim i Savonarolą uka- 
zuje konflikt między rozumem a religią, między 
chęcią robienia kariery a lojalnością, pokazuje tak- 
że jak trudno być konsekwentnym cynikiem. Nie- 
stety, to film wysilony i zrobiony bez przekonania. 
Savonarola grzmiący o Bogu jako podstawie war- 
tości jest anachroniczny; Kościół nie ma już fana- 
tycznej pewności siebie. Artysta próbuje odwrócić 
uwagę widza od tego fałszu i skierować ją na 
kunsztowną formę, kosztem temperatury sporu, 
której sam nie czuje. Niewiarę reżysera we wlasny 
materiał ujawnia w finale rozpaczliwy przejazd 
kamery na dzisiejsze miasto: „Patrzcie, to zawiłe 
widowisko odnosi się do wast”, Inaczej trudno by- 
łoby zgadnąć. 

Reżyseria filmowa jest gwałtem na mate- 
rii, by jej narzucić subtelne stany ducha. Takie zaję- 
cie wymaga pelni sił męskich ciała i umysłu. Długo 
nie stając za kamerą po „Dreszczach”, Marczewski 
stracił bezcenny okres między 37. a 44. rokiem ży- 
cia, kiedy nabiera się doświadczenia i pewności rę- 
ki, które pozostają także po przejściu smugi cienia 
Wyszedł z tej próby czasu zwycięsko, realizując 
bardzo dobrą „Ucieczkę z kina Wolność”, Niestety, 
po tym filmie pozwolił sobie na jeszcze jedną prze- 
rwę. A tobyła już ryzykowna decyzja. Gdy w koń- 
cu wznowił pracę, chciał wykazać się głębią, jak 
gdyby musiał udowodnić, że się rozwijał, mimo że 
utracił kontakt z kamerą i publicznością łącznie na 
kilkanaście lat. Popadł w manieryczną ozdobność. 
Cóż, tych lat nie odda nikt. W rezultacie najnow- 
szy film „Weiser” wg powieści Pawla Huelle jest 
krzykiem niezgody na upływ straconego czasu. 

Ostatnio Marczewski bardziej przejmuje 
się własną sztuką niż publicznością. Może trapi go 
niepewność swojej pozycji w kinie artystycznym, 
co pcha go do popisu formalnego kosztem zwykłej 
jasności? Niepotrzebnie, bo talentu nie stracił. 

Czy Wojciech Marczewski powróci do 
prostoty pierwszego okresu twórczości? Trzeba 
mu tego życzyć. Gdy odzyska równowagę ducha, 
wtedy nakręci filmy o tym, jak żyć pięknie i mą 
drze. Bo jest naszym skarbem, który musi sam na 
nowo w sobie odkryć. 





spór mię 























MAGAZYN 


Od góry: 
„Zmory”, „Klucznik” 
„Dreszcze”, 

„Ucieczka z kina Wolność” 
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KINO 
GLOBALNE 


MATEUSZ WERNER 


© pierwsze: Jerzy Skolimowski jako prze- 
wodniczący jury głównego konkursu i ja- 
ko honorowy gość festiwalu, którego 








uczczono retrospektywą twórczości, biegnącą od 
„Rysopisu” po _„Ferdydurke”, i bardzo dobrze 
przyjętą przez publiczność. Po drugie: Paweł 
Pawlikowski, ceniony brytyjski dokumentalista 
polskiego pochodzenia, który za swój drugi film 
fabularny, „Poza sezonem” („Last Resort”), zdo- 
był w Salonikach główną nagrodę Złotego Alek- 
sandra (ok. 35 tys. dol). Po trzecie: Malgorzata 
Szumowska, której „Szczęśliwy człowiek" wy- 
walczył prestiżową nagrodę za „wybitne osią- 
gnięcie artystyczne” (zeszłorocznym laureatem 
tego wyróżnienia był Sasa Gedeon i jego prze- 
piękny „Powrót idioty”). Słowem: nasi górą! 
„Poza sezonem” Pawlikowskiego zostało 
zamówione przez BBC dla specjalnej serii niskobu- 
dżetowych fabuł o paradokumentalnej stylistyce. 
Okazuje się, że wszechobecna dziś — także w kor 
serwatywnej BBC — tendencja do implantowania 
w obszar fikcji gotowych elementów realności, 
czego przykładem ekstremalnym jest tzw. reality 
TV miewa także swoje dobre strony, daje bowiem 
ogromną szansę dokumentalistom w filmie fabu- 
larnym. Utwór Pawlikowskiego jest dowodem, że 
przynosi to czasem interesujące rezultaty. 
prana z sentymentalizmu opowieść o młodej Ro- 
sjance przyjeżdżającej ze swym synem do Anglii 
i wskutek wrogich jej okoliczności trafiającej do 
osiedla azylantów pod Londynem, stanowi udaną 
kombinację obyczajowego dramatu z hiperreali- 
styczny kinem „przesłania społecznego”, któn 
go koryfeuszem jest dziś w Anglii Ken Loach, Au- 
tor bardzo zręcznie zaciera granicę pomiędzy psy- 
chologicznym portretem zagubionej w świecie 
i pogubionej w sobie bohaterki, żyjącej marzenia- 
mi o miłości, a bystrą obserwacją azyanckiego get- 
ła z jego upokarzającymi rytuałami, przemocą 
i urzędniczą obojętnością, nielegalnym handlem, 
stadami „bezprizornych” dzieci i bogatą fauną 











Ja wy- 
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hochsztaplerów żerujących na cudzej biedzie. 

Pawlikowski wyjechał z Polski jako nasto- 
latek w latach 70. i dziś z powodzeniem reprezen- 
tuje kinematografię angielską. Jednak już w sa- 
mym wyborze tematów jego najnowszej fabuły 
i wcześniejszych doku- 
mentów („Serbian Epics”, 
„Mipping with Zhirino- 
sky”, „Dostoevsky's Tra- 
wels”) — widać coś, co 
można by nazwać wiernością swemu źródłowe. 
mu doświadczeniu, przeżyciom przybysza ze 
Wschodu — gorszej części świata. Nie ma wątpli- 
wości, że ta perspektywa, zapewne egzotyczna 
dla rodowitych Anglików, ożywia i wzbogaca ich 
wyspiarskie kino. 

Z kolei zdobywca Srebrnego Aleksandra, 
niemiecka komedia „Zagubieni mordercy” („Lost 
Killers"), została wyreżyserowana przez... Gruzina 
Dito Tintsadze. I znów, podobnie jak u Pawlikow- 
skiego, rzecz dzieje się wśród emigracyjnych w. 
rzutków, którzy choć mówią po niemiecku, myśla- 
mi są zupełnie gdzie indziej. Wietnamska prosty- 











tutka, uliczny grajek z Haili i dwu drobnych cwa- 
niaczków z Chorwacjii Gruzji tak szczelnie wypeł- 
niają kadry tej kryminalnej burleski kakofonią 
swoich charakterów, upodobań i sposobów bycia, 
że miejsce akcji, miasto Mannheim, znika nam 


NI STĄD, NI ZOWĄD PORTEM W SALONIKACH, A WIĘC 
SIEDZIBĄ NAJWIĘKSZEGO FESTIWALU FILMOWEGO 
NA BAŁKANACH, ZAWŁADNĘLI TYM RAZEM POLACY. 


2 pola widzenia — ta historia mogłaby wydarzyć się 
wszędzie. Ba, to, że została zgłoszona do konkursu 
jako propozycja niemiecka, wydaje się jedynie 
okolicznością produkcyjną. Kto wie, czy w Saloni- 
kach zupełnie przypadkiem nie wpadlem na trop 
zjawiska, które choć dawno opisane przez teorety- 
ków kultury, dopiero dziś staje się lawinowo po- 
tężniejącą realnością, a już wkrótce zacznie roz- 
strzygać o przyszłości kina. Najkrócej można by je 
nazwać zanikiem kinematografii narodowych, al 
bo inaczej, głobalizacją filmowej wyobraźni. 

W literaturze o tym, czy mamy do czynie- 
nia ż książką angielską, czy niemiecką, rozstrzyga 




















język, w którym autor prowadzi narrację. Z fil- 
mem jest inaczej. Dialogi bohaterów to przecież 
tylko niewielki element „mowy” filmu. A kolor, 
światlo, ruch kamery, montaż nie mają swej ojczy. 
zny. I kiedy pod hasłem „Kino austriackie 2000” 
natykam się w Salonikach na piękny 
poetycki film pochodzącego z Azer- 
bejdżanu Mansura Madaviego „Z za- 
mkniętymi oczami” („Mit geschlosse- 
nen Augen"), którego cała akcja toczy 
się w zagubionej na górzystym odludziu chilijskiej 
wiosce, a bohaterami są miejscowe hiszpańskoję- 
zyczne dzieci — ulegam poczuciu, że szufladka „ki- 
no austriackie” jest tutaj jakimś absurdem: prze- 
kaz, z którym mam do czynienia, wydaje się prze- 
cież doskonale uwolniony od geograficznych i kul- 
turowych przyporządkowań. Jest intymną, „z za- 
mkniętymi oczami” przedsięwziętą podróżą arty- 
sty w głąb swej pamięci, do azerbejdżańskiego 
dzieciństwa, którego pejzaż i smak odnalazł w chi- 
lijskich górach, gdzie mali chlopcy tak samo strze- 
lają z procy do gołębi, a ciekawskie staruszki tym 
samym gestem rozsiadają się przed domami na ka- 





KTÓRE 
WYCH 





MAGAZYN: 


Po lewej: „Last 
Resort”, reż. Pawel 
Pawlikowski 

Po prawej: zdobywca 
Złotego Aleksandra 
Paweł Pawlikowski 


miennych stopniach. Film jest austriacki, bo po- 
dróż odbyła się za szylingi, ale nie ma żadnego in- 
nego powodu, by go tak określać 

Z drugiej strony, najnowszy film mego 
ulubionego Austriaka Michaela Haneke: „Kod nie- 
znany” („Code inconnu”), wyprodukowany nb. 
we Francji przez Martina Karmitza i z Juliette Bino- 
che w roli głównej - jest wielobarwną mozaiką mi- 
kroopowieści mających bohatera zbiorowego: ko- 
sowskich Albańczyków przeszmuglowanych do 
Paryża trefnymi tirami, na poły zasymilowanych 
algierskich Afro-Francuzów i rodowitych białych 
paryżan. Ta rozgadana we własnych językach i za- 
słuchana we własne myśli ciżba, której losy przeci- 
nają się w przypadkowych i nieistotnych konfigu- 
racjach, tworzy przejmującą wizję dokonującej się 
na naszych oczach gigantycznej fuzji radykalnie 
odmiennych doświadczeń - kulturowych, poli- 
tycznych, religijnych etc. Przestrzenną metaforą 
tego pomieszania staje się tu ulica wielkiej europej- 
skiej metropolii. Nie jest o jednak sielankowa wi- 
zja harmonijnego współistnienia, jaką promuje 
popularna dziś, zwłaszcza w Niemczech, modna 











ideologia „muli-kuli”, będąca rozwodnioną wer- 
sją dawnych pobożnych życzeń ONZ-owskiego 
„internacjonalizmu”, a sprowadzająca różnice kul- 
turowe do estetycznej egzotyki i folklorystycznego 
ornamentu, mających obecnie przede wszystkim 
wartość handlową. Haneke, zestawiając ze sobą 
drobne fragmenty rozmaitych ludzkich egzysten- 
cji, unaocznia nową i nieprzejrzystą jeszcze — co 
podkreśla znaczący tytuł — jedność świata, która 
nie jest braterstwem i solidarnością, ale raczej 
wspólnotą osobno przeżywanej samotności — jak- 
kolwiek paradoksalnie by to brzmiało. Jedność ta, 
w perspektywie filmu Hanekego, nie wynika bo- 
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wiem 2 urzeczywistnienia marzeń o spoleczeń- 
stwie przyszłości, w którym znajdowałaby swe od- 
bicie idea uniwersalności ludzkiej natury; jest ona 
raczej skutkiem brutalnych przeobrażeń demogra- 
ficznych (stoi za nimi globalna ekonomia, kurcze- 





KTO WIE, CZY ZUPEŁNIE PRZYPADKIEM NIE WPADŁEM TU NA TROP ZJAWISKA, 
NAJKROCEJ MOŻNA BY NAZWAC ZANIKIEM 


ALBO INACZEJ, GLOBALIZACJĄ FILMOWEJ WYOBRAŹNI. 


KINEMATOGR. 





Il NARODO- 


nie się przestrzeni i polityczne katastrofy), które 
zderzając ze sobą 2 niespotykaną dotąd w historii 
dynamiką ogromne masy ludzkie, zmuszają naj- 
bardziej obce sobie żywioły do pozornego kontak- 
tu i powierzchownej komunikacji. Każdy, kto wi- 
dział „Funny 
źle nastraszyć. Tym razem dreszcz niepokoju 
wzbudza jego socjologiczna diagnoza globalizują- 
cej się Europy. 

Wyruszając do Salonik, najwięcej obiecy- 
wałem sobie po hucznie zapowiadanym przeglą- 
dzie najnowszego kina rosyjskiego. Okazało się 
jednak, że program ten grupuje najbardziej znane 








ames', wie, że Haneke potrafi nie- 
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filmy z ostatnich jedenastu lat i nie odkryję tam 
żadnej rzucającej na kolana nowości. Jednak już 
samo zestawienie ze sobą w jednym rzędzie „Syn- 
dromu astenicznego” Kiry Muratowej, „Koncertu 
dla szczura” Olega Kowalowa, „Pełni księży 

Karena Szachnazarowa, „Okrainy” niedawno 
zmarłego Piotra Luzika, „Chrustalow, samochód! 
Aleksieja Germana czy „O pokrakach i ludziach” 
Aleksieja Balabanowa — by wymienić kilka z poka- 
zanych tytułów — uświadomiło mi jedną rzecz: ar- 
tyści tego kraju są ekspertami od cierpienia. Choć 
zestawiając ich filmy, kierowano się zapewne zu- 
pełnie innym kryterium (wybrano po prostu arty. 
stycznie najciekawsze propozy- 
cje), zbiór ten daje fascynujący 
obraz. gigantycznego ekspery- 
mentu, jakiemu Rosjanie podda- 
wali w XX wieku samych siebie 
i, jak się wydaje, poddają w dalszym ciągu. Gwalt 
na człowieku — tak można by w największym 
skrócie określić istotę owego doświadczenia, Od 
terroru zbiorowości na jednostce do ekskluzyw. 
nych „dręczariów” indywidualnych. Od brutal- 
ności dosłownej, fizycznej, do najsubtelniejszych 
okrucieństw psychicznych. Od ślepej przemocy, 
za którą stoi ideologia albo zwykły biznes, do 
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gwaltu popelnianego „twarzą w twarz” — bezinte- 
resownego i zrodzonego z samej przyjemności 
czynienia komuś krzywdy. A wreszcie: od cierpie- 
nia, które człowieka niszczy i przemienia w sko- 
wyczące nienawiścią zwierzę, do przeciętnej, co- 
dziennej dawki bólu przyjmowanej przez Rosjan 
ze specyficznym fatalizmem. 

Ktoś mógłby pomyśleć, że przesadzam, 
wszak wiele z wymienionych filmów obrituje 
w wątki komediowe, ale to pozorna sprzeczność. 
Właśnie tym, co Rosjan wyróżnia, jest zdumiewa- 
jące poczucie humoru, z jakim traktują opisywa- 
ne przez siebie szaleństwo i grozę świata. Zamiast 











ROZCZAROWAŁ MNIE NATOMIAST NAJNOWSZY 
NYCH CWANIACZKACH”. ZE WSZYSTKICH WCIELEŃ ALLENA TO NAJBARDZIEJ TRYWIAL- 
INE, ZNANE Z JEGO WCZESNIEJSZYCH KOMEDYJEK, NAJMNIEJ PRZYPADA MI DO GUSTU. 


martyrologicznej celebry - groteska i wszech- 
obecny absurd, tak można by streścić sens tej 
twórczej zasady, mającej za sobą wielką tradycję 
rosyjskiej literatury, od Gogola poczynając, przez 
Zoszczenkę, Płatonowa i Erenburga, a na Jerofie- 
jewie kończąc. Gorzki śmiech unoszący się nad 
stratowanym przez przemoc ludzkim pejzażem 
jest jednak śmiechem. Wyzwala. Pomaga przeżyć 





i zrozumieć to, co się przeżyło. Tego śmiechu Ro- 
sjanom zazdzościłem w Salonikach najbardziej, 
Rozczarował mnie natomiast najnowszy 
śmiech Woody Allena w „Drobnych cwaniacz- 
kach” („Small Time Crooks") pokazanych na za- 
kończenie festiwalu. Ze wszystkich wcieleń Allena 
to najbardziej trywialne, znane z jego wczesny 
komedyjek, najmniej przypada mi do gustu. Ów- 
szem, zabawny jest ten nieudaczny złodziejaszek 
o wizjonerskich ambicjach, co chwila płanujący ja- 
kiś napad ico chwila wpadający w sidła swego roz- 
targnienia, ale trochę mi szkoda Allena do takiej ro- 
li. On, co prawda, lubi od czasu do czasu odpocząć 


ŚMIECH WOODY ALLENA W „DROB- 





przy jakiejśblahostce, którą w dodatku podreperu- 
ec aadwątloną reputację autora docho- 
dowych komedii (w Ameryce reklamuje się ten 
film hasłem: „Znowu Allen, jakiego kochamy”), ja 
jednak czekam na kolejną porcję jego ironicznej 
rozprawy że światem i samym sobą, na poziomie 
odpowiadającym nie tylko księgowym producen- 
ta, ale i autorowi „Manhattanu osobiście , 
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WYNIKI FESTIWALU: 
Główna nagroda 
Złoty Aleksander 

*LAST RESORT, 

reż, Pawel Pawlikowski 

(Wk. Brytania) 
Specjalna nagroda jury Srebrny 
Aleksander 

*LOST KILLERS, 

reż. Dito Tsintsadze (Niemcy) 
Nagroda 
dla najlepszego reżysera 
*Marziysh Meshkini 

za THE DAY | BECAME 





|| AWOMAN, ran 
Nagroda za osiągnięcie 
artystyczne 

a +SZCZĘŚLIWY CZŁOWIEK, 


reż. Woody Allen | . reż. Malgorzata Szumowska 
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POL CINETEXTMEDILM 


TEN DRUGI 


iabel robi się coraz bardziej popularny 
D w kinie. A jeszcze niedawno z nadprzyro- 

dzonych bytów większe wzięcie miały 
anioły, by tylko wspomnieć „Miasto aniołów 
„Michaela”, gdzie John Travolta wymachiwał bi 
łymi skrzydłami. Koniunktura się zmieniła. Tylko 
w tym sezonie wejdzie w Ameryce na ekrany 
pięć filmów z udziałem Złego lub na jego temat. 

W „Zakręconym” Brendan Frazer oddaje 
swą duszę ponętnej Elizabeth Hurley w zamian za 
spełnienie siedmiu swoich życzeń. „Lilie Nicky” 
to historia ni mniej, ni więcej tylko dobrego syna 
diabła w wykonaniu Adama Śandlera, który ma za 











KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


Fascynację osobowym wcieleniem zła wi- 
dać w filmach od początku kinematografu. Geor- 
ges Mólits nakręcił „Gabinet Mfistofelesa” już 
w 1897 r Od tego czasu pojawiło się 290 filmów na 
podobny temat. Ciekawe, że zyskał on na popular- 
ności po roku 1980, kiedy to powstała połowa de- 
monicznych filmów. Jeszcze większe przyspiesze- 
nie dibelskich objawień nastąpiło w ostatnich 
trzech latach. Nową falę zainteresowania rozpo- 
czął „Adwokat diabła” z popisową rolą Ala Pacino, 
telewizja amerykańska wypuściła wkrótce potem 
3 seriale z diabelskim udzialem, choć wszystkie 
przepadły z powodu braku popularności. Można 





MAGAZYN 


Diabel (Jack Nicholson) 
w „Czarownicach 
z Eastwick" 


Rosemary” czy „Czarownice z Eastwick”. Jest to 
wąłek o tyle ciekawy, że diabeł jest nieśmiertelny, 
nie potrzebuje więc dziedzica. Ojcowskie skłonno- 
ści można wyjaśnić chyba tyłko chęcią negatywne- 
go odzwierciedlenia w kinie historii Jezusa, Syna 
Bożego. Jednak nie ma to wiele sensu, bo diabeł 
nie planuje poświęcenia swego dziecka dla zba- 
wienia rodzaju ludzkiego. Potrzeba potomka po- 
zostaje więc ciągle niejasna. 

Sama Biblia jest niekonsekwentna wobec 
diabła. W najwcześniejszych księgach jest on Bo- 
żym sługą, który ma. przeszkadzać ludziom 
W Księdze Hioba już po trosze usamodzielnia się, 
kusząc Boga, by ten wypróbował wierność czło- 
wieka. Dopiero w księdze Izajasza mamy do czy- 
nienia z buntem aniołów, które chcą się wynieść do 
boskiego poziomu. W Nowym Testamencie szatan 
kusi Jezusa, by porzucił swą misję, występując jako 
niemal równy rangą przeciwnik Boga. 

Diabła wedlug Hollywood można poko- 
nać wiarą, jednak pod warunkiem, że 
wierzącym będzie główny bohater W filmie 
„The Evil" psycholog zabija wcielenie Złego za 
pomocą krucyfiksu. W „I stanie się koniec” 
Schwarzenegger pokonuje go, odkrywając na 
nowa wiarę, Natomiast nawet najbardziej po- 
bożne postaci dalszego planu latwo padają ofia- 
rą jego złości. Dziwne też, że zły często okazuje 
się nieudolny, W „Bless the Child” zamiast po 
prostu zabić Kim Basinger, powoduje wypadek, 
który bohaterka przeżywa. Nie wiadomo także, 
dlaczego potężny Al Pacino w „Adwokacie dia- 
bła” każe swoim podwładnym tracić mnóstwo 
czasu na niszczenie kompromitujących doku- 
mentów, zamiast zgładzić rządowego kontrole- 
ra, który bada machinacje jego firmy z piekla ro- 
dem. Nie udaje mu się też opętać Keanu Reeve- 











W CIĄGU OSTATNICH TRZECH LAT W KINIE NASTĄPIŁO ZAUWAZALNE PRZYSPIESZENIE DIABELSKICH OBJAWIEN. 


ojca Harveya Keitela. Winona Ryder występuje 
w „Straconych duszach” jako pobożna nauczyciel- 
ka, która odkrywa diabelski spisek przeciwko 
pewnemu dziennikarzowi z Nowego Jorku. An- 
gielski film „Simon Magus” dzieje się w Europie 
w ubiegłym wieku i opowiada o młodym człowie- 
ku opętanym przez diabła w wykonaniu lana Hol- 
ma. Aktor wszakże na wszelki wypadek przyłą- 
czył się do sił dobra, grając księdza walczącego 
z diabłem we wcześniejszym filmie „Bless the 
Child”. Natomiast sezon otwiera odświeżony kla- 
syk gatunku, czyli „Egzorcysta” Williama Friedki- 
na. Oprócz tego wchodzi do obiegu wideo, z po- 
minięciem kin, „G-Men from Hell 





to wytłumaczyć prostym mechanizmem: widzo- 
wie boją się wpuszczać Złego do domu, natomiast 
nie lękają się wybrać na spotkanie z nim do kina, 
bo z kina zawsze można wyjść. Diabeł więc ostat- 
nio bawił z powodzeniem w „Dziewiątych wro- 
tach”, „Bless the Child” i przeboju bezczelnej ani- 
macji „South Park”, gdzie śpiewał. 

Zły w filmach ma niemal nieograniczone 
możliwości działania, jednak często musi uciekać 
się do ludzkich lub zwierzęcych pośredników. 
Chętnie też przybiera postać dziecka, dla wzmoże- 
nia strachu wykorzystując efekt niewinności, za 
którą wszelako widać bramy piekla. Często sam 
chce mieć potomka, by tylko wspomnieć „Dziecko 


sa, który popelnia samobójstwo, by pokrzyżo- 
wać szałańskie plany wobec swej osoby. 

Przy okazji diabelskich wcieleń pokazano 
wiele głupstwa, ale do najpyszniejszych należy 
film pt. „Infłacja” z 1942 roku łączący wątpliwą teo- 
logię z użyteczną propagandą. Oto na telefoniczną 
prośbę Hitlera diabeł usiłuje zniszczyć gospodarkę 
USA, zachęcając Amerykanów, żeby wyprzedawa- 
li rządowe obligacje wojenne i chowali gotówkę 
w materacach lub wydawali pieniądze bez pamię- 
ci. Czy jednak warto być diabelskim sługą? Z fil- 
ka, że ewentualną nagrodę należy szyb- 
ko odebrać i nie liczyć na długotrwałą wdzięcz- 
ność. Nie nowego pod słońcem. , 
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JEDNO SŁOWO, JEDNO ZDANIE, CZASAMI DIALOG - ZAPADAJĄ W PAMIĘĆ, SĄ „WIZYTÓWKĄ” FILMU. PRZY- 
POMINAMY KWESTIE, KTÓRE — NIE TYLKO NASZYM ZDANIEM — TWORZĄ HISTORIĘ. KINA. DLA PORZĄDKU 
WPROWADZILISMY KILKA DIALOGOWYCH KATEGORII. NA PEWNO NIE WYCZERPALISMY TEMATU. 


JESTEM... 
Bond. James Bond 

(Sean Connery, „Dr No" Teren- 
ce'a Younga) 


Nazywam się gladiator. Jestem Spartakus 
(Russell Crowe, „Giadiator" kJ (niewolnicy, „Spartakus” Stan- 
Ridleya Scotta) leya Kubricka) 


Mów do mnie Snake 
(Kurt Russell, „Ucieczka z Nowe. 
go Jorku” Johna Carpentera) 


Nazywają mnie pan Tibbs! 
(Sidney Polier, „W upalną noc” 
Normana Jewisona) 


Jestem tworem twojej wy- 
obraźni. 

(Tommy Lee Jones, „Faceci 

w czemi” Barry'ego Sonneniekda) 





BRACIA MARX 
— Nie żebym był szczególnie cieka- 
Nie czepiaj się masturbacj. ||| wy, ale gdzie jest twój mąż? 
To seks z kimś, kogo kocham. | — Nie żyje. 
(„Annie Hall) - Założę się, że to jego wymówka. 
- Bylam przy nim do samego końca. 
- Hmmm. Nic dziwnego, że umarł. 
- Trzymałam ga w ramionach 
i całowałam. 
(Groucho Marx, Margaret Dumont, 
„Kacza zupa” Leo McCareya) 













NIEBEZPIECZNE 
(DAMSKO-MĘSKIE) ZWIĄZKI 


— Czy będziesz bardzo zszokowany, jeśli włożę coś bardziej wygodnego? 
- Jakoś to przeżyję. 








(lean Harlow w przezroczystym szlafroczku i Ben Lyon, 
„Aniołowie piekief' Howarda Hughesa) 


ZŁOTE MYŚLI 

WOODY ALLENA Nie jastaś zbyt bystry, pra 

Achiles miał tyko piętę Achilesa, da? Lubię to w mężczyznach. | Liczą sią nie mężczyźni w twoim życiu. Liczy się życie w twoich 
(Kathleen Turner „Żar cala” | mężczyznach 


Ja mam cale ciało Achilese. 
lej wysakóa Ada Lawrence'a Kasdana) (Mae West. „'m No Angel" Wesieya Rugglesa) 


Pani Robinson, czy pani próbuje mnie uwieść? 
(Dustin Hofman, „Absolwent" Mike'a Nicholsa) 


— Nie uznajesz żadnych wartości, 

całe twoje życie to nihiizm, cy- 

nizm, sarkazm i orgazm. 

- We Francji mógłby zrobić z tego 

hasło wyborcze i wygrać. 
(Przejrzeć Harry'ego") 





- Nie jestaś tym sarnym mężczyzną, którego znałam dziesięć lat tamu. 
- To nie lata, kochanie, to przebyte kilometry. 
(Karan Allen, Harrison Ford, „Poszukiwacze zaginionej arki" Stevena Spielberga) 







Stawiam wniosek 
przesunięcia kolegi 
śpiewaka do sekcji 
gimnastycznej. Po 
pierwsze, nie będzie 
sarnotny. Będzie w ko. 
lektywie. Po drugie. 
nabierze więcej opty. 
mizmu życiowego. 

Po trzecie, co jest naj. 
ważniejsze — przesta. 
nie śpiewać. 











REJS 
W tak pięknych okolicznościach przyrody... 


Niech pan w dalszym ciągu trzyma oko i ucho na 
pulsie spraw. 


Nie mogę być równocześnie twórcą i tworzywem. 
Mam chyba prawo wyboru. 


CZARNE 
CHARAKTERY 

Gdzie jest Batman? Siedzi w domu 
i pierze swoje trykoty. 

(lack Nicholson, „Batman” Tima Burtona) 


Jeszcze tutaj wrócę. 
(Arnold Schwarzenegger Terminator) 


Zjadłem jego wątrobę z fasolką 

i popilem dobrym chianti 
(Anthony Hopkins. 
Jonathana Demre) 


Milczenie owiec 


Czy lubisz horrory? 
(morderca, „Krzyk” Wea Cravena) 


Toooo Johnny! 
(uack Nicholson, rozwalając siekierą 


drzwi, „Lśnienie” Stanleya Kubricka) 


(Bela Lugosi 


Odwołać Gwiazdkę! 
(Alan Rickman, „Robin Hood, książę zło- 
dziei” Kevina Reynoldsa) 


wybrać mój 


Pocałuj mnie. Pocałuj 
mnie tak, jakbyś całował 
mnie po raz ostatni 


przyjaźni 








Nigdy nie pijam... wina. 





CASABLANCA 


Zagraj to jeszcze raz, Sam 


Ze wszystkich barów we wszystkich 
miastach na całym świecie musiała 


Myślę, że to może być początek pięknej 


Uwielbiam zapach 
napalmu o świcie. 

(Robert Duval, 

Czas Apokalipsy, 

Francisa Forda Coppoli) 









Różyczka. 
| Obywatel Kane” Orsona Wellesa) 








NAJKRÓTSZE 
To żyje! 


(„Frankenstein" Jamesa Whale'a) 


E.T. dzwoni do domu. 
(„ET Stevena Spielberga) 


RÓŻNE 
Ciemność... Widzę ciemność, ciemność wi- 
dzą: 


(erzy Stubr, „Seksmisja” Juliusza Machulskiego) 


Zbieram suchy chleb dla konia. 
(Jarema Stępowski, „Wojna domowa” 
Jerzego Gruzy) 
Dracula" Toda Browninga) 
Jestem już na to za stary. 
(Danny Glover, „Zabójcza broń" Richarda Donnera) 


Jestem królem światal 
(Leonardo DiCaprio, „Tianie” Jamesa Camerona) 


Hasta la vista, baby. 
(Amold Schwarzenegger, „Terminator 2. 
Ostaleczna rozgrywka! Jamesa Camerona) 


Złożyłem mu propozycję nie do odrzucania. 
(Marlon Branco, „Ojciec chrzestny” 
Francisa Forda Coppoli) 


Za dużo nut. 
(letrey Jones, „Amadeusz” Milośa Formana) 


FILMOWE PUENTY 
I FINAŁY 
Burdello bum-bum. 
(Marian Kociniak, „Jak rozpętalem drugą wojnę światową” 
Tedeusza Chmielewskiego) 


KŁOPOTY TO, ICH 
SPECJALNOŚĆ 
Huston, marny kłopoty. 

(Tom Hanks, „Apollo 13" Rona Howarda) 
Shane, wracaj! 
To nie moja wojna. Ja po niej tylko (Brandon de Wilde, „Jeździec znikąd” George'a Stevensa) 
sprzątam. 
Piękna zabiła bestię. 

(Rabert Armstrong po śmierci King Konga, „King Kong 

Meriana ©. Coopera, Ernesta Schoedsacka) 


(Sybester Stallone, „Rambo 2" 
George'a P Cosmatosa) 
Nie ufaj nikomu. x mię mówisze 


(John Nevdle, „Z Archiwum X" Roba Bowmana) ik losztkcść Łyżka nie istnieje. 


JREROYCEE A (Marc braci Wachowskich) 
Widzę martwych ludzi. 


(Haley Joel Osment, „Szósty zmysł 
M. Nighta Shyamalana) 


Zabiłem go dia pieniędzy i dła kobiety. Nie zdobyłem 
pieniędzy i nie zdobyłem kobiety. Smutne, prawda? 
(Frecd MacMurray. „Podwójne ubezpieczenie” Bly'ego Wildera) 





BOĘ ZRBNEM: Daj spokój, Jake, to Chinatown. 


Ą oe Maniel „Chinatown” Romana Polańskiego) 
— Nie możemy się pobrać. L go) 


- Dk ? 
Ę RY s Jutro będzie nowy dzień. 

- Po pierwsze, nie jestem na- (Viven Leigh, „Przeminęło z wiatrem Victora Fleminga) 

turalną blondynką. 

- Nieważne. - Żądasz odpowiedzi? 

- Palę. Palę jak smok. - żądam prawdy! 

— Nie dbam o to. z - Nie udźwigniesz prawdy. 

— Mam okropną przeszłość. (lack Nicholson, Tom One, „Ludzie honoru” Roba Reiner) 


Przez trzy ostatnie lata żyłam 
z saksofonistą. 
- Wybaczam 
— Nie mogę mieć dzieci. 
— Adoptujemy. 
— Nic nie rozumiesz, Osgood. 
Jestem mężczyzną. 
— Nikt nie jest doskonały. Poproszę to, co ona jadła. 
(Jack Lemmon, Joe E. Brown) 4 (klientka w barze po udawanym 
przez Meg Ryan orgazmie, „Kiedy 
NIGDY, TAK DO NICH Harry poznal Sally" Roba Reinera) 
NIE MÓW... 
Nie nazywaj mnie Junior! 
(Harison Ford, Indiana Jones | ostatnia krucjata 
Stevena Spielberga) 





BAREIZMY 

Mój mąż z zawodu jest dyrektorem. 
Nie nazywaj mnie małat (Poszukiwany - poszukiwana!) 
(Pamela Anderson, „Żylta' Davida Hogana) 
- 0d Zygmunta ukłony i różne wyrazy. 
- Sucham?! 
- Od Il Wazy. 

- Widzi pan, człowiek taki zalatany. 

- Jeden pilot na samolotach, ten był dopiero 
„zalatany”. 





Nie nazywaj mnie głupkiem. 
(Kevin Kline, „Rybka zwana Wandą 
Charlesa Crichtona) 






Marysia skrzywdziła w ten sposób naukę poł 
ską, Ja pracuję nad doniosłym wynalazkiem UZO aa 

Chodzi o potwierdzenie pracentu cukru (BustliecatoRi SK) 
w cukrze w zależności od podziernnego pro- 

mieniowania na tym terenie. Ja tylko po wino, a też stoją. 


t.Poszukiwany - poszukiwani”) (Co mi zrobisz ak mnie złapiesz”) 
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ak kasza > Nie chce mi się GWIEZDNE 
as nie trzeba sądzić. z 404 gadać WOJNY 
was trzeba leczyć To nie księżyc 


(Cezary Pazura) To stacja kosmiczna. 
Historia jest tu, na 
tym śmietniku. 

(Marek Kondrat) 


Niech Moc będzie , 
AGA Użyj Mocy, Luke. 





SAM NA SAM 
Z CZARNYM CHARAKTEREM 
Nie ze mną te sztuczki, Brunner 
(Stanisław Mikulski, „Stawka większa niż życie”) 
Czy na to zaslużyłeś, nie ma nic do rzeczy. 
(Clint Eastwood, „Bez przebaczenia”) 





4 Zostaw ją, ty dziwka! 


Mósiec zalać s00iB piłalie czy, (Sigoumey Weaver, „Obcy - decydujące starcie” Jamesa Camerona) 


jestem szczęśliwy? No więc. 


śmieciu? Yippie kay-yay, motherf... er: (tlumaczenie zepsuloby efekt...) 
(Eastwood, „Brudny Hany" Dona Siegela) (Bruce Wilis, „Szklana pułapka” Johna McTiernana) 


ŻYCIOWE MOTTA | MĄDROŚCI 
Życie jest: jak pudełko czekoladek — nigdy nie wiesz, co ci się traf 


(Saly Fiekis, „Forest Gump" Roberta Zemeckisa) Mary robal 


dobry robal. 


(„Żołnierze kosmosu 
Paula Verhoevena) 


Sąd sądem, a sprawiediwość musi być po naszej stronie. 
t.Sami swoi) 


W świecie reklamy nie istnieje pojęcie klamstwa, jest tyko celowa 
przesada. 
(Cary Grant. .Pólnoc, pólnacny zachód” Alfreda Hitchcocka) 





wierzę w długie. powolne, głębokia, delikatne, mokre pocałunki, które 
trwają trzy dni DO DZIEŁA! 
(Kevin Costner, „Bull Durham” Rona Sheltona) GOJCTE do BAL GROTA podchodzę. 
(Wacław Kowalski, „Sami swoi" Sylwestra Chęcińskiego) 
Żyć intensywnie, umrzeć młodo | zostawić po sobie czystą bieliznę. 
Bruce Wilis, „Na wariackich papierach) Bie remypos zoo wasza OŚ 


(Roy Scheider, „Szczęki” Stevena Spielberga) 
Kiedy chodzi o żonę, poczucie humoru wysiada. 





(lohn Travolta, „Pulp Fiction" Quentina Tarantino) Rodaka: pieron Koda LARIACŚ 
Sm ale nigdy nie odbiorą nam wolności! 
Być normalnym. pić coca-colę, jeść kurcza „A (Vel Gibson, „Braveheatr — Waleczne Serce”) 






ka z Kentucky — to spiskowanie przeciwko : 
samemu sobie. 
(Mel Gibson, „Teoria spisku” Richarda Donnera) 


Macie przeszukać każdą stację benzynową, każdy dom, ma- 
gezyn, każdą farmę, szopę, sracz i budę w tym rejonie. Po- 
sterunki co piętnaście mil. Zbieg nazywa się doktor Richard 
Kimble. Brać go. 

(Tommy Lee Jones, „Ścigany” Andrew Davisa) 
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) hyba nie chcesz, by palec na przycisku nu- 
klearnym trzymała niezaspokojona seksu- 
/ alnie kobieta? — rzuca na odchodne pani 
senator. Krwisty befsztyk staje kongresmanawi 
w gardle. Przysięga w duszy, że zrobi wszystko, 
by nie dopuścić do zaprzysiężenia tej bezczelnej 
liberałki. Jest dla niego wcieleniem wszystkiego, 
co powoduje upadek moralny kraju. I jest kobie- 
tą. Kto będzie za nią pracował, jak zajdzie w cią- 
żę albo będzie miała okres? Trzeba ją zniszczyć. 
Zaplątać w skandal 
Akcja „The Contender" Roda Lurie roz. 
grywa się w Waszyngtonie. Po nagłej śmierci swe- 
go wiceprezydenta demokratyczny prezydent 
Jackson Evans (Jeff Bridges) musi mianować jego 





następcę, Chce zapewnić sobie miejsce w historii, 
jako pierwszy przywódca, który wybrał na to sta- 
nowisko kobietę i ogłasza kandydaturę senator La- 
ine Hanson (Joan Allen. 


Hanson wie, że konserwatyści zrobią 
wszystko, by zablokować jej nominację. Jest dla 
nich symbolem znienawidzonej epoki tolerancji, 
prowadzącej (ich zdaniem) do zgubnego relatyw 
zmu. Największy wróg pani senator to przewod- 
niczący Komisji Sprawiedliwości w Kongresie, re- 
publikanin Shelly Runyon (Gary Oldman). Laine 
umawia się z nim na lunch i ostrzega, że nie da się 
zastraszyć. (Spotkanie kończy się sceną opisaną na 
początku.) Runyon nie ustępuje. Posiada stare 
zdjęcie, na którym bloncdwłosa dziewczyna świad- 
czy usługi seksualne grupie kolegów. Są świadko- 
wie, którzy twierdzą, że dziewczyna na zdjęciu, to 
Laine Hanson. Wybucha skandal. 

Nie! - protestują autorzy filmu 
ci, którzy wywlekają, niemające związku z polity- 
ką, tajemnice cudzego życia. Ci, co gorszą w imię 








gorsi są 
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moralności. I już wiemy, że autorom filmu nie tyle 
chodzi o honor kobiet, co o honor Billa Clintona. 
W prawdziwej, amerykańskiej rzeczywi- 
stości to on był dla konserwatystów uosobieniem 
nowych czasów i wszystkiego, czego nienawidzą. 
By go zniszczyć, nie zawahali się zgorszyć narodu, 
opisując intymne momenty zbliżeń prezydenta 
z Moniką. „The Contender" to nic innego jak ide- 
alistyczna laurka Hollywood dla odchodzącego 
Clintona. To potępienie republikanów, krzyk prze. 
ciw naruszaniu prywatności, przeciw praktyko- 
wanej przez wrogów prezydenta inkwizycji sek- 
sualnej. Wart obejrzenia choćby z jednego powo- 
du — jest nie tak częstym przykładem filmu, w któ 
rym Hollywood opowiada się po konkretnej stro- 
nie politycznej, Zwykle amerykańskie filmy o po- 
lityce kamuflują sympatie autorów. Jeśli krytykują, 
to ogólnie polityków, jeśli idealizują, to działaczy, 
konstytucję i demokrację. Tym razem trudno mieć 








wątpliwości, na kogo głosował reżyser: Wszystko, 
«0 najgorsze w polityce, zostało wyrażone postacią 
konserwatysty Runyona. Grający go Oldman jest 
szujowaty, przewrotny i fizycznie odpychający 
W swej kreacji zawarł wszystkie krytykowane ce- 





chy czołowych wrogów Clintona w „aferze roz- 
porkowej”: bezwzględność przywódcy większości 
w Senacie — Trenta Lotta, hipokryzję przewodni- 
czącego Komisji Sprawiedliwości Kongresu, Hen- 
ry Hyde'a, bogobojność i niezdrową fascynację 
seksem prokuratora Kennetha Starra. Runyon jest 
cherlawy, kosmyki przydługich wlosów oblepiają 
wielką, niechlujną łysinę. Czujemy jego nieświeży 
oddech, współczujemy zgorzknialej żonie. 
Reżyser i scenarzysta filmu, Rod Lurie 
(syn znanego karykaturzysty politycznego Rana- 
na Lurie), pokazuje nam Waszyngton, którego 


Obok 
przemawiają. 
cego 
prezydenta 
Evansa 

(Jett 
Bridges) 

- kandydatka 
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senator 
Hanson 
(doan Allen) 
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MAŁGORZATA ZAWADKA 
mieszkańcy mają jeden cel: wykończyć przeciwni- 
ka, idwa zajęcia: jedzenie i sport. W atmosferze ry- 
walizacji i wielkiego żarcia jedynymi świetlistymi 
postaciami są dwie osoby symbolizujące Clintona 
- prezydent Evans i senator Laine Hanson. 

Evans to Clinton widziany oczami swych 
wielbicieli — przystojny, mądry, charyzmatyczny 
Jest populistą i idealistą, ale gdy trzeba, potrafi 
podstępnie wykańczać wrogów. Laine Hanson to 
Bill Clinton, jakim Amerykanie chcieliby go wi- 
Gdy jej wro- 





dzieć podczas „afery rozporkowej 
gowie publikują kompromitujące zdjęcia w prasie, 
Laine odmawia komentarzy na ten temat. Uważa, 
że pytania 0 jej przeszłość są naruszeniem prawa 
do prywatności. Robi to, co w opinii setek Amery- 
kanów, powinien zrobić Clinton. Mówi: „To nie 
wasza sprawa”. Na koniec filmu autorzy zdradza- 
ją własne ideały i choć „ło nie nasza sprawa”, wy- 
jawiają, że Laine nie jest dziewczyną ze zdjęcia 


INTONA 
Dla swych zasad pani senator gotowa była po- 
święcić nie tylko karierę, ale także reputację. I tu 
docieramy do istoty nadużycia, jakiego dopuści 
się twórcy filmu. Ich bohaterka nie popełniła czy- 
nu lubieźnego, ale dla zasady nie zaprzecza, zaś 
prawdziwy prezydent nie tylko wszystko popeł 
nil ale głośno i wielokrotnie się tego wypierał. Nie 
ma to jednak znaczenia. Ważne, że widz wychodzi 
z kina pełen niesmaku do Republikanów i ulgi, że 
gnębiony przez nich polityk się nie poddał. W, 
chodzimy z kina również uspokojeni. Laine zosta- 











ła wiceprezydentem. Dowiaduje się o tym w chwi- 
li, gdy uprawia jogging na arlingtońskim cmenta- 
zu. Widzimy jej pot, słyszymy oddech, w tle sze- 
regi białych krzyży. Amerykańscy chłopcy mogą 
spoczywać spokojnie. Okupione krwią wolni 
obywatelskie kraju zostały obronione. » 
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dza! Co za błyskotliwa inteligencja! I to wszystko przy ewidentnej 
tępocie, programowym ograniczeniu, braku szerokich horyzon- 
tów. Na tę książkę człowiek kina może się zżymać i wybrzydzać, Ale czło- 
wiek kina czytać ją musi — jak ją już zdobędzie, bo to nielatwe. 
Mowa o książce, którą wydała (w 1999) Agencja Scenariuszowa, 
0 „Przygodach scenarzysty” Williama Goldmana. Goldman to hollywoodz- 
ki scenarzysta sukcesu - wystarczy wspomnieć tylko „Butch Cassidy i Sun- 
dance Kid”, którego scenariusz w całości dołączono do książki. Przyznaje 
jednak Goldman, że pisanie scenariuszy to „gówniana praca”, bo wprawdzie 
scenarzyście płaci się w USA po królewsku, ale traktuje się go najgorzej, za- 
pomina od razu, a jeśli wspomina, to w wypadku totalnej klapy filmu. On 
sam pisuje powieści, aby nie nabrać do siebie 
wstrętu. I pewnie w ramach tej autoterapii na- 
pisał „Przygody scenarzysty”, osobistą opo- 
wieść o Hollywood, producentach, gwiaz- 
dach, reżyserach, sukcesach i kląpach. Przede wszystkim jest to książka o mi- 
łości i dolarach. O miłości do kina i dolarach, które napędzają każdy ruch 
amerykańskich filmowców, ważniejszych od ambicji, od żądzy sławy 
Dlaczego jednak powinni to czytać polscy ludzie kina? I kto to są „lu- 
dzie kina”? Przede wszystkim — ci widzowie, którzy wiedzą, że kino jest 
czymś w ich życiu, a nie czymć obok życia. A także aktorzy i reżyserzy, scena- 
rzyści i operatorzy, dystrybutorzy, krytycy i teoretycy. Żyjący z kina. Tę ksią 
kę trzeba czytać, aby zobaczyć, jaką rozpędzoną, precyzyjną maszyną jest 


e © za wspaniała, denerwująca lektura! Co za doświadczenie i wie- 
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PIOTR WOJCIECHOWSKI 
amerykański przemysł filmowy. Jeśli podkreślić w „Przygodach scenarzysty” 
wszystkie wzmianki o kinie europejskim — to podkreślone fragmenty nie zło- 
żą się nawet na jedną linijkę tekstu. Nie tylko nie istniejemy — według Gold- 
mana nawet gdybyśmy istnieli nie miałoby to najmniejszego znaczenia. Co 
więcej, dla amerykańskiego scenarzysty prawie nie istnieje i Ameryka, praw- 
da o tym kraju, jego historia, codzienność, To wszystko ma dla niego sens tyl- 
ko jako surowiec do przerobienia na ekranowy sukces. 

"a apologia dynamizmu amerykańskiego kina może być też odczyta- 
na jako przesłanie nadziei dla kina europejskiego, a więc i polskiego. Mniej- 
sze są nasze gwiazdy, mniejsze zarobki, mniejsze wydatki na film. Medialny 
światek kreuje nasze festiwale na oscarowe fety w miniaturze, ale daleko im 
do hollywoodzkiego blichtru, załgania i precyzji manipulacji. To, co może być 





WEDŁUG SŁYNNEGO AMERYKAŃSKIEGO SCENARZYSTY, NAWET GDYBY Kl- 
NO EUROPEJSKIE ISTNIAŁO, NIE MIAŁOBY TO NAJMNIEJSZEGO ZNACZENIA. 


naszą silą, to jedność elit kulturalnych, to przekonanie, że kino to biznes, ale 
powinno być sztuką. Nasi ludzie kina ciągle jeszcze są powiązani z ludźmi te- 
atru, kabaretu, muzyki - a także z humanistyką uniwersytecką. Wspólne śro- 
dowiska, wspólne snobizmy, wspólne ciotki. Są jeszcze miejsca, gdzie reżyser 
może porozmawiać z archeologiem, filozofem, poetą. Warszawa ma tych 
miejsc coraz mniej, ale jest Kraków z jego ck tajemnicami, ck salonami. Jeden 
spacer po Salwatorze, jedno popołudnie w krakowskiej kawiarni warte są stu 
lat hollywoodzkiej samotności w całym jej zgiełku. D 


ae £ 


zg, 


+ muzyka: e w 
ie dokumentalnym 





MAGAZYN: NAJSŁYNNIEJSZE FILMY 


Francis Ford Coppola miał za sobą 5 długome- 
trażowych filmów i Oscara za scenariusz „Patto- 
na” Franklina J. Schafinera (1970), gdy od Para- 
mmauntu otrzymał propozycję objęcia reżyser 
ekranizacji powieściowej sagi Maro Puzo o ame- 
rykańskiej mai Cosa Nostra. Porównywany z in 
nymi firmami gangsierskimi swojej epoki „Ojciec. 
chrzestny” wyróżnia się szerokim epickim lem, 
ukazującym matę (choć nazwa ia, na mocy 
prawnych ustaleń, nie pada w filmie ani raz) jako 
okrutną karykaturę legalnych organizacji pań- 
stwowych. Film przynió niezwykie charakiery- 
styczną kreację Marlona Brando i Ala Pacino, 

a w pamięci kinomanów utreli się sentymental 
ny muzyczny motyw Nino Fly. „Ojciec chrzest 
ny” odniósł ogromny sukces (3 Oscary i rekord 
kasowy, odbierający pierwszeństwa „Przeminęło 
z wiatrem, a pobity dopiero przez „Szczęki) | 
| zachęci Coppolę do pracy nad drugą częścią | 
fimu, już we własnej wytwómi Zostrope, Po pre- | 
mierze „Rozmowy: (1974) z Geneem Hackma- | 
nem - moralizatorskiej histori o konsekwencjach 
użycia zaawansowanych technik inwigilacji która 
przyniosła reżyserowi Zioią Palmę w Cannes - 
na ekrany wszedi „Ojciec chrzestny 2”, mistrzow. 
sko opisujący w przepiaających się sekwen. | 
cjach począjki mańjnej kariery Vi Corleone oraz 
dzieje okrutnej walki Michaela o wadzę pod ko- 
niec lat 50. Coppola stworzył jeden z najbardziej 
przenikiwych filmów gangsterskich, opowiadając 
o egzystencjalne alienacji bohatera, zaracające- 
go się w zbrodniczych machinacjach. Po sukce- 
sie i zdobyciu 5 Oscarów (w tym dla Roberta De 
Nro za rolę młodego Vito Corleone) Coppola 
poświęci! się projektowi filmu o wojnie w Wietna- | 
mie „Gzas pokeis” (1878. Wraz » Maro Pu- | 
20 powróci do malinej sagi w 1980 roku „Ojcem | 
chrzestnym 3", przedstawiając chładno przyjęłą | 
historię starości Michaela Corleone, jego kolej 
nych mafnych rozgrywek i dyskusyjną inierpre 
tację korupcyjnej alery w kręgach Watykanu | 
Również w kategoriach stylu „Ojciec chrzestny | 
należy do najwybitiejszych osiągnięć galunku | 
ikina lat 70. W ciemnej tonacji zdjęć Gordona | 
wlisa rysuje się ponury świat mańi, a przezio- | 
czysty” montaż płynnie łączy epicki opis i intro 
spekcyjne zbiżenia bohaterów. Film stanowi ar- | 
tystyczne ukoronowanie „ekonomii środków 
wyrazu wysokobudżetoweg filmu hollywood. 
kiego. Coppola z mistrzostwem używa „master 
holu, czył dlugiego, kluczowego dla każdej | 
sceny ujęcia, tóre kondensuje ej najważniejsze 
dramaturgicznie cechy — najsłynniejszym przy. 
kladem jest prośba przedsiębiorcy pogrzebowe- 
go Bonaery o protekcję „ojca chrzestnego 
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owy Jork, 1945 rok. Podczas ślubu Connie, 
N córki mafijnego bossa Vita Corleone, z Car- 

lo Rizzim w strzeżonej posiadłości obecni są 
krewni i przyjaciele. Najmłodszy syn Vita Michael - 
absolwent college'u i bohater wojenny, stroniący od 
„interesów ” rodziny — przybywa ze swą sympatią 
Kay Adams. Don Vito przyjmuje w gabinecie gości 
i wymierza sprawiedliwość w trudnych sprawach: 
przedsiębiorca pogrzebowy Bonasera chce zemsty 
na gwałcicielach córki, piosenkarz Johnny Fontane 
żali się na producenta Jacka Woliza, który odmawia 
mu głównej roli w filmie, Wysłany do Los Angeles 
doradca prawny rodziny, adoptowany przez Don 
Vita Tom Hagen, składa Woltzowi „propozycję nie 
do odrzucenia”. Producent rankiem budzi się w łóż- 





WOJTEK KOCOŁOWSKI 





prawa. Umawia się ź nimi na pertraktacje w restau- 
racji i podczas spotkania zabija obu z ukrytej wcze- 
śniej broni. Ucieka przed zemstą na Sycylię, gdzie 
przebywa pod ochroną krewnych ojca. Zakochuje 
się w młodej Apolonii Vitell, żeni się z nią, ale 
dziewczyna ginie zamiast niego w zamachu bombo- 
wym. Michael wraca do Ameryki, Don Vito i Sonny 
prowadzą wojnę z rodziną Tattaglia. Gdy Sonny od- 
krywa, że Carlo znęca się nad Connie, w odwecie bi- 
je szwagra. Gdy po kolejnej bójce między małżonka- 
mi Sonny jedzie do nich z interwencją, zostaje raz- 
siekany kulami gangsterów, Don Vito prosi o spotka- 
nie rodzin mafijnych i podczas rozmów godzi się na 
udział w narkobiznesie. Odgaduje, że za wszystkimi 
zamachami stał szef familii Barzini. Nowym „ojcem 











COPPOLA Z NIEMAJĄCĄ SOBIE RÓWNYCH PERWERSJĄ ZASPOKOJŁ W OJCU 
CHRZESTNYM FANTAZJĘ ŁĄCZĄCĄ POCZUCIE SIŁY Z POTRZEBĄ UCZUĆ. 


ku z obciętą głową ulubionego konia i przerażony 
daje Johnny'emu rolę. Virgil Sollozzo o przydomku 
Jurek" — handlarz narkotyków, protegowany przez 
mafijny ród Tattaglia — proponuje Corleone wspól- 
pracę. Don Viło wbrew pragmatycznym radom Ha- 
genai porywczego Sonny'ego — najstarszego syna — 
odrzuca propozycję. Luca Brasi, wierny egzekutor 
Corleone, zostaje uduszony przez „Turka” i Bruno 
Tattaglię. Sollozzo porywa Hagena i każe mu namó- 
onny'ego do współpracy. Równocześnie orga- 
nizuje uliczny zamach na Don Vita. Ten, ciężko po- 
strzelony, trafia do szpiłala. Podczas odwiedzin 
u niego Michael odkrywa, że policja usunęła obsta- 
wę ojca: to zapowiedź kolejnego zamachu. Michael 
postanawia zabić 








wić 





Sollozza i chroniącego go stróża 





chrzestnym hael; odnawia 
znajomość z Kay i żeni się z nią. Chory ojciec 
ostrzega go, że konkurencyjne rody zorganizują na 
niego zamach. Wkrótce umiera, a Michael na jego 
pogrzebie znajduje potwierdzenie słów ojca — 
wierny wspólnik Tessio proponuje być mediatorem 
w rozmowach z rodziną Barzini. Michael jedzie do 
Las Vegas na pertraktacje z współwłaścicielem jed- 
nego z kasyn. Nie chce on odsprzedać swoich 
udziałów i wyrz 
chrzestnym dziecka Connie. Zleca czystki: w serii 
zamachów ginie Barzini, Philip Tattaglia i wielu in- 
nych. Michael każe zgładzić również Tessia i Carla, 
który brał udział w zamachu na Sonny ego. Corle- 
one znów są u szczytu potęgi , 


Corleone zostaje 





ca gościa. Michael zostaje ojcem 











podstawy legendy 

legł paradoks — ten niezwykle brutalny 

i zimny portret mafijnego świata wzbu- 
dził cieple nastroje widzów sposobem, w jaki po- 
traktował problem rodziny. Film Coppoli, powsta- 
ły w okresie kontrkultury i rewolucji obyczajowej, 
które podały w wątpliwość model społeczeństwa, 
a więc również i rodziny, idealnie wpasował się 
w emocjonalną „lukę”, spełniając szereg skrytych 
pragnień widzów, zmęczonych już ciągłą negacją 
I choć przemoc w „Ojcu chrzestnym” jest fizjolo- 
gicznie dosłowna i pozbawiona uszlachetniające- 
go patosu, film doskonale „równoważy” ją lojal- 
nością i surową opiekuńczością rodu Corleone. 
Coppola zaspokoił w „Ojcu chrzestnym” z per- 
wersją, niemającą sobie równych, skrytą kinową 


Ojca chrzestnego” 


fantazję, łączącą poczucie siły i potrzebę uczuć: 
przecież każdy widz w swej podświadomości 
chciałby posiadać taką rodzinę jak ród Corleone, 
zaś końcowe zwycięstwo Michaela - który 
wprawdzie dopuszcza się zbrodni, ale w świecie 
reguł mafijnych wciąż pozostaje fair — całkowicie 
spelnia oczekiwania publiczności. 

„Ojciec chrzestny” to jedyny film gang- 
sterski, który poprzez szerokie tlo społeczno-poli- 
tyczne ukazał w równej mierze zbrodniczy proce- 
der, jak i jego ekonomiczne motywacje. Pozory re- 
alizmu są mylące — pojawiające się w filmie bogate 
to zostało skomponowane nie tyle z faktów, ile 
2 wyobrażeń o nich, a o prawdzie można mówić 
jedynie na poziomie miłotwórczej syntezy, doko- 


tościach. To ostatnie naraziło zresztą reżysera na 
oskarżenia o usprawiedliwianie, czy wręcz rzecz- 
nietwo w sprawie Cosa Nostra. Niemal wszystkie 
sekwencje filmu posiadają podobną konstrukcję, 
budującą hieratyczny, dostojny rytm historii 
„brudnego” dziedzictwa, z którego nie sposób 
zmyć krwawe piętno. Każdy wątek opowieści roz- 
poczyna prezentacja bogatych siedzib mafi, stanu 





ich posiadania, a kolejne rozmowy bossów po- 
przedza przyjazd limuzyn i powolne zamykanie 


się bram rezydencji. Zakulisowe decyzje, mimo 
pozorów wzajemnego szacunku, zawsze znajdują 
swój wyraz w jedynym znanym w tym świecie 
sposobie działania, czyli przemocy. Wielokrotne 
powtórzenie tego fabularnego schematu daje wi- 
dzowi poczucie obcowania z niemal plemiennym, 
archaicznym rytuałem, przeniesionym do powo- 
jennej Ameryki, ale oddaje również materiali- 
styczną interpretację Coppoli, ukazującego żnie- 
wolenie bohaterów 
przez ich brutalny fach. 

Ponad tę kryty 
kę wyrasta inny temat 
filmu, przenikliwie do- 








strzeżony przez samego | 
Tarkowskiego — „Ojciec 
chrzestny” to porażają- 
cy obraz metafizycznej 
samotności człowieka. 
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w kręgu interesów | Al Letter 


OJCIEC CHRZESTNY 

[THE GODFATHER] 

USA 1972. Retyseria: Francis Ford Coppola, 8 
lario Puzo, Francis Ford Cappola na podst. pa 
i Mario Puzo, Zdjęcia: Gordon Willis. Muzyka: Ni 
Montaż: Wilizm M. Reynolds, Peter Zinner 
Marc Laub. Murray Solomon. Scenografia: Dean Tavo 
ularis, Występują: Marion Brando, Al Pacino, Jan 
Richard Castellana, 
Hayden. John Marley, Richerd Conte, Diane Keaton 
Abe Vigoda, Talia Shire, Gianni Russo, za 


Od lewej: Michael Corleone 
(Al Pacino) wśród sycyliskich krewnych; 
w dniu ślubu z pierwszą żoną (Simonetta 

Stefanei, ofiarą mafijnych rozgrywe! 

Vito Corleone (Marlon Brando) - odchodzi 





nych. Nawet między ojcem i dziećmi w familii 
Corleone jakikolwiek głębszy kontakt jest pozo- 
rem, zamaskowanym_ przydzielonymi rolami 
i bezskutecznymi próbami buntu. Skrytość uczuć 
i myśli Don Vita, rozwinięta w jeden z tematów re- 
trospekcji „Ojca chrzestnego 2”, ukazuje tajemnicę 
nieprzeniknionej natury człowieka — nawet 
w świetle traumatycznej historii rodzinnej wen- 
detty i wkroczenia na drogę mafijnej przemocy 
pozostaje on zagadką. „Ojciec chrzestny” jedynie 
zarysowuje tę niepokojącą intuicję, pogłębioną 
w pełni w drugiej części filmu. W „Ojcu chrześt- 
nym 2” następuje duchowe obumarcie Michaela, 
zaś jego okrucieństwo i samotność wynikają z nie- 
'h. U Cop- 
poli śmierć stanowi najbardziej sksajny punkt 
owej samotności. Wszystkie ofiary, bez względu 





możności ludzkiego spojrzenia na inny 


na stopień. występności, umierają opuszczone 
i zdane na własną słabość. W krótkich ujęciach, 
ukazujących ż porażającą 
grozą ich zgon (Luca Brasi 
z dłonią przybitą do kontu- 
aru, duszony przez Solloz- 
zai Tattaglię; Carlo wybija- 
jący nogą w przedśmiert- 
nym skurczu szybę samo- 
chodu czy cicha prośba Tes- 
res sia o litość) Coppola mani- 
ing - festuje swój egzystencjalny 
pesymizm, Fonad nostalgi 
minionym 











Robert. Duval, St 








światem 


nanej przez Puzo i Coppolę z dostępnych infor- 
macji o mafii, makiawelicznej koncepcji władzy 
i moralizatorskiego przesłania o tradycyjnych war- 


rodziny, nie potrafią 
przełamać barier odgra- 
dzających ich od in- 


ohm Dazle, Rudy Bond, Al Marino, Morgana King, _ i ułudą rodzinnej jedności 
Lenny Montana, John Martmo, Salvatore Corsitto, Ri-__ przebija jego dramatyczny, 


J 
| 
Postacie, znajdujące się | 
| 
| 
|| chard Bright. Alex Rocco Czas: 175 ogólnoludzki ton. D 
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ź 
ToMmASZ JOPKIEWICZ 
je ekranie kłębi się wściekły tlum. Trwają 
N starcia z policją. Widzimy obrazy pełne 
M brutalności. Zza ekranu dobiega pełna 
wściekłości muzyka. A potem słychać znużone, 
zdystansowane głosy dawnych bohaterów. Tych, 
co mieli szczęście (nieszczęście?) przeżyć własną 
legendę. Teraz więc nie mogą robić już nic innego 
jak starać się - pomimo wszystko — ją umacniać 
Film Juliena Temple'a „Sex Pistols: wście- 
kłość i brud” (2000), który jeszcze można oglądać 
na ekranach naszych kin, każe myśleć o paradok- 
sach specyficznego gatunku filmowego nazwa- 
niego przez krytykę muzyczną „rockumentary” 
To produkt bardzo charakterystyczny dla współ- 
czesnej kultury masowej, który ujawnia jej moc, 
ale i hipokryzję. Bo „rockumentary” przede 
wszystkim utrwala mity. Z jednej strony chodzi 
tu o pieniądze, z drugiej zaś — o tęsknotę za cza- 
sami, gdy artystę uważało się za swoistego kapła- 
na. Jest przecież w kulcie rockowych „nieświę- 
tych świętych” bardzo silny refleks romantyczne 
go mitu „artysty przeklętego”, na który nakłada 
się wzorzec „króla życia”, łapczywego konsu- 
menta świata i skandalisty, idola tłumów, wyrazi- 
ciela ukrytych społecznych frustracji i pragnień. 
Najczęściej w „rockumentary” rejestra- 
cje występów, czasem przybierających parate- 
atralne formy, przeplatane są z komentarzami 
innych wykonawców, przyjaciół, najbliższych 
czy fanów rockowych idoli. Nierzadko intencja 
ksztaltowania założonego z góry wizerunku jest 
już od początku wręcz oczywista. Tak jak choć- 
by w przypadku „Wściekłości i brudu”. Jasne 
jest, że byli członkowie zespołu Sex Pistols chcą 
być zapamiętani jako proletariaccy rebelianci, 
prekursorzy nowej estetyki, ostatni bezkompro- 
misowi „rewolucjoniści” rocka. Służy temu kola- 
żowa kompozycja filmu. Ma ona działać przede 
wszystkim na emocje, a nie na intelekt. Chwila- 
mi upodabnia się do estetyki reklamy, którą Rot- 
ten i spółka rzekomo mają w pogardzie. 
Zwiastuny takiego postępowania poja- 
wiły się już dawno. Dobitnym przykladem jest 
chociażby uwielbiany przez fanów zespołu Led 
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Zeppelin, a ironicznie traktowany przez krytykę, 
film „Pieśń pozostaje ta sama” („The Song Rema- 
ins the Same”, 1976) Petera Cliftona i Joe Masso- 
ta. Jest to montaż sekwencji koncertowych z 1973 
roku z krótkimi, rozbrajająco naiwnymi filmika- 
mi. mającymi ukazać „niebanalne osobowości” 
członków grupy. Rezultat jest groteskowy, ale po- 
chwała szybkich wozów czy sekwencja w tandet- 
nym stylu „miecza i magii” stały się przedmiotem 
piętrowych analiz wielbicieli zespołu, którzy 
udowadniali, że mają one głęboko ukryte sensy 
i świadczą o niepowtarzalności artystów. 
Cofając się jeszcze bardziej - już kla: 
ne filmy właściwie czysto koncertowe jak „Mon- 
terey Pop” (1967) D. A. Pennebakera czy zwłasz- 
cza „Woodstock” (1970) Michaela Wadleigha za- 
wierały — zalążki 
podobnego typu 
myślenia. Na 
przykład „Wood- 
stock” miał cha- 
rakter — by tak rzec — reportażu agitacyjnego. Re- 
jestracja kulturowego zjawiska zamienia się bar- 
dzo często w jego pełną entuzjazmu interpreta- 
cję. To także dzięki temu filmowi powstała legen- 
da festiwalu jako niepowtarzalnego koncertu, 
gdzie występowali wszyscy ówcześni „giganci 
Realizatorzy „Woodstock postawili na monu. 
mentalizację wizerunku rockmanów i staranny, 
selektywny dobór wypowiedzi i zachowań wi- 


























downi. Kwestie organizacyjno-techniczne i fi- 
nansowe ograniczono do minimum. 

Niektóre jednak filmy z lat 60, i - już 
rzadziej - 70. unikały podsuwania wiernym wy- 
znawcom uproszczonego obrazu rockmana 
skrywającego skarby swej bogatej osobowości 
przed brutalnym światem za autodestrukcyjną 
pozą i niebezpiecznymi nałogami. „Gimmie 
Shelter” (1970) Davida i Alberta Maysłeys 
oraz Charlotte Zwerin podejmuje próbę wielo- 
stronnej analizy fenomenu rocka. Film ten 
utrwalił wydarzenie uznawane za symboliczny 
kres hipisowskich iluzji — koncert na torze wy- 
ścigowym w Altamont w Kalifornii, gdzie wyko- 
nawcami byli m.in. The Rolling Stones, a ochro- 
członkowie gangów Hell's Angels, 





niarzami 





jak wiadomo, zakończyło się śmiercią jedne- 
zabitego na scenie na oczach 
Micka Jaggera. Nie ma tu prób demonizowania 
Rolling Stonesów ani też ich natrętnego wybie- 
lania. Przedstawiono za to „od kuchni” organi- 





go z uczestnikó 


zację tej masowej imprezy, ukazując przyczyny, 
które doprowadziły do wybuchu przemocy. Ten 
pozbawiony emocji, analityczny ton wyraźnie 
kontrastował z samą muzyką. Ale nie chodziło 











(The Who) w „The Kids Are Alright" 


o manipulowanie emocjami, a o chęć zrozumie- 
nia pozornie nieskomplikowanego zjawiska 
znanego jako „rock 

Podobny charakter miały następne filmy 

portrety artystów (w tym także tragicznie zmar- 
łych) realizowane w tamtych czasach. „Don't Lo. 
ok Back” (1967) D. A. Pennebakera dobrze odda- 
wał tylokrotnie potwierdzaną chęć ucieczki Boba 
Dylana przed kolejno narzucanymi mu — przez 
media i przez samego siebie — życiowymi i arty- 
stycznymi rolami. Także „Historia Jimi Hendrixa” 
(1973) Joe Boyda, Johna Heada i Gary Weisa stara- 
la się nie podsycać zainteresowania mitem ulu- 
bieńca bogów, ale dawała portret świadomie nie- 
dopełniony, złożony ze sprzecznych, fragmenta- 
rycznych opinii i przez to żywy. 

Tego rodzaju filmy z czasem stawały się 
coraz rzadsze. „Documentary” przekształciło się 
w „rockumentary”. Wielostronny opis osobistości 
i osobowości ze świata rocka zastępowała coraz 
częściej stosowana formuła: zapis występu plus 
prowokująco skrajne opinie na temat wykonaw- 
ców oraz dodatek w postaci niedyskrecji dotyczą- 
cych ich obyczajowych ekscesów. Z drugiej strony 
ochoczo rejestrowano bezkrytyczne wypowiedzi 
artystów, którzy w sposób coraz bardziej wykalku- 
lowany tworzyli swój image. W reakcji na to zja- 
wisko Julien Temple pod dyktando menedżera 
Sex Pistols, Malcolma McLarena, nakręcił szyder- 
czy niby-dokument „Great Rock'n Roll Swindle” 





(1979), który choć był drwiną z „rockumentary”, 
jednocześnie miał przecież swoisty walor promo- 
cyjny. Reklamował i utwierdzał legendę genialnej 
obrotności szarej eminencji Sex Pistols - McLarena 
właśnie, Natomiast „Oto Spinal Tap" (1984) było 





Roba Reinera, sfingowaną, rzekomą reporterską 
rejestrację trasy. koncertowej fikcyjnych rocko- 
wych weteranów, Byla to zabawna i złośliwie traf- 
na próba obnażenia mechanizmów kreowania mi- 






MAGAZYN 


„Oto Spinal Tap", 
Oliver Stone 

i Val Kilmer na 
planie „The Doors”. 


tów. Mimo to wątpliwa estetyka „rockumentary 
ciągłe odnosi triumfy. Nawet Oliver Stone, kręcąc 
prestiżowy biograficzny film kinowy „The Doors 
(1991), w wielu, zwłaszcza jego początkowych 
partiach, uległ tej stylistyce. Trudno oprzeć się 
wrażeniu, że ta dość tandetna mitotwórcza manie- 
ra w końcu przyłożyła się do dewaluacji mitologii 
rocka, który stał się obecnie zbyt często jeszcze jed. 
nym towarem do wypromowania. 
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MAGAZYN: DYRDYMAŁY 


PONIEWAŻ UWAŻAMY, ŻE TAŃCZYĆ KAŻDY MOŻE, ALE NIE KAŻDY POTRAFI, CHCEMY POMÓC. OTO FILMOWY KURS TAŃCA | 


CAŁA SALA! 


BJÓRK, „Tańcząc w ciemnościach" 
Larsa Von Triera 

Do zastosowania podczas dłużącej się 
nazbyt podróży pociągiem. Gwarantuje 
integrację pasażerów i utrudnia kontrolę 
biletów. 


BALET FACETÓW, „West Side Story" 
Roberta Wise'a i Jerome'a Robbinsa 
Męska odmiana tańca cheerleaderek 
Dużo skoków i biegania tam i 


OTO JEST 
PYTANIE! 
Chodzenie do kina bywa 
stresujące. Podczas 
oglądania filmów rodzą 
się bowiem pytania, 

na które nie znajdujemy 
odpowiedzi. 

Oto kilka z nich: 
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powrolem. Nieskompl 
czerpujące. Dla wyczynowi 


STEVE ZAHN, „Happy, Texas" 
Marka lllsieya 

Polecany dla pocz: 

Muzyka wi 


śród podziwiających, zachować 
odpawisdni odstęp. 


KELNERZY, „Hello, Dolly" 
Gene'a Kellyego 
kowe rekwizyty: 


ka, najlepiej cy 


TOM CRUISE, „Ryzykowny interes" 


Paula Brickmana 


Podstawą 

od dolu: skarpety (do 

la (za duża) i ciemne okulary. Polecane na 

bal kostiumowy dla oszczędnych 

UMA THURMAN, „Pulp Fiction” 

Quentina Tarantino 

Dia leniwych albo na szczególnie oblega- 
Tańczymy w miejscu. Najważ: 

iwe ruchy ręk przed ocza: 


Dlaczego w „U-571* 
Jonathana Mostowa 


podczas supertajnej 

i superważnej operacji 
wykradania z U-Boota 
Enigmy dziarscy Ame- 
rykanie nie wystawili 
warty i dali się tak ła- 
two podejść niemiec- 
kiej łodzi podwodnej? 








KELLY, „Deszczowa piosenka” 
Kellyego i Stanleya Donena 

Wyskoki i obroty z parasolem, owjanie się 
wokół latami i nasz ulubiony numer - ska: 
kanie obunóż po kaluży. Do zatańczenia, 
niestety, tylko w porze deszczowej. 

JOHN TRAVOLTA, „Gorączka 
sobotniej nocy” Johna Badhama 
Wymagany strój: poliesterowa koszula, 
złoty łańcuch, owłosiony tors i menel- 





Dlaczego w 
„Bitwie o Ziemię” 
Rogera Christiana 
Psykloki gotowe 
szukać złota 
nawet tam, gdzie 
być go nie może, 
nie dobrali się 
wcześniej do 
Fortu Knox? 


skie portki. Choreografia raczej wymyśl- 
na: intensywne wymachy rąk i bioder 
(radzimy zaczynać od krótkich serii fr: 
sowny trening grozi bowiern wywichnię- 
ciem biodra). 


15, „Hair” Milośa 





Formana 
Wygibasy na stole i malownicze zwisy 

2 żyrandola. Ten taniec z pewnością ożywi 
almosterę na najnudniejszej imprezie, ale 





nie polecamy wypróbowywać go u cioci 
na imieninach. 


E, którykolwiek z jego 
tanecznych filmów 

Pelna elegancja (fak, cylinder i te rze 

czy) ze szczyptą szaleństwa (mamy na 
myśli ten numer z chodzeniem po ścia 
nie - próbowaliśmy go powtórzyć, nie 
udało się, do dziś liczymy siniaki). Dla 
zaawansowanych. 








NASI! 
Oto lista hollywoodzkich staw, któ- 
rych filmowe wcielenia miały swoj- 
sko brzmiące nazwiska. Nie poszi 
śmy jednak na łatwiznę, więc nie 
liczcie na postaci historyczne. 
Do listy pownie jeszcze wrócimy. 
+Gabriel Byrne - Bolek Pzoniak 
(„Polskie wasele”) 
Richard Grenna 





Frank Janek 
kilka telewizyjnych filmów) 

*Olaire Danes — Hala Pzoniak 
(„Polskie wesele”) 

*Wiliam Forsythe — Mike Organski 
(„Ambushed”) 

*Woody Harrelson — Krushinski 
(„Dzikie koty”) 

*Harvey Keitel - Jerry Bartowski 
(„Niebieskie kolnierzyki”) 

«Nicole Kidman - Claire Lewicki 
(Szybki jak błyskawica”) 

*Val Kilmer — Tom Kazanski 
(Top Gun") 

«Lena Olin — Jadzia Pzoniak 
(Polskie wesele") 

*BiII Paxton — Graham Krakowski 
(The Vagrant") 

*George Peppard - Banaczek 
(serial „Banaczek”) 

*John Savage — Claude Bukowski 
(Hair) 

*Ammold Schwarzenegger 
Kaminski („ak to się robi 
w Chicago”) 

*Steven Seagal - John Ryback 
(.Liberator") 

*Mira Sarvino — Karen Polarski 


Mark 


t.Free Money”) 

+Uma Thurman - Noelie Slusarsky 
[lak pies z kotem”) 

+UT. Walsh — ojciec Stanisław 
1.Sacrad Cargo") 

+Treat Wiliams — Chuck Sitarski 
1.1941") 

+Bruce Wilis- James Urbanski 
1.Motywy zbrodni”) 


Dlaczego w „Celi” 
Tarsema Singha 
Jennifer Lopez 
przebiera się nawet 
po kilka razy w jednej 
scenie, a biedny 
Vince Vaughn musi 
zadowolić się jednym, 
w dodatku pogniecio- 
nym, garniturem? 
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„Fajny 
film : 
wczoraj 
widziałem... 





ŁONA EA) 


..ale wcześniej, jak w każdą 000016 usiadłem 
WZCLIONKJAOC AU CT CLWULCIKINACA 
i wysłuchałem informacji o ostatnich wydarzeniach 
filmowych, premierach i nowych produkcjach, a także 
relacji z planów kręconych właśnie filmów, wywiadów 


z aktorami i reżyserami. Dzięki audycji 10/4000, 1 imowo” 


«i WZOCEWOLECZ EWS CWICLALUKOKTT EA 
IZ/ aa" COLTTOTETSK WE TEALTKICTM 





POLSKIE RADIO PROGRAM III vl. Myśliwiecka 3/5/7, 00-977 Warszawa; tel.: (0 22) 645 22 33; Internet: www.radio.com.pl/trojka; e-mail: trojko©radiocom.pl 





GODZINA WILKA 


TIVIPKI środa, 17 I, 23.00 


Ą | 5 Pe oditen film uważany jes za najbar 
| 3 dziej ekshibicjonistyczne dzieło Bergmana. 
ME jest to historia rozpadu małżeństwa malarza 
Johana Borga (von Sydow), w dużej mierze widziana 
oczyma jego żony Almy (Ullmann). Ten utwór Berg- 
mana skonstruowany jest wedlug klucza psychoanali- 
tycznego, na szczęście niejednoznacznego i zakamu- 
flowanego. Johan jest ofiarą swoich stłumionych pożą- 
dań, także homoseksualnych (jedna z kluczowych 
scen to oni 








czna sekwencja zabójstwa androgynicz- 
nego chłopca) i niezaspokojonego głodu miłości myło- 
nego z głodem erotyki. Stąd bierze się udręka 
bahatera. Johan szuka ratunku u swej ciężarnej żony, 
ale podtrzymanie ich wzajemnego kontaktu, ucieczka 
od żarłocznych demonów nie są już możliwe. 

Film został zaatakowany przez lewicującą 
szwedzką krytykę, która uznała ten utwór za skrajnie 
egotyczny. Ale przecież opętanie Johana ma głębsze 
przyczyny. Jego samotność jest samotnością artysty, 
który zwątpił w moc sztuki i jej oczyszczające możli- 
wości. Jedną z najbardziej poruszających sekwencji fil- 
mu jest inscenizacja w miniaturowym teatrzyku frag- 
mentu „Czarodziejskiego fletu” Mozarta. Wtedy świat 
— a więc umysl Johana — zapełniony przez przerażają- 
ce widma ulega na chwilę cudownemu ukojeniu 

Bergman uniknął histerycznej nadekspresji i 
wziął swą opowieść w stylistyczny cudzysłów. Odwo- 





POŁPRZEWODNIK 


Max von Sydow 


ToMASZ JOPKIEWICZ 





łania do twórczości E.TA. Hoffmana, do niemieckiego 
ekspresjonizmu, a także do klasycznych horrorów są 
tu ewidentne, Przykłady można by mnożyć. Najistot- 
niejsza jednak dla stworzenia wrażenia umowności 
jest praca Svena Nykvista, który tak oświetla twarze 
aktorów, że stają się one upiornymi maskami, które 
trudno zapomnieć. Także autotematyczny chwyt w 
prologu (słychać pracę ekipy filmowej i głos Bergma 
na: „Uwaga! Kręcimy”) sprawia, że pojawia się w fil- 
mie tak pożądany element dystansu i ironii. Temu też 
służy szereg nawiązań do wcześniejszej twórczości 
mistrza. Daje on do zrozumienia, że. przedstawia 
przypowieść o wampirycznym charakterze działalno. 
ści artysty. Johan bowiem, niszczony przez wewnętrz- 
ne demony, sam jest dla otoczenia bardzo groźny. Swą 
udręką dzieli się z żoną i ją, niewinną ofiarę, pozosta- 
wia w samotności na granicy szaleństwa. — Dopiero 
podczas montażu zrozumiałem, że cała historia po- 
winna być opowiedziana z punktu widzenia Almy 
wspominał reżyser. Ale jemu chodziło przecież o 
wlasne demony Borga-Bergmana, a nie o cierpienie 
Almy. Sztuka Bergmana jeszcze raz ukazała swe 
okrutne, egoistyczne oblicze. Ale to okrucieństwo jest 
w swej otwartość 
Vargtimmen. Szwecja 1968. 83'. R.: Ingmar Berg- 
man. W.: Max von Sydow, Liv Ullmann, Erland Jo- 
sephson, Gertrud Fridh, Ingrid Thulin 





oczyszczające. 











Ridley Scott zrobil widowisko 
o pojedynku dobra | zła, o honorze 
io miłości silniejszej niż śmierć. 
Cesarz Kommodus Joaquina 
Phoeniksa to szaleniec — nieszczęśli- 
wy, odirącony i zdradzony przez 
wszystkich, których kochal. Russell 
Crowe gra generała Maximusa 

— walecznego, rycerskiego. prawego, 
żyjącego na granicy dwóch światów: 
materii i ducha. 
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Anne Bancroft i Peter Finch 





ZJADACZ DYŃ 


FFIVIPKI Niedziela, 7 |, 23.25 ToMASZ JOPKIEWICZ 


ytuł filmu wzięto z limeryku mówiącego o mężu, który poskromił 

żonę dopiero wtedy, gdy zamknął ją w wydrążonej łupinie, Zatem 

analiza losu uciśnionej przez męski świat bohaterki? Jednak nie. 
Już powieść Penelope Mortimer nie ograniczała się do tak uproszczonej 
diagnozy. A przecież jej tekst przerobił na scenariusz Harold Pinter Rezul- 
tat także dziś zachwyca. Powstał film wielowarstwowy. Jest to zarazem 
analiza neurotycznej osobowości Jo (Bancroft, nagroda aktorska w Cannes 
i nominacja do Oscara), celna satyra społeczna, ale przede wszystkim wie- 
loznaczne studium małżeństwa jako pułapki, więzienia i schronienia zara- 
zem. Ludzki los jest tak marny, nasza natura tak skłonna do obsesyjnego 
dręczenia innych i samoudręczenia, że pomimo wszystko stały związek 
może być względnym azylem. Taką myśl sugeruje finał filmu. 

Film Jacka Claytona odznacza się bezlitosną psychologiczną prze- 
nikliwością przy jednoczesnym sugestywnym klimacie wyobcowania. 
Kunsztowna kompozycja z długimi jazdami kamery, to znów agresyw- 
nym montażem i ekspresyjną muzyką przywodzi czasem na myśl kino 
Antonioniego. Clayton wypracował swój osobisty wizualny język i ani 
przez chwilę nie stracił panowania nad materialem. Narrację obiektywną 
tak doskonale wymieszał z subiektywną, że status wielu wydarzeń nie jest 
pewny. Są one często widziane z perspektywy balansującej na granicy 
choroby psychicznej Jo, która ma obsesję ciągłego zagrożenia. Sukces stał 
się możliwy także dzięki doskonałym aktorom, którzy subtelnie i wyrazi- 
ście zasugerowali sprzeczności i złożoność motywacji bohaterów. Najbar- 
dziej zachwyca Bancroit — zmysłowa, ciepła, to znów zamknięta w sobie, 
zraniona. Ale także Peter Finch w rol jej męża, scenarzysty filmowego spi- 
sał się znakomicie. Zasugerował niewątpliwy egocentryzm Jake'a, jego 
chłód, a jednocześnie — mimo wszystko - autentyczność głębokiego uczu- 
cia do żony, którą przecież tak bardzo trudno zrozumieć » 
The Pumpkin Eater. Wielka Brytania 1964. 110. R.: Jack Clayton. 
'W.: Anne Bancroft, Peter Finch, James Mason, Rosalind Atkinson, 
Maggie Smith. 
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ONERO 
| Środa, 10 1, 06.00; 
Niedziela, 21 |, 00.10 
- Nikt nie umiałby tego zrozumieć, a ja 
nie umiałbym wytłumaczyć, jak tu się 
żyje. To jest zupelnie inny świat - mó- 
wi o boliwiskich Andach ojciec Kazi- 
mierz, bohater kolejnego niezwykłego 
dokumentu Wojciecha Staronia. Re- 
demptorysta ojciec Kazimierz Strzę- 
pek pełni misję w Boliwii już ad wielu 
lat i jest jedynym Białym, który dociera 
w najwyższe partie gór. Raz do roku 
misjonarz robi objazd po swojej „para- 
fi”, udziela ślubów, spowiada, chrzei. 
W trwającej tygodniami trudnej wypra: 
wie towarzyszy mu tworzący jedno- 
osobową ekipę Wojciech Staroń. Spo- 
tkanie z ludźmi z gór wymaga czegoś 
więcej niż tylko pokonania fizycznej 
odległości. Barier jest więcej — choćby 
opór ciała, nie-przyzwyczajonego do 
przebywania na wysokości 5 tys. me- 
| trów- tu człowiek zwyczajnie się dusi. 
| dednak najtrudniejsze jest przedarcie 
się przez mur obcości. Mieszkańcy 
'Andów są zamknięci i nieufni, na próż: 
no kamera przygląda się z uwagą roz- 
maitym twarzom, bardzo trudno wy- 
czytać z nich jakiekolwiek emocje. Ci 
ludzie są surowi I nieprzystępni jak 
świat, w którym żyją. „El Misionero" 
opowiada również o tej niemożności 
zrozumienia, 
o tajemnicy, 
którą jest dla 
nas ich życie. 
Mieszkańcy 
Andów za- 
chowują dy- 
sans nawst 
w stosunku 
do swojego 
kapłana, na- 
wet on nie 
jest w stanie 
przekroczyć 
wyznaczonej przez nich granicy bli 
skości. Dlaczego więc tak uparcie po- 
wraca w góry? — Muszę być z nimi - 
mówi po prostu ojciec Kazimierz. Woj- 
ciach Staroń spędził wiele miesięcy z 
ojcem Kazimierzem, by zrozumieć, 
kim jest człowiek podejmujący tak nie- 
zwykly wysitek. „El Misionero" jest 
również zapisem ich przyjaźni. W ojcu 
Kazimierzu reżysera tascynuje niezwy- 
kla umiejętność bycia tylko ze sobą, 
sztuka samotności. (45) 
El Misionero. Polska 2000. 50'. 
R.: Wojciech Staroń. 





Kazimierz Strzępek 





BULWOR [cana] 
Sobota, 13 |, godz. 20.00 

Czas przed telewizorem popłynie szyb 
ko; bo ten fimto „ostra jazda". Zaczy- 
na się farsowo, gdy zmęczony i sfru- 
strowany kryzysem rodzinnym demo- 
kratyczny sanalor z Kaitoni Jay Bu 
worth ulega namowom przeciwnika 
poltycznego i obiecuje poprzeć 
zmniejszenia wydatków na ochronę 
zdrowia W zamian za polisę ubezpe- 
czeniową na życie, warą 10 milonów 
dolarów, które w wypadku śmierci Bu- 
wotha ma dosać jego córka. Jeszcze 
tego samego dnia senator zawiera z 
gangsterem Viniem kontak na ogze- 
kucję Dalej akcja toczy sę w rytmie 
zwańowanej komeci, ae beztroski 
śmiech przeplatany jest tu zręcznie sa- 
tyrą polityczno-obyczajową. Rola sena- 
tora Butwotha to popis inwencji kome 
oe Warena Beaty ego, także ży. 
sera filmu. Beat reżyser przy pomocy 
Beaty egoaktra, ośmiesza al po 
*yczną, mówi o hipokryzji korupcji 
Pokazując miyngi wyborcze, talewizy| 
ne pojedynki, wywiady, kpiz wiekiego 





Warren Beatty I Oliver Platt 


gmachu pozorów glupaty którym 
wstrząsnąć może jedno zdanie: „Moja 
para ma was gdzieś”. W spektakiu 
<dnviny wyreżyserowanym przez: Beat- 
1y'ego miejsce szczególno ma kwestia 
stosunku ei do czarmej społeczności. 
Beatty podkreśla, że Partia Demokra- 
tyczna (która jest mu bliska) manipulu- 
je nadziejami czarnych Amerykanów, 
mając im niewiele do zaoierowania 
Stwierdza także, iż nie trazesy o tole- 
ran potrzebne są Atroamerykanom, 
gdyż już nie kolor skóry ich iegraduje, 
lecz sytuacja spoleczna i związany z 
nią mniejszy dostęp do życiowych 
szans. Cokolwiek myślimy o postawie 
poltycznej Beaity'ego, nie ulega wą 
piwości, że mając za partnerkę śliczną 
ciemnoskórą Halle Berty, wypowiedział 
się efektownie i dowcipnie. (60) 
Buiworth. USA 1998. R.: Warren 
Beaty. W.: Warren Beaty, Halle 
Berry, Paul Sorvino, Oliver Platt 
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MAROKO 
Sobota, 20 I, 12.45 
Najpierw zwraca uwagę reżyserska 
staranność Josefa von Sternberga, 
jego troska o kompozycję kadru i ię 
wizualną kolejnych ujęć. Dzięki temu 
nie rażą sceny kręcone w hal zdję- 
ciowej imitującej plener. Ale dla wielu 
widzów film tak naprawd zacznie 
się w momencie, gdy na ekranie po- 
jawi się Marlena Dietrich. Gdy kręco- 
no „Maroko”, Dietrich — dzięki Au- 
sriakowi von Sternbergowi - była 
światowym objawieniem. Jedn film. 
Bięktny anior, wystarczył, by zdo 
była wielką sławę i stala sę „przed- 
miotem pożądania' Hollywood. A 
„Maroko”, amerykański debiut Mare- 
ny Dieich, także okazał się sukca- 
sem. Niemiecka gwiazda (prawdziwe 
nazwisko; Maria Magdalena von 
Losch), o najpiękniejszych — jak 
wkrótce zaczęło mówić - nogach 
świata, gra tu aktorkę wodewiową 
Ami Joly, która w poszukiwaniu do- 
brego zarobku, a może także przy- 
gody, wybiera się io Maroka, Na 
statku poznaje sławnego trancuskie- 
go malarza (Adolphe Menjou), czło- 
wieka bardzo bogatego, który wkról- 
ce się jej oświadczy. Ami jest bliska 
przyjęcia propozycji małżeńskiej, 
lecz jej przeznaczeniem okaż się in- 
ny mężczyzna, żonierz legii cudzo- 
ziemskiej Tom Brown (Gary Cooper) 
Marlena Dietrich prezentuje tu bry- 


© poLsar 





Marlena Dietrich i Gary Cooper 


lantowy talent. To ona przede wszyśt- 
kim nadaje tej historii temperaturę 
emocjonalną i romantyczną aurę. Dla 
widzów znających Dietrich z innych 
filmów von Sternberga jako wampa, 
zaskoczeniem będzie swoboda i au- 
tentyzm, z jaką gra ona kobielę 
szczerze zakochaną, ukazując połę- 
gę uczucia triumfującego nad mate- 
rialnymi pokusami (KD) 
Morocco. USA 1930. R.: Josef von 
Sternberg. W.: Mariena Dietrich, Ga- 
ry Cooper, Adolphe Menjou, Francis 
McDonald, Eve Southern. 











KOBIETY, KOBIETY MPK 
Niedziela, 21 |, 23.25 

Turecka łaźnia dla kobiet. Przychodzą 
tu panie, by się odświeżyć, wzmocnić 
sił. Ale łaźnia to coś więcej niż miej 
sce zabiegów higieniczno-pielęgna- 
cyjnych. Tu toczy się życie towarzy- 
skie, tu kobiety, zdejmując codzienne 
ubrania i maski, swobodniej mówią o 
swoich problemach czy wręcz odkry- 
wają się psychicznie. W ciekawie po- 
myślanych „Kobietach, kobietach” 
uwaga Josepha Loseya skupiona jest 
na trzech regularnych klentkach jed- 
nej z londyńskich łaźni. Josie to pel- 
na temperamentu, prosta dziewczyna 
mająca klopoty ze znalezieniem pra- 
cy. Jest żle traktowana przez swego 
niemieckiego kochanka, lecz życie 
vodpomiło ją na rozczarowania. Sa 
ra, przedstawicielka średniej klasy, 
należy do kategorii kobiet wyzwolo- 
nych, ale „spóźnionych” życiowo, 
które starają się oszukać czas, Star- 
sza przyjaciółka Sary, Nancy, patrzy 
na życie z obojętnością, przekonana, 
że to, co najbardziej fascynujące, ma 




















Vanessa Redgrave I Sarah Miles 


już za sobą. Panie stopniowo odkry- 
wają swoje urazy, lęki, mówią o so- 
bie, i o świecie, krytykują mężczyzn, 
do czego pretekstem jest zwierzenie 
Nancy opuszczonej przez męża po 
wielu latach małżeństwa. Łaźnia to 
miejsce demokratyczne, lecz napię- 
cia wynikające z różni społecznych 
nie znikają tu. Joseph Losey, korzy: 
stając ze sztuki Neila Dunne'a poka- 
zał faźnię jako metaforyczny azyl 
przed trudami życia. W tym obrazie 
odbija się także społeczeństwo an. 
gielskie lat 80., z niespelnionymi 
oczekiwaniami. Gorycz w tym filmie 
narasta aż do stwierdzenia, że tylko 
potrzeba obrany łażni-azylu budzi silę 
liedność wszystkich kobiet niezależ: 
nie od różnic, jakie je dzielą (KD) 
Steaming. Wlk. Brytania 1984. 95'. 
R.: Joseph Losey. W.: Vanessa 
Redgrave, Patti Love, Sarah Miles, 
Diana Dors, Brenda Bruce. 
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STREAMERS © 
Niedziela, 28 |, 0.45 

Jest to film typowy dla pesymistyczne- 
go światopoglądu Altmana. Absur- 
dalna przemoc wyzwala się z przera. 
żającą mocą poc wpływem spolecz- 
nych uwarunkowań Akcja rozgrywa 
się w klaustrofobicznej przestrzeni 
wojskowego baraku, gdzie młodzi 
rekruci-spadochroniarze oczekują na 
swój wątpliwy moment chwały: odlot 
o Wietnamu. Prolog i epilog mówią 
wiele — we męje żolnierze ćwiczą 
musztrę z baletową precyzją 
Stanowią na pozór idealny 

i nisomylnie działający, precyzyjny 
spolsczny mechanizm, Ale to tyko 
złudzenie. Strach i zło są wyzwalane 
waśnie poprzez rzekomo rygory 
styczną organizację. I wkrótce zbiorą 
swe obfite żniwo. Ten utwór Altmana. 
będący ekranizacją sztuki Davida 
Rebe'2 alkowano za zbytnią aira 
ność. Ale zostala ona skutecznie 
rozbita dzięki pełnym intensywnej 
emocji kreacjom aktorów, zwłaszcza 
wyróżniających się Matthew Modi 
ne'a i George'a Dzundzy. Chwilami 
film jest przeładowany dialogiem. 

ale końcowy paroksyzm brutalności 
robi jednak wiełkie wrażenie. 
Rasowe, seksualne i spoleczne 
rustracje zostają jeszcze bardziej 
pogłębione. Chwile zrozumienia 

dla racji innych ustępują przecież 
eksplozjom irracjonalnej wściekłości. 





Matthew Modine i David Alan Grier 


„Streamers” to nie tylko rozprawa 
na temat demoralizującego wpływu 
armii. Altman wyraża zaprawione 
rezygnacją, ale i anarchistycznym 
poczuciem buntu przekonanie, 

iż każda organizacja spoleczna jest 
amylna oraz krucha i bardzo atwo 
zamiast powstrzymywać aulodestruk- 
cyjne ludzkie dążenia, może 





je wzmagać. LO 
Streamers. USA 1983. 118. R: Ro- 
bert Altman. W.: Matthew Modine, 


Mitchell Lichtenstein, David Alan 
Grier, George Dzundza, Gay Boyd. 





| 
TELEWIZJA 


POGOŃ ZA SZCZĘŚCIEM £ 
Poniedzialek, 29 I, 0.00 

Początkowo ten dokument przypomi- 
na bezkrytyczny folder reklamujący 
Amerykę jako wielokulturowy tygiel, w 
którym z pewnością każciy ma szansę 
odnależć swoje miejsce. Mamy tu 
wiele historii dotyczących determinacji 
i ciężko wypracowanego sukcesu. 
Mówią emigranci z Indii, Meksyku, 
Wietnamu, Salwadoru. Ameryka jawi 
się jako Ziemia Obiecana, niepozba- 
wiona wad, ale dająca szansę stabil- 
zacji i samorealizacji każdemu. Lecz 
już od początku w tym filmie Malle'a 
będącym swoistą kontynuacją jego 
głośnego dokumentu „God's Coun- 
vy” (1985) pojawiają się niepokojące 
akcenty. Uchodźcy z Kambodży uczą 
się „amerykańskiego', jak Biblię kle- 
pią formuki: „kupię dziś hamburge- 
ra”, „pożycz mi pieniędzy na hot do- 
ge”, ja ci postawię następnym ra- 
zem”. Stopniowo twórca „Milou w ma: 
u” ujewnia wysoką cenę, jaką płaci 
się za iluzje zawsze zwycięskiego 
uczestnictwa w amerykańskim śnie. 





Tonie tyko ostre konflikty etniczne 
(skrótowo, lecz celnie opisane wybu- 
chy przemocy pomiędzy Azjatami i 
Murzynami w Houston), ale wyzbycie 
się własnych narodowych tradycji 
Lub też kultywowanie ich w niemalże 
karykaturalnej, a czasem i złowrogiej 
(wizyta u rodziny Somozów, brata 
dyktatora Nikaragui) formie. Maleje 
ko wytrawny dokumentalista i - pomi 
mmo armerykańskich sukcesów - Euro 
pojczyk w każdym calu, unika natręt 
nej publicystyki, wniosków wyraża 
nych wprost. Lecz widzi pęknięcie w 
amerykańskim tyglu i chyba solidary- 
zuje się z opinią wyrażaną przez pisa- 
rza Dereka Walcotta: „Ameryka ma w 
sobie coś ze Starotestamentowej 
obietnicy zaspokojenia głodu. Ale tu 
zawsze chodzi o głód materialny. plo- 
niężny, a nie duchowy". m) 
nd the Pursuit of Happiness. 
USA 1986. 90. Reż., scen. , 

zdj.: Louis Malle. 
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Russell Crowe i Oliver Reed 


GLADIATOR 


%*kk*k*_ Dramat kostiumowy, 155' 
ELŻBIETA CIAPARA 
czła dla okal Ridley Scott zrobił kino w starym, dobrym stylu 
Epickie widowisko o pojedynku dobra i zła, o honorze i o mi- 
łości silniejszej niż śmierć. Ubrał tę historię w egzotyczny ko- 
stium — już dawno nie było na ekranach filmu z prawdziwego zdarze- 
nia, który przenióslby nas w czasy starożytnego Rzymu. Wizja daw- 
nej metropolii — którą za pomocą tradycyjnych i komputerowych 
środków filmowych Scott rysuje przed naszymi oczami — robi wraże- 
nie. Przydał się malarski zmysł Scotta, jego umiejętność operowania 
barwami, wykorzystywania gry światła i cienia. Wizualny przepych 
nie przesłonił postaci głównych bohaterów. Czarny charakter, cesarz 
Kommodus, to ojcobójca i szaleniec. Już mężczyzna, ale jeszcze dziec- 
ko — złośliwe, zazdrosne, ale też nieszczęśliwe, bo odtrącone i zdra- 
dzone przez wszystkich, których kochal. W interpretacji Joaquina 
Phoeniksa to mistrzowska kreacja zasługująca na Oscara. Trudniejsze 
zadanie miał Russell Crowe, bo jego generał Maximus jest chodzącym 
idealem — waleczny, rycerski, prawy. Mąż honoru, który wierzy, że 
czyny człowieka „brzmią echem w wieczności”. Łatwo było zrobić z 
niego bohatera papierowego i nieprawdziwego. Na szczęście tak się 
nie stało. Maximus to jedna z najciekawszych postaci, jakie pojawiły 
się w ostatnich latach w kinie. Zachowana została bowiem równowa- 
ga pomiędzy jej wymiarem czysto fizycznym a duchowym 
Maximus to w gruncie rzeczy zagubiona dusza, Towarzyszy 
mu przeczucie rychłej śmierci. Maximus wręcz na nią czeka. „Gla- 
diatora” spaja ujęcie generała idącego przez zielone, rozświetlone 
przez słońce pole — Elizjum. Przez cały film przewija się widok bra- 
my, rozdzielającej dwa światy: materii i ducha. Maximus żyje na ich 
granicy... Ten dualizm dodaje „Gladiatorowi” niezwyklej magii, k 





























rej nie sposób nie ulec. D 
Gladiator. USA 2000. R.: Ridley Scott. W.: Russell Crowe, Joaquin 
Phoenix, Connie Nielsen, Oliver Reed, Djimon Hounsou. Imperial. 
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*** Dramat, 120' 

Nawy Jark — piękny-brzydki i przeraża- 
jący — to właściwie główny bohater te- 
go filmu. Nowy Jork — wyimaginowany. 
owoc wyobrażni Marina Scorsese, au- 
tora zekranizowanej przez niego po- 
wieści Joe Connelly'ego i scenarzysty 
Paula Schradera. Subiektywny obraz. 
wielkomiejskiego koszmaru widziany 
oczyma znużonego pracownika pogo: 
towia Franka (Cage) robi wielokrotnie 
mocne wrażenie, ale jednak pozosta: 
wia widza chłodnym. Tak, to doskonale 
zrobione, Scorsese to potrafi - myśli 
my. Ale w filmie brak emocjonalnej 
temperatury pomimo wielu dramatycz- 
nych scan. Tej temperatury obecnej w 
„Uicach nędzy” czy „Taksówkarzu”. 
Przykro to pisać, ale Scorsese stał się 
w tym fimie na- 
pawającym się 
warsztalową 
sprawnością 
własnym — bar- 
dzo zresztą su- 
gestywnym - 
epigonem. Miej- 
my nadzieję, że 
jesto bląd, któ- 
rego w przyszłości już nie popełni. (Tu) 
Bringing out the Dead. USA 1998. 
R.: Martin Scorsese. W.: Nicolas 
Cage, Patricia Arquette, John Good- 
man, Tom Sizemore, Marc Anthony. 
Imper 
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wypenić duchową i uczuciową pustkę 
Tym razem Cronenberg zbliżył się do 
wiarygodnego opisu takiego zjawiska. 
Mam na myśl niby romans Leigh — 
Law. Ale w końcu cola się na z góry 
upatrzone pozycje chłodnego badacza 
chorej ludzie fauny. 3 
sXistenz. Kanada- Wika Brytania 
1998, Rs David Cronenberg. W. 
„enniter Jason Leigh, Jude Law, lan 
Holm, Wilem Datoe, Don MeKellar 
Solopan. 

*** Psychologiczny, 110' 
Egzaryczne raje, da których zapraszają 
biura podróży, mogą okazać się pie- 
klem dla turystów. Dwaj przyjaciele 
muszą zdecydować, czy wrócą do Ma- 
lezji, żeby stanąć przed sądem, gdzie 
ih trzeci przyjaciel z którym spędzali 
wakacje, zosal zarzymany za poia: 
arie haszyszu grozi mis kara śmie 
ci. Próbuje ch do lego przekonać mio 
da prawniczka, powolując się na oiet 
nicą sądu, że wszyscy zostaną lagod 
niej potraktowani. Twórcom fimu udalo 
się uniknąć fabularnych schematów i 
chyba głównie dlatego fim daje się 
ogjądać. Zabrakł jadnak psychoło- 
gicznej prawciy 
w ukazaniu sub- 
telności emacjo- 
nalnych i moral 
mych rozterek 
bohalerów, któ 
rzy żyjąc w bez 
piecznym świe- 
cie, muszą w 
imię przyjaźni 
nagie zaryzykować wszystko, tączne z 
własnym życiem. (805) 
Return to Paradise. USA 1998. R. 
4oseph Ruben. W: Vince Vaughn, 
Anne Heche, Joaquin Phoenix, Da- 
vid Conrad, Vera Farmiga. M. 


UJ RAO 





**%*k_ Komedia, 116' 

Rok po tragicznej śmierci żony Bob 
poznaje Grace i zakochuje się, Nie 
wie, że to właśnie jej zostalo prze- 
szczepione serce jego żony. Niezły 
punkt wyjścia dla komedii obyczajo- 
wej, ale „Wróć do mnie” równie do. 
brze mogłoby się obejść bez tego 
wątku. Film jest bowiem przede. 
wszystkim sympatyczną i ciepłą histo. 
ią dwójki outsiderów, którzy nieśmia- 
1o. z obawą próbują ułożyć sobie ży. 
cie, na nawo odkrywają jego smak. 





David Duchovny jako Bob udowadnia. 
że agent Mulder z „Archiwum X" wcale 
nie jest szczytem jego aktorskich moż 
liwości, Minnie Diver budzi jak zwykle 
żywiołową sym. 
patię. A w tle fl- 
mu pobrzmiewa- 
Ja włoskoirian- 
dzkie akcenty, 
Calość może 
zbyt sentymen- 
talna, ale opty- 
mistyczna. (EC) 
Retum to Me. 
USA 2000. R.: Bonnie Hunt. W: Da- 
vid Duchovny, Minnie Driver, Bonnie 
Hunt, James Belushi. Impei 








SMAK WOLNOŚCI 
**% Obyczajowy, 127" 
„Jest to fim z gatunku „słusznych. Ak- 
cja rozgrywa się w połowie lat 50. w 
czasach histri antykomunistycznej i 
antysemickiej w Ameryce. Barry Levin- 
son opowiada o relacjach międzyłudz- 
kich z punktu 
widzenia dora- 
stającego ży- 
dowskiego 
chlopca. Film 
pokazuje słusz- 
ne uczucia 
przyjażni mię- 
dzy Żydem a 
nie-Żydem, czy- 
stej miłości mię- 
dzy Żydem a Murzynką i niesluszny 
rasizm jej ojca i jego matki. Sluszne 
jest sine poczucie więzi rodzinnych. 
Prawie słuszne są nawet nielegalne in 
teresy ojca naszego bohalera, nie 
slusznie zresztą oskarżonego o han- 
del narkotykami i żywym towarem. Z 
nieco naiwnego dyskursu obyczajo- 
wego, Levinson nisoczekiwanie wycią- 
ga wniosek nalury egzystencjalnej: są 
w naszym życiu ważne chwile, które 
nas ksziałtją. W fimie sporo jest ie 
plai poczciwości (805) 
Liberty Heights. USA 1999. R.: Barry 
Levinson. W.: Adrien Brody, Ben Fo- 
ter, Joe Mantegna, Rebekah John- 
son, Orlando dones. Warner 








WIERNOŚĆ 

4*% Dramat, 165' 

Żuławski się nie zmienia. Jego sposób 
ekspresji tkwi w modernistycznym dzie- 
dzictwie leratury przełomu XIX i XX 
wieku z dodaikiem ekspresjonistyczne- 
go szaleństwa i powierzchownej satyry 











na współczesność. Jednak „Wiarność” 
należy do bardziej udanych jego utwo- 
rów. Żuławski tonuje tu swą skłonność 
do nadekspresji| jest o być może za- 
sluga ierackiego pierwowzoru — XV 
wiecznej powieści Marie de La Fayeiie. 
Nie brak tu płytkich i szokujących alrak. 
cji ale kwestia próby zachowania wier- 
mości w niesprzyjającym takiemu za- 
chowaniu świecie wypada dość wiary 
godnie. Choć wiara w aczyszczającą 
moc miłości i Prawdziwej Sztuki jest jak 
zwykle u Żuław 
skiego dość eg- 
załtowana i naiw- 
na. Atutem filmu 
jest jednak So- 
phie Marceau, 
która potrańi 
uwiarygodnić: 
karkołomne sce: 
nariuszowe zalo- 
żenia dzięki swernu aktorskiemu in. 
stynktowi i wrażliwości Gy 
La Fildelitć. Francja 2000. R.: Andrzej 
Żuławski. W.: Sophie Marceau, Pas- 
cal Gregory, Guillaume Canet, Ma- 
gali Noel. Gutek Film. 


28 DNI 

**k Dramat, 103 

Kolejna gwiazda gra popisowo pijacz- 
kę, by wzbudzić sympatię i udowodnić 
swą profesjonalną sprawność? San. 
drze Bulock się udało, choć nie jest to 
z pewnością kreacja na miarę klasycz- 
nych ról Raya Milanca czy Jacka Lem. 
mona. Jednak ta opowieść © nowojar- 
skiej dziennikarce, dla której alkohol 
jest rodzajem wyzwolenia i buntu, uni- 
ka szczęśliwie tatwej abstynenckiej pro- 
pagandy. Ośrodek odwykowy przed- 
stawiony jest jako instytucja pożytecz: 
na, ale popelniająca blędy. Wymowa i 
mu idzie nieco pod prąd konwencjonal- 
nym rozwiązaniom: nie istnieją cudow- 
ne racepty i wspaniale programy. Siły 
trzeba szukać przecie wszystkim w so- 
bie. Szkoda tyko trochę, że ta teza zo- 
stała wyrażona w sposób raczej lopato- 
logiczny. | (u) 
28 Days, USA 
2000. R.: Betty 
Thomas. 
Sandra Bullock, 
Viggo Morten- 
sen, Dominic 
West, Diane 
Ladd, Steve 
Buscemi. 
Columbia. 
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DZIECI NIEBIOS 


Rak. Dramat, 88' 
ToMmASZ JOPKIEWICZ 
ak wielu irańskich filmowców Maijd Majidi odwołuje się wla- 
ściwie wprost do tradycji włoskiego neorealizmu, i to w jego 
najszlachetniejszej, pozbawionej politycznej tendencyjnoś. 
odmianie. Czystość stylu tego filmu jest wręcz zachwycająca. Zakoi 
czenie niesie może nieco zbył łatwe pocieszenie, ale równowaga po- 
między precyzją obserwacji a baśnią jest tu doskonale zachowana. 
Reżyser (jak i wielu innych twórców z jego kraju) zawierzył 
spojrzeniu dzieci i ich wrażliwości. Lecz nie ma w tym filmie ani za 
grosz czułostkowości. „Mały dramat” Alego (Haschemian) i jego sio- 
stry Zahry (Seddiqi) staje się naszym dramatem. Chlopak gubi buci- 
ki siostry, które odebrał z naprawy. Są to jedyne buty dziewczynki, 
które nadają się do tego, by założyć je do szkoły. W rezultacie musi 
pożyczać jej swoje trampki. Ale kwestia biedy nie jest tu przedsta- 
wiona w sposób demagogiczny czy przejaskrawiony. Chodzi raczej 
o godność, o zachowanie, by tak rzec, statusu minimum. Choć w ro- 
dzinie Alego mało się o tym mówi, starają się o to mocno nie tylko 
dzieci, lecz także ich rodzice. Z rosnącym napięciem obserwujemy 
ojca u progu załamania, szorstkością chwilami pokrywającego lęk. I 
cieszymy się, gdy jego wytrwałość zostaje nagrodzona. Subtelna 
gra uczuciowa pomiędzy ojcem i synem, ich wzajemna współzależ- 
ność i pomoc, jakiej sobie — często bez słów — udzielają, są ukazane 
w sposób niezwykle subtelny i dyskretny. I tak zresztą dzieje si 
każdym innym wątkiem filmu. Szczególne emocje budzi scena bie- 
gu - konkursu, w którym, by zdobyć upragnione buty, chlopak mu- 
si zająć drugie miejsce, Majidi z wielką naturalnością ukazuje siłę 
więzów rodzinnych - bez jednego fałszywego tonu czy sztucznego 
patosu. W tej rodzinie zdarzają się przecież konflikty. Zara chocia 
by długo nie może wybaczyć bratu zgubienia bucików. Prostota fil- 
mu Majidiego świadczy o jego mistrzostwie. Stworzył on świat cał- 
kowicie wiarygodny, mamy nieodparte wrażenie, że znamy go ż 
osobistego doświadczenia. Wrażenie w dzisiejszym kinie niezwykle 
rzadkie i bardzo cenne. D 
Bacheha - Ye aseman. Iran 1997. R.: Maijd Majidi. W.: Mohammed 
Amir Naji, Mir Farrokh Hassehemian, Bahoreh Seddiqi, Kamal Mir- 
-Karimi, Nafiseh Jafar Mohammadi. Vision 
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H NOC LA VHITE *k* DNI xk 
= USA 1986. R.: James Toback. W.: (28 Days). R.: Betty Thomas. W.: 
kkkkk Robert Downey, Jr, Gaby Hoffmann, | Sandra Bullock, Viggo Mortensen, 
(lt Happened One Night). USA k Jared Leto. Columbia Tistar. Steve Buscemi. Columbia Tristar 
1934. R.: Frank Capra. W.: Clark Próba uchwyce Sandra Bullock jako reporterka z pro 
Gable, Claudette Colbert, Water Z nia fenomenu blemami alkoholowym. Dodatki: zwia- 
Connolly. Columbia Tristar. J muzyki hip-hop. stun kinowy, reportaż z planu zrealizo- 
Klasyczna komedia ro- py | Dodatki reporiaż | wany przez HBO, sceny niewykorzysta- 
uafycac IMEARONIN = = 
O fim, który zdobył z planu, sceny Betty Thomas, 
wee 6 Oscara w pięciu nej- niewykorzystane, scena dodaiko- 
ważniejszych katego- alternatywne uję- wa "Santa Cruz” 
riach: najlepszy film, cia, teledyski "ils parodia leno 
reżyser, scenariusz, Not a Game" i "Year 2000", wyodręb- wi, Jak zbudo- 
aktor i aktorka. Dodat niona ścieżka dźwiękowa, komentarz: wać tańcuch 
ki: zwiastun kinowy, Jamesa Tobacka,fimograńe aktorów i menu insirukia 
audycja radiowa z twórców. żowe, wyodręb- 
udziałem Clarka Ga- niona ścieżka dźwiękowa, fimografe 
ble'a i Claudiette Col- EK Z B *kkk aktorów | Betty Thomas 
bert, film dokumental- (Scarface). USA 1983. R.: Brian De 
ny „Frank Capra, Jr: alma. W: Al Pacino, Michelle Płoit- EŃ NIEPODLEGŁOŚ 
wspomina... slch ter, Robert Loggia. Columbia Tristar kkkk 
h noct”, archiwalne ma- Klasyka kina gangsterskieg ze znako- (Undependence Day). USA 1996. 
teriały reklamowe (pla- mitą kreacją Ala Pacino. Dodiałki: repor Roland Emmerich. W.: Bi Pullman, 
katy i fotosy kinowej, taż z planu fimowego, ujęcia niewyko- Will Smith, Jet! Goldblum. Imperial. 
firmografie aktorów i rzystane, informacje o realizacji zwia- Science fiction. Banalny scenariusz 
twórców. stun kinowy, sylwetki aktorów i twórców. | olśniewające elekty specjalne. Dodiaiki 





PALENIE TYTONIU POWOD 





też rewelacyjne: zwiastuny kinowe i to- 
lewizyjne, komentarz Rolanda Emmeń- 
cha. producenta Dana Dzvina, opis 
scen, materia o efektach specjalnych, 
reportaż z planu filmowego, galera 
zdjęć i szkiców, trójwymiarowe menu, 
demo gry komputerowej, do wyboru - 
możecie zobaczyć fim w wersji orygi- 
nalnej, znanej z kin, albo tzw. special 
ediion z dodatkowymi dziewięcioma 
minutami. Edycja dwupłytowa. 

EŃ SZAKALA kkk 
e Day of the Jacka|). USA 1973. 








Edward Fox, 
Alan Badel, 
Terrence Ale- 
xander. Colum- 
bia Tristar. 
Klasyk kina 
sensacyjnego. 
Platny morderca przygotowuje za- 
mach na generała De Gaulle'a 
Dodatki: zwiastun kinowy, notatki 

z produkcji 





rska kkk 
(UFK: Director's Cut). USA 1991. 

R.: Oliver Stone. W.: Kevin Costner, 
Gary Oldman, Tommy Lee Jones. 
Warner. 

Pollical fiction. 
Stone w mi 


strzowski spo. 
sób łączy fakty 
z fikcją, przed 
stawiając swoje 
hipotezy na te- 
mat zamachu na Johna F Kenne- 
dy'ego. Album dwupłytowy. Dodaki 
zwiastun kinowy, komentarz Olivera 
Stone'a, sceny niewykorzystane, ga. 
lea zdjęć. 





** 
USA 1983. R.: Peter Yates. W.: Ken 
Marshall, Lysette Anthony, Liam 
Neeson. Columbia Tristar. 

Fantasy, Dziarski książę broni swojej 
ukochanej przed siłami Zła, Bogate 
dodatki: menu z efektami dźwiękowy. 
mi i ścieżką muzyczną, zwiastun ki- 
nowy, reportaż z planu „Podróż na 














Kuli, komiks, komentarz aktorów 
| twórców, galeria fotosów (portrety, 

zdjęcia zza kulis, kostiumy i gadżety) 
wyodrębniona ścieżka muzyczna, fil 

'mografie aktorów | twórców. 


A U kkkk 
(Mr. Smith Goes to Washington). 
USA 1930. R.: Frank Capra. W.: Ja- 
mes Stewart, Jean Arthur, Claude 
Rains. Columbia Tristar. 
Klasyk kina. Do- 
datki: zwiastun 
kinowy, wspo- 
mnienia Franka 
Capry, Jr. o re: 
alizacji filmu, ga- 
leria archiwa 
nych materiałów 
reklamowych, 
komentarz Franka Capry, Ji, flmo- 
grafie aktorów i twórców. 


*kkkk 
(Heaven and Earth). USA 1983. R.: 





Oliver Stone. W: Tommy Lee 
Jones, Hiep Thi Lo, Joan Chen. 
OLIVER STONE |isilgg 

BM] koiny - po 
Plutonie 
rożtachunek 
Olivera Stons'a 
z wojną wiet 
namską, Do- 
datki: zwńastun 
kinowy, ko- 
mentarz Olivera Stone'a, sceny nie- 
wykorzystane, 


LI JORK kkk 
(Fail Safe). USA 2000. R.: Stephen 
Frears. W. Richard Dreyfuss, Noah 
Wyle, George Clooney. Warner. 
Polityczna fikcja. Rejestracja 
spektaklu telewizyjnego 
stylizowanego na produkcje lat 60. 
Na skutek pomyłki Amerykanie wysy- 
tają bombowce z misją zbombardo. 
wania ZSRR. Dodatki: zwiastun, za 
pis konferencji prasowej, wywiady z 
Noahem Wyle, Richardem Dreylus: 
sem, George'em Clooneyem. 
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Minister Zdrowia i Opieki Społecznej 
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kkk 
(Something to Talk About). USA 
1995. R.: Lasse Halistrom. W.: Julia 
Roberts, Robert Duval, Dennis 
Quaid. Warner. 

Komedia obyczajowa ze znakomitymi 
aktorami. Dodatki: zwiastun kinowy, 
dostęp do wybranych scen. 





STAŃ PRZY kkk 
(Stand By Me). USA 1986. R.: Rob 
Reiner. W. River Phoenix, Will Whe- 
aton, Kiefer Sutherłand. Columbia 
Tristar. 

Kino obyczajo. 
wo-przygodowe. 
Opowieść o 
chlopięcej przy. 
jaźni, świetne ro- 
le miodziutkich 
aktorów, Doda: 
ki: reportaż z 
planu filmowego, teledysk „Stand By 
Me", komentarz Roba Reinera, wyod. 
rębniona ścieżka muzyczna, menu 
ilustrowane muzyką, flmografie akto- 
rów i Roba Reinera. 












; G mogli przewidzieć owi czescy piwowarzy minionych stuleci, 





kkk 
(Natural Bom Kiler). USA 1904. R.: 
Oliver Stone. W: Woody Harrelson, 
Aulette Lewis, Tommy Lee Jones. 
Warner. 

DRDNKOŚROWJ -Szokuiaca sa 
tya na amery 
kańskie media 

para morder- 
ców zostaje 
wykreowana 
na medialnych 
bohaterów 
Dodatki - atrakcyjne: zwiastun kino 
wy, komentarz Olvara Stone'a, fm 
dokumentalny o realizacji „Chaos Ri 
sing”, sześć usuniętych scen oraz al 
tematywne zakończenie. 


*kkk 
(Braveheart). USA, 1985. R.: Mel 
Gibson. W.: Mel Gibson, Sophie Mar- 
ceau, Angus Mactadyen. Imperial. 
Pelne rozmachu widowisko historycz: 
ne. Pięć Oscarów. Dodatki: zwiastuny 
kinowe, dokument o realizacji „A Film 





że piwo, które stworzyli, da początek owemu gatunkowi, 


który odtąd na chwałę ich miasta nazywać się będzie pilznerem?” 


Yes Edguivon, „Z podróży do Pilzna” 








makers Passion: The Making of Brave. 
heart", komentarz Mela Gibsona. 


(Woodstoci 
1970. R.: Michael Wadleigh. 
Dokument muzyczny z imprezy, o któ. 
rej chyba wszyscy wszystko wiedzą, 
Szkoda tylko, że dodalki na płycie są 
niezwykle skromne: menu | dostęp do 
wybranych scen. 





DA kkkkk 
(To Kill a Mockingbird). USA 1962. 
R.: Robert Mulligan. W.: Gregory 
Peck, Mary Ba- 
dham, Robert 
Duval. Colum- 
bia Tristar. 
Znakomite kino 
obyczajowe, 
ekranizacja po- 
wieści Harper 
Lee, Oscar dla 
Pecka. Dodatki: dokument o realizacji 
filmu, komentarz Roberta Muligana, 





zwiastun kinowy, informacje o realiza 
cji fimografie aktorów i twórców. 


kkk 
(Lost Horizon). USA 1937. R.: 
Frank Capra. W.: Ronald Colman, 
Jane Wyatt, John Howard. Colum- 
bia Tristar. 
Fantastyczno- 
przygodowy. 
Pięcioro podróż. 
ników trafia do 
rajskiej krainy. 
Edycja dwupiy. 
towa. Dodatki 
ciekawe: zwia- 
stun kinowy, alternatywne zakończe- 
nie, rekonstrukcja filmu: przed i po 
porównanie, film dokumentalny z 
trzema niewykorzystanymi scenami, 
komentarze krytyków. 
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Pilsner Urquell, piwnice browaru w Pilznie - sierpień 2000 


100 GWIAZD POLSKIEGO FILMU 





(MS) 
100 gwiazd polskiego filmu. Wyd. 
Podsiediik, Raniowski i Spółka, 
Poznań 2000, s.135, ilustr. 
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Co zrobić, żeby zdjęcia przywiezione z wakacji czy rodzinnego 
przyjęcia okazały się czymó więcej niż tylko stosem banalnych, 
przypadkowych ujęć? Fotografowie, którzy na co dzień pracują dla 
prestiżowego „National Geographic" nie tyko zdradzają sekrety 
swojego warsztatu, ale krok po kroku wprowadzają w tajniki fotogra. 
towania. Z książki Buriana i Caputo dowiemy się, jak funkcjonują 
aparaty i które z nich sprawdzają się najlepiej; nauczymy się kom. 
ponować dobre zdjęcie | umiejętnie pracować ze światłem I uchem. 
Autorzy radzą też, jak przygotować się do fotograłowania architek. 
tury, wydarzeń sportowych, rodzinnych. Proponują, jakiego używać 
sprzętu, fitrów, obiektywów itp., ale też 
podkreślają, że opanowanie techniki to 
dopiero połowa sukcesu. Liczy się jeszcze 
umiejętność obserwowania i wchodzenia 
w relacje z ludżmi, wrażliwość na otaczają- 
©y nas świat. Wielką zaletą solidnej publ 
kacji, jaką jest „Szkoła..., jest duża ilość 
zamieszczonych w niej zdjęć (świetnie zre- 
produkowanych). Na ich przykładzie auto- 
rzy pokazują, jakie etekty osiąga się przy 
zastosowaniu różnego sprzętu. Dzięki dziesiątkom fotograli książka 
Buriana i Caputo to nie tylko suchy podręcznik, ale | bardzo cieka: 
wy album, który ma się ochotę przeglądać w nieskończoność. (MS) 
Peter K. Burian, Robert Caputo. Szkola fotografowania Natlo- 
nal Geographic. Wydawnictwo G+J RBA, Warszawa 2000, 
8. 351., ilustr. 
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SCARY MOVIE 


aczynamy od koszmarów „Scary 

7 Movie”, straszny film. Sama kon- 
cepcja dziełka bardzo przypomina 
technikę kompilacji muzyki przez rape- 
rów. Jest to rodzaj wycinanki, a następ- 
nie układanki. Tworzymy z tego, co już 
jest. Tekst z gazet, graffii, slogany rekla- 
mowe. Muzyka również z gotowych ele- 
mentów, czasem nawet cytatów z klasyki. 
Wszystko po to, aby tandetę dnia codzien- 
nego odczarować, a owe artystyczne 
wtręty pomagają znieść pustkę własnej in- 
wencji. Tak się to robi w muzyce już od po- 
czątku lat 70. Terminy - cytat, pastisz, 
przetworzenie - w opisie tego zjawiska 
przestały mieć swoje dawne znaczenie. Z 
kolei kolaż wydaje się określeniem zbyt fine- 
zyjnym na proceder uprawiany przez czołów- 
kę raperów świata. Wydaje mi się, że podob- 













PAWEŁ SZTOMPKE 
ne zwyczaje zaczynają obowiązywać w czar- 
nym kinie amerykańskim. Jeśli umiejętnie ze- 
stawimy kilkadziesiąt znanych już z innych sy- 
tuacji kinowych scen, to powstaje nowa ja- 
kość. Im głupiej ułażona, tym lepiej, śmiesz- 
niej. W pewnym momencie można mówić, że 
jest to nawet kino erudycyjne, a jednak eru- 
dycyjne inaczej. Nie lubię tak nagrywanej mu- 
zyki, nie szanuję takiego kina. Wiem jednak, 
że w historii muzyki nurt hiphopowy wywodzą- 
cy się z rapu odegrał dużą rolę. Boję się, że i 
dla kina kolejnej dekady może to być pomysł 
na zrobienie tanim kosztem filmu, który ze 
względu na sięganie po gotowe elementy mo- 
że dla widza stać się rodzajem kinowego 
MeDonald'sa. Wygodnie, tanio, szybko, bez- 
piecznie. Pamiętajmy jednak, że nie jest to ar- 
tystyczne dzieło, to filmowa buła z mielonym, 
a właściwie bardzo przemielonym. 


KOSMICZNI KOWBOJE 

Na sprawdzonych nutach oparto również ścież- 
kę dźwiękową nowego filmu Clinta Eastwooda — 
„Kosmiczni kowboje”. U Cinta Eastwooda mu: 
zyka zawsze odgrywała ważną rolę. Było jej du 
żo. Była charakterystyczna. Nie upychał jej po 
kątach, kazał jej zabrzmieć i wybrzmieć. Cza- 
sem nawet sam komponowa tema przewodni 
przy niewielkiej pomocy specjalisty - Lennie 
Niehausa. Tym razem obaj sięgnęli po jeszcze 
większych muzycznych wyjadaczy. Na ekranie 
brzmią piękne melodie śpiewane przez gigan- 
tów - Wilie Nelsona, Franka Sina, le | przez 
młodzież. Na szczególną uwagę zasluguje kika 
uwerów zagranych przez niegdyś miodego kra 
amerykańskiej sceny jazzowej, dzis już utytulo- 
wanego trzydziestolatka, rewelacyjnego muzyka 
- Joshuę Redmana. Dźwięk jego saksofonu cu- 
downiie koresponduje z sytuacją podstarzałych 
lowolasów, kowbojów z NASA. Jst w nim coś z 
buntu i zadziommości Johna Cotrane a, ale | zo 
spokoju słodyczy Stana Getza. Ta muzyka nie 
ma charakteru lustracyjnego. Jest pewnym luk- 
susowym dodatkiem do fimu, który pawie nie 
stanie się przebojem, ale który będzie miał swą 
publiczność. Tę dla kórej posłuchanie kiku sty- 
lowych standardów, 
obejrzenie przystojie 
starzających się daw 
nych idoli może być 
pewną atrakcją, Do- 
bra, zawodowa robo: 
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WOJNY DOMOWE 
Za to sporo jest namieszane, na dobre i na złe, w filmie „Wojny domowe. Wszystko w konwencji tak 
zwanej muzyki świata. Więc najpopulamiejszego nurtu wo współczesnej rozrywce. Znudzeni podobnymi 
do siebie jak dwie krople wody piosenkami z amerykańskich list przebojów, różnorodności szukamy w 
kulturze ludowej. My mamy Gosc uOrkiestrę, Bralhanków i nternacjonala Bregovicia, świat i to nie od 
dziś, interesuje się natomiast muzyką Dalekiego i Bliskiego Wschodu. A jednak rzadko sięgamy po ory- 
ginały. Są dla nas zbyt enigmatyczne i estetycznie obce. Tworzymy 
więc namiastki — a to w znany rackowy podklad wplatary ulubiony 
instrument aborygenów cidijndo, a to gdzieś zabrzmi hinduski sita, 
zakopiańska tromblta i od razu robi się kolorowo i etnicznie. W „Woj- 
nach domowych nie ma lak prostych recepr. Jest oczywiście mu- 
zyczny wschodni kolory, są narodowe pakistański pieśni, instrumen- 
vy, ale jest i ciekawa, pozbawiona tanich etnicznych smaczków orygi- 
nalna muzyka, skomponowana przez Deborah Molison. | jakby tego 
było mało, można usłyszeć tu również kika zapomnianych już dziś 
brytyjskich przebojów z przełomu la 6. 


ANIOŁKI CHARLIEGO 
Natomiast lata 70. dominują w calej 
oprawie muzycznej kinowych „Aniolków 
Charliego". Sucha się tego na płycie 
nieżle, chociaż filmowy etekt jest znacz- 
nie lepszy. To zapewne zasługa reżyse. 
ra całości, debiutującego, podobnie jak 
i Aniolki, na dużym ekranie. Reżyser, 
który zdawkowo przedstawia się jako 
McG, dotychczas znany był bardziej w ż 


[| 


branży muzycznej i telewizyjnej niż w fil 
mowej. Przypomnę, że McG jest auto- 
rem niezliczonej liczby teledysków, spo- 
tów reklamowych, jest również szefem 
wytwómi płytowej I producentem muzy- 
ki do „Aniołków”, Taneczne, tanie, dys- 
kotekowe rytmy wydają się być ideal 
nym uzupełnieniem opowiadanka o 
trzech lalkach Barbie, które, choć grozi 


śmiertelne niebezpieczeństwo, dzielnie i 
zwycięsko wychodzą z każdej opresji 
Dziewczyny do biiki i do wypiłki 
Wszystko w zgrabnej, trochę tandetnej 
zalewie dyskotekowej. Jeden dlugi tele- 
dysk. Dla jednych będzie to brzmiało 
zachęcająco, dla innych przerażająco. 
wybór należy do Ciebie, drogi widzu i 
słuchaczu. 
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KLAPS sery 


wy, który w polskiej sieci pojawił 
się zaledwie kilka miesięcy temu. 
Jest on częścią huba internetowe 
go „Poland.com”, częścią, która, 
jak już wspomniałem, poświęco- 
na jest kinematografii 
Witryna ta nie w) 

się niczym specjalnym spośród 
istniejących na rynku serwisów. 
Znajdziemy na niej wydarzenia 
ze świata filmu, zapowiedzi no- 
wych tytułów oraz wizerunki naj- 
ciekawszych ludzi kina. Niestety, 
twórcom witryny zabrakło chyba 
pomysłu na serwis. „Klaps” to bo- 
wiem miejsce, gdzie znajdziemy 
wszystko to, co oferują inne stro- 
ny internetowe i nic ponadto. Nie 
byłoby w tym nic złego, gdyby 
elementy składowe strony zostaly 
wykonane lepiej niż u konkuren- 





_ ema 


SERA 


cji, lecz ta zasada, niestety, nie 
sprawdza się we wszystkich przy- 
padkach. O ile na przykład reper- 
tuarowa część serwisu jest bardzo 
rozbudowana i oferuje program 
kin w 69 miastach Folski, o tyle 
już dział poświęcony sylwetkom 
ludzi kina jest wyraźnie „niedoro- 
biony”, Filmografie artystów są 
rozbudowane, 
ale nie dowie- 
my się z nich, 
jakie role grał np. Robert De Niro, 
„klapsowe” informacje podają je- 
dynie, w jakich grał filmach. 

Na szczęście pozostałe 
działy zrobione są już dużo lepiej. 
Mnie osobiście najbardziej podo- 
bała się część witryny poświęcona 
muliimediom. Nie znajdziemy w 
niej jedynie zwiastunów filmo- 
wych, ale mamy tu tematy pulpi- 
tu, wygaszacze ekranu i tapety, 
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które możemy zainstalować na 
naszym komputerze. „Klaps” jest 
jedynym, jak na razie, serwisem 
filmowym, na którym możemy 
przeczytać recenzje płyt z muzy- 
ką filmową. 

Opisywana witryna po- 
wstała niedawno. Mam zatem na- 
dzieję, że tym faktem należy tlu- 
maczyć brak recenzji filmowych 
na jej łamach. Przeszukałem kilka 
tytułów w bazie danych i przy 
większości z nich nie było ani jed- 
nej profesjonalnej recenzji, wszę- 
dzie natomiast pojawiała si 
formacja, że tego rodzaju teksty 
będą dostępne wkrótce, Twórcy 
witryny zapewnili internautom 
inne źródło opinii o filmie, które 
może nie zawsze jest rzetelne, ale 
na pewno zainteresuje wielu czy- 
telników. Otóż możemy tu prze- 
czytać opinie wielu znanych osób 
na temat poszczególnych tytu- 
łów. Wśród recenzentów są Karo- 
lina Korwin-Piotrowska, Reni Ju- 
sis. Justyna Steczkowska. 





Działem, który na pewno 
wzbudzi zainteresowanie wielu 
użytkowników, jest „Strefa zaba- 
wy”. Jest to miejsce, gdzie inter- 
nauci mogą wziąć udział w wielu 
konkursach filmowych, których 
aktywnych jest zawsze kilka. 
Można w nich wygrać atrakcyjne 
gadżety związane tematycznie z 
wieloma pokazywanymi na na- 


„SHADOW OF THE VAMIPRE" - ZOBACZ KOMIKS ON LINE 

W przyszłym roku na ekrany polskich kin wejdzie „Shadow of the Vampire" w reżyserii E. Eliasa Merhi- 
ge'a. w którym główne role zagrali John Malkovich i Wilem Dałoe. Obraz ten jest fikcyjną opowieścią o 
tym, jak mogła wyglądać praca na planie filmu „Nosteratu', który powstal w 1922 r. Powszechnie bo- 
wiem wiadomo, że reżyser FW. Mumau I grający tytulową rolę aktor Max Schreck pozostawali ze sobą 
w ciągłym konflikcie. Od dziś na ofijalnej witrynie firmu internauci mogą ogłądać komiks będący ada- 
łacją fimu. Jest on wykonany bardzo starannie | stanowi doskonałe połączenie komiksowej kreski | 
animacji w technologii fash. Polecam. © http: //www.shadowofthevampire.com 


ANIMOWANY FILM OPARTY NA FAKTACH JUŻ DO OBEJRZENIA W SIECI 
„From An Evil Cradling" to tytuł animowanego flmu, który od kiku tygodni można oglądać w sieci. 
Obraz ten jest opowieścią o losach Briana Keenana, który w 1986 zosta! porwany przez islamskich 
fundamentalistów w Bejrucie i by! przez nich więziony przez ponad 5 lat. Po uwolnieniu Keenan 
opisał swoje przeżycia w autobiograńcznej książce, która stała się międzynarodowym besisell- 
rem. Film jest serią niekiedy abstrakcyjnych obrazów, których zadaniem jest próba oddania na 
ekranie lucizkich wrażeń i przemyśleń. Nad animacją fimu pracowali Andrew Kavanagh, Keith Fo- 
ran i Owen Fitzpatrick. Narratorem jest sam Brian Keenan. © http: //www.anevilcradling.co.uk 





uczestnictwem w konkursie jest 
jeden niewielki problem. Otóż 
twórcy „Klapsa” zdecydowali, że 
w konkursach mogą wziąć udział 
jedynie osoby posiadające konto 
pocztowe w „poland.com”, pozo- 
stali mogą sobie tego rodzaju roz- 
rywkę odpuścić. Zdaję sobie spra- 
wę, że taka polityka ma na celu 
zwiększenie liczby użytkowni- 
ków serwisu oraz wzbogacenie 
jego bazy danych o „kilka” adre- 
sów pocztowych, ale Internet jest 
specyficznym medium, jego użyt- 
kownicy ponad wszystko cenią 
sobie wolność i nie lubią, kiedy 
ogranicza im się dostęp do dzia- 
łów wchodzących w skład ogól- 
nodostępnych serwisów. 
Ostatnim elementem, 
nad którego zmianą autorzy 
„Klapsa” powinni się zastanowić, 
jest interfejs użytkownika, który 
w przypadku omawianej witryny 
jest bardzo, ale to bardzo nieczy- 
telny. Odnośniki do poszczegól- 
nych działów znajdują się w róż- 





W WITRYNIE „KLAPS” ZNAJDUJEMY WYDARZENIA ZE ŚWIATA 
FILMU, ZAPOWIEDZI PREMIER, SYLWETKI LUDZI KINA. 


nych miejscach na stronie i nie- 
jednokrotnie czytelnikowi trudno 
jest znaleźć poszukiwaną przez 
niego informację. 

Zapewne wiele się w 
„Klapsie” jeszcze zmieni, a jego 
twórcy wyciągną wnioski z po- 
pełnionych błędów, witryna ta 
bowiem ma w sobie duży poten- 
cjał i może osiągnąć znaczącą po- 


szych ekranach obrazami, ale z _ zycję na rynku internetowym. 
NAJLEPSZA DZIESIĄTKA off-line 
FHLMWEB-0 10.12.2000 
48. tytuł filmu ocena głosów 

1. Łowca androidów BBB10 586 

2. Leon zawodowiec 86810 925 

3. Palp Fiction 88710 | 143 

4.. Matrix 8.6010 3022 

5. Waleczne Serce 86210 216 

5. Lot nad kukuńczym gniazdem B5IA0 166 

1. Gladiator 85010 887 

8. Siedem BATAD 545 

8. Podziemny krąg 8.2810 539 

Urodzeni mordercy 8210 87 


zagłosuj on-ine © www.filmweb.pl 
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CO KRYJE PRAWDA 
Nie zawiodlem się na „Co kryje prawda” Roberta Zameckisa. Jest (o 
trzymający w napięciu dreszczowiec z parą aktorską Michelle Piefier i 
Hanisonem Fordam (pierwszy raz na ekranie). Kimatem reżyser nawią. 
zuje do filmów mistrza Alreda Hichocka | udowadnia, że można zrobić 
dobry dreszczowiec bez zbędnego efekciarstwa. Od czasu „Morder. 
stwa doskonałego” A. Davisa nie widzialem lepszego filmu z dreszczy- 
kiem. Cały czas z napięciem śledziem akcję i byłem zaskoczony, że 
Ford zagrał posłać zdecydowanie negatywną, ale to już każdy musi 
sam zobaczyć, a kto widział, to już wie, co mam na myśli. Od Michelle 
Peer wprost oczu nie można oderwać. Jest subtelna i pełna ciepła, 
aż cztowiekowi żal, że spotkaa ją taka tragedia. Zgadzam się z panią 
Elżbietą Ciaparą, że na tym fi można parę razy podskoczyć na fote- 
lu. Trochę fim ten przypominał mi „Nawiedzonego Jana De Bonta, z 
tym że tam final przełacowany był zjawiskami paranormalnymi, a tu 
nal jest zaskakujący z pewnymi tyko elementami zjawisk nadprzyro- 
dzonych, co wychodzi emu dziełu na dobre, Generalnie, miło spędzi: 
lem czas, oglądając „Co ryje prawda”, od czasu do czasu podskaku- 
jąc na fotelu. Poto w końcu chodzimy do kina, aby się bawić, ogląda 
jac fimy i oderwać się na chwię od codzienności 

Damian Sienkiewicz. Bydgoszcz 








o kryje prawda” R 


Co kryje prawda? Już wiemy — straszne rzeczy. Co kryje następna sce- 
na fimu? Też wiemy. 


UCIEKAJĄCE KURCZAKI 


„Uciekające kurczaki" to jedna z najzabawniej. 
szych premier tego roku. Punktem wyjścio- 
wym dla fabuły jest, jak wiadomo, „Wielka 
ucieczka”, Opowiadana nam historia jest ubar: 
wiona ogromną llością cytatów. Konia z rzę. 
dem temu, kto dopatrzy się wszystkich aluzji 
Ale „Kurczaki. nie są tyko ziepkiem gagów. 
Ogromna liczba nawiązań nie rozmywa fabuły, 
lecz tworzy pryzmał, przez który śledzimy po- 
czynania tytułowego drobiu. Dobrze się stał, 
że Amerykanie ograniczyli się tylko do wyłoże- 
nia funduszy na produkcję. Park i Lord zacho- 
wali w ten sposób wyspiarski charakter swoje- 


pewnym momencie przyłapujemy się na kibi- 
cowaniu mieszkańcom termy i naprawdę 
emocjonujemy się fnalem. Potrzeba wiele ta- 
lentu twórców, aby wywołać w widzach tyle 
autentycznej sympatii do, bądź co bądź, pla- 
stelinowych bohaterów. Chylę czoła. 

Maciej Musialik, Częstochowa 





— wiemy, że genialny środek paraliżujący zrobi „karierę. 
- wiemy, że - zdawałoby się — trupa nie ma tam, gdzie „poległ 

wiemy, że z pozoru martwa ręka zaraz się poruszy, 

wiemy, że z samochodu wypłynie topielec i będzie miał jakiś wpływ. 
na rozwój wypadków. id. 
Można by dużo wymieniać. Może jestem przewraźliwiona, ale to niado- 
puszczalnelil W tym gatunku najważniejsze jest (a tak mi się przynaj- 
mniej zdaje) zaskoczenie. A tymczasem ja pociskoczyłam na fotelu. 
pierwsze trzy razy, polem wiedzialam, że zaraz będą chcieli mnie prze. 
straszyć i zdążyłam się uocipomić. Jakby tego było mało, końcówka. 
jest zalamująca... I nie jest to tylko moje zdanie, tak samo sądzi moi 
współtowarzysze „odkrywania prawdy”, jak i reszta sal kinowej. Co wy- 
wnioskowałam po rozbawieniu zarówno jednych, jak | drugich podczas 


go dzieła. Nie ma tutaj nachalnego moraliza- 
torstwa. Jest za to mnóstwo angielskiego, ab 
surdalnego humoru i prawdziwej zabawy, W 


rozgrywania się scen końcowych. 
Agnieszka, Sosnowiec 











POMAGAMY SOBIE 

Bardzo proszę chociaż o kika infoc- | Dfierent Ward (19BBTY, seria, | TV, seriali, Michael także śpiewa, 
macji o Michaslu DaLoranzo. || oda. I You Like Pilgrim Coladas]. || jego piosenek można posłuchać na 
IZA W. Palce Stary: Cop Kiler (19BB, TV. | jego ofcjalej stronie internetowej 
Michael DeLorenzo urodził się 81 | Plstoon Leader (1988), Kto tuzwa- | www.delowsion com 

pażdziernika 1958 roku w nowojar- | riowa/The Couch Tip (19B8I. Head 

skim Bronksie. Jego cji jest z _ | ofthe Class (1989.91, TV, seria. | Proszę gorąca o fimografię | krótką | (19BGJ. Ni nie widziałem, nic nia 
pochodzenia Włochem, matka przy- |. dak sprzedać zdechłego peatlold _ |. natę biogreńczną Jaan Severance. |. słyszałem/See No Evi, Hear No Evil 
jecheła z Puerta Rica. Michael ma | Dag Saup (1990), Diggstown WOJCIECH B. | (19868, Wszystkie chwyty dozwco 
al M NECIE Lb DOE SZ JE 
J 
| 


Miesta Aniołów A.Law (1993, TV, 
serij, od: How Much ls That Ben 
Ue in the Window, Foreign Core- 
spondenti, Zemsta/Payback (1994). 
Bezwzględny Dangerous Iniscretion 
1994], Anioł pożądana/Criminal 
Passion liny tytut Angel of Desire 
1994), Niezity dowóc/Hard Eyiden 
ce (1988, Czamy Skorpion/Black 
Scorpion (1985, TV), Frequent Flyer 





seguy'. Filmografia: Mike Hammer 
L19BA, TV, seria, ode. Lady Kler) 
Wiseguy (1987-88, TV, senall, The 
Hitchhiker (1988, TV, serial, ode. 
My Enemy), Worth Wimning 
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został aktorem, odnosił sukcesy |a- | Man I199E], Alve— dramat w An- | grudnia 1958 rokuw Houston W | szek na uwięziBied on a Wire 























al: The Next Wave (1988, TV, se 
nia Life of the Party: he Pamela 
feles from the Dryn (1982, TV, |. Hamiman Stary (1968, TV), The 
ie, ode. The New Arrwal), Lake |. Last Seduction I (19985), Cause of 
Consequence (1993). Prawnicy 2 | Desth (20001. 


miMiami Vice (1985, TV. 
de. Lombaruj. Sister Margaret 
and the Saturday Night Lac 
11987, TV), Fatal Beauty 11987. 
Sabysfakcja/Satiefaction (1988), A 





wała epizodem w „Zabójczej broni 
— jeko jedna z dziewcząt nad base 
rem (jj nazwisko nawet nie 


11992), Prawie w ciąży/Almost Pre 
|| grant (18821, Opowieści z wyp 


goś/Sorneboc ta Lave 119941, My 
Family 1995], Ddwieczny 
uróy/Phantams (1998), The Wal 
119881, Charlie cykor/Gin Shy 





ko tancerz, wstąpi min. w tl. | dacAlve 1983], Sąna nacutę- | wieku 15 lat rozpoczęła karerę mo- | (1980). Wie to Kl (1880), Pre. | 11888, TV), Black Scorponili A. Z 
ui Mshasa Jacksona Beat lV. _ | ment Night (1993) e Adieu | dak i zupetie tak. jakSafron Bur | kity kamieńThe Runestne skok (18861, Wzerunsk mara 8 
Aba, ma 17B'cm weracti Jego fl | res ot licea Czunty dr (1999, | rospracowała da agenj Elta | MISBDI Another Par of Aces cyłPrłia tr Murder [1987] at. 5 
mograa iaws/Fama (1580), Sa- | TV, sara, odz. Brisco m Jalscc), | Spędzla cztery masącaw Pary. | TreeolaKnd (1981, TV, Pa. | tarał Must (1987) Pyszps mar. 5 
sa/Fame (1982, TV, sra, Crazed | Portman (1894, TV, Oblicze No. | W 1677 reku wyszła zamąż za Er: |. miętik Czerwonego PontolekarRed | dercyPraier (1997, TV, sea Ź 
(1882). Droga na go JruśNe Vo Lndercrer | ca Miera też model rozwedi ię | Sho» Danes 1682, TV serii, | oóż Veranl In Dark Paces Ej 
war 11984, TY, seria, Pokochać ko. | w 1BB4rsku) Wkniezadebuto. | oda Ses Sad, Ic Behr (1887), Siatsk mości The LoeBo — Ż 
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dzie. Przełomer 















DZIECIAK 

Zastanówmy się przez chwilę, kim chcieli 
śmy być jako małe dzieci, Cofnijmy się o te 
leś lat i pomyślmy, czy udało nam się speł. 
nić nasze dziecięce marzenia. lle dziewczy- 
nek zostalo tancerkami? Ilu chłopców stra- 
żakami czy policjantami? Pewnie niewielu z 
nas. Zmieniły się czasy, zmieniły się nasze 
marzenia i pragnienia, zmieniliśmy się my, 
ale czy na pewno na lepsze? Wybraliśmy 
dobrze płatne zawody, mamy pieniądze, ale 
czy jesteśmy szczęśliwi? 

Na to pytanie powinien odpowiedzieć sobie 
bohater filmu Jona Turtełtauba pr. „Dzie- 
ciak”, Russ Dur (Bruce Willis). Jest on 
specjalistą ad wizerunku publicznego, czter- 
dziestoletnim złośliwym kawalerem za 
wszelką cenę starającym się zapomnieć o 
dzieciństwie. Uważa on, iż jest szczęśliwy i 
nie musi nawet zadawać sobie tego pytania. 
Zamiast niego robi to ośmioletni Rusty 
(Spencer Bresiin), który okazuje się jego 
małym odpowiednikiem z przeszłości. Chlo- 
piec nie tylko zadaje mu to pytanie, lecz 
także na nie odpowiada. | ta odpowiedź za 
bardzo go nie satysfakcjonuje. Nie podoba 
mu się to, kim zostanie w przyszłości, po- 
nieważ nie spelni się żadne z jego dziecię- 
cych marzeń. Nie będzie mial psa, żony, nie 
będzie pilotem, tylko człowiekiem „uczącym 
innych kłamać i nie być sobą”. 

Początkowo obaj nie pałają do siebie zbytnią 
miłością. Po jakimś czasie rozumieją jednak, 
że aby Rusty powrócił do swoich czasów, 
muszą naprawić blędy popełnione przez 
Russa. Obaj panowie nawzajem się poznają i 
uczą od siebie. Młodszy walczyć i nie podida- 
wać się przeciwnościom losu, starszy zaczy- 
na rozumieć, jak ważne w życiu są milość i 
rodzina. Dzięki współpracy zmieniają swoją 


przyszłość. Również dzięki temu poznają 
Rusa, którego „stworzył — człowieka szczę- 
ślwego z rodziną. psem licencją pita w 
kieszeni. Szkoda, że my nie możemy się tak 
cofnąć i naprawić naszych błędów. 

Fim obfituje we wspaniale zdjęcia Petera 
Menziesa, U. kręcone z lotu ptaka, a także 
„przyspieszone ujęcia”, co wzmaga dynami- 
kę i wzbudza zainteresowanie. Równie cie- 
kawa jest muzyka, dobrana przez Marca 
Shaimana, szczególnie podobała mi się 
ostatnia piosenka. Jak zwykle Bruce Wilis 
nie zawiódł w komediowej roli i okazało się, 





„Dzieciak” 


że on plus dzieciak to wybuchowa mieszan- 
ka, której najbardziej wybuchowym składni- 
kiem jest malec o dużych niebieskich 
oczach. Spencer Braslin jest naprawcię. 
uzdolnionym chłopcem i mam nadzieję, że 
jego talent zostanie doceniony. W dużej 
mierze dzięki niemu ten film jest ciepłą ko- 
medią rodzinną dla każdago. Chłopiec 
wzbudza sympalię, ponieważ każdy z nas 
odnajdzie w nim jakąś cząstkę siebie, swoje 
marzenia, niepowodzenia, radości i smutki. 
Marta Rzeżniczak, Józeów 
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PÓŁPRZEWODNIK: FIKCYJNA HISTORIA KINA 


Najpierw ludzie wymyślili kino. Potem kino zaczęło wymyślać ludzi. | tak już została, 


MARCELLUS WALLACE* 


DZIEWICE, POŁOWICE I STENOTYPISTKI 





MISTRZ DRUGIEGO PLANU 


Któż z prawdziwych kinomanów go nie pamięta? Oczy- 
wiście mam na myśli Harry'ego Dobstone'a. Jak wszyst- 
kim wiaciomo, nazywano go mistrzem drugiego planu. 
Zawsze dokładny, rzetelny, pracowity. Urodził się w pa- 
miętnym - przynajmniej dla niego — roku 1819 w małym 
miasteczku w stanie Ohio. Jego rodzice wyjechali z Pal 
lisbuny jeszcze przed jego przyjściem na świat, tak więc 
wychowaniem chlopca musiala zająć się ciotka. Już 

w szkole zaczął zdradzać niepospolite zdolności aktor- 
skie. Znana jest powszechnie anegdota, kiedy to pod- 
czas jednej z lekcji tak sugestywnie naśladował nauczy- 
ciela biologii, że ów pomyii go z lustrem. 

Rok 1928 jest dla Harry'ego rokiem przełomowym. Ba. 
wiem właśnie wtedy udaje się on ze szkolną wycieczą 
do Hollywood. „Miasto snów” urzeka go I oszałamia, 
Harry postanawia więc zostać w nim i zrobić karierę. Od- 
rywa się zatem od wycieczki i wraz zo słowami: „Raz ko- 
zie śmierć" zanurza w srebrnej poświacie, jaka nie- 
odmiennie okala Bulwar Wschodzącego Słońca. 

Gwoli prawdy należy powiedzieć, że początki były 
trudne. Kolejno odwiedzane studia filmowe nie mają 
nic do zaproponowania pelnemu zapału młodzieńcowi. 
Nie zniechęca to jednak Harry'ego, który zatrudnia się 

w jedej z wytwómi jako tragarz, czekając na życiową 
szansę. I nie czeka dlugo, bowiem już w dziesięć lat póź 
niej, podczas montażu dekoracji do superepopel zatytu- 
lowanej „Carski szwadron z Sylią Swensson i Johnam 
Filtroopam w rolach głównych, ma miejsce ten szczęśli- 
wy traf. Mianowicie podczas jednej z prób, aktorka grają 
ca rolę stanotypistki sądu ziemskiego w Sankt Petersbur- 
gu w dramatycznych okolicznościach łamie sobie dwa. 
paznokcie prawej ręki. Rzecz jasna powslaje zamiesza- 
nie, gdyż takt ów może załamać cykl zdjęciowy, a tym 
samym budżet filmu, który jest święty. Wówczas to reży- 
ser Sal Solomon, nie zastanawiając się długo, wyciąga 

z grupy tragarzy Harry'ego I zwracając się do niego sło- 
wami: — E, ty tam, mistrzu chono na moment - (Sal, jak 
wiadomo, cierpiał na drobną wadę wymowy) — stań tu 
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weź ten szajs do renki i spróbuj robić to samo co 
tamta żałosna sziksa. 

Nasz bohater w lot pojmuje, że to jest właśnie ta 
jedyna chwia, która może całkowicie odmienić 
jego los. Bierze więc w ręce swój rekwizyt I usta- 
wia się w drugim płanie. Próba wypada doskona- 
le. Od tego momentu Hany zostaje zatrudniony 
na stale przez wytwómię Zuckera i Saltza | jako 
sienotypistka gra między innymi w takich filmach 
jak: „Przez dwie pustynie”, „Dworzec kolejowy 
36", „Pewnego razu w Paryżu”, „Co mitam" czy 
„Nie rób sobie nadziei”. Grywal stenotypistki 
obok takich gwiazd jak: Laura Paenny, Ava Steel, 
Miguel Torres, Elisabeth Troyier, Mickey O'Manus, 
Dada Zetkun i wielu, wielu innych. 

Dzi, kiedy odszedł ze srebrnego ekranu, by 
osiąść wraz z ulubioną maszyną do stenotypli w swoim 
skromnym rancho przy granicy z Nowym Meksykiem, 
żałujemy, że więcej nie zobaczymy go w filmowym są 
dzie. Dziękujemy ci za wszystko, Harry! 


EVELYNN PUFFFORD 


- Zapłacisz, John, ja ciebie dobrze znam. Zapłacisz 
wszystko. Co do ostatniego cholernego dolara. 

A potem. 

- o potem, Vendy..? 

- Potem będziemy znowu razem, John. Tyko ty i ja. 

To dialog z ostalniej sceny głośnego flmu pt. „Miłosny 
zawód”, w którym zagrała pierwsza dama srebrnego 
ekranu — Evelynn Pufford. Żadna chyba z heroin celulo- 
idowej taśmy nie wzbudzała tylu kontrowersyjnych opinii 
jak właśnie ta gwiazda Hollywood, Nazywano ją zarówno 
lubieżnicą, nalożnicą, kochanicą czy tygrysicą, ale i za- 
konnicą, dziewicą oraz połowicą. 

Ewa Walewicka (lak brzmi jej prawdziwe nazwisko), przy- 
szła na świat z początkiem lat 40. w rodzinie bogatych 
polskich emigrantów wywodzących swe korzenie z oko- 
lic Nowego Targu na Wołyniu. 

W swojej biografii zatytułowanej „Taka już jestem” wy- 
znaje, że zdaną maturę zawdzięcza gorącemu zaanga- 
żowaniu grona pedagogicznego, a zwłaszcza jogo mę. 
skiej części. Na stronie 58 wspomnianej książki czytamy: 
„Nigdy nie zapomnę twardej skóry konia z łęgami, stoją: 
cego na zapleczu szkolnej sali gimnastycznej, gdzie 
przyszło mi zdawać najtrudniejszy egzamin. Egzamin 
dojrzałości”. Koniec cytatu. 

Zaraz po maturze świeżo wyedukowana, niezwykle 
atrakcyjna absolwentka opuszcza rodzinne miasteczko, 
aby szukać swego szczęścia w Holywood. Dociera tam 
po pełnej doświadczeń podróży autostopem z wcale 
pokażnym kapitałem zakładowym. Miasto snów 

- jak wielu przed nią i po niej - oszalamia Evelynn, 
która postanawia, że zostanie gwiazdą za wszelką ce- 
nę. Nawet za cenę kompromisu. 

Za zarobione, przepraszam, zaoszczędzone w trakcie 


JAN WĘGLOWSKI 
podróży pieniądze wynajmuje pokoik z samodzielnym 
wejściem i zapisuje się do renomowanego studia aktor- 
skiego Madame Tupkin przy Sunshine Squer. Tu też zdo- 
bywa pierwsze ostrogi I pejcz. Tu także wzbudza zainie- 
resowanie profesora od jazdy konnej - Dona Furmanna, 
który staje się jej opiekunem i menedżerem. Dzięki nie- 
'mu przez jej nowe mieszkanie przewija się sama śmie- 
tanka ówczesnego cinema bussinesu. Bywają tu reżyse- 
rzy: Sam Pollack, Sam Russeck, Sam Selbst; aktorzy: 
Tony Macho, Ira Lewy von Hochenzollem, Geza 
Czepeczu, poza tym cala rzesza scenograłów, oświetle- 
niowców, dźwiękowców, kaskaderów, dublerów, 
maszynistów oraz statystów. 

Na sukces więc nie trzeba dlugo czekać. Po pierwszych 
drugoplanowych rolach w takich obrazach, jak chociaż. 
by „lej pociąg do Yumy", „Samotny strzelec” czy 
„Siedmiu wspaniałych i ona jedna”, przychodzi czas na 
gwiazdorstwo. Evelyn z flmu na film staje się coraz 
lepsza, a tym samym bardziej znana. Wystarczy przypo- 
nić jej kreacje w filmach „O jeden sztos za daleko”, 





„Listonosz robi to dwa razy”, „Cały pluton” czy głośnym 
„Miczeniu kobiet”, w którym nasza bohaterka gra rolę 
Francuzki pozbawionej przez gostapo języka za 
współpracę z ruchem oporu. 

Wreszcie przychodzi rok 1982, kiedy to gwiazda Evelynn 
Puffor zaczyna blednąć. Zagra wprawdzie jeszcze 

w „Płakach 7" oraz „Twardym Hanym, ale daje się za- 
uważyć, że gdzieś po drodze zapodziala się tak charak. 
terystyczna dla niej świeżość i młodzieńczy zapal. Z tego 
powodu nasza bohaterka rzuca filmi postanawia wypró- 
bować swój talent na deskach scenicznych. 

Obecnie można ją podziwiać na scenia Teatru w Dokach 
w Los Angeles, gdzie aktualnie kreuje — zresztą z wielkim 
powodzeniem — rolę matrony sprawującej opiekę nad 
młodymi dziewczętami w sztuce Alfonsiego pt. „Dom 
różowych lalaczek:. 





*Pan Wallace wymyśli 
Quentina Taranino. 
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w Eurofie, otrzymując prestiżową nagrode Hot Bird 2000. 

Ten satelitarny odpowiednik Oscara przyznawany jest 

w dziewięciu kategoriach przez miedzynarodowa komisje, 
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NOSZCZYK A LAC JACZEWNE 

; najlepsze produkcje światowego, a zwłaszcza 
europejskiego.kina. 

_ Styczeń w ALE KINO! to m. in.: cykl filmów emeklisiy 
Pasoliniego (,Dekameron”, „Opowieści kanterberyjskie”, 
OGDZCEE LOLO MEZA 

E G. Depardieu, „Jankesi” z R. Gere, 

_„Kandydat” z R. Redfordem, 

_ „Europa, Europa” 
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